
czwartek
1 marca 2018
nr 9 (1081) 
cena 3,20 zł 
(w tym 8% VAT)

Rok XXVIII 
ISSN 1641-6260 

INDEKS

Punkt zapalny >10

Ogłoszenia >28

Sport >36

Pogoda >38

turniej tańca
towarzyskiego
w sobotę w Popowie. str. 3

Głowno
W niedzielę bieg 
Tropem Wilczym

Już w najbliższą niedzielę,  
4 marca, po raz pierwszy w histo-
rii w Głownie odbędzie się „Tro-
pem Wilczym. Bieg Pamięci Żoł-
nierzy Wyklętych”. Start o godz. 
12.30 z Placu Wolności.

Na placu mieścić będzie się 
sztab biegu. Będzie on czynny  
od godziny 10.30. Wystartuje jed-
na grupa biegaczy ze startu wspól-
nego.  Trasa liczyć będzie 1963 
metry (jej długość nawiązuje do 
daty śmierci ostatniego Żołnie-
rza Wyklętego – Józefa Franczaka  
ps. Lalek).   str. 4

Głowno
Na wyniki jeszcze 
trzeba czekać

Dopiero pod koniec tego lub 
na początku przyszłego tygodnia 
poznamy ostateczne wyniki gło-
sowania na projekty w budżecie 
obywatelskim Głowna.

Przy okazji porozmawialiśmy 
z pomysłodawcą idei budżetu par-
tycypacyjnego w mieście, radnym 
Przemysławem Kobackim. Ma on 
nadzieję, że zamieszanie z fałszy-
wymi głosami nie zniechęci ludzi 
do udziału w kolejnej edycji.

Przypomnijmy, że procedura 
budżetu obywatelskiego została 
wstrzymana po tym, jak w listopa-
dzie wyszło na jaw, że ktoś głoso-
wał przez internet, wykorzystując 
do tego dane niczego nieświado-
mych głownian. Okazało się, że 
sprawczynią zamieszania okazała 
się 21-letnia głownianka. 

Śledczy, którzy zajmowali się 
tą sprawą, wykryli, że oddała ona  
w sumie 196 głosów z wykorzy-
staniem danych osobowych in-
nych osób. Wszystkie oddane 
przez nią głosy trzeba unieważnić 
i system będzie musiał przeliczyć 
punkty z uwzględnieniem aktual-
nych danych.  str. 34

Głowno i okolice | Hufiec ZHP

Luty pełen dobra
Pięć drużyn z Hufca 
ZHP im. Kornela 
Makuszyńskiego  
w Głownie przystąpiło 
do chorągwianego 
programu „Celuj w dobro!”, 
ogłoszonego w nawiązaniu 
do Dnia Myśli Braterskiej 
– harcerskiego święta, 
obchodzonego 22 lutego, 
w rocznicę urodzin gen. 
Roberta Baden-Powella, 
twórcy skautingu.

Dzień Myśli Braterskiej to 
święto skautów, celebrowane na 
całym świecie poprzez okazywa-
nie sobie nawzajem życzliwości  
i pomocy. W tym roku Chorągiew 
Łódzka ZHP, aby godnie uczcić 

ten dzień, przygotowała program 
„Celuj w dobro!”, adresowany za-
równo do zuchów, jak i harcerzy 
oraz harcerzy starszych. Udział  
w nim ma uwidocznić uczestni-
kom potrzeby innych, skierować 
ich uwagę na drugą osobę, zmo-
bilizować do wyjścia naprzeciw 
potrzebom przyjaciół, rodziny czy 
osoby obok. 

By ułatwić harcerzom dro-
gę do szerzenia dobra, przygoto-
wano tzw. „dobroszyty” – karty 
dostosowane do każdego pionu 
metodycznego, służące do odno-
towywania konkretnych działań  
i inicjatyw, a tym samym do mo-
nitorowania postępów. 

W ramach programu „Celuj  
w dobro!” pięć drużyn głowień-
skiego hufca zrobiło w ostatnim 
czasie wiele dobrego.   str. 35Porządki nad Mrożycą. Harcerki i harcerze sprzątają teren nadrzeczny w ramach akcji „Celuj w dobro!”.
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Stryków | Awaria wodociągu

Niedziela bez wody
Do awarii wodociągu 
doszło w niedzielę,  
25 lutego, w Strykowie. 
Przez ok. 6 godzin suche 
krany mieli mieszkańcy 
3 bloków w pobliżu 
stacji kolejowej oraz wsi 
Tymianka.

Przyczyną przerwy w dostawie 
wody było pęknięcie rury prze-
syłowej u zbiegu ulic Kolejowej 
i Kilińskiego. Rankiem sygnał  
o tym, że coś jest nie tak przekazał 
ZGKiM-owi jeden z mieszkań-
ców, którego zaniepokoił dziw-
ny odgłos i woda zalewająca jego 
ogródek. Zanim pogotowie wodo-
ciągowe całkowicie odcięło do-
pływ wody do rejonów zaopatry-
wanych przez nitkę wodociągu, na 

której doszło do awarii, powiado-
miło mieszkańców o konieczności 
nagromadzenia jej zapasu. 

Usuwanie awarii trwało od 8.15 
do 14.30, ale mieszkańcy mieli  
w kranach z powrotem faktycz-
nie przejrzystą wodę dopiero po 
całkowitym przepłukaniu osadu. 
Likwidacja usterki była utrudnio-
na ze względu na zlokalizowaną 
nad pęknięta rurą studzienkę tele-
foniczną. 

Jak powiedział nam nadzoru-
jący prace Grzegorz Kozłowski, 
kierownik ZGKiM Stryków, fak-
tyczną przyczyną pęknięcia rury 
mogły być naprężenia i drgania 
wywoływane przez ruch cięż-
kich samochodów, który występu-
je w tym rejonie miasta. Wymia-
na uszkodzonego fragmentu rury 
kosztowała ok. 3 tys. zł.  ljs

Kołacin | Tragedia na prywatnej posesji przedsiębiorców

Co stało się 
nad stawem?
Od ubiegłego piątku, 23 lutego, Kołacin żyje 
sprawą śmierci 66-letniej Teresy Piórkowskiej, 
znalezionej w stawie na swojej posesji.

Prowadząca wraz z mężem 
największy zakład pracy w tym 
rejonie – Ubojnię Drobiu „Piór-
kowscy”, Teresa Piórkowska była 
dobrze znana w lokalnym środo-
wisku. Mieszkańcy, którzy roz-
mawiają między sobą o tym, co 
się zdarzyło, w miejscowej przy-
chodni, na stacji benzynowej czy 
w sklepie, mówią, że są zszoko-
wani.

Piątkowym popołudniem me-
dia obiegła informacja o tym, że 
około godziny 13.15 w Kołacinie 
66-letnia kobieta została znale-
ziona w stawie. Mimo reanima-
cji podjętej przez rodzinę, która 
jednocześnie na miejsce wezwa-
ła służby ratunkowe, niestety nie 
dało się jej uratować. 

W kilka dni po tragedii udało 
nam się skontaktować z mężem 
Teresy Piórkowskiej – Jerzym 

Piórkowskim. To właśnie on zna-
lazł żonę w stawie, wezwał na 
pomoc swoich pracowników i za-
dzwonił na straż pożarną. 

Jak powiedział nam w krót-
kiej rozmowie Jerzy Piórkow-
ski, feralnego dnia rano wyjechał  
z domu w sprawach służbowych, 
kiedy po kilku godzinach wrócił 
z powrotem, nie zastał małżonki. 

Początkowo nie zauważył cia-
ła kobiety w stawie, ponieważ 
znajdowało się ono w miejscu 
na pierwszy rzut oka niewidocz-
nym. Dopiero po obejściu pose-
sji okazało się, że kobieta leży  
w wodzie. Staw nie był całkowi-
cie zamarznięty. Znajdujące się 
w lodowatej wodzie ciało było 
już tak wychłodzone, że nic nie 
dało się zrobić. Podjęta przez 
przeszkolonych w tym wzglę-
dzie, wezwanych przez Jerzego 
Piórkowskiego, pracowników fir-
my akcja reanimacyjna nie przy-
niosła rezultatów. 

Zdaniem Jerzego Piórkowskie-
go, jego małżonka musiała wpaść 
do wody podczas doglądania do-

mowego inwentarza, a konkret-
nie hodowli ozdobnego drobiu. 
Wyglądało na to, że chciała ona 
przyciągnąć na brzeg z pomocą 
dziabki, koguta, który znalazł się 
w wodzie, musiała się poślizgnąć 
i wpaść do stawu, z którego już 
o własnych siłach nie zdołała się 
wydostać. 

Z informacji, jakie uzyska-
liśmy z PSP Brzeziny wynika, 
że sygnał o wzywaniu pomocy  
z Kołacina straż pożarna otrzy-
mała o godz. 13.14. Na miejsce 
zadysponowane zostały trzy sa-
mochody z PSP Brzeziny, na któ-
rych wyposażeniu znalazły się 
m.in. sanie lodowe, samochód  
z OSP Dmosin z łódką oraz spe-

cjalistyczna grupa wodno-nur-
kowa z Łodzi. Ta została jednak 
zawrócona z trasy w momencie, 
kiedy przybyły na miejsce lekarz 
z Zespołu Ratownictwa Medycz-
nego stwierdził zgon kobiety. 

Również przyjazd OSP Dmo-
sin, którą zadysponowano z my-
ślą podjęcia człowieka z wody, 
okazał się już zbyteczny. Darem-
ną okazała się także próba użycia 
defibrylatora, którzy przywieź-
li ze sobą strażacy zawodowcy  
z Brzezin. To, że kobiecie nie uda 
się przywrócić życia, stało się ja-
sne w ciągu niespełna godziny od 
otrzymania sygnału przez służby 
ratunkowe. 

Obecnie okoliczności zdarzenia 
wyjaśnia policja pod nadzorem 
Prokuratury Rejonowej w Brze-
zinach. Jak poinformowała nas 
oficer prasowy KPP w Brzezi-
nach sierż. szt. Mariusz Chmiel, 
funkcjonariusze zabezpieczy-
li na miejscu zdarzenia monito-
ring. W poniedziałek, 26 lutego, 
Prokuratura Rejonowa w Brze-
zinach wszczęła postępowanie  
w sprawie nieumyślnego spowo-
dowania śmierci kobiety. Jak po-
informowała nas z-ca prokura-
tora rejonowego w Brzezinach 
Małgorzata Misiak-Bieniasz-
czyk, śledztwo prowadzone jest 
pod kątem art. 155 kk, co jest ru-
tynowym działaniem w tego typu 
przypadkach. 

Wstępne oględziny zwłok na 
miejscu zdarzenia nie wykazały 
udziału osób trzecich. Na tę chwi-
lę zdarzenie traktowane jest jako 
nieszczęśliwy wypadek. Przyczy-
ny śmierci Teresy Piórkowskiej 
ma wyjaśnić sekcja zwłok, która 
odbędzie się dziś, 1 marca. Wstęp-
ne wyniki powinny być znane już 
jutro, na ostateczne trzeba będzie 
poczekać około 2 tygodni. 

Staw nie był całkowicie 
zamarznięty. 
Znajdujące się 
w lodowatej wodzie 
ciało było już tak 
wychłodzone, że nic 
nie dało się zrobić.

LiLianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info

krzyś Przybylski
beneficjentem
Balu Czerwonej Róży. str. 8

Beata Janiak
po raz trzeci
dyrektorką MP 3. str. 3
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Głowno | Straż pożarna w akcji 

Pożar w kotłowni fabryki
Przedostanie się żaru z pieca 

do podajnika węgla było przy-
czyną pożaru w kotłowni Fabry-
ki Szlifierek Fas-Głowno, do któ-
rego doszło w ubiegły czwartek, 
22 lutego. O zadymieniu na tere-
nie zabudowań fabryki straż po-
żarna została zaalarmowana ok. 
17. przez osobę z sąsiedztwa. Na 

miejsce zadysponowano 4 za-
stępy – 2 z JRG PSP Stryków i 2  
z OSP Głowno. Poza zadymie-
niem obyło się bez wymiernych 
strat, a uratowane przed rozprze-
strzenieniem się ognia mienie na-
leżące do firmy szacuje się na ok. 
100 tys. zł. Działania straży trwały 
1 godz. i 30 min.  ljs

Głowno | Straż w akcji

Gaszono pożar w kotłowni
Do pożaru w kotłowni 
domu doszło 23 lutego, 
około godziny 18.07,  
przy ul. Zagajnikowej  
w Głownie.

Jak ustalono na miejscu, zapa-
lił się opał składowany zbyt blisko 
pieca. W pomieszczeniu doszło 
do bardzo dużego zadymienia,  
w związku z czym strażacy wcho-

dzili do środka z aparatami do 
ochrony dróg oddechowych. Uga-
sili ogień, przewietrzyli i oddymili 
kotłownię. 

Ogień nie rozprzestrzenił się 
dalej. Nikt nie doznał żadnych ob-
rażeń. Straty oceniono na 1.200 zł. 

W trwającej ponad godzinę ak-
cji udział wzięli strażacy z OSP 
Głowno oraz JRG PSP w Stryko-
wie.  kl

Stryków | Autostrada A1

BMW doszczętnie spalone
Na około 40 tys. zł wyliczył 

swoje straty właściciel BMW, któ-
re spłonęło 25 lutego, około go-
dziny 19.09 na autostradzie A1 
w Strykowie. Jak relacjonował 
właściciel przybyłym na miejsce 

strażakom, wszystko rozpoczęło 
się od pożaru silnika, którego nie 
zdążył on ugasić samochodową 
gaśnicą. 

Samochód uległ całkowitemu 
spaleniu.  kl

Kałęczew | Kolizja drogowa

Zderzenie dwóch 
samochodów osobowych

Do kolizji z udziałem dwóch 
samochodów osobowych doszło 
22 lutego, około godziny 5.30,  
w Kałęczewie w gminie Dmo-
sin. Jedna osoba trafiła do szpitala, 
ale została z niego po badaniach 
zwolniona.

Według ustaleń śledczych, ja-
dący Fiatem Punto 26-letni miesz-
kaniec powiatu brzezińskiego wy-
konywał nieprawidłowo manewr 

wymijania, w wyniku czego do-
prowadził do zderzenia z Renault 
Clio, za kierownicą którego sie-
działa 28-latka, również z powiatu 
brzezińskiego.

Kobieta została odwieziona 
do szpitala, jednak po badaniach 
zwolniono ją do domu. Kwestia 
ukarania sprawcy kolizji prawdo-
podobnie zostanie przekazana do 
rozpatrzenia sądowi.  kl

Stryków i okolice
 �24 lutego, około godziny 10.30, 

w Anielinie Swędowskim strażacy 
zabezpieczali drzewo niebezpiecz-
nie pochylone nad budynkiem 
mieszkalnym.

 �25 lutego, około godziny 
2.29,przy ul. wolskiej w Bratosze-
wicach strażacy pomogli w otwar-
ciu drzwi do mieszkania, w którym 
znajdowała się starsza, chora oso-
ba. Drzwi nie można było otworzyć, 
gdyż złamał się w zamku klucz.

 �Tego samego dnia, około go-
dziny 21.00, w Gozdowie, jadący  
w kierunku Koźla samochodem 
marki Audi A6 22-latek z powiatu 
zgierskiego uderzył w psa. Zwierzę 
oddaliło się w nieznanym kierunku. 
Jeśli uda się ustalić jego właścicie-
la, może on zostać ukarany manda-
tem za niedopilnowanie psa. 

 �26 lutego, około godziny 14.45, 
w Smolicach straż wypompowywa-

ła wodę z budynku letniskowego. 
Przyczyną zalania było pęknięcie 
rury.

 �Tego samego dnia, około go-
dziny 20.05, w Bratoszewicach za-
trzymano 48-letniego mieszkańca 
powiatu zgierskiego, który prowa-
dził samochód osobowy, pomimo 
wydania przez starostwo decyzji  
o cofnięciu mu uprawnień do kiero-
wania.

Dmosin i okolice
 �25 lutego, około godziny 

15.50, strażacy interweniowali  
w Dmosinie, gdzie na dwóch pose-
sjach konieczne było pompowanie 
w związku z awarią kanalizacji.

 �26 lutego, około godziny 20.54, 
na autostradzie A2 w okolicach Lu-
bowidzy strażacy usuwali plamę 
oleju, która ciągnęła się na odcinku 
około 150 metrów w kierunku na 
warszawę.

Sierżnia | Autostrada A1

Zderzenie trzech ciężarówek
Dwie osoby trafiły  
do szpitala  
w wyniku zderzenia 
trzech samochodów 
ciężarowych,  
do którego doszło  
27 lutego, około 
godziny 0.30, na 
autostradzie A1  
w okolicach Sierżni. 

Z policyjnych ustaleń wynika, 
że kierujący ciągnikiem siodło-
wym DAF 45-letni szczecinia-
nin, który zmierzał w kierunku 
na Gdańsk, wykonywał manewr 
cofania na prawym pasie, w celu 
ominięcia stojącego w związ-
ku z awarią ciągnika siodłowego 
Mercedes, prowadzonego przez 
32-latka z Krakowa.

Przy cofaniu kierowca DAF 
nie zachował szczególnej ostroż-
ności i doprowadził do zderzenia  
z Renault z naczepą, którym kie-
rował 41-letni mieszkaniec Bia-
łegostoku. W wyniku zderzenia 
DAF przemieścił się i uderzył  
w stojącego z przodu Mercedesa. 
Renault przewrócił się z kolei zaś 

na bok, przebił barierki i wylądo-
wał w przydrożnym rowie. 

Do wydostania kierowcy Re-
nault z auta potrzebna była trwa-
jąca około 30 minut interwencja 
strażaków ze sprzętem hydrau-
licznym. Jak relacjonował nam 
dowódca JRG PSP w Strykowie 
Bartłomiej Tomczuk, początko-
wo wydawało się, że wypadek 
będzie miał tragiczny finał. Oka-
zało się jednak, że kierowca miał 

masę szczęścia. Trafił wprawdzie  
do szpitala m.in. z urazem gło-
wy, złamanym nosem i urazem 
odcinka szyjnego kręgosłupa, ale  
w chwili przekazywania karetce 
był przytomny i z zachowanym 
kontaktem logicznym. Do szpita-
la odwieziony został także kierow-
ca DAF-a.

Przez kilka godzin ruch na au-
tostradzie w kierunku na Gdańsk 
był utrudniony. Do około godziny 

2.20 była ona całkowicie nieprze-
jezdna, z czasem udało się puścić 
jednym pasem ruch dla samocho-
dów osobowych. W akcji na au-
tostradzie brali udział strażacy  
z JRG PSP w Strykowie, JRG PSP 
w Zgierzu, JRG PSP w Kolusz-
kach oraz OSP ze Strykowa, Sta-
rych Skoszew i Kiełminy.

Kwestię kary za spowodowanie 
tego zdarzenia będzie rozstrzygał 
sąd.  kl

Sąd Rejonowy | Orlen zablokował wniosek o dobrowolne poddanie się karze 

Będzie proces Łotysza, który kradł paliwo 
Przed Sądem Rejonowym w Łowiczu w piątek, 23 lutego, 
dalej była rozpoznawana sprawa 47-letniego Dzintarsa S., 
obywatela Łotwy, oskarżonego o kradzież paliwa  
z rurociągu „Przyjaźń”. 

Mężczyzna chciał dobrowolnie 
poddać się karze, ale pełnomocnik 
jednego z pokrzywdzonych - kon-
cernu PKN Orlen - nie wyraził na 
to zgody. 

Przypomnijmy, że obywatel 
Łotwy przez kilka miesięcy kradł 
paliwo z rurociągu przechodzą-
cego przez teren gminy Łyszko-
wice. W styczniu ubiegłego roku 

proceder zakończyła wspólna ak-
cja policjantów z KPP w Łowiczu 
i KWP w Łodzi. W wynajmo-
wanej przez mężczyznę posesji  
w Kalenicach odkryli oni pojem-
nik z olejem, do którego podłą-
czony był system urządzeń z ze-
garami i rury, prowadzące pod 
podłogę. Policjanci skojarzyli, że 
w niewielkiej odległości przebie-

ga rurociąg paliwowy, na miejscu 
zabezpieczono je w ilości aż 8 ty-
sięcy litrów. Za kradzież z włama-
niem oraz niszczenie mienia Ło-
tyszowi grozi do 10 lat więzienia. 
Mężczyzna przebywa w zakła-
dzie karnym, skąd jest konwojo-
wany na rozprawy. 

Na poprzedniej rozprawie, re-
prezentujący Łotysza adwokat 
złożył wniosek, zgodnie z któ-
rym jego klient chciał dobrowol-
ne poddanie się karze. Miała ona 
mieć wymiar 1 roku i trzech mie-
sięcy więzienia, a także rekom-

pensaty finansowej za szkody, któ-
rych miał się dopuścić. Podczas 
piątkowej rozprawy pełnomocnik 
oskarżyciela posiłkowego PKN 
Orlen, ogłosił że reprezentowany 
przez niego koncern nie wyraża 
zgody na dobrowolne poddanie 
się karze przez Łotysza. Oznacza 
to, że czeka go normalny proces. 
Do przesłuchania jest w nim kil-
kudziesięciu świadków, ale oskar-
życiel publiczny widzi możliwość, 
aby zeznania niektórych osób 
ujawnić bez konieczności wzywa-
nia ich przed sąd.  aa 

Zdarzenie na A1 wyglądało bardzo poważnie. 

Stryków | Sesja Rady Miejskiej 

Podziękowania dla emerytowanego komendanta
Ostatnia sesja Rady 
Miejskiej Strykowa,  
22 lutego, rozpoczęła 
się podziękowaniami dla 
byłego z-cy Komendanta 
Powiatowego Państwowej 
Straży Pożarnej  
w Zgierzu bryg. Waldemara 
Mrulewicza, który  
z końcem stycznia tego roku 
przeszedł na emeryturę. 

Podziękowania złożył bur-
mistrz Andrzej Jankowski, któ-
ry wręczając bryg. Mrulewiczo-
wi pamiątkowy list podkreślił, że 
oprócz blisko 16 lat pracy jako za-
stępca szefa zgierskiej zawodowej 
jednostki straży, czynnie uczestni-
czył on również w funkcjonowa-
niu Powiatowego Zespołu Zarzą-
dzania Kryzysowego. 

– Muszę powiedzieć, że tak 
kompetentnej osoby praktycznie 

nie znam. Były różne sytuacje 
podbramkowe związane np. z hu-

raganami. Profesjonalizm, jakim 
wykazał się brygadier Mrulewicz 
w tych akcjach, jest godny podzi-
wu, dlatego serdecznie dziękuję, 
szczególnie w imieniu mieszkań-
ców naszej gminy, dotkniętych 
tymi zdarzeniami, którzy szyb-
ko otrzymali oczekiwaną pomoc 
– powiedział burmistrz Andrzej 
Jankowski. 

Waldemar Mrulewicz, który  
w strażackim mundurze przepra-
cował łącznie ponad 35 lat, w tym  
w pow. zgierskim od początku 
jego istnienia zaznaczył, że współ-
praca z gminą Stryków układa-
ła mu się bardzo dobrze. Eme-
rytowany już komendant chwalił 
społeczne zaangażowanie dru-
hów OSP w likwidowanie miej-
scowych zagrożeń oraz starania 
gminy związane z sukcesywnym 
unowocześnianiem jednostek 
znajdujących się na jej terenie.  ljs
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Burmistrz Andrzej Jankowski dziękuje bryg. waldemarowi Mrulewiczowi. 
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Głowno | Konkurs na dyrektora MP3 rozstrzygnięty

Beata Janiak wybrana 
na kolejną kadencję
W czwartek, 22 lutego, 
komisja konkursowa 
dokonała wyboru  
Beaty Janiak na dyrektora 
Miejskiego Przedszkola 
nr 3 w Głownie.

Wybór przedłożono do za-
twierdzenia burmistrzowi miasta 
Grzegorzowi Janeczkowi, któ-
ry dokonał tego 26 lutego, a 28 
lutego powierzył Beacie Janiak  
stanowisko od dnia 1 marca na  
5 lat.

Beata Janiak jest dyrektorem 
MP3 nieprzerwanie od 2008 r.  
W przeprowadzonym w ubie-
głym tygodniu konkursie była je-
dyną kandydatką. Do komisji po-
wołano 11 osób: 3 reprezentujące 
organ prowadzący przedszko-
le, czyli miasto, 3 z kuratorium,  
2 z rady pedagogicznej MP3,  
2 z rady rodziców i jedną ze związ-
ku zawodowego. Dwie osoby spo-
śród powołanych nie stawiły się 
na konkursie i komisja pracowała  
w składzie 9-osobowym. 

Wybór przeprowadzano w gło-
sowaniu tajnym. Urząd informuje 
jedynie, że jego wynik nie był jed-
nogłośny, ale nam udało się nieofi-
cjalnie dowiedzieć, że kandydatu-
rę Beaty Janiak poparło 8 osób,  
a jedna wstrzymała się od głosu. 
Po dokonaniu wyboru przez ko-
misję, zgodnie z obowiązującą 
procedurą, przedłożono go do za-
twierdzenia burmistrzowi miasta. 

My z Beatą Janiak mieliśmy 
okazję porozmawiać dzień po 
konkursie, w piątek, 23 lutego.

Główne założenia, ujęte w kon-
cepcji rozwoju MP Nr 3 w Głow-
nie, jaką kandydatka przedstawiła 
przed komisją, są zbieżne z kon-
cepcją pracy przedszkola na lata 
2017-2020, opracowaną przez 
radę pedagogiczną. 

– Naszymi priorytetowymi kie-
runkami są: kształtowanie postaw 
prozdrowotnych i proekologicz-
nych oraz dbanie o wszechstron-
ny i harmonijny rozwój dziecka 

– mówi dyrektor MP3 i wyjaśnia, 
że wszechstronny i harmonijny 
rozwój zapewnia organizacja za-
jęć sprzyjających rozwijaniu róż-
nych twórczych zainteresowań 
dzieci: plastycznych, muzycznych 
czy teatralnych. Beata Janiak za-
mierza zaprosić do współpracy  
z przedszkolem artystów plasty-
ków, żeby dzieci mogły pod ich 
kierunkiem poznawać nowe tech-
niki artystyczne.  str. 34

Dobra | Patriotycznie w kościołach i na cmentarzu

Spektakl z przesłaniem dla przyszłych pokoleń
Końcówka ubiegłego 
tygodnia zaznaczyła 
się w gminie Stryków 
uroczystościami związanymi 
z dorocznymi obchodami 
wydarzeń Powstania 
Styczniowego 1863 r.,  
a konkretnie 155. rocznicy 
Bitwy pod Dobrą

W tym roku miały one wyjąt-
kowy charakter, ponieważ zainau-
gurowały cykl patriotyczno-kultu-
ralnych wydarzeń zaplanowanych 
w ramach obchodów 100-lecia 
niepodległości Polski na terenie 
miasta i gminy Stryków. 

W piątek, 23 lutego, tradycyjnie 
już rozpoczęto w Dobrej od mo-
dlitwy. Msze święte, podczas któ-
rych modlono się w intencji Oj-
czyzny, odprawiono w obydwu 
dobrskich kościołach: rzymsko-
katolickim oraz starokatolickim 
mariawitów. Po nabożeństwach 
w kościele rzymskokatolickim 
przemówienie wygłosił m.in. bur-
mistrz Andrzej Jankowski. 

Uczniowie Szkoły Podstawo-
wej im. 24 Lutego 1863 r. w Do-
brej wraz z aktorem i reżyserem 

Krzysztofem Kaczmarkiem wy-
stawili przedstawienie pt. „Ważny 
Gość”. Był to już kolejny z rzędu 
spektakl łączący doświadczenie 
twórcy łódzkiego teatru Zwiercia-

dło z aktorskimi talentami drze-
miącymi w uczniach. Pamięć  
o powstańcach uczczono sztuką 
łączącą w sobie przypomnienie 
rysu historycznego stoczonych tu 

ponad półtora wieku temu tragicz-
nych dla Polaków walk oraz posta-
ci Józefa Piłsudskiego. Marszałek, 
którego zagrał Krzysztof Kaczma-
rek, witany przez dzieci białymi 

i czerwonymi różami, zaznaczył, 
że po 100 latach od pamiętnych 
wydarzeń najważniejsze jest to, 
aby w narodzie nie zginął histo-
ryczny przekaz oraz dbałość o to, 
by Polska była nadal wolna. 

W przedstawieniu udział wzię-
ły kl. IV-VII. Pieśni wykonała IIIb, 
a oprawą muzyczną zajęła się na-
uczycielka Agata Norek. Spektakl 
wystawiono przy wsparciu Domu 
Kultury w Strykowie. 

Po uroczystościach w koście-
le poczty sztandarowe na czele  
z reprezentacją klasy mundurowej 
LO ZS Nr 1 w Bratoszewicach 
przemaszerowały na cmentarz, 
gdzie przy Bratniej Mogile na-
stąpiło uroczyste złożenie wiąza-
nek kwiatów przez zaproszonych 
gości, wśród których byli m.in. 
przedstawiciele parlamentarzy-
stów, władz miasta i gminy Stry-
ków, powiatu zgierskiego, szkół, 
straży, policji i sołectw z terenu 
gminy Stryków. Kwiaty zostały 
złożone również pod obeliskiem 
Marii Piotrowiczowej znajdują-
cym się między Ługami a So-
snowcem Pieńkami.

O pozostałych wydarzeniach 
towarzyszących obchodom 155. 
rocznicy Bitwy pod Dobrą, czy-
li 56. Rajdzie Szlakiem Powsta-
nia Styczniowego oraz V Marszu  
i VI Biegu Powstańca piszemy na 
stronach 34 i 37.  ljs 

Popów Gł. | Taneczne widowisko z udziałem mistrzów parkietu 

Drugi Ogólnopolski Turniej  
Tańca Towarzyskiego już w sobotę
W najbliższą sobotę, 
3 marca, Szkoła Tańca 
Jedynka z Łodzi organizuje 
w Popowie Głowieńskim 
II Ogólnopolski Turniej 
Tańca Towarzyskiego 
o Puchar Wójta Gminy 
Głowno.

Tegoroczna edycja turnieju, tak 
jak i pierwsza przed rokiem, od-
będzie się w sali gimnastycznej 
Zespołu Szkolno-Przedszkolne-
go w Popowie Głowieńskim i po-
trwa cały dzień, od godz. 10.30, 
nawet do 22.00. O 10.30 wy-

startuje blok I (najmłodsi tance-
rze), o 14.30 – blok II (młodzież),  
a o 18.00 – blok III. Wójt gm. 
Głowno Marek Jóźwiak, który  
z entuzjazmem podszedł do pro-
pozycji łódzkiej „Jedynki”, ma 
nadzieję, że publiczność dopisze. 
Wstęp na widownię jest bezpłatny. 

Dla chętnych do obejrzenia ta-
necznych zmagań mieszkańców 
gminy Głowno, urząd organizuje 
transport na finałową część turnie-
ju. Dwa autobusy wyjadą o godz. 
16.00. Pierwszy będzie zbierał pa-
sażerów na trasie: Kadzielin (przy-
stanek przy dk 14) – Ostrołęka 
(OSP) – Albinów (przy sołtysie) 

– Wola Lubiankowska (Dom Lu-
dowy) – Różany (skrzyżowanie) 
– Lubianków (OSP, przy sołtysie) 
– Rudniczek (Dom Ludowy, przy 
sołtysie) – Antoniew (przystanek) 
– Ziewanice (blok, przy sołtysie)  
– Boczki Domaradzkie (OSP)  
– Popówek (przy sołtysie) – Karn-
ków (przy kapliczce). Drugi auto-
bus wyruszy o 16.00 z Woli Mą-
kolskiej (od Pludwin) i będzie 
jechał trasą przez Mąkolice I, Mą-
kolice II (stając na przystankach 
szkolnych) oraz Wola Mąkolska 
(stając przy numerach 2, 12 i 25). 
Odwozy rozpoczną się o godz. 
21.00  oprac. ewr

Głowno | MOK
Koncert hitów 
Wodeckiego

Już w najbliższą niedzielę,  
4 marca, o godzinie 17.00, w Miej-
skim Ośrodku Kultury w Głow-
nie odbędzie się koncert „Lubię 
wracać tam...”, poświęcony naj-
większym przebojom z repertuaru 
nieodżałowanego Zbigniewa Wo-
deckiego. Z piosenkami słynnego 
muzyka, m.in. „Pszczółką Mają” 
czy „Zacznij od Bacha”, zmierzą 
się artyści z krakowskiej agencji 
artystycznej „Moc.Art”. Wstęp 
bezpłatny.  kl

Głowno
Patriotyczna 
msza święta

Koło AK i Hufiec ZHP  
w Głownie zapraszają na mszę 
św. w 76. rocznicę powstania Ar-
mii Krajowej oraz Narodowego 
Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklę-
tych. Patriotyczna msza św. zo-
stanie odprawiona w niedzielę,  
4 marca, o 10.30 w kościele św. 
Jakuba Apostoła. Hufiec zaprasza 
do udziału w niej poczty sztanda-
rowe oraz mieszkańców miasta  
i gminy Głowno.  oprac. ewr

Głowno, Stryków | wyzwanie dla wiernych

W marcu Ekstremalna Droga Krzyżowa
Głowno i Stryków 
dołączyły do ponad 
260 miejscowości, 
w których przed 
Świętami Wielkanocnymi 
zorganizowana zostanie 
tzw. Ekstremalna  
Droga Krzyżowa.

Z ponad 40-kilometrową tra-
sami będzie się można zmierzyć  
w piątek, 23 marca. Pomysłodaw-
cą Ekstremalnej Drogi Krzyżo-
wej jest znany doskonale ks. Jacek 
„Wiosna” Stryczek – twórca Szla-
chetnej Paczki. Założeniem EDK 
jest pokonanie nocą, w zadumie  
i milczeniu trudnej kilkudziesię-
ciokilometrowej trasy, wyzna-
czonej często polnymi i leśnymi 
ścieżkami (można posługiwać 

się mapą czy też GPS). Przejście 
EDK ma być doświadczeniem 
indywidualnym i, jak to okre-
ślają organizatorzy, spotkaniem  
z „nową formą duchowości”. 

W drodze mogą każdemu to-
warzyszyć rozważania w formie 
tekstowej lub audio. W tegorocz-
nej edycji będą to świadectwa 
członków Wspólnoty Indywidu-
alności Otwartych. Chętni mogą 
rejestrować się poprzez stro-
nę internetową www.edk.org.pl.  
Na stronie można także pobrać 
rozważania, czy też znaleźć pod-
stronę danej EDK i pobrać mapę 
w wersji pliku PDF czy współ-
rzędne do GPS.

Głowno
Głowieńska Ekstremalna Dro-

ga Krzyżowa wyruszy po mszy 
św. o godz. 19.00, spod kościo-

ła św. Jakuba Apostoła. 44-kilo-
metrowa trasa przebiegać będzie 
przez Głowno, Ostrołękę, Do-
maniewice, Strzebieszew, Wolę 
Zbrożkową, Ziewanice, Boczki 
Domaradzkie, Popów Głowień-
ski, Władysławów Popowski, Mą-
kolice, Wolę Mąkolską, Pludwiny, 
Domaradzyn, Karasicę i z powro-
tem do Głowna (do kościoła św. 
Maksymiliana Kolbego na Za-
brzeźni). 

stryków
Strykowska Ekstremalna Dro-

ga Krzyżowa wystartuje około 
godziny 20.00 spod kościoła św. 
Marcina. Ze Strykowa powiedzie 
do Bratoszewic, a dalej przez Po-
ćwiardówkę, Stare Skoszewy, Ce-
sarkę i znów do Strykowa. Końco-
wym przystankiem będzie kaplica 
pw. św. Alojzego na cmentarzu. kl

Beata Janiak. Stanowisko dyrektora Miejskiego Przedszkola nr 3 
w Głownie będzie piastowała już trzecią kadencję. 
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Obsada spektaklu „Ważny gość”. Na pierwszym planie trzecioklasiści, w środku ucharakteryzowany  
na Józefa Piłsudskiego aktor i reżyser Krzysztof Kaczmarek, a z tyłu uczniowie klas IV-VII. 
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Młodzież z OHP
wróciła z Anglii,
gdzie była na praktykach. str. 9

ReKLAMA

Głowno | Ku pamięci żołnierzy wyklętych

W niedzielę bieg 
Tropem Wilczym

dokończenie ze str. 1
Trasa będzie wiodła z pl. Wolności 

ulicą Łowicką, Dworską, wzdłuż za-
lewu Mrożyczka, do ul. Zgierskiej i z 
powrotem na plac. 

Zapisy prowadzone są poprzez 
stronę www.tropemwilczym.pl, ma-
ilowo: biegglowno@wp.pl do 3 mar-
ca. Przewidziany jest limit 90-150 
uczestników. Dla 90 osób przewi-
dziano tzw. pakiet startowy (m.in. 
koszulka, medal), nagrody dla  naj-
lepszych zawodników i zawodniczek 
oraz specjalne: najmłodszego i naj-
starszego uczestnika oraz dla najlep-
szych uczniów.

Bieg „Tropem Wilczym” orga-
nizowany jest w kilkuset miastach  
w kraju i zagranicą już po raz szósty 
przez fundację „Wolność i Demo-
kracja”, jako element obchodów Na-
rodowego Dnia Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych. 

W Głownie odbędzie się pierwszy 
raz. Lokalni organizatorzy to Klub 
Gazety Polskiej „Głowno-Stryków”, 
wraz Fundacją im. Stanisława Po-
mian-Srzednickiego, przy wsparciu 
Urzędu Miejskiego w Głownie. Bie-
gowi towarzyszyć będzie poświęco-
na Żołnierzom Wyklętym wystawa 
plakatów Wojciecha Korkucia.  kl

oBJazdy Podczas 
BieGu

w związku z organizacją biegu 
w rejonie ul. Zgierskiej  
i łowickiej czasowo zmieniona 
będzie organizacja ruchu. 
Między godz. 12.15 a 13.45 
odcinek ul. Zgierskiej (od 
skrzyżowania z ul. Piątkowską 
do skrzyżowania z ul. 
Bielawską) oraz ul. łowickiej (od 
skrzyżowania z ul. Bielawską do 
skrzyżowania z Dworską) będą 
wyłączone z ruchu pojazdów. 
Objazd od strony ul. Swoboda 
i drogi krajowej nr 14 będzie 
wytyczony ul. Piątkowską, 
łąkową, Kilińskiego, Szkolną, 
Placem Reymonta, wigury 
i Dworską do ul. łowickiej. 
Objazd z kierunku ul. łowickiej 
będzie poprowadzony ul. 
Dworską, wigury, Placem 
Reymonta, Szkolną, Kilińskiego, 
łąkową i Piątkowską do ul. 
Zgierskiej. Ze względu na 
krótkotrwałość utrudnień, 
przystanek busów i postój 
taksówek będą działać, choć 
nadzorować będzie je policja.

Bratoszewice | Świetlica wiejska 

Spotkanie ws. gazyfikacji
W czwartek, 7 marca, w świe-

tlicy wiejskiej w Bratoszewicach, 
o godz. 17.30, odbędzie się spo-
tkanie w sprawie możliwości ga-
zyfikacji miejscowości. Organiza-
torem spotkania jest radny Rady 
Miejskiej Strykowa Damian Drze-

wiecki. Informację na temat ak-
tualnych kierunków rozwoju sie-
ci Gazowni Łódzkiej przedstawi 
kierownik Piotr Morawski. Swoją 
obecność zapowiedział również 
burmistrz Strykowa Andrzej Jan-
kowski. ljs

Stryków | Gmina zwiększa pulę dotacji

300 tysięcy na wymianę
źródeł ciepła
Gmina Stryków potraja kwotę przeznaczoną pierwotnie 
na dopłaty dla mieszkańców, którzy zdecydują się  
na zakup nowych ekologicznych źródeł ciepła, a tym 
samym na rezygnację ze starych pieców węglowych.

Samorząd gotów jest obecnie 
wydać na ten cel już nie 100 tys. 
zł, jak przewidywano w pierwot-
nie przyjętym budżecie 2018, ale 
300 tys. zł. Nabór wniosków na 
dotacje – zgodnie z zapowiedzia-
mi UM Stryków – powinien ru-
szyć dziś, 1 marca. Formularze 
mają być dostępne zarówno w 
urzędzie, jak i na stronie interne-
towej gmin.

Jak już informowaliśmy na po-
czątku roku, mieszkańcy miasta  

i gminy Stryków będą mogli ubie-
gać się o zwrot części kosztów 
wymiany starych pieców węglo-
wych na ekologiczne. W grudniu 
w budżecie gminy zarezerwowa-
no na ten cel trzy raz mniej pienię-
dzy niż obecnie, ale duże zainte-
resowanie ze strony mieszkańców, 
spowodowało iż burmistrz An-
drzej Jankowski wystąpił do Rady 
Miejskiej z propozycją znacznego 
zwiększenia tej kwoty. Uchwała 
zmieniająca budżet m.in. w zakre-

sie tego wydatku została przyjęta 
na sesji 22 lutego. Dotacje udzie-
lane będą na przedsięwzięcia in-
westycyjne z zakresu ochrony po-
wietrza, obejmujące wymianę: 
dotychczasowego źródła ciepła 
opartego na paliwie stałym na 
nowe ekologiczne źródło ciepła: 
kocioł na biomasę, gaz (podłą-

czenie do sieci lub własny zbior-
nik), olej opałowy, wykonanie 
ogrzewania elektrycznego, pom-
py ciepła. Oprócz osób fizycznych  
o dotacje będą mogły ubiegać się 
również np. wspólnoty mieszka-
niowe oraz firmy. 

Warunkiem udzielenia wspar-
cia będzie niezaleganie w opła-
tach za wywóz śmieci, a także  
w innych płatnościach należnych 
gminie. W praktyce można liczyć 
np. na zwrot do 50% poniesionych 
kosztów zakupu nowego pieca, ale 
nie więcej niż 5 tys. zł. 

Przydziałem dotacji zajmie się  
powołana przez burmistrza ko-
misja. Obecnie przygotowywa-
ny jest regulamin pracy komisji 
złożonej z urzędników i radnych. 
Tych ostatnich reprezentują: Da-
riusz Dziewulski i Damian Drze-
wiecki.  ljs

Głowno | Zespół Szkół Nr 1 im. Prof. R. A. Cebertowicza

Boisko zmieni się nie do poznania
460 tysięcy złotych 
zarezerwowano w budżecie 
powiatu zgierskiego na 
pierwszy etap przebudowy 
boiska sportowego przy 
„Cebertowiczu” w Głownie.

Inwestycja ma zostać zrealizo-
wana do końca wakacji, by z no-
wym rokiem szkolnym uczniowie 
mogli odbywać plenerowe zajęcia 
wychowania fizycznego na nowo-
czesnym, bezpiecznym obiekcie. 

Zakres prac obejmie m.in.: wy-
budowanie boiska do piłki nożnej 
z nawierzchnią z trawy syntetycz-
nej o wymiarach 57,11 x 28,1m  
z piłkochwytami, wykonanie 3-to-
rowej bieżni do biegów krótkich 
(60 m) z nawierzchnią z poliure-
tanu, odwodnienie boiska wraz 

z budową 4 studni chłonnych, 
utwardzenie terenu kostką oraz 
ustabilizowanie skarp płytami 
betonowymi ażurowymi, a tak-
że wyplantowanie terenu dookoła  
i obsianie go trawą. 

O rzeczywistych kosztach 
przebudowy zdecyduje wynik 
ogłoszonego przez starostwo 
przetargu, w którym termin skła-
dania ofert upłynął o godz. 10.00 
w czwartek, 1 marca. 

W drugim etapie przebudowy, 
nieujętym w obecnie rozstrzyga-
nym przetargu, przy dużym bo-
isku piłkarskim powstaną dwa 
mniejsze – do siatkówki i koszy-
kówki (o sztucznej nawierzchni) 
oraz do plażówki (piaskowe). 

Warto tu wspomnieć, że w per-
spektywie najbliższych lat na ca-
łej nieruchomości przy Kopernika 
24 zmieni się wiele. Budynek ZS 
nr 1 czeka termomodernizacja po-
dobna do tej, jaką w 2017 r. prze-
prowadzono w sąsiednim Zespo-
le Szkół Specjalnych, do którego 
także planowane jest dobudowa-
nie sali gimnastycznej. Powiatowe 
inwestycje termomodernizacyjne 
realizowane są z udziałem dotacji 
unijnych przyznanych starostwu  
w ramach Łódzkiego Obszaru 
Metropolitalnego.  ewr

Tu wszystko się zmieni. Boisko przy ZS Nr 1 w Głownie, 22 lutego 2018.
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Głowno | Szkoła Podstawowa nr 2

Kto wyremontuje  
budynek „dwójki”?

Coraz bliższa staje się perspek-
tywa gruntownego remontu Szko-
ły Podstawowej nr 2 w Głownie. 
Po 12 marca będzie wiadomo, 
kto zrealizuje tę długo oczekiwa-
ną i kosztowną, jak na możliwości 
miasta, inwestycję.

O problemach z fatalnym, no-
men omen, stanem budynku naj-
młodszej szkoły w Głownie, pisa-
liśmy już wielokrotnie. W szkole 
jest zimno zimą, a gorąco latem. 
Przecieka dach, odpadają kaseto-
ny, farba schodzi płatami. Długo 
by wymieniać. Miasto od kilku lat 
przymierzało się do przeprowa-
dzenia termomodernizacji. Stało 
się to możliwe dzięki otrzymaniu 
środków ze Stowarzyszenia Łódz-
kiego Obszaru Metropolitalnego. 

Łącznie inwestycja ma kosz-
tować 3.254.397 zł, z czego 
dofinansowanie wynieść ma 
1.819.901 zł. Termomoderniza-
cja ma być prowadzono etapami. 

W tym roku w budżecie przewi-
dziano 2.463.697,21 zł, w tym 
1.487.646,42 zł dofinansowania. 

Na ten rok przewidziano m.in. 
docieplenie ścian, fundamentów, 
stropodachu, wymianę okien, mo-
dernizację ścianek szklanych, ma-
skownic okiennych, świetlików 
piramidowych i świetlika podłuż-
nego. Modernizacji poddana bę-
dzie instalacja ciepłej wody użyt-
kowej oraz instalacja centralnego 
ogrzewania (w planach jest też 
przebudowa kotłowni).

W roku 2019 remontowana ma 
być hala widowiskowo-sportowa. 
Tam planuje się termomoderni-
zację poddasza i stropodachu oraz 
modernizację instalacji central-
nego ogrzewania i ciepłej wody 
użytkowej. 

Urząd Miejski ogłosił już prze-
targ na termomodernizację bu-
dynku szkoły. Firmy mają czas  
na składanie ofert do 12 marca.  kl

warunkiem udzielenia 
wsparcia będzie 
niezaleganie w opłatach 
za wywóz śmieci, a także 
w innych płatnościach 
należnych gminie.

Głowno | Ochrona budynków MZK

Przetarg unieważniony
Dyrektor Miejskiego Zakładu 

Komunalnego w Głownie Jacek 
Skwierczyński, zdecydował osta-
tecznie o unieważnieniu przetar-
gu na ochronę budynków zakładu 
w okresie najbliższych dwóch lat. 
Powodem były zbyt wysokie fi-
nansowe wymagania firm.

Przypomnijmy, że przetarg cie-
szył się ogromnym zainteresowa-
niem. Chęć ochraniania budyn-

ków wyraziło aż 16 podmiotów. 
Zakład przewidywał na ten cel 
172 tys. zł netto, a najtańsze przed-
łożone propozycje były od tej 
kwoty o 30-40 tys. zł droższe.

Dyrektor MZK zdecydował 
się przetarg unieważnić. Zamie-
rza poszukać ochrony dla budyn-
ków na okres krótszy, niż zakłada-
no, czyli na rok, zamiast od razu 
dwóch lat.  kl

Głowno | SP 2
Zebrano prawie  
9,5 litra krwi

Bardzo udana okazała się akcja 
inaugurująca cykl zbiórek krwi  
w Głownie, która odbyła się 25 lu-
tego w Szkole Podstawowej nr 2. 
Jak poinformowano nas w Regio-
nalnym Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Łodzi, któ-
re organizuje zbiórki w naszym 

województwie, chęć oddana krwi 
wyraziły 22 osoby, z czego 21 zo-
stało do procedury dopuszczone.

Oznacza to, że w Głownie ze-
brano w niedzielne przedpołudnie 
9.450 ml krwi (każda osoba odda-
je po 450 ml). W Sekcji Organi-
zacji Honorowego Krwiodawstwa 
RCKiK usłyszeliśmy, że to bardzo 
dobry rezultat. 

Kolejna zbiórka w SP nr 2  
w Głownie odbędzie się 13 maja 
w godzinach 9-12.  kl
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Stryków | Na sesji o lokalizacji Domu Kultury

Mieszkańcy podpowiadają burmistrzowi
Wychodzący z parafii św. Marcina protest 
przeciwko lokalizacji nowego Domu Kultury 
w centrum miasta stał się jednym z najszerzej 
dyskutowanych tematów ubiegłotygodniowej sesji 
Rady Miejskiej Strykowa, 22 lutego.

Choć burmistrz Strykowa An-
drzej Jankowski poinformował, że 
nadal czeka na oficjalne stanowi-
sko inicjatora protestu – ks. Karo-
la Andrzejczaka, to i tak dyskusji 
nie udało się uniknąć. Tym razem 
mocniej niż zwykle słyszany głos 
w tej sprawie zabrali już nie tyle 
radni-oponenci, co interesujący 
się życiem gminy mieszkańcy. 

Krzysztof Kulik z Klęku oraz 
Damian Kleszcz z Rokitnicy 
(kandydat na burmistrza Stryko-
wa w wyborach '14) podpowiada-
li wręcz burmistrzowi Andrzejowi 
Jankowskiemu co, ich zdaniem, 
powinien zrobić, by już więcej nie 
narażać na szwank przygotowań 
do idących w miliony inwestycji. 

Krzysztof Kulik stara się śle-
dzić na bieżąco temat lokaliza-
cji Domu Kultury. Już około 2 lat 
temu, również na sesji Rady Miej-
skiej Strykowa, zwracał uwagę  
na to, że tak poważna inwestycja 
powinna zostać poprzedzona zle-
ceniem przez gminę opracowania, 
np. w formie studium wykonal-
ności, którego jednym z punktów 
jest rozważanie lokalizacji obiek-
tu ze wszelkimi skutkami. Wska-
zywał też wówczas na inne bardzo 
istotne elementy tego opracowa-
nia, jak określenie przewidywa-
nej wysokości nakładów finanso-
wych, możliwości udźwignięcia 
ich przez budżet gminy w odnie-
sieniu do wieloletniego planu fi-
nansowego. – Dziś, ponieważ po 
wydaniu setek tysięcy złotych, 
wraca kwestia lokalizacji Domu 
Kultury, a gmina stoi w obliczu 
podjęcia jeszcze innych wielomi-
lionowych decyzji, sprawa nabrała 
dodatkowego uzasadnienia – mó-
wił mieszkaniec Klęku. 

Dlatego zwrócił się on z proś-
bą do Rady Miejskiej, aby roz-
ważyła podjęcie uchwały, której 
przedmiotem byłoby zobowią-
zanie burmistrza do tego, żeby 
każdorazowo, kiedy gmina przy-
stępuje do prac nad projektami  

o wymiarze finansowym więk-
szym niż konkretna ustalona kwo-
ta, poprzedzał to opracowaniem 
w postaci studium wykonalności 
dla danego przedsięwzięcia. – Ta-
kie zobowiązanie organu wyko-
nawczego gminy z punktu widze-
nia mieszkańców, ale też, ogólnie 
rzecz ujmując, dbałości o sposób 
wydawania wspólnych pieniędzy, 
byłoby bardzo pożądane – uważa 
Krzysztof Kulik. 

Na to, że lokalizacja Domu Kul-
tury nie jest nowym problemem 
zwrócił uwagę Damian Kleszcz, 
który przypomniał, że mowa  
o tym była już na wiosnę 2015 
roku, tyle że wówczas inwesty-
cja stanowiła odległą perspekty-
wę i nie wszyscy zwracali na nią 
uwagę. – Pamiętam argumenty, 
jakie wówczas temu towarzyszyły. 
Mówiono o tym, że pozostawie-
nie dotychczasowej lokalizacji jest 
najlepszym rozwiązaniem, ponie-
waż nie wymaga żadnych dodat-
kowych starań. Tylko że ustale-
nie tej lokalizacji nie było poparte 
żadnymi badaniami, czego tak na-
prawdę ci mieszkańcy chcą – za-
znaczył Damian Kleszcz. 

O ile podkreślił on, że ze wzglę-
du na koszty daleki jest od orga-
nizowania referendum, to wskazał 
na metody naukowe, jak pogłę-
biony wywiad kwestionariuszo-
wy, który reprezentatywnej próbie 
respondentów daje przynajmniej 
wstępny ogląd sytuacji. 

Ze strony Rady Miejskiej gło-
sy mieszkańców skomentował 
wiceprzewodniczący Grzegorz 
Kozłowski. Stwierdził on, że stu-

dium wykonalności to przeżytek, 
z którego rezygnuje wiele gmin, 
ponieważ powoduje koszt, a nie 
wnosi nic nowego. – Dla prak-
tyków projektantów najważniej-
sze jest przede wszystkim wyko-
nanie odwiertów geologicznych 
i sprawdzenie terenu. Studium to 
są koszty, które w bardzo wielu 
przypadkach są nieuzasadnione  
– uważa wiceszef rady. 

Nie zgadza się z tym radny 
Krzysztof Bandurowicz, który 
podkreślił, że studium wykonalno-
ści nie dotyczyłoby budowy dróg, 
termomodernizacji budynków 
świetlic czy strażnic, ale sztanda-
rowych, dużych inwestycji. – Le-
piej wydać kilkanaście czy nawet 
kilkadziesiąt tysięcy złotych i być 
pewnym, że inwestycja będzie do-
brze zlokalizowana, uzasadniona 

ekonomicznie i pod każdym in-
nym względem, niż nieprzemy-
ślana, pociągającą za sobą z po-
czątku tysiące, a później miliony 
– mówi Bandurowicz. 

Radny zaapelował do burmi-
strza i rady, aby raz jeszcze zasta-
nowić się nad lokalizacją kom-
pleksu szkolno-sportowego, który 
planuje się wybudować za Hote-
lem 500. To z kolei spotkało się 

z ostrym komentarzem ze strony 
burmistrza Jankowskiego. Zazna-
czył on, iż bardzo cieszy się, że 
jest dyskusja, ale z drugiej strony 
zasmuca go to, że na etapie opra-
cowywania planu zagospodaro-
wania przestrzennego, kiedy wy-
znaczane są tereny pod konkretną 
realizację zadań, tej dyskusji nie 
było. Burmistrz doprecyzował, że 
ma na myśli właśnie planowany 
obiekt za Hotelem 500. – Przecież 
to są nasze tereny – 14 hektarów, 
które w planie na ten cel właśnie 
zostały przeznaczone. Gdzie była 
wtedy dyskusja? –pytał. 

Gmina Głowno | Budowa sieci wodociągowej

Tylko jeden oferent stanął do przetargu
Zakład Produkcyjno-
Usługowo-Handlowy 
Dariusza Śliwkiewicza  
z Bratoszewic jako jedyny 
przystąpił do gminnego 
przetargu na budowę 
sieci wodociągowej.  
W urzędzie trwa weryfikacja 
złożonej oferty.

Postępowanie obejmuje realiza-
cję dużej gminnej inwestycji, obej-
mującej kilka zadań, czyli budowę 
brakujących odcinków wodocią-
gu w: Feliksowie (zadanie prze-
niesione z 2017 r.), Bronisławo-
wie, Domaradzynie, Karnkowie 
i Konarzewie, a także połączenie 
wodociągów w Popówku Wło-
ściańskim i Boczkach Domaradz-
kich (także wstępnie planowane 

na ubiegły rok, lecz niezrealizo-
wane). Ogółem gmina na reali-
zację całej inwestycji zaplanowała  
w budżecie pół miliona zł. Złożo-
na przez firmę z Bratoszewic ofer-
ta opiewa na 488.877,59 zł brutto. 
Otwarcie jedynej oferty nastąpiło 
12 lutego. 

O niezakończonym jeszcze 
przetargu 19 lutego rozmawia-
liśmy z wójtem gminy Głowno 
Markiem Jóźwiakiem, który prze-
widywał, że po wnikliwym spraw-
dzeniu oferty przez urząd, umowę 
z wykonawcą mógłby podpisać 
w przyszłym tygodniu. Wstępnie 
ocenił, że oferta mieści się finan-
sowo w środkach przeznaczonych 
na ten cel.

Jeśli chodzi o pojedyncze za-
danie budowy wodociągu w Fe-

liksowie, to wójt przypomi-
na, że do zadania planowanego  
w roku ubiegłym doprojektowano 
200-metrowy odcinek do samot-
nie gospodarującego mieszkań-
ca. Uwzględniając rozszerzenie 
projektu, koszt budowy w tym 
roku, szacowany na 210 tys. zł 
brutto, ma być bardziej opłacal-
ny niż gdyby zrealizować zadanie 
rok temu, gdy w unieważnionym 
przetargu uzyskano ok. 215 tys. zł. 
W czerwcu 2017 r. przetarg unie-
ważniono, ponieważ cena najko-
rzystniejszej oferty znacznie prze-
wyższała kwotę 150 tys. zł, jaką 
zamawiający zamierzał przezna-
czyć na to zadanie i nie istniała 
możliwość jej zwiększenia. Już po 
unieważnionym przetargu poja-
wiła się konieczność korekty błę-

dów w projekcie w postaci nieod-
powiedniego przekroju rur, które 
mają być połączone z wodocią-
giem gminy Zgierz. Feliksów leży 
bowiem za autostradą A1 i naj-
bardziej opłacalne jest włączenie 
do sieci wodociągowej istniejącej 
po tej samej stronie. W tej spra-
wie samorządy gm. Głowno i gm. 
Zgierz już się porozumiały. 

Niezrealizowaną dotąd budo-
wę sieci w Feliksowie włączono 
w br., wraz z połączeniem wodo-
ciągowym Popówek Włościański 
– Boczki Domaradzkie, do dużej 
gminnej inwestycji wodociągowej, 
która, zgodnie z warunkami okre-
ślonymi w rozstrzyganym właśnie 
przetargu, powinna zakończyć się 
do 29 czerwca. Pełnienie nadzoru 
inwestorskiego nad nią powierzo-
no Zakładowi Usług Sanitarnych 
Mirosława Tomali w Gałkowie 
Dużym, wyłonione w trybie zapy-
tania ofertowego.  ewr

Krzysztof Kulik z Klęku oraz Damian Kleszcz z Rokitnicy (obaj z prawej) podpowiadali burmistrzowi co, ich 
zdaniem, powinien zrobić, by już więcej nie narażać na szwank przygotowań idących w miliony inwestycji.
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Lepiej wydać kilkanaście 
czy kilkadziesiąt tysięcy 
złotych i być pewnym, że 
inwestycja będzie dobrze 
zlokalizowana,
uzasadniona 
ekonomicznie,  
niż nieprzemyślana, 
pociągająca za sobą 
z początku tysiące, 
a później miliony.

radny  
Krzysztof Bandurowicz

Studium wykonalności 
to przeżytek, z którego 
rezygnuje wiele gmin, 
ponieważ powoduje 
koszt, a nie wnosi  
nic nowego.

Wiceprzewodniczący Rady 
Grzegorz Kozłowski

LiLianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info
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Stryków | Spółka wodna po walnym

Ponad 10 km rowów do konserwacji
Prace konserwacyjne i naprawcze za 159.329,41 zł zaplanowała na rok bieżący 
Gminna Spółka Wodna w Strykowie. Plan pracy i plan finansowy spółki 
uchwalono na walnym zgromadzeniu jej delegatów 14 lutego. Założenia mówią, 
że konserwacją objęte zostanie 10,5 km rowów melioracyjnych.

Pod nieobecność prezesa spół-
ki Stanisława Sobieszczyka walne 
prowadził wiceprezes Mirosław 
Ślawski.

Oprócz 10 delegatów, uczestni-
czyli w nim goście ze Starostwa 
Powiatowego w Zgierzu – orga-
nu nadzorującego spółki i Woje-
wódzkiego Związku Spółek Wod-
nych, a także burmistrz Strykowa 
Andrzej Jankowski i urzędnicy.

W sprawozdaniu za rok 2017, 
przedstawionym przez wicepre-
zesa Mirosława Ślawskiego, była 
mowa o tym, że Gminna Spół-
ka Wodna w Strykowie obejmu-
je swoim zasięgiem 23 sołectwa,  
a powierzchnia zmeliorowana 
wynosi ogółem 1.973 ha, zaś dłu-
gość rowów melioracyjnych to 
129,5 km. W roku 2017 na swoje 
funkcjonowanie spółka pozyskała 
193.418 zł dotacji z budżetu stry-
kowskiego samorządu oraz 19.890 
zł z Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego. Konserwacji podda-
no ogółem 21.925 mb rowów me-
lioracyjnych (prace na 18.575 mb 
sfinansowano dotacją z lokalne-

go samorządu, a 3.350 mb rowów  
– dotacją od wojewody). Ponadto 
w minionym, wyjątkowo mokrym 
roku, wykonano naprawy sieci 
drenarskich za 16.272,90 zł. Ogó-
łem wartość wszystkich wykona-
nych przez spółkę w 2017 r. prac 
zamknęła się kwotą 236.592,26 zł. 

Komisja rewizyjna, która prze-
analizowała działalność zarzą-
du spółki w ub. roku, wystąpiła  
z wnioskiem o udzielenie mu ab-
solutorium. W dalszej części ob-
rad delegaci dokonali tego w dro-
dze jednomyślnego głosowania. 

Potrzeba skuteczniej 
windykacji
W planie budżetowym na rok 

miniony zakładano osiągnięcie 

35 tys. zł wpływów z tytułu skła-
dek członkowskich, a osiągnięto 
32.835 zł. Choć ściągalność skła-
dek jest w spółce wysoka, bo po-
nad 90-procentowa, to są na te-
renie gminy przypadki rolników 
uporczywie uchylających się  
od ich płacenia. Ani spółka, ani 
wynajęta przez nią firma windy-
kacyjna nie mogły poradzić sobie 
dotąd z najbardziej zatwardzia-
łymi dłużnikami, którzy swoją 
postawą negatywnie wpływają  
na członków spółki rzetelnie 
składki opłacających. 

W czasie walnego dyskutowa-
no więc nad tym, jak rozwiązać 
ten problem. Pojawił się pomysł 
zlecania windykacji innej firmie 
niż dotychczas, bo wykorzystu-
jącej nie tylko drogę polubowną, 
ale i zajmującą się dochodzeniem 
roszczeń w sądzie, a pobiera-
jącej wynagrodzenie w formie 
30% od odzyskanej kwoty. To za-
rząd, który został uchwałą walne-
go upoważniony do nawiązania 
współpracy z firmą windykacyj-
ną, dokona wyboru. W dyskusji 
zwracano też uwagę na możli-
wość obciążenia składkami także 
podmiotów nie będących człon-
kami spółki, ale czerpiących re-
alne korzyści z jej infrastruktu-
ry. Mowa tu przede wszystkim 

o magazynach, z terenu których 
woda często odprowadzana jest 
do ich zbiorników retencyjnych, 
ale po ich przepełnieniu spływa 
do gminnej melioracji. Zdaniem 
niektórych delegatów tam wła-
śnie należy szukać większych 
pieniędzy. 

składka jeszcze 
bez podwyżki
W 2017 r. roczna składka człon-

kowska na rzecz spółki wynosiła 
18 zł z hektara zmeliorowanego, 
ale nie mniej niż 5 zł od jedne-
go właściciela gruntów. Na rok 
2018 postanowiono pozostawić ją  
w dotychczasowej wysokości, któ-
ra przyjęto jednomyślnie podjętą 
uchwałą. Wstępnie delegaci pro-
gnozują, że do podwyżki składki 
dojdzie w 2019 r. 

Jakie plany 
i pieniądze  
w 2018 roku?
Przedstawiony przez Mirosła-

wa Ślawskiego plan finansowy 
spółki na rok 2018 zakłada osią-
gnięcie dochodów 177.029,41 zł 
oraz zrównoważenie z nimi wy-
datków. Bilans spółki na począ-
tek tego roku wyniósł 2.029,41 
zł, wpływy ze składek członkow-
skich spodziewane są na pozio-
mie 35 tys. zł, dotacja z budżetu 
miasta-gminy Stryków wynieść 
ma 120 tys. zł, a dotacja z urzędu 
wojewódzkiego spodziewana jest 
w kwocie 20 tys. zł. Z ogólnej 
puli środków spółki 159.329,41 
zł ma zostać wydane na kon-
serwacje rowów i naprawy awa-
rii sieci drenarskich, a 17.700 zł  
na wydatki administracyjne (pro-

wizje dla sołtysów, diety i ryczał-
ty członków zarządu, wynagro-
dzenia za usługi księgowe itp.). 

O tym, jakie konkretnie prace 
zaplanowano na ten rok, mówił 
Ryszard Tyszkiewicz, kierownik 
biura Wojewódzkiego Związku 
Spółek Wodnych w Łodzi z sie-
dzibą w Strykowie. Związek wy-
konuje prace w terenie na zlece-
nie spółek gminnych. W gminie 
Stryków w roku 2018 zamierza 
przeprowadzić konserwacje na 
10.547 mb rowów melioracyj-
nych w miejscowościach: Plu-
dwiny – Sadówka – Koźle (ponad 
5-kilometrowy rów przy autostra-
dzie), Sadówka, Zagłoba, Ciołek, 
Wrzask – Zagłoba (tzw. przydat-
ki, mocno zarośnięte krzakami) 
oraz Gozdów. Naprawy dreno-
wań będą realizowane w kolejno-
ści według zgłoszeń rolników.

W dyskusji nad planem pra-
cy delegat z Zelgoszczy, a zara-
zem przewodniczący Rady Miej-
skiej w Strykowie, Paweł Kasica, 
zwrócił uwagę, że zapropono-
wano tylko konserwacje rowów  
w północnej części gminy. Gdyby 
w ciągu roku pojawiły się dodat-
kowe możliwości sfinansowania 
kolejnych prac, wnioskowałby, 
żeby konserwacją objęto rowy 
położone na południe od auto-
strady.  str. 34

Walne Zgromadzenie Gminnej Spółki Wodnej w Strykowie. Z prawej 
prowadzący obrady wiceprezes Mirosław Ślawski.  
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Zaproponowano 
tylko konserwacje 
rowów w północnej 
części gminy.

Ani spółka,  
ani wynajęta przez nią 
firma windykacyjna nie 
mogły dotąd poradzić 
sobie z najbardziej 
zatwardziałymi 
dłużnikami.

eLżBieta woLdan 
-romanowicz

ela.woldan@lowiczanin.info
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DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

ReKLAMA

Stryków | Rada Miejska pod lupą wojewody

Radny Orłowski wezwany do wyjaśnień
Czy Rada Miejska w Strykowie jest o mały włos  
od pomniejszenia składu i to na kilka miesięcy  
przed wyborami? Wojewoda Łódzki ponownie w ciągu 
tej kadencji zadaje pytanie w kierunku kolejnego  
z radnych. Stawką jest utrzymanie mandatu.

Sprawa stała się publiczną na 
ostatniej sesji Rady Miejskiej Stry-
kowa, 22 lutego. Przewodniczący 
rady Paweł Kasica odczytał adre-
sowane do Rady Miejskiej pismo 
Wojewody Łódzkiego datowane 
na 1 lutego. Wojewoda realizując 
zadania nadzoru nad działalno-
ścią gminną zaanonsował radzie, 
iż został poinformowany o moż-
liwości naruszenia przez radnego 
Łukasza Orłowskiego przepisów 
ustawy o samorządzie gminnym 
poprzez prowadzenie działalności 
gospodarczej (zakładu fryzjerskie-
go) na mieniu gminy, a konkret-
nie na działce będącej własnością 
gminy Stryków. 

Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, radny nie może pro-
wadzić działalności gospodarczej 
na własny rachunek lub wspólnie 
z innymi osobami z wykorzysta-
niem mienia komunalnego gmi-
ny. Niezaprzestanie prowadzenia 
działalności przez radnego w ter-
minie 3 miesięcy od dnia złożenia 

ślubowania stanowi podstawę do 
stwierdzenia wygaśnięcia manda-
tu radnego. 

Mając na uwadze przekaza-
ny organowi nadzoru zarzut, 
wojewoda poprosił o złożenie 
wyjaśnień w sprawie, a w szcze-
gólności poinformowanie organu 
nadzoru czy prawdziwa jest infor-
macja, iż radny Orłowski prowa-
dzi działalność na mieniu gminy. 
Jeśli tak, to kiedy? 

Z wyjaśnień przesłanych do 
Łódzkiego Urzędu Wojewódz-
kiego przez radnego Łukasza 
Orłowskiego wynika, że prowa-
dzi on działalność gospodarczą 
od 1 września 2011 roku zgodnie  
z pozwoleniem, ale jako radny nie 
wykonuje działalności na mieniu 
gminy i nie wykorzystuje mienia 
gminy do prowadzenia działal-
ności gospodarczej. Jak wyjaśnił 
rady Orłowski działalność pro-
wadzi w lokalu stanowiącym od-
rębną własność – nie komunalną 
– własnościowe prawo do loka-

lu zgodnie z zawartym aktem no-
tarialnym z dnia 9 grudnia 2009 
roku. W jego przekonaniu zarzuty 
są bezpodstawne i nie mogą zna-
leźć poparcia w stanie faktycz-
nym. 

Radny, działający w strykow-
skim samorządzie drugą kaden-
cję nie chce komentować zaist-
niałej sytuacji. Podobnie, jak cała 
Rada Miejska czeka na to, co po-
wie wojewoda, na złożone przez 

niego wyjaśnienia. Skąd mogły 
wziąć się podejrzenia o konflikt 
interesów? Najprawdopodobniej 
stąd, że wzięta pod lupę działal-
ność gospodarcza radnego Łu-
kasza Orłowskiego mieści się  

w jednym ze starszych budyn-
ków ścisłego centrum miasta, 
przy pl. Łukasińskiego. Piętro-
wy dom w odległej przeszłości 
był własnością komunalną gmi-
ny Stryków, ale obecnie tak nie 
jest. Jedna strona budynku nale-
ży w całości do prywatnego wła-
ściciela, natomiast ta, w której 
na parterze znajduje się zakład 
fryzjerski, to w części własność 
prywatna, a w części nadal ko-
munalna własność gminy. 

Przy każdorazowej sprzedaży 
lokalu związana z nim ułamko-
wa część gruntu staje się rów-
nież własnością jego nabywcy. 
Lokal, w którym funkcjonuje za-
kład fryzjerski, zgodnie z wyja-
śnieniem radnego, jeszcze przed 
jego pierwszą kadencją w samo-
rządzie, został wykupiony na 
własność. 

Przypomnijmy, że wcześniej 
wojewodzie musiał tłumaczyć się 
radny Andrzej Janeczko, a tak-
że burmistrz Strykowa Andrzej 
Jankowski – obydwaj w kontek-
ście podejrzeń o konflikt inte-
resów związany z działalnością  
w Ochotniczej Straży Pożarnej.  
W obydwu przypadkach ostatecz-
nie nie doszukano się nieprawidło-
wości.  ljs

Sesja Rady Miejskiej. Drugi od prawej radny łukasz Orłowski. 
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Stryków | Powiatowe inwestycje drogowe 

Gmina udzieli  
pomocy finansowej

Gmina Stryków udzieli kolej-
nej pomocy finansowej powiatowi 
zgierskiemu. Tym razem będzie 
to kwota 709.475,5 zł. Rada Miej-
ska jednogłośnie podjęła uchwałę 
w tej sprawie na ostatniej sesji, 22 
lutego. Na przebudowę drogi po-
wiatowej na odcinku Tymianka-
-Osse gmina gotowa jest wyłożyć 
wnioskowaną przez zarząd powia-
tu kwotę 696,475 zł, zaś na budo-
wę chodnika w pasie ul. Kolejo-
wej w Bratoszewicach – 13.000 zł. 

Na przebudowę drogi Tymian-
ka-Osse powiat uzyskał dofinan-
sowanie w ramach tzw. schety-
nówek w wysokości 1.392.950 zł. 
Zgodnie z wytycznymi do koń-
ca I kwartału tego roku musi być 
ogłoszony przetarg i wybrany wy-
konawca inwestycji. Zakończenie 
realizacji musi nastąpić do 15 paź-
dziernika. 

W ramach zadania planowa-
na jest przebudowa na odcinku 
4715 m, w tym chodnik w Ty-

miance oraz budowa 3 zatok au-
tobusowych – 1 w Ossem przy 
świetlicy i 2 w Tymiance. Koszt 
całej inwestycji określany jest na 
2.785.901 zł. Udział gminy Stry-
ków w jego realizacji stanowić 
będzie 25% kosztów (kwota, o 
którą wnioskował zarząd powia-
tu). Ostateczny koszt znany bę-
dzie dopiero po rozstrzygnięciu 
przetargowym. 

W przypadku Bratoszewic cho-
dzi o dokończenie zeszłorocznej 
inwestycji, którą również dofinan-
sowywała gmina Stryków. Wów-
czas nie wykonano ok. 33 m chod-
nika łączącego ulicę Kolejową  
z ul. Łódzką (DK 14). Połączenie 
ciągu pieszego nie zostało wyko-
nane w ubiegłym roku ze wzglę-
du na brak uzgodnień z zarządcą 
drogi krajowej. Obecnie Powiat 
Zgierski jest w  toku uzgodnień 
z GDDKiA, wystąpił już również 
o użyczenie gruntu na czas reali-
zacji.  ljs

Stryków | Klub Gazety Polskiej zaprasza

Projekcja filmów  
o Żołnierzach Wyklętych

W najbliższą sobotę, 3 mar-
ca, o godzinei 16.00, w Ośrodku 
Kultury i Rekreacji w Strykowie 
odbędzie się projekcja filmów  
o Żołnierzach Wyklętych,  
organizowana przez głowieńsko-
-strykowski Klub Gazety Pol-
skiej.

Obejrzeć będzie można dwa 
filmy dokumentalne: „Czy war-
to było tak żyć” o losach Stani-
sława Sojczyńskiego ps. Warszyc  

w reżyserii Aliny Czerniakowskiej 
oraz „Elegię na śmierć „Roja” Je-
rzego Zalewskiego, przybliżającą 
postać Mieczysława „Roja” Dzie-
maszkiewicza. 

Przed projekcją przewidziana 
jest także krótka prelekcja o Żoł-
nierzach Wyklętych, którą wy-
głosi przedstawiciel łódzkiego 
oddziału Instytutu Pamięci Naro-
dowej, najprawdopodobniej Artur 
Ossowski.  kl

Stryków  

Zbiórka krwi
W niedzielę, 4 marca, w jed-

nostce OSP przy ul. Targowej  
w Strykowie odbędzie się zbiór-
ki krwi. Potrwa ona od godz. 10.  

do 13. i przeprowadzi ją, jak zwy-
kle, Regionalne Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa w Ło-
dzi. 

Krew będą mogły oddać osoby 
dorosłe cieszące się dobrym sta-
nem zdrowia. Na miejsce trzeba 
zabrać ze sobą dowód osobisty. ljs

Bratoszewicie | Szkoła Podstawowa

Byli na rajdzie po Puszczy Bolimowskiej
51 uczniów ze Szkoły Podsta-

wowej w Bratoszewicach wzię-
ło udział w Rajdzie Powstania 
Styczniowego po Puszczy Boli-
mowskiej, który odbył się w so-
botę, 17 lutego. Organizatorem 
rajdu był łowicki oddział PTTK. 
Dwunastokilometrowy marsz 
rozciągnięty między przystan-
kami: Joachimów Mogiły, Budy 
Grabskie oraz osiedle Raw-
ka w Skierniewicach okazał się 
dla grupy z Bratoszewic bardzo 
udanym pod wieloma względa-
mi. Przede wszystkim uczniowie 
mieli okazję obejrzeć ciekawą re-
konstrukcję walk powstańczych 

zorganizowaną w Joachimowie 
Mogiłach. 

Bratoszewiczanie mieli rów-
nież szczęście w konkursach roze-
granych w ramach tegorocznego 
rajdu. Konkurs historyczno-przy-
rodniczy przyniósł czwarte miej-
sce Ignacemu Drzewickiemu oraz 
jego tacie Damianowi Drzewiec-
kiemu. Konkurs na najmłodsze-
go uczestnika rajdu wygrał Hubert 
Jankowski, 6-letni uczeń brato-
szewickiego oddziału zerowego. 
Reprezentacja SP Bratoszewice 
okazała się ponadto najliczniejszą 
zorganizowaną grupą łowickiego 
rajdu.  opr. ljs

Mąkolice | Po remoncie w ZS-P

Kolorowo w łazienkach, 
ładniej na korytarzu
16 lutego nastąpił odbiór 
końcowy wyremontowanego 
korytarza i toalet  
dla uczniów w budynku 
ZS-P w Mąkolicach.

Dzięki remontowi wnętrze 
szkoły zyskało nowoczesny wy-
gląd. Sanitariaty stały się bardziej 
kolorowe i funkcjonalne, korytarz 
również prezentuje się schludnie  
i estetycznie. 

Prace na korytarzu polegały 
na wymianie istniejących płytek 
podłogowych na nowe, odmalo-
waniu ścian i sufitu oraz zamu-
rowaniu starych nieużytecznych 
otworów okiennych i wykuciu  
w ścianie nowego przejścia dla 
personelu do starej części szko-
ły. W toaletach przeprowadzo-
no gruntowny remont, włącznie  
z modernizacją przyłącza wod-
no-kanalizacyjnego, wymianą ar-
matury, grzejników, położeniem 
płytek antypoślizgowych na pod-

łodze i dwukolorowych płytek na 
ścianach. Wszystkie prace wyko-
nała firma C.R.B. Łukasza Balei 
z Głowna, wyłoniona w trybie za-
pytania ofertowego. Wartość prac 
na podstawie kosztorysu powyko-
nawczego wyniosła ostatecznie 77 
tys. zł brutto. Wykonawca udzie-
lił zamawiającemu, czyli gminie 
Głowno, 84-miesięcznej gwaran-
cji na wykonane roboty. oprac. ewr

Bratoszewicka grupa piechurów stanowiła najliczniejszą wśród 
uczestników tegorocznego rajdu. 
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Po remoncie. Toaleta dla 
chłopców w ZS-P w Mąkolicach.
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Głowno | X edycja Balu Czerwonej Róży

Krzyś Przybylski wśród beneficjentów
Kolejny mieszkaniec Głowna może liczyć na pomoc  
ze środków uzyskanych na charytatywnym Balu 
Czerwonej Róży. Tym razem na liście beneficjentów 
znalazł się pięcioletni Krzyś Przybylski,  
cierpiący na autyzm wczesnodziecięcy.

Bal Czerwonej Róży to organi-
zowana w tym roku (w kwietniu) 
już po raz dziesiąty w historii im-
preza, której pomysłodawczynią 
jest posłanka Platformy Obywa-
telskiej Agnieszka Hanajczyk. 
Na balu spotykają się osoby ze 
sfery polityki, biznesu, sportu, 
kultury i innych dziedzin. Klu-
czowym elementem wieczoru 
są licytacje różnych wartościo-
wych przedmiotów – obrazów, 
rzeźb, pamiątek sportowych itp. 
– przekazanych na bal przez lu-
dzi dobrej woli, często i takich  
z pierwszych stron gazet. Do-
chód z licytacji przeznaczany jest 
na potrzeby wybranych w danym 
roku beneficjentów, najczęściej 
chorych dzieci.

Dzięki bliskiej znajomości 
Agnieszki Hanajczyk z przewod-
niczącą Rady Miejskiej w Głow-
nie Magdaleną Szajder, wśród 
beneficjentów regularnie znajdu-
ją się także osoby z miasta nad 
Mrogą. W tym roku będzie nim 
pięcioletni Krzyś Przybylski. 

diagnoza
Krzyś urodził się 26 września 

2013 roku. Początkowo nic nie 
wskazywało na to, że może mieć 
jakiekolwiek problemy zdrowot-
ne. W odpowiednim czasie racz-
kował, siadał i zaczął chodzić. 
Wkrótce zaczął powtarzać krót-
kie wyrazy, naśladować dźwięki 
i gesty.

Około drugiego roku życia ro-
dzice zaczęli się jednak niepoko-
ić. – W pewnym momencie jakby 
wszystko się zatrzymało – wspo-
mina mama Krzysia, pani Kata-
rzyna. – Jednak lekarze nas uspo-
kajali, że ma dwa lata, że jeszcze 
czas, aby zaczął mówić, że chłop-
cy później itd. Zaczęliśmy tracić 
z nim kontakt, w dalszym ciągu 
nie mówił, nie było z nim kon-
taktu wzrokowego, nie reagował  
na to, co się do niego mówi, nie 
było żadnej reakcji jeśli zwracali-
śmy się do niego po imieniu. 

Pani Katarzyna zaczęła pro-
wadzać Krzysia do Niepublicz-
nego Przedszkola Integracyjne-
go „Osinkowo”, by tam zaczął się 
przyzwyczajać do przedszkola. 
Tam, od ś.p. Aleksandry Ogłozy 
usłyszała, że z synkiem może być 
coś nie tak.

Rozpoczęło się jeżdżenie od 
specjalisty do specjalisty. Do 
neurologa, poradni psychologicz-
no-pedagogicznej, na badania 
słuchu. Wkrótce rodzice trafili  
z Krzysiem do Fundacji „Jaś  
i Małgosia” (zajmuje się ona 
głównie dzieci autystycznymi,  
z zespołem Aspergera). Po kolej-
nych badaniach usłyszeli diagno-
zę: autyzm wczesnodziecięcy. 

Choć, jak wspomina pani Ka-
tarzyna, po usłyszeniu diagno-
zy „świat się dla nich zawalił”, 
to nie załamali rąk i postanowili 
działać. 

codzienna praca
– Po załatwieniu wszystkich 

niezbędnych formalności: typu 
orzeczenia o kształceniu specjal-
nym, o wczesnym wspomaganiu 
rozwoju i, na koniec, orzeczenia  
o niepełnosprawności, życie Krzy-
sia i nasze uległo zmianie – mówi 
pani Katarzyna. 

Rodzina podjęła szereg działań, 
które mają na celu poprawienie 
stanu Krzysia. Chłopiec uczęsz-
cza do Osinkowa. Ma wprowa-
dzoną terapię indywidualną.  
W przedszkolu wprowadzono te-
rapię logopedyczną, psycholo-
giczną, pedagogiczną i integrację 
sensoryczną. Krzyś uczęszcza tak-
że na zajęcia dogoterapii. 

Praca nad poprawą stanu dziec-
ka nie kończy się na pobycie  
w przedszkolu. W ciągu miesią-
ca chłopiec pokonuje z rodzica-
mi setki kilometrów. Popołudnia-
mi jest bowiem wożony na kolejne 
terapie prywatnie. Trzy razy w ty-
godniu pracuje z neurologopedą, 
a raz na tydzień jeździ na hipo-
terapię. W domu stosuje się tak-
że neurosensomotoryczną inte-
grację odruchów metodą MNRI,  

w związku z którą 2 razy w mie-
siącu trzeba odwiedzać specjalistę.

Krzyś ma również zaleconą te-
rapię behawioralną.

są efekty
Pani Katarzyna nie ma wątpli-

wości co do tego, że codzienna, 
żmudna praca przynosi efekty.  
– Zdarza się, że czasem już zare-
aguje na własne imię, nawiązuje 
krótki kontakt wzrokowy – opi-

suje mama Krzysia. – Niestety,  
w dalszym ciągu nie mówi. Bywa-
ją dni, że bardzo go to denerwu-
je, bo nie potrafi wyrazić swoich 
emocji czy powiedzieć o swoich 
potrzebach. Ale mamy nadzie-
ję, że ciężka, systematyczna pra-
ca przyniesie odpowiednie efekty. 

Z czasem udało się oduczyć 
Krzysia używania pieluchy  
w dzień. Chłopiec zaczął sa-
modzielnie jeść i pić. – Niby ta-
kie zwykłe czynności, a dla nas 
to ogrom pracy i wielki sukces  
– mówi pani Katarzyna. 

Autyzm Krzysia wiąże się  
z pewnymi powtarzalnymi zacho-
waniami i życiem według sche-
matów, np. zdjęcie kurtki wiąże 
się z tym, że musi on zdjąć rów-
nież buty. – Nie raz bywało, że  
w przychodni czy w szpitalu mu-
siał biegać na bosaka – opowiada 
pani Katarzyna. – Ale powoli pra-
cujemy i nad tym. 

Krzyś ma też swoje ulubione 
zajęcia. – Uwielbia bawić się lite-
rami czy cyframi w każdej posta-
ci – opisuje mama chłopca. – Fe-
nomenem jest to, że w wieku 3 lat 
potrafił ułożyć cały alfabet czy cy-
fry w kolejności. W chwili obec-
nej zdarza się, że układa logiczne 
wyrazy czy nawet zdania – nie-
kiedy mamy wrażenie, że ze zro-
zumieniem. Jest w nim ogromny 
potencjał. A w nas ogromna na-
dzieja, że wróci do naszego świata 
i że ciężką pracą uda nam się go 
usamodzielnić. 

Potrzeb nie brakuje
Codzienna walka o powrót 

Krzysia do zdrowia wymaga-
ła od rodziców wielkich poświę-
ceń. Pani Katarzyna musiała 
rzucić pracę, by móc się zajmo-
wać chłopcem. Tata zrezygnował  
z pracy w Warszawie, by być bli-
żej. Przy codziennej rehabilitacji 
i masażach rozwijających wszyst-

kie części ciała było to nieodzow-
ne.

Potrzeb jest naprawdę dużo. 
Dojazdy, prywatne wizyty, zaję-
cia – to wszystko kosztuje. Ro-
dzina liczy na to, że dzięki Ba-
lowi Czerwonej Róży (i innym 
formom pomocy, np. możliwo-
ści przekazania na chłopca 1% 
podatku czy darowizny) uda się 
zgromadzić środki na dodatkowe 
zajęcia, turnusy rehabilitacyjne  
i formy terapii. Rodzice chcieliby 
ponownie przeprowadzić u nie-
go trening uwagi słuchowej tzw. 
metodą Tomatisa (jeden cykl za-
jęć to koszt nawet 4 tys. zł), zaku-
pić Krzysiowi kołdrę obciążenio-
wą i poduszkę sensoryczną oraz 
dodatkowe pomoce terapeutycz-
ne. Mogliby także pokryć koszty 
dodatkowych badań i konsultacji 
neurologicznych, psychologicz-
nych itp. – Każda, nawet naj-
mniejsza pomoc jest dla nas na 
wagę złota – mówi pani Katarzy-
na. – I za każdy jej gest jesteśmy 
ogromnie wdzięczni. Pozwa-
la ona nam zapewnić Krzysiowi 
stałą, nieprzerwaną terapię, która 
jest kluczem do samodzielności 
naszego syna. 

Jak wesPrzeć  
krzysia w Powrocie 
do zdrowia

Osoby, które chciałyby 
wesprzeć dalsze leczenie 
i rehabilitację Krzysia 
Przybylskiego, mają taką 
możliwość. 
Na rzecz chłopca można 
przekazać 1% podatku. 
wypełniając PIT należy  
wpisać nr KRS fundacji Jaś  
i Małgosia 0000127075,  
w rubryce cel szczegółowy 
wpisujemy: „#2577 Krzysztof 
Przybylski”.
Można także wpłacić 
darowiznę na konto fundacji 
Jaś i Małgosia: 88 1240 2539 
1111 0010 2766 0745,  
z dopiskiem w tytule przelewu: 
„#2577 Krzysztof Przybylski”.

Głowno | Szkoła Podstawowa nr 2

Wystawili spektakl dla przedszkolaków
Miła niespodzianka czekała 

przedszkolaków z zerówki Przed-
szkola nr 3 w Głownie, którzy 16 
lutego odwiedzili Szkołę Podsta-
wową nr 2. Koledzy i koleżanki  
z klasy III d przygotowali bowiem 
dla nich przedstawienie.

Goście z „Trójki” pojawili się 
w „Dwójce”, by obejrzeć prezen-

towaną od kilku tygodni w szkole 
wystawę zdjęć Bogdana Prusisza 
„Mieszkam w Polsce. Zamki i pa-
łace”. Potem zasiedli na widowni 
w hallu szkoły. 

Uczniowie, których przygo-
towała Małgorzata Sicińska, za-
prezentowali młodszym kolegom 
i koleżankom przedstawienie pt. 

„Kukułka”. Opowiadało ono o pe-
rypetiach par, zarówno ludzi, jak  
i zwierzą (bocianów, żabek), które 
bardzo chciały mieć dzieci. Ilość 
potomków zwiastowała im swo-
im kukaniem właśnie tytułowa 
kukułka. 

Przedstawienie bardzo przypa-
dło przedszkolakom do gustu.  kl

ReKLAMA

Uczniowie klasy III d przygotowali dla przedszkolaków spektakl.

JA
K

u
B

 L
e

N
A

R
T

Krzyś Przybylski uczęszcza m.in. na hipoterapię.

A
R

C
H

Iw
u

M
 P

R
y

w
AT

N
e

JakuB
Lenart

jakub.lenart@lowiczanin.info



9www.lowiczanin.info  nr 9      1 marca 2018

ReKLAMA

Głowno | ZSLG 

Licealiści w uniwersyteckim projekcie
Uczniowie Liceum 
Ogólnokształcącego 
w Głownie biorą udział 
w projekcie edukacyjnym 
Wydziału Biologii  
i Ochrony Środowiska 
Uniwersytetu Łódzkiego 
pod nazwą Instytut 
Kreatywnej Biologii.

Projekt środowiska akademic-
kiego powstał z myślą o uczniach 
szkół ponadpodstawowych z Ło-
dzi i regionu, zainteresowanych 
naukami przyrodniczymi, biome-
dycznymi oraz ekologią, a chcą-
cych rozwijać swoje zainteresowa-
nia w tych dziedzinach i zdobywać 
wiedzę, do której nie ma się dostę-
pu w szkole średniej ani w me-
diach społecznościowych. 

Dla licealistów udział w In-
stytucie Kreatywnej Biologii jest 
okazją do przekroczenia murów 
uczelni wyższej i chłonięcia at-
mosfery, jaka na co dzień panu-
je na wykładach i zajęciach do-
świadczalnych. To także szansa  
na poznanie innych miłośników 
nauk przyrodniczych i zawarcia 
interesujących znajomości. 

Na projekt składa się cykl ośmiu 
spotkań młodzieży z nauczyciela-
mi akademickimi. To wykłady 
podejmujące najciekawsze tematy 
dotyczące funkcjonowania orga-
nizmu człowieka, otaczającej go 
przyrody i nowinek związanych  
z genetyką, nanotechnologią i bio-
technologią. Duża porcja wiedzy 
podawana jest w przystępny spo-
sób, a ponadto uczniowie mają 

do wyboru najrozmaitsze warsz-
taty eksperymentalne, polegające 
na przeprowadzaniu doświadczeń 
naukowych. Zajęcia odbywają się 
w piątkowe popołudnia i dla am-
bitnych uczniów są ciekawym 
sposobem na spędzenie wolne-
go czasu. Szkolnym opiekunem 
uczestników uniwersyteckiego 
projektu jest nauczycielka biolo-
gii w LO, Marta Polit-Wawrzyn. 
Opowiada, że zajęcia realizowa-
ne są raz w miesiącu, od paździer-
nika. Jeździ na nie średnio po 10 
uczniów klas I i II LO z rozsze-
rzoną biologią. Czasem chętnych 
jest tak wielu, że nauczycielka nie 
jest w stanie zabrać wszystkich, 
co świadczy o dużej popularności 
nauk przyrodniczych wśród mło-
dych głownian. 

– Gdyby wrażenia młodzieży 
po pierwszym wyjeździe nie były 
pozytywne, nie pojechaliby dru-
gi raz. A chcą jeździć i cieszą się  
z możliwości uczestniczenia za-
równo w wykładach, jak i warsz-
tatach – mówi Matra Polit-Waw-
rzyn. 

Dotychczas w ramach Instytu-
tu Kreatywnej Biologii odbyły się 
wykłady m.in. na temat: najbar-
dziej szkodliwych produktów spo-
żywczych, ewolucji, badań DNA, 
mikrobiologii, starych i nowych 
zagrożeń środowiskowych. Wy-
głaszali je profesorowie UŁ. Na 
warsztatach licealiści w prawdzi-
wych wydziałowych laboratoriach 
poznawali tajemnice komórek ro-
ślinnych, oglądali chromosomy  
i badali mikroorganizmy. ewr

Dobieszków | CKiw OHP w erasmusie +

Praktyki w Anglii
Kolejna grupa 
młodzieży uczącej się 
zawodu w Centrum 
Kształcenia  
i Wychowania OHP  
w Dobieszkowie ma 
za sobą doświadczenia 
przywiezione  
z zagranicy.

16 uczestników centrum wró-
ciło z dwutygodniowego pobytu  
w angielskim Portsmouth, gdzie 
odbywali staże zawodowe dofi-
nansowane przez Europejski Fun-
dusz Społeczny w ramach progra-
mu Erasmus+. 

Na dwa stażowe wyjazdy, bo  
w ubiegłym roku podopieczni 
OHP-u byli w hiszpańskiej Mala-
dze, placówka pozyskała 268 054 
zł. Dzięki temu młodzież nie po-
nosiła żadnych kosztów wyjazdu, 
a na miejscu otrzymywała tzw. 
kieszonkowe. Pieczę nad projek-
tem „Talent, profession, specja-
list”, dzięki któremu podopieczni 
centrum mogli poznać specyfi-
kę pracy za granicą, tym razem 
sprawowała Patrycja Piotrowska, 
koordynator ds. realizacji pro-
gramów europejskich w CKiW 
OHP Dobieszków. Uczniowie 
polecieli do Anglii pod opieką 
kierownik internatu Moniki Ma-
ciejewskiej oraz wychowawcy Ja-
kuba Bechta. 

Wcześniej odbyli zajęcia przy-
gotowawcze. Był to 50-godzinny 
kurs języka angielskiego, ukie-
runkowany na nabywanie podsta-
wowych umiejętności komunika-
cyjnych, obejmujący słownictwo 
i zwroty używane w zawodach, 
których się uczą, czyli: ślusarz, 
stolarz, kucharz i fryzjer. Odbyli 
również tzw. przygotowanie kultu-
rowe, obejmujące wiedzę z zakre-
su geografii i historii docelowego 
miejsca praktyk. W zakres przy-
gotowania weszły również spotka-
nia z pedagogiem. 

O wyborze zakładów do reali-
zacji praktyk już w docelowym 
miejscu, czyli w Portsmouth (po-
łudniowe wybrzeże Anglii), de-
cydował angielski partner projek-
tu – Training Vision Ltd., który 
zorganizował młodzieży z Polski 
również weekendowy program 
krajoznawczy. 

Na praktykach uczniowie z Pol-
ski spędzali od 6 do 8 godzin. Za 

najciekawsze uznali praktyki ku-
charskie. Adepci tego fachu mie-
li okazję uczyć się go w rodzinnej 
indyjskiej restauracji The Akash 
oraz serwującej greckie specjały 
restauracji Steki Taverna. Dzięki 
temu przyszli kucharze poznali 
zupełnie nowe smaki, dowiedzieli 
się jak i z czego je uzyskać. 

– Na pewno to było dla naszych 
uczniów nowe doświadczenie. Ta-
kich technik smażenia ryżu, ob-
róbki mięsa, czy komponowania 
przypraw, obracając się w dotąd 
typowo polskiej kuchni nie zna-
li. Duże wrażenie na młodzieży 
zrobiła również sama kultura ob-
sługi klienta, czyli podejście kel-
nerów do obsługiwanych osób 
– mówi Jakub Becht. Młodzi Po-
lacy zabłysnęli z kolei prędkością, 
z jaką potrafią pracować. Wśród 
greckich kucharzy furorę zrobiła 
błyskawiczna obróbka kalmarów  
w wykonaniu praktykantów. 

Swoje drzwi dla uczniów z Do-
bieszkowa otworzyły m.in. salo-
ny fryzjerskie Cut’n’Go oraz Pu-
resun. Jak powiedziała nam jedna 
z uczestniczek wyjazdu, Aleksan-
dra Barjasz, praktykantki mia-
ły okazję poznać m.in. tamtejszy 
sposób organizacji tego rodzaju 
usług, ale również błysnąć nabyty-
mi w szkolnym warsztacie umie-
jętnościami, które zaprezentowały 
na swoich kolegach w roli modeli. 

O składaniu mebli z litego 
drewna po wyjeździe do Anglii 
sporo mogą powiedzieć z kolei 
młodzi stolarze, którzy odbywali 
praktyki w firmie Mr Pine &Sons 
sprowadzającej komponenty  
z Brazylii. Uczniom z Dobiesz-
kowa właściciel firmy powierzył 
zadania związane ze składaniem 
drewnianych szaf, łóżek i komód 
oraz organizowaniem ekspozycji. 
Podczas dwóch wolnych week-
endów młodzież odwiedziła m.in. 
Spinnaker Tower, czyli wieżę wi-
dokową oraz Muzeum Marynarki 
Wojennej w Portsmouth, Londyn 
z jego największymi atrakcjami 
oraz Stonehenge. 

– Mam nadzieję, że dzięki temu 
wyjazdowi młodzież nabrała 
większej otwartości, że zobaczyła, 
iż świat (również ten zawodowy) 
stoi przed nią otworem – mówi 
koordynator projektu Patrycja Pio-
trowska. 

Obecnie CKiW OHP jest  
w trakcie składania kolejnego 
wniosku w ramach programu Era-
smus +. Jeśli zostanie zaakcepto-
wany, kolejne zagraniczne wyjazdy 
z Dobieszkowa mogą rozpocząć 
się już w przyszłym roku.  ljs

Karol Hałabias, Jakub Parzoch i Dominik Lis na praktykach w Anglii składali brazylijskie meble.
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Dominik Woźniakowski, Przemysław Paszkiewicz oraz Dawid 
Waszczak podczas stażu w Anglii serwowali indyjskie dania. 

Młodzi Polacy 
zabłysnęli prędkością, 
z jaką potrafią 
pracować. wśród 
greckich kucharzy 
furorę zrobiła 
błyskawiczna obróbka 
kalmarów w wykonaniu 
praktykantów. 

Żądni wiedzy. Licealiści z Głowna przed gmachem wydziału Biologii  
i Ochrony Środowiska uł. wizyta z grudnia 2017 r.
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Punkt zapalny Jak było naprawdę – czyli  
o stosunku Polaków do Żydów
w czasie II wojny światowej. str. 20-21

ReKLAMA

Głowno | O Remedium na komisji 

O kolejkach, kontrakcie
i nie tylko
Działająca w Głownie miejska przychodnia 
Remedium była tematem głównym posiedzenia 
Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury i Sportu Rady 
Miejskiej 27 lutego. Radni chcieli dowiedzieć się 
więcej m.in. o kolejkach, z jakimi borykają się 
pacjenci czy też o kontrakcie przychodni  
z Narodowym Funduszem Zdrowia.

O bieżącej działalności spółki 
Centrum Medyczne, która prowa-
dzi przychodnię Remedium opo-
wiadała radnym prezes Dorota 
Kozłowska. W pierwszej części 
przedstawiła członkom komisji 
najważniejsze informacje o funk-
cjonowaniu przychodni, przede 
wszystkim pod kątem usług ob-
jętych kontraktem z NFZ, jak  
i tych świadczonych komercyj-
nie. Wśród usług świadczonych 
„na NFZ” są podstawowa opie-
ka zdrowotna, ambulatoryjna 
opieka specjalistyczna (m.in. po-
radnia diabetologiczna, derma-
tologiczna, neurologiczna, pul-
monologiczna, chirurgii ogólnej, 
otolaryngologiczna), rehabilitacja, 
poradnia psychiatryczna i leczenia 
uzależnień czy też stomatologia. 
Komercyjnie można skorzystać  
z porad urologa, ortopedy, reuma-
tologa, psychiatry czy rehabilitacji.

względy 
bezpieczeństwa
Radni mieli do prezes Kozłow-

skiej kilka pytań. Dariusz Młynar-
czyk zwracał uwagę, jak mówił, 
w związku z sygnałami od miesz-
kańców, o zamykanie terenu przy-
chodni wieczorami, co blokuje 
dojście do znajdującego się przy 
budynku bankomatu, ale przede 
wszystkim zmusza oczekujących 

rano do rejestracji do czekania 
na zewnątrz. Radny pytał o moż-
liwość wpuszczania ludzi cho-
ciaż na schody, które znajdują 
się pod daszkiem. Gdy w Reme-
dium działała nocna i świąteczna 
pomoc i stacjonowały tu karetki, 
furtka nie była zamykana. Odkąd 
te usługi świadczone są od jesie-
ni zeszłego roku przy szpitalu, do-
stęp do budynku przychodni jest 
ograniczany.

Dorota Kozłowska odparła, 
że przychodnia działa od 7.00 do 
21.30, a brama jest zamykana ok.o 
22. Teren jest zamykany ze wzglę-
dów bezpieczeństwa, choćby pod 
kątem prawidłowego przechowy-
wania danych wrażliwych. – Czy 
jak państwo wychodzicie z domu, 
to zostawiacie za sobą otwarte 
drzwi? – pytała retorycznie.

Co się zaś tyczy ludzi ustawiają-
cych się już na długo przed otwar-
ciem przychodni, Dorota Kozłow-

ska podkreślała, że dla pacjentów 
została wywieszona informacja,  
w jakich godzinach przychodnia 
jest otwarta. Ona sama nie bardzo 
widzi sposób na to, jak oduczyć 
ludzi przychodzenia do rejestracji 
na długo przed otwarciem przy-
chodni.

kolejki a kontrakt
Przewodnicząca Rady Miej-

skiej Magdalena Szajder chciała 
dowiedzieć się więcej o przyczy-
ny długiego czasu oczekiwania na 
zabiegi rehabilitacyjne. Słyszała 
bowiem o przypadkach, gdy oso-
ba zgłaszała się w grudniu 2017 
roku, a otrzymywała termin na li-
stopad roku kolejnego.

Dorota Kozłowska nie była tą 
informacją zdziwiona. Przyzna-
ła, że rzeczywiście, średni czas 
oczekiwania na zabieg to nawet 
226 dni. Jako główny powód tej 
sytuacji podała tu zbyt niski kon-
trakt. Przychodnia ze swojej strony 
dysponuje siłami, by przyjmować 
więcej osób, ale jeśli chcą one sko-
rzystać z zabiegów „na NFZ” mu-
szą odczekać swoje. Dodatkowym 

czynnikiem przedłużającym ocze-
kiwania na wizytę u specjalisty 
jest też zachowanie wielu pacjen-
tów, którzy rejestrują się, a później 
nie przychodzą, a co za tym idzie, 
blokują miejsce innym pacjentom.

Kto nie ma czasu, ale dysponu-
je środkami, może otrzymać po-
moc szybciej i po prostu zapłacić. 
Dorota Kozłowska podkreślała, 
że Remedium stara się traktować 
przypadki indywidualnie, iść pa-
cjentom na rękę i np. ci ze skiero-
waniami „pilnymi” mogą liczyć 
nawet na 50% bonifikaty. 

Prezes podkreślała, że w 2017 
roku wykonano 150% przewi-
dzianej normy, a wartość nadwy-
konań osiągnęła ok. 58 tys. zł. Pro-
blem w tym, że NFZ niechętnie za 
nadwykonania płaci, bo uznaje re-
habilitację za zabieg, który nie ra-
tuje życia. Kiedy już fundusz za 
nadwykonania chce zapłacić, pro-
ponuje np. cenę w wysokości 1/3 
normalnej wartości danej usługi. 

Władze Remedium, jak i za-
pewne większości ośrodków zdro-
wia w kraju, wiążą nadzieję na 
poprawę sytuacji z nowym, oby 
przychylniejszym, kontraktowa-
niem usług. Tu jednak nie brakuje 
niewiadomych. Obecny kontrakt  
z NFZ obowiązuje do 30 czerwca 
tego roku, ale, jak przyznała Doro-
ta Kozłowska, na razie nie wiado-
mo, jak będzie wyglądało zawie-
ranie nowych umów z funduszem. 
Niewykluczone, że dotychczaso-
we kontrakty będą aneksowane na 
okres do końca tego roku. 

Głowno | w szpitalu powiało chłodem

Temperatura w salach 
spadła do 16 stopni
Awaria pieca grzewczego 
była przyczyną spadku 
temperatury wewnątrz 
szpitala w Głownie  
w środę 28 lutego. Chłodno 
było na położnictwie.

Około godz. 11.00 ojciec no-
worodka przebywającego wraz  
z matką na oddziale położniczym 
pokazał nam w sali żony termo-
metr, który pokazywał dokładnie 
16 stopni Celsjusza. Kaloryfer był 
ledwie ciepły, a pomieszczenie 

dogrzewano elektrycznie (szpital-
nym grzejnikiem). 

O niską temperaturę w sali po-
łożnicy i dziecka tego samego 
dnia po południu zapytaliśmy or-
dynator Oddziału Neonatologii 
dr Małgorzatą Bralerską, która 
powiedziała, że była to sytuacja 
chwilowa, spowodowana awa-
rią szpitalnego pieca, która zosta-
ła już usunięta. O godz. 14.00 dr 
Bralewska deklarowała, że kalory-
fery są gorące i nie ma powodów 
do niepokoju.  ewr

Głowno | Szkoła Podstawowa nr 2

Mróz daje się we znaki
Siarczyste mrozy, które zawitały nad Polskę w ostatnich 
dniach, dają się wszystkim we znaki. W Głownie tak niskie 
temperatury to spory problem dla Szkoły Podstawowej nr 2.

Jak wiadomo nie od dziś, naj-
nowsza w mieście placówka, ze 
względu na fatalny w wielu miej-
scach stan budynku, latem jest 
bardzo gorąca, a zimą bardzo 

zimna. Przy ostatnich mrozach 
otrzymaliśmy sygnał od jednej  
z mieszkanek, która powiedziała, że  
w szkole jest zimno i dyrekcja po-
winna rozważyć skracanie lekcji.

Dyrektor „Dwójki” Beata Pi-
larska w rozmowie z nami mówi, 
że do szkoły nikt się w tej sprawie 
nie zgłaszał. Przyznaje jednak, że 
ostatnie trzy dni dają się we zna-
ki i rzeczywiście rozważano róż-
ne opcje. Na skrócenie lekcji się 
jednak nie zdecydowano, gdyż 
właśnie z upływem dnia robi się  

w klasach cieplej. Z pomysłu roz-
poczynania później także zrezy-
gnowano. Szkoła stara się bowiem 
działać normalnie. Piece działa-
ją „na full”, a już od godziny 7.00  
w tych klasach, gdzie jest naj-
chłodniej, ustawiane są dodatkowe 
grzejniki. Jak mówi Beata Pilar-
ska, temperatury w pracowniach 
są sprawdzane i osiągają pułap 18-
20 stopni Celsjusza.

Dyrekcja szkoły liczy na to, że 
nie będzie musiała jednak wpro-
wadzać diametralnych rozwią-

zań, typu odwoływanie zajęć czy 
skracanie lekcji. Prognozy pogo-
dy napawają optymizmem, bo kil-
kunastostopniowe mrozy mają na 
dniach złagodnieć. Beata Pilar-
ska, jak i cała społeczność szko-
ły, liczy na to, że zapowiadana na 
ten rok kompleksowa termoderni-
zacja budynku, wreszcie pomoże 
rozwiązać problemy z temperatu-
rą raz na zawsze.

– Mamy nadzieję, że wreszcie 
ta gehenna się skończy – mówi 
wprost dyrektor SP2.  kl

16 stopni Celsjusza. Taką temperaturę 28 lutego o godz. 11.00 
wskazywał termometr w sali na oddziale położniczym szpitala w Głownie.

e
Lż

B
Ie

TA
 w

O
LD

A
N

-R
O

M
A

N
O

w
IC

Z

Średni czas 
oczekiwania na zabieg 
rehabilitacyjny 
to nawet 226 dni.

JakuB
Lenart

jakub.lenart@lowiczanin.info
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Łowicz | Komu Honorowe Obywatelstwo łowicza ?

Piłkarz reprezentacji narodowej 
to za mało na zaszczytny tytuł?
Czy pochodzący z Łowicza piłkarz, który ma na koncie 48 rozegranych 
spotkań w barwach narodowych, który grał i gra w pierwszoligowych 
drużynach Polski, Francji a obecnie Rosji, zasługuje na tytuł Honorowego 
Obywatela Łowicza? Na ostatniej sesji Rady Miejskiej, 22 lutego, okazało 
się, że radni miejscy nie są zgodni są w tej sprawie.

Lista osób, które w historii 
miasta otrzymały tytuł Honoro-
wego Obywatela Łowicza, jest 
długa, znajduje się na niej 29 na-
zwisk. Ostatnio przyznano go  
w 2014 roku złotemu medaliście  
z Igrzysk Olimpijskich w Soczi 
Zbigniewowi Bródce oraz regio-
naliście, historykowi, autorowi 
wielu publikacji, a także kierowni-
kowi łowickiego oddziału Archi-
wum Państwowego w Warszawie 
Markowi Wojtylakowi. 

Na styczniowej sesji dwóch rad-
nych, Krystian Cipiński i Krzysz-
tof Olko, złożyło kandydaturę 
piłkarza reprezentacji polski Ma-
cieja Rybusa (ostatecznie pod 
wnioskiem podpisało się 7 rad-
nych). Przy żadnej z dotychczas 
zgłoszonych kandydatur radni 
nie pozwalali sobie na tak zażar-
tą, jak 22 lutego, publiczną otwar-
tą dyskusję nad nią, a szczególnie 
na ocenę dorobku kandydata. Je-
śli takie się odbywały, to w kulu-
arach lub w czasie prac Sądu Ho-
norowego.

22 lutego radni mieli wybrać 
spośród swego grona cztery osoby 
do Sądu Honorowego, który ma 
poddać ocenie zgłoszoną kandy-
daturę Macieja Rybusa. W skład 
sądu „z automatu” wchodzą bur-
mistrz Krzysztof Kaliński i prze-

wodniczący Rady Miejskiej Mi-
chał Trzoska.

Przeciw
W czasie przyjmowania po-

rządku obrad sesji wiceprzewod-
niczący Rady Henryk Zasępa 
powiedział, że jego wątpliwości 
wzbudza uzasadnienie dotyczą-
ce kandydatury Macieja Rybusa. 
Znalazł w nim niewiele elemen-
tów, które w czasie trwającej ka-
riery sportowej łączą go z rodzin-
nym miastem, wymienił przede 
wszystkim zaangażowanie w co-
roczną imprezę charytatywną 
„Gwiazdy na gwiazdkę” – ale to 
wydało mu się mało.

Zasępa zauważył, że w uzasad-
nieniu zapisano, iż w swojej boga-
tej karierze piłkarz nie zapomniał 
o miejscu swego urodzenia, że jest 

ambasadorem Łowicza i swoją 
postawą udowodnił, iż jest wzo-
rem do naśladowania dla młode-
go pokolenia. Radny powiedział, 
że ma wątpliwości w związku  
z nadaniem tytułu piłkarzowi i za-
stanawia się, czy nie jest to zbyt 
pochopne. Zaznaczył, że przez 
dwie kadencje Rady Miejskiej 
był członkiem Sądu Honorowego  
i w każdym przypadku kandyda-
tury do tytułu Honorowego Oby-
watela Łowicza były lepiej uzasad-
nione. – W każdym z przypadków 
było 20 razy więcej informacji  
– powiedział. Zaproponował, aby 
Maciejowi Rybusowi przyznać ty-
tuł „ambasadora miasta”.

Henryka Zasępę poparł radny 
Marek Boroski, który powiedział, 
że przy całym szacunku do osoby, 
„to za mało, aby być Honorowym 
Obywatelem Miasta”. Radny Ro-
bert Wójcik stwierdził, że kandy-
datura ta wzbudza kontrowersje  
i, że na przyznanie tytułu Rybu-
sowi jest zbyt wcześnie. Zauwa-
żył, że wcześniej tytuł przyznawa-
ny był przez aklamację, a w tym 
przypadku już na początku kan-
dydatura wzbudza dyskusję.

za
Kandydatury bronił radny Kry-

stian Cipiński. Powiedział, że inne 
miasta uhonorowały swoich spor-
towców, w tym piłkarzy, takimi 
tytułami, doceniając ich dorobek 
sportowy, np. Tomasz Iwan otrzy-
mał tytuł od rodzinnej Ustki, Łu-
kasz Piszczek od Goczałkowic 

Zdrój, a Jerzy Dudek od Knuro-
wa. Przypomniał też, że miasto 
doceniło Zbigniewa Bródkę, choć 
na stałe mieszka w Domaniewi-
cach, a w Łowiczu pracuje. Prze-
wodniczący Rady Michał Trzoska 
powiedział, że Rybus jest u szczy-
tu swojej kariery sportowej i jest to 
dobry moment, aby jego rodzinne 
miasto go doceniło.

niełatwa droga
Krzysztof Igielski, który jest 

spokrewniony z piłkarzem, zazna-
czył, że na postać Macieja Rybu-
sa należy spojrzeć szerzej. Wycho-

wywał się w trudnym środowisko 
blokowiska komunalnego przy ul. 
Armii Krajowej, w rodzinie, która 
nie należała do zamożnych, miał 
w sobie determinację, aby roz-
wijać swój talent piłkarski i dzię-
ki temu doszedł daleko, stając się 
stałym członkiem reprezentacji 
Polski. 

Radny Leszek Plichta powie-
dział, że w chwili, gdy Maciej Ry-
bus wyszedł po raz pierwszy na 
murawę jako reprezentant Polski, 
wszyscy fani piłki nożnej w Łowi-
czu byli szczęśliwi, już wówczas 
pojawił się pomysł, aby uhonoro-

wać sportowca. Obrońcy kandy-
datury wskazywali też, że publicz-
na dyskusja na temat kandydatury 
Macieja Rybusa do tytułu Hono-
rowego Obywatela Łowicza, oce-
nianie jego osiągnięć, jest nieele-
gancka i powinna odbywać się  
w kuluarach lub powinien zająć 
się tym Sąd Honorowy.

Wiceburmistrz Łowicza Bo-
gusław Bończak zaznaczył, że 
takiego sportowca, szczególnie 
w najpopularniejszej dyscyplinie 
sportowej, którą jest piłka nożna, 
jak Maciej Rybus, miasto w swo-
jej historii nie miało i prawdopo-
dobnie długo mieć nie będzie. 
– Nie wiem nad czym się zastana-
wiamy – zakończył.

Radni wybrali w końcu skład 
Sądu Honorowego, który ma za-
jąć się oceną kandydatury Macieja 
Rybusa. Znaleźli się w nim Zofia 
Kroc, Zofia Wielemborek, Grze-
gorz Durka i Jakub Wolski.

Krystian Cipiński po sesji po-
wiedział nam, że wypowiedzi 
Henryka Zasępy, Marka Boro-
skiego i Roberta Wójcika były, w 
jego ocenie, „abstrakcyjne”. Wy-
nika z nich, wg niego, całkowity 
brak zrozumienia dla osiągnięć 
sportowych piłkarza z Łowicza. 
Odciął się też od krążących spe-
kulacji, jakoby wysunięcie kan-
dydatury piłkarza do tytułu było 
związane z tegorocznymi wybo-
rami samorządowymi – bo takie 
głosy się pojawiają. Przyznał, że 
z Maciejem Rybusem znają się  
i współpracują stale przy organiza-
cji akcji charytatywnej „Gwiazdy 
na Gwiazdkę”, ale znajomość ta 
nie miała decydującego wpływu 
na złożenie przez niego kandyda-
tury piłkarza do tytułu. 

Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 1

Dzieci nie zostały zakażone gruźlicą
21 dzieci z jednej z klas Szko-

ły Podstawowej nr 1 w Łowiczu, 
w której jeden z uczniów był na 
początku roku hospitalizowa-
ny, ze względu na stwierdzoną  

u niego gruźlicę, zostały podda-
ne w piątek, 23 lutego, próbie tu-
berkulinowej. 

Przybyły do szkoły przy uli-
cy Kaliskiej personel z Porad-

ni Chorób Płuc z Łodzi, po 
wstępnym badaniu stanu zdro-
wia kwalifikującym do próby, 
wstrzyknął w lewe przedramię 
dzieciom tuberkuliny (spreparo-

wany przesącz z hodowli prąt-
ków gruźlicy). 

W poniedziałek 26 lutego 
ponownie zbadano dzieci, mie-
rząc średnicę powstałego na-
cieku.

Na szczęście u wszystkich 
dzieci nie stwierdzono jego po-
większenia, co wskazywałoby 
na zakażenie gruźlicą.  tb

macieJ ryBus – każdy fan Piłki nożneJ wie, co osiąGnął
Maciej Rybus urodził 
się w łowiczu w 1989 r., 
wychował na osiedlu bloków 
komunalnych na Korabce. 
Od dziecka związany był 
z piłką nożną, swoją grę 
rozpoczynał w KS Pelikan 
łowicz. w 2007 r. trafił do 
Legii, w 2012 r. do Tereku 
Grozny, w 2016 r. rozpoczął 

grę we francuskim klubie 
Olympique Lyon, w którym 
grał m.in. z Lidze Mistrzów, od 
2017 roku gra w Lokomotiw 
Moskwa – drużynie, która jest 
obecnie liderem rosyjskiej 
Premier Ligi. Do reprezentacji 
Polski Rybus trafił natomiast 
w 2009 roku, grał w meczach 
euro 2012 rozgrywanych  

w Polsce. 4 czerwca 2013 r. 
strzelił 1.300 gola w historii 
reprezentacji Polski, był 
w kadrze na euro 2016, 
ale ostatecznie, z powodu 
kontuzji, nie wziął w tych 
mistrzostwach udziału. 
Obecnie znajduje się  
w kadrze na Mistrzostwa 
Świata w 2018 roku w Rosji.

tomasz 
Bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Wnioskodawcy kandydatury Macieja Rybusa do tytułu  
Honorowego Obywatela Miasta – radni Krzysztof Olko i Krystian Cipiński.  
Obok radna Zofia wielemborek.
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Przy żadnej z dotychczas 
zgłoszonych kandydatur 
radni nie pozwalali sobie 
na publiczną otwartą 
dyskusję nad nią,  
a szczególnie na ocenę 
dorobku kandydata.  
Jeśli takie się odbywały,  
to w kuluarach lub 
w czasie prac Sądu 
Honorowego.
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Łowicz | Inny niż wszystkie zbiór zadań 

Matematyka po łowicku
Wykonaj działanie,  
którego wynik daje długość 
Bzury, ile osi symetrii 
ma herb Łowicza, oblicz 
według mapy o podanej 
skali wymiary Starego 
Rynku w Łowiczu 
i wielkość jego powierzchni 
w arach, oblicz ile lat dzieli 
wzniesienie parafialnego 
kościoła Najświętszej Maryi 
Panny przez abp. Wojciecha 
Jastrzębca do podniesienia 
go przez papieża Jana  
Pawła II do roli katedry.

Takie m.in. zadania będą roz-
wiązywać uczniowie klas V i VI 
łowickich szkół podstawowych 
za sprawą Urzędu Miejskiego  
w Łowiczu, który wydał zbiór za-
dań pt. „Miasto w liczbach. Ma-
tematyczna podróż po Łowiczu” 
autorstwa Barbary Doroby, na-
uczycielki matematyki w Szko-
le Podstawowej nr 2 im. Adama 
Mickiewicza. Uczniowie otrzy-
mają publikację – która ma cha-
rakter zeszytu ćwiczeń – za dar-
mo. 

W sali radzieckiej łowickie-
go ratusza 21 lutego (w bardzo 
kameralnym gronie, bo poza or-
ganizatorami – autorką i urzęd-
nikami, obecnych było zaled-
wie 4 nauczycieli matematyki) 
odbyła się promocja tego zbio-
ru zdań. Autorka przygotowa-
ła ciekawy wstęp, w którym nie 
zabrakło liczb. Podała wymiary 
sali radzieckiej – 10,96x6,37 m, 
jej wysokość – 4,42 m oraz sze-
rokość malowidła z 1918 roku 
autorstwa Józefa Lamparskiego 

– 1,4 m. Mówiła, że patrząc na 
salę, zastanawia się, jaką malo-
widło ma powierzchnię i kubatu-
rę – tzn. ile powietrza znajduje się 
w sali. Tak postrzega matematy-
kę, którą łączy z miastem, gdzie 
żyjemy. 

Uważa ona, że matematy-
ka jest wszechobecna i mamy ją 
na każdym kroku. Matematyka 
nie musi być nudna, a może być 
barwna jak łowicki pasiak – co 
napisała we wstępie do zbioru za-
dań. Z jej 30-letniego doświad-
czenia wynika, że dzieci dużo ła-
twiej przyswajają wiedzę, która 
jest im bliska, dotyka ich bezpo-
średnio, jest namacalna. Dlatego 
w swoim podręczniku zamieściła 
same łowickie zadania. 

„Miasto w liczbach. Matema-
tyczna podróż po Łowiczu” ma 
zaledwie 32 strony. Jest zeszytem 
ćwiczeń. Poszczególne rozdziały 
dotyczą: położenia miasta, histo-
rii, postaci historycznych i kultury 
ludowej. Autorka w każdym z roz-
działów zamieściła wiedzę „w pi-

gułce”, a do niej zadania o różnym 
stopniu trudności. 

Publikacja jest ilustrowana 
zdjęciami, rysunkami, wykre-
sami i mapami (za projekt gra-
ficzny odpowiedzialny był Jacek 
Rutkowski). Po każdym rozdziale 
jest miejsce na notatki do rozwią-
zywania zadań.

Autorka zaproponowała, aby 
na bazie wydawnictwa zorgani-
zować w mieście konkurs mate-
matyczny. Wiceburmistrz Bogu-
sław Bończak zaproponował, aby 
miało to formę quizu, podobne-
go do tego jaki przygotowany był  
na 880-lecie Łowicza, z pytania-
mi na temat historii miasta. 

Barbara Doroba sugerowa-
ła też, aby władze miasta wygo-
spodarowały dodatkowe godziny  
w szkole, które można byłoby 
przeznaczyć na matematykę i te-
matykę regionalną. Dziękowała 
też władzom miasta za życzliwość 
i pomoc w wydaniu publikacji,  
a autorce za zaangażowanie po-
dziękował wiceburmistrz.  mwk 

Wiceburmistrz Łowicza Bogusław Bończak gratuluje Barbarze 
Dorobie wydania podręcznika do matematyki. 
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Marcowe upiory
Zbliża się pięćdziesiąta rocznica 

tzw. wydarzeń marcowych 1968 
roku. Studenckiego buntu moje-
go pokolenia, w którym dość ak-
tywnie uczestniczyłem. Przez co 
potem miałem na uczelni spore 
nieprzyjemności. Na szczęście nie 
trafiłem do więzienia, jak niektó-
rzy moi koledzy, ani do armii Woj-
ciecha Jaruzelskiego, która chęt-
nie niepokornych studentów brała  
„w kamasze”, jak się wtedy mówi-
ło o poborze do wojska. W którym 
można było dostać w kość cza-
sem jeszcze solidniej niż za krata-
mi. Najbardziej doświadczali tego 
klerycy z seminariów duchow-
nych, których ta „przyjemność” 
też nie omijała. Pokazane to było 
w filmie „Wolność jest w nas” opo-
wiadającym o księdzu Jerzym Po-
piełuszce. Kiedy oglądałem sceny  
z wojskowej służby księdza Jerze-
go, przypominał mi się własny 
studencki obóz wojskowy w Mo-
rągu w sierpniu 1968 roku, któ-
ry był jednak niemal harcerskim 
obozem w porównaniu z tym, co 
w Bartoszycach serwowano klery-
kom. Poza może niektórymi tylko 
epizodycznymi momentami, kiedy  
np. w 30-stopniowym upale na po-
ligonie trzeba było biegać w ma-
skach, a potem jeszcze śpiewać 
mając te maski na głowach.

Okrągła rocznica marcowych 
wydarzeń zbiegła się w czasie  
z antypolską histerią, jaką rozpę-
tały niektóre kręgi syjonistyczne 
nienawidzące niejako z definicji 
Polski i Polaków. Mówi się o tym 
teraz w ogólnopolskich mediach 
tak dużo, że nie będę przytaczał 
ogólnie znanych faktów. Najgorsze 

jednak jest to, że ta histeria udzie-
la się także niektórym politykom 
tzw. totalnej opozycji (PO, tzw. 
Nowoczesna), a oliwę do ognia 
wlewają paskudnie się zachowu-
jące niektóre media w rodzaju 
TVN-u, Onetu, nie wspominając  
o Newsweeku, który zresztą z One-
tem przecież ściśle współpracuje.  
I właśnie w Onecie natknąłem się 
kilka dni temu na rozmowę nieja-
kiej Renaty Kim (której publicy-
styce trudno mówić, że jest zgod-
na z polską racją stanu) z Agatą 
Tuszyńską. Zdolną pisarką, której 
ojcem był mój radiowy szef Bog-
dan Tuszyński, a matką pierw-
sza jego żona, lekarka żydowskie-
go pochodzenia. O czym panna 
Agata dowiedziała się dopiero, gdy 
wkraczała w pełnoletniość, a fakt 
żydowskiej narodowości (wedle 
Żydów dziedziczy się ją po mat-
ce) tak jej twórczość od tej pory 
zdeterminował, że poza żydow-
skie tematy właściwie nie wycho-
dzi. Jej sprawa i ma do tego pełne 
prawo. Jeśli znajdują się czytelnicy 
jej książek, wydawanych i sprze-
dawanych przecież w sporych na-
kładach w Polsce, to tym bardziej 
powinna tę Polskę jeśli nie kochać, 
to przynajmniej szanować. W niej 
się wychowała, odebrała stosowne 
wykształcenie (teatrologia, jak się 
nie mylę, z czego Bogdan Tuszyń-
ski był niezwykle dumny), rozwi-
nęła twórczo. 

Z niezwykłym zdziwieniem, 
a raczej oburzeniem, obejrzałem 
więc na wspomnianym „One-
cie” rozmowę pani Kim (takie na-
zwisko, o ile jest prawdziwe, nosi  
12 osób w Polsce), podopiecznej 

niejakiego Tomasza Lisa, zioną-
cego nienawiścią do obecnej Pol-
ski, z panią Tuszyńską właśnie. 
Wywiadu, w którym nic się kupy 
nie trzyma, ale który pewnie nie-
jeden umysł potrafił zlasować.  
I w którym owa pani Kim nie tyl-
ko nie zadawała trudniejszych  
pytań, ale wręcz prowokowała Tu-
szyńską do antypolskiego jadu. 
Zatem kilka przykładów z opo-
wieści pani Agaty. Jej matka ucie-
kła z getta i jakoś przetrwała hi-
tlerowską okupację. Ale w jaki 
sposób przetrwał? Czy ktoś jej  
w tym pomagał, przechował? Tego 
się już nie dowiedziałem. Może 
pomogli jej Niemcy (?), których 
Żydzi tak teraz kochają? Kolejna 
kwestia. Jeśli porównamy gazety  
z 1968 roku i obecne prawicowe,  
to wedle pani Agaty niczym się one 
nie różnią. W antyżydowskiej pu-
blicystyce oczywiście. Trzeba być 
wyjątkowo podłym, żeby coś ta-
kiego powiedzieć. Akurat gazety 
z 1968 roku dokładnie przegląda-
łem, gdy przygotowywałem po-
wieść „Przewrotność losu”, której 
akcja dzieje się właśnie w tam-
tym czasie. Tuszyńska i jej podob-
ni wpadła w narrację Michnika, 
dla którego Gomułka i Kaczyń-
ski to niemal te same postaci,  
a PRL i Rzeczpospolita rządzo-
na przez PiS niczym się nie róż-
nią. Michnika, za którego, gdy  
w 1968 roku wywalali z Wydzia-
łu Historii na UW, też głowę nad-
stawiałem. Więc na koniec mam 
tylko jedną prośbę. Odróżniaj-
my ziarno od plew, a publicystykę 
antypolskich mediów całkowicie 
ignorujmy. 
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Łowicz | wody Polskie powstają bardziej niż z trudem

Tylko bałagan czy już 
początek katastrofy?
Od początku lutego przy ul. Nowej, w budynku po dawnej siedzibie ZGM, znajduje się 
siedziba Zarządu Zlewni oraz Nadzoru Wodnego w Łowiczu – jednostek terenowych 
istniejącego od 1 stycznia Państwowego Gospodarstwa Wodnego „Wody Polskie”.  
Trudno jednak bez zastrzeżenia napisać, że te podmioty „działają”.

Teoretycznie, jak zapowiada-
li ustawodawcy, wszystko miało 
ruszyć 1 stycznia. W całej Polsce 
są z tym problemy, przypadek Ło-
wicza jest przy tym szczególny, 
bo siedziba zarządu została ulo-
kowana w mieście, w którym do 
tej pory nie było żadnej podobnej 
placówki, nie licząc biura filii Za-
rządu Melioracji i Urządzeń Wod-
nych w Kutnie (w którym przed 
wprowadzeniem reformy praco-
wały 2, a przez pewien czas tyl-
ko 1 osoba), do końca stycznia 
mieszczącego się w Domu Ludo-
wym przy ul. Pijarskiej. 

W praktyce dopiero na po-
czątku lutego urzędnicy zaczęli 
się sprowadzać do budynku przy 
Nowej. Większość z nich została 
przeniesiona ze zlikwidowanego 
Wojewódzkiego Zarządu Melio-
racji i Urządzeń Wodnych w Ło-
dzi, który podlegał samorządowi 
województwa łódzkiego (jeszcze 
w styczniu, na zasadzie porozu-
mienia z marszałkiem, działali  
w dotychczasowej siedzibie), są 
także pojedynczy pracownicy 
przeniesieni z ZMiUW w Kutnie.

na rozpatrzenie  
czeka 200 spraw 
W tej chwili w łowickiej jed-

nostce czekają na rozpatrzenie 
dokumenty przeszło 200 spraw  

o wydanie pozwoleń wodno-
-prawnych, które wpływały od 1 
stycznia. Niektóre z nich czekają 
od wiosny, zdarzało się bowiem, 
że starostwa powiatowe – wie-
dząc, że planowana jest reforma  
– wydłużały terminy bardziej zło-
żonych postępowań. 

Trudno więc się dziwić, że co-
raz bardziej rośnie irytacja inwe-
storów, dla których brak takiego 
pozwolenia uniemożliwia podej-
mowanie kolejnych kroków plano-
wanych na ten rok inwestycji. Bez 
niego nie mogą starać się o wyda-
nie pozwolenia na budowę. 

Także staranie się o środki unij-
ne wymaga posiadania doku-
mentacji, dla których pozwole-
nie wodno-prawne jest podstawą. 
Niektórzy zaczynają mówić, że  
w razie niepowodzenia planowa-
nych inwestycji będą starali się 
walczyć o odszkodowania przed 
sądem (wprawdzie nie wpłynął 
jeszcze żaden pozew przeciwko 
Zarządowi Zlewni w Łowiczu, 
ale irytacja petentów rośnie – mo-
gliśmy to zaobserwować nawet w 
czasie krótkiej wizyty na koryta-
rzu). 

Pracownikiem pełniącym obo-
wiązki dyrektora łowickiego Za-
rządu Zlewni jest Artur Rychlew-
ski, dotychczas dyrektor Oddziału 
Wojewódzkiego Zarządu Me-
lioracji i Urządzeń Wodnych  
w Płocku. To 37-letni absolwent 
Wydziału Inżynierii Środowiska 
Politechniki Warszawskiej, od 
2006 roku pracujący w jednost-
kach samorządu terytorialnego. 
Póki co nie chce on komentować 
sytuacji w kierowanej przez niego 
jednostce, odsyłając nas do rzecz-
nika prasowego Wód Polskich Da-
niela Kociołka.

Brakuje ludzi, 
komputerów i... krzeseł
Jeden urzędnik, funkcjonując  

w normalnych warunkach pra-

cy (do jakich jeszcze bardzo da-
leko), jest w stanie zajmować się 
góra 10 zezwoleniami na raz, ale 
o takiej sytuacji na razie moż-
na tylko pomarzyć. Po pierwsze, 
brakuje ludzi – problem doty-
czy całych Wód Polskich, w któ-
rych zawieszone zostały nabory  
na wolne stanowiska, skoncen-
trujmy się jednak na Łowiczu. 
Teoretycznie w Zarządzie Zlew-
ni powinny pracować 42 osoby,  
a w Nadzorze Wodnym (będą-
cym w pewnym sensie pierw-
szym łącznikiem pomiędzy pe-
tentem a Wodami Polskimi)  
3 osoby. Do tego powinien funk-

cjonować ok. 30-osobowy zespół 
do interwencji w terenie. 

Na ten moment jednak w Ło-
wiczu pracuje niespełna 20 osób, 
w tym pracownicy nadzorów 
wodnych w Zgierzu, Łodzi i Brze-
zinach, które z założenia powinny 
być w tamtych miastach, jednak 
nie ma tam jeszcze siedzib. Ze-
społy terenowe w praktyce jeszcze 
nie funkcjonują.

Krótka wizyta przy Nowej wy-
starczy, by zauważyć też braki  
w wyposażeniu – na pierwszy 
rzut oka widać, że brakuje krze-
seł i sprzętu komputerowego. Pra-
cownicy nie mają służbowych 

telefonów ani urządzeń interne-
towych, korzystają z prywatnych. 
Komputery są, przywiezione  
z poprzedniej siedziby WZMiUW 
w Łodzi – te, które można było 
przywieźć. Są one bowiem mie-
niem województwa łódzkiego, 
więc marszałek nie zgodził się na 
wydanie wszystkich – przyjecha-
ły więc z Łodzi tylko te przesta-
rzałe, kilkunastoletnie. 

Władze wojewódzkie nie zgo-
dziły się też na wydanie na przy-
kład urządzeń GPS czy służbo-
wych Dacii Duster do interwencji 
w terenie. Łowicka jednostka dys-
ponuje tylko jednym, osobowym 

samochodem, nadającym się wy-
łącznie do jazdy po utwardzonych 
drogach (samochód ten to wła-
sność RZGW w Warszawie). 

z korespondencją 
do warszawy
W przypadku potrzeby nagłej 

interwencji – na przykład zalania 
pola czy przewrócenia się drzewa 
– Zarząd Zlewni może nie mieć 
możliwości wysłania pracownika 
na miejsce. Braki w wyposaże-
niu są dużo większe – od papieru 
do drukarek, przez pieczątki, po 
umowy z innymi instytucjami, jak 
na przykład z Pocztą Polską – każ-
dą korespondencję z łowickiej jed-
nostki jej dyrektor musi zawieźć 
do Warszawy, dopiero tam może 
być wysłana pocztą. 

W przypadku wydania decyzji, 
gdzie każda strona postępowania 
musi zostać powiadomiona pocz-
tą, z potwierdzeniem przyjęcia 
przesyłki (a są sprawy, w których 
stron jest przeszło 20), wydłuża 
to postępowanie w sposób nie-
prawdopodobny. Innym absurdem 
jest to, że w łowickim Zarządzie 
Zlewni jedyną osobą upoważnio-
ną do podpisywania pism urzę-
dowych jest dyrektor. Kiedy nie 
ma go na miejscu – bo na przy-
kład jedzie służbowo do Warsza-
wy – nie można stąd nawet wysłać 
maila. Swoje robią też niedopraco-
wane, „dziurawe” przepisy – czę-
sto sprzeczne. Trudno więc dziwić 
się, że pracownicy wód w wielu 
przypadkach wolą czekać niż po-
dejmować decyzje, co do których 
prawidłowości nie są pewni.

Pozostaje pytanie czy liczba 
pracowników w Łowiczu jesz-
cze nie zmaleje, bo z ogólnopol-
skich doniesień medialnych wy-
nika, że na razie pracowników  
Wód Polskich ubywa – jest to 
spowodowane niepewną sytuacją 
i pogarszającymi się warunkami 
pracy.   str. 14

W dawnej siedzibie ZGM przy ul. Nowej od początku lutego mają 
swoją siedzibę Zarząd Zlewni oraz Nadzór wodny w łowiczu.

TO
M

A
S

Z 
M

AT
u

S
IA

K

w przypadku potrzeby 
nagłej interwencji, 
np. zalania pola czy 
przewrócenia się drzewa, 
Zarząd Zlewni może 
nie mieć możliwości 
wysłania pracownika  
na miejsce.
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Łowicz | wody Polskie

Tylko bałagan czy już 
początek katastrofy?

dokończenie ze str. 13

Prawie wszyscy pracownicy ło-
wickiego Zarządu Zlewni zosta-
li przeniesieni z innych miast, ża-
den z nich nie otrzymuje jednak 
zwrotu kosztów codziennych do-
jazdów. Cały czas prowadzone są 
negocjacje pomiędzy zarządem 
Wód Polskich a związkami zawo-
dowymi – te drugie zwracają uwa-
gę, że regulamin wynagrodzeń  
w przedsiębiorstwie nie funkcjo-
nuje.

Paweł Bejda: sytuacja 
jest skandaliczna
W kilku przypadkach, w któ-

rych pozwolenie wodno-praw-
ne stawia pod znakiem zapytania 
realizację w tym roku inwestycji  
– indywidualnie interweniował 
poseł PSL Paweł Bejda.

W rozmowie z nami określił 
sytuację w Wodach Polskich,  
w tym także w powiecie łowic-
kim, mianem skandalicznej.  
– Sami pracownicy instytucji nie 
wiedzą jeszcze jaki jest zakres ich 
działań i jaki stan prawny – mó-
wił w rozmowie z nami. – To nie 
jest oczywiście zarzut w stronę 
pracowników, ale wobec prawo-
dawców, którzy bez odpowied-
niego przygotowania, z dnia na 
dzień, wprowadzili niedopraco-
waną reformę, na której ucierpią 
inwestorzy, a co za tym idzie, tak-
że wszyscy podatnicy, bowiem 
stracimy na tym ogromne wpły-
wy z możliwego do uzyskania 
podatku dochodowego. 

Z założenia „Wody Polskie” 
mają być podmiotem, który 
utrzymuje sam siebie – w prak-
tyce od początku stycznia nie za-
rabia nic, natomiast potrzebuje 
ogromnych nakładów na zorgani-
zowanie się, a także na pokrycie 
zobowiązań, które już powstają. 
Co będzie, kiedy jeszcze dojdzie 
konieczność wypłacania odszko-
dowań? 

Trzeba też pamiętać, że dzia-
łanie Wód Polskich i uporządko-
wanie chaosu prawnego utrud-
niają też ciągłe zmiany, które 
wywracają wszystko „do góry 
dnem” – w styczniu, a więc już 
w okresie teoretycznego działa-
nia przedsiębiorstwa, całkowicie 
wymieniono zarząd, a także jego 
podporządkowanie – z Minister-
stwa Środowiska na Ministerstwo 
Gospodarki Morskiej i Żeglugi 
Śródlądowej. 

od rzecznika  
do rzecznika –  
a odpowiedź wymijająca
Sposób działania Wód Polskich 

mieliśmy okazję przetestować, 
próbując oficjalną drogą uzyskać 
informacje o tym, jak długo taka 
sytuacja będzie trwała i kto za to 
odpowiada. Jak już wspomnie-
liśmy, p.o. dyr. Zarządu Zlewni  
w Łowiczu odesłał nas do rzeczni-
ka Zarządu Wód Polskich Daniela 
Kociołka. Ten jednak powiedział, 
że gdyby przygotowywał informa-
cję, to pochodziłaby ona od Urszu-
li Tomoń z Zespołu Komunikacji 
Społecznej i Edukacji Ekologicz-
nej Wód Polskich – w Regional-
nym Zarządzie Gospodarki Wod-
nej w Warszawie – więc lepiej 
będzie, jeśli tam się zwrócimy.

Od niej otrzymaliśmy wyjaśnie-
nie, że problemy lokalowe biura  
w Łowiczu wynikają z braku sie-
dziby jednostki, która funkcjono-
wała przed rozpoczęciem dzia-
łalności przez Wody Polskie (nie 
było ani WZMiUW, ani RZGW) 
– co nie do końca jest prawdą, bo 
była filia urzędu w Kutnie. Ko-
nieczne było znalezienie nowego 
biura, wyremontowanie i przysto-
sowanie go. – Biuro w Łowiczu 
już funkcjonuje, jest wyposażone 
w sprzęt komputerowy, meble, te-
lefony. Dla wygody naszych klien-
tów w Nadzorach Wodnych w Łę-
czycy i Sochaczewie przyjmują 
pracownicy, którzy zajmują się 
wydawaniem pozwoleń wodno-
-prawnych – twierdzi urzędnicz-
ka. Nie satysfakcjonuje to jednak 
klientów z powiatu łowickiego. 

W Wodach Polskich w ca-
łym kraju – jak to określa Tomoń  
– „trwa bilans zatrudnienia”, po 
jego zakończeniu będzie wiado-
mo, czy możliwe będzie zatrud-
nianie nowych pracowników.

Tomoń podzieliła się z nami 
refleksją, że uchwalenie nowego 
prawa wodnego i powołanie Wód 
Polskich to reorganizacja w go-
spodarce wodnej, jakiej nie było 
od wielu lat: – Dołożono wszel-
kich starań, żeby wszystko prze-
biegło sprawnie, jednak przy tak 
dużej reformie możliwe są pew-
ne niedoskonałości na początku 
funkcjonowania. Cały czas inten-
sywnie pracujemy, żeby wszystko 
działało tak, jak powinno. 

Ale kiedy tak będzie działało  
i kto odpowiada za powstały bała-
gan – tego nie udało nam się usta-
lić.  tm, współpraca mwk 

ReKLAMA

I LO | Lekcja patriotyzmu gospodarczego 

Kupuj polskie, 
doceniaj złotówkę
Ekonomista, profesor nadzwyczajny Uniwersytetu Ekonomicznego  
w Poznaniu i członek Rady Polityki Pieniężnej Eryk Łon wygłosił  
w czwartek, 22 lutego, wykład na temat patriotyzmu gospodarczego  
dla młodzieży uczącej się w I LO w Łowiczu. 

Swoje wystąpienie rozpoczął 
od przybliżenia kluczowych dla 
mówienia o tym temacie pojęć, 
jakimi są naród, patriotyzm i su-
werenność. Podkreślił, że po-
jęcie patriotyzmu jest nieroze-
rwalnie związane z poczuciem 
wspólnoty, wyznawanymi war-
tościami oraz językiem, który 
świadczy o naszej odrębności na-
rodowej. Elementem spajającym 
naród jest również historia i re-
ligia oraz symbole narodowe, tj. 
barwy narodowe, godło, hymn. 
Przypomniał, że patriotyzm go-

spodarczy odnosi się zwykle do 
postawy konsumenckiej, pole-
gającej na wybieraniu polskich 
produktów. Badania wskazują, 
że zjawisko jest najbardziej wi-
doczne przy wybieraniu artyku-
łów spożywczych, ale – co cie-
kawe – coraz częściej dotyczy też 
usług bankowych i ubezpiecze-
niowych. 

Prof. Eryk Łon, który jest też 
członkiem Rady Polityki Pie-
niężnej, dużą część swojego wy-
stąpienia poświęcił polityce mo-
netarnej naszego kraju. Mówił, 

że jest za zachowaniem złotów-
ki jako waluty narodowej, po-
wołując się na argumenty, że 
wejście do strefy euro to „bilet  
w jedną stronę”, gdyż nie wy-
pracowano jak dotąd odpowied-
nich procedur jej opuszczenia, 
zaś przeniesienie polityki mone-
tarnej do Frankfurtu nad Menem 
(siedziba Europejskiego Banku 
Centralnego) sprawi, że wpływ 
Polski na tę politykę będzie zni-
komy. Zdaniem prelegenta strefa 
euro to nadal eksperyment i ob-
szar stagnacji gospodarczej. 

Na zakończenie wykładu pro-
fesor odwołał się do „Dekalogu 
Polaka” Zofii Kossak-Szczuckiej, 
dla której Polak to osoba, która nie 
wstydzi się przyznawać do tego, 
że jest Polakiem, nie wątpi w kraj 
i nie pozwala ubliżać Ojczyźnie. 

Zainteresowani mogą sięgnąć 
po książkę autorstwa prof. Ery-
ka Łona pt. „Patriotyzm gospo-
darczy”, która została wydana 
w rocznicę 100-lecia odzyskania 
przez Polskę niepodległości.  aa 

Łowicz | Maspex i OSM w rankingu Rzeczpospolitej 

Marka Łowicz zanotowała największy przyrost siły
Dwie marki firmy Maspex, która ma swój zakład 
produkcyjny również w Łowiczu, znalazły się  
na podium w rankingu Najcenniejszych Polskich 
Marek, przygotowanym przez przez ogólnopolski 
dziennik Rzeczpospolita.

W kategorii napojów bezalko-
holowych marka „Tymbark” za-
jęła po raz siódmy pierwsze miej-
sce, a trzecie miejsce zajęła marka 
„Kubuś”. Ponadto, w pierwszej 
dziesiątce najsilniejszych polskich 
marek w rankingu branżowym 
Rzeczpospolitej znalazły się mar-
ki Lubella oraz Tymbark, a naj-
większy przyrost siły zanoto-
wała marka Łowicz. 

W tegorocznym rankingu 
Rzeczpospolitej marka „Łowicz” 
została wysoko oceniona m.in.  
w takich kategoriach jak siła mar-
ki (22 pozycja), lojalność klientów 
(16) i postrzegana jakość (20). 

Wyniki z lat wcześniejszych 
trudno wprost zestawiać z wy-
nikami rankingowymi za 2017 
rok, ponieważ zmieniona została 
metodologia przygotowania ze-
stawienia, co już samo w sobie 
spowodowało przetasowania na 
liście. 

Warto jednak zauważyć, że 
wśród marek z pierwszej setki 
rankingu, które zanotowały naj-
większy przyrost siły, znalazł 
się Łowicz, który w ocenie siły 
zyskał pięć punktów i w efekcie 
tego awansował z 62. na 22. miej-
sce. 

Wartość marki, która w przy-
padku Łowicza wynosi wg ran-
kingu 38,1 mln złotych jest po-
chodną jej siły. W rankingu 
znalazła się też marka „Mleko ło-
wickie”, należąca do Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Łowi-
czu, która wg rankingu jest warta 
22,4 mln złotych. 

W jaki sposób Rzeczpospo-
lita liczyła siłę marki? Otóż au-
torzy wyjaśniają, że na podsta-
wie porównania pozycji brandu  
z markami konkurencyjnymi, wy-
korzystując do tego celu badania 
rynkowe. Badanie miało charakter 
ilościowy i zostało zrealizowane 

metodą ankiety internetowej na lo-
sowej próbie mieszkańców miast 
w listopadzie 2017 r. Łącznie prze-
prowadzono 1.500 wywiadów. 

Marka „Łowicz” to rodzina 
produktów owocowych i warzyw-
nych. Istnieje już od 1965 roku. 
Wyróżnikiem marki „Łowicz” 
na rynku jest też szerokość oferty. 
Konsumenci znajdą pod tą marką 
propozycje na wszystkie posiłki  
w ciągu dnia. 

– Wyniki rynkowe potwier-
dzają zaufanie konsumentów do 
„Łowicza”. To zdecydowany li-
der rynku produktów dżemowych  
i sosów oraz silny gracz numer 
trzy w kategoriach produktów po-
midorowych i syropach owoco-
wych – skomentowano ranking  
w biurze prasowym Maspexu. 

Podstawowym kryterium selek-
cji marek do wspomnianego ran-
kingu jest ich polskość, rozumiana 

jako miejsce narodzin znaku towa-
rowego. W rankingu można zna-
leźć marki należące dziś nie tylko 
do polskiego, ale i obcego kapita-
łu, np. Biedronkę (Jeronimo Mar-
tins), Wedla (Lotte) czy Winiary 
(Nestle). Ranking Rzeczpospolitej 
został opracowany po raz 14. 

Najdroższa polska marka, Or-
len, została zwycięzcą w kategorii 
produktów niespożywczych, zaś 
w kategorii handel bezkonkuren-
cyjna była Biedronka, wicelider 
całego rankingu. W części branż 
ubiegłoroczni liderzy utrzyma-
li swoje miejsce na podium także 
jako najdroższe marki. W katego-
rii finanse statuetka zwycięzcy tra-
fiła do PKO Banku Polskiego. 

XIV Gala Najcenniejszych Pol-
skich Marek 2017 odbyła się 22 
lutego w Warszawie. W rankin-
gu wybierane są najdroższe marki  
w 12 branżowych kategoriach  
– produktów spożywczych, sło-
dyczy i lodów, napojów alkoholo-
wych i bezalkoholowych, odzieży 
i obuwia, produktów niespożyw-
czych, kosmetyków i środków hi-
gieny, mediów i wydawnictw, te-
lekomunikacji, handlu, usług oraz 
finansów.  opr. mak 

Ekonomista i członek Rady 
Polityki Pieniężnej prof.  
Eryk Łon wygłosił w I LO wykład  
nt. patriotyzmu gospodarczego. 
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Psary | echo naszej publikacji

Wnuczka Tadeusza Znanieckiego opowiada
o staraniach o odzyskanie majątku
Dwa tygodnie temu, na łamach nr 7 naszego tygodnika, pisaliśmy o niepokojącym 
społeczność lokalną stanie niszczejącego zespołu dworskiego w Psarach. Wówczas 
z łódzkiego oddziału Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa dowiedzieliśmy się, 
że obecnie w drugiej instancji toczy się postępowanie administracyjne z wniosku 
spadkobierców byłego właściciela o stwierdzenie, że zespół dworsko-parkowy  
w Psarach nie powinien był być znacjonalizowany na gruncie dekretu PKWN  
z dnia 6 września 1944 r. o przeprowadzeniu reformy rolnej.

KOWR nie udostępnił oczy-
wiście danych spadkobierców, 
ale tak się złożyło, że jedną osobą  
z tego grona jest Anna Lewan-
dowska, mieszkanka Głowna  
i dyrektor powiatowego Zespołu 
Szkół Licealno-Gimnazjalnych. 
Zechciała opowiedzieć nam, jak 
starania o odzyskanie praw do ma-
jątku wyglądają z jej perspektywy. 

Anna Lewandowska jest 
wnuczką ostatniego właścicie-
la majątku w Psarach, Tadeusza 
Znanieckiego, drugiego męża 
Marii z Łubieńskich Okęckiej. 
Tadeusz Znaniecki utracił zespół 
dworski wraz z około 300-hekta-
rowym gospodarstwem na mocy 
wspomnianego dekretu PKWN  
o przeprowadzeniu reformy rol-
nej. Jednak, jak zaznacza Anna 
Lewandowska, zamysł tej reformy 
mówił o tym, że grunty odbierane 
właścicielom ziemskim miały być 
dzielone i oddawane chłopom.  
W przypadku Psar majątek ni-
gdy nie został podzielony, tylko 
utworzono na nim państwowe go-
spodarstwo rybackie. Sam dwór, 
zwany przez okolicznych miesz-
kańców pałacem, najpierw był 
siedzibą szkoły, później biura pań-
stwowego gospodarstwa, były też 
w nim mieszkania pracownicze. 

Pozbawiony majątku Tadeusz 
Znaniecki miał mało czasu na 
opuszczenie gospodarstwa. Zo-
stał objęty zakazem osiedlenia się 
w znacznym promieniu od Psar. 
Jakim dokładnie, tego wnuczka 
nie wie, ale wie, że z tego powo-
du zamieszkał na południu woje-
wództwa, z drugiej strony Łodzi. 

Zmarł w 1973 r. Z małżeństwa  
z Marią Okęcką Tadeusz Znaniec-
ki nie miał dzieci, ale z pierwsze-
go małżeństwa miał ich troje: sy-
nów Konstantego i Tadeusza oraz 
córkę Zofię. Anna Lewandowska 
jest córką Konstantego Znanieckie-
go. Razem z nią o zwrot utracone-
go majątku po dziadku ubiegają się 
dziś wnukowie cioci i stryja. 

To nieżyjąca już dziś ciocia 
Anny Lewandowskiej, Zofia Ej-
smond, z domu Znaniecka, już  
w latach 90-tych rozpoczęła stara-
nia o zwrot Psar, napotykając po 
drodze na mnóstwo przeszkód ad-
ministracyjnych. Jej synem był Ja-
cek Ejsmond, znany dziennikarz 
Programu Trzeciego Polskiego 
Radia, który zmarł w 2013 r. 

Jego matka była silnie związana 
emocjonalnie z Psarami. W dwo-
rze mieszkała do około 30. roku 
życia i chętnie wracała pamięcią 

do lat tam spędzonych. Bratanicy 
Annie opowiadała m.in. o wkro-
czeniu do Psar Armii Radziec-
kiej, którą poprzedzały alarmujące 
wieści o gwałtach i grabieżach do-
konywanych przez „wyzwolicieli” 
na ludności cywilnej. 

Tadeusz Znaniecki ukrył więc 
Zofię i młode dziewczęta pracują-
ce na dworze w kryjówce na tere-
nie gospodarstwa. Z ukrycia pan-
ny słyszały zatrważające odgłosy 
wydawane przez zarzynane zwie-
rzęta gospodarskie, których Rosja-
nie nie oszczędzili. Na szczęście 
ukrytych dziewcząt nie znaleźli. 

W latach 90-tych Zofia Ejsmond 
odwiedzała te strony. Kiedyś ów-
czesny prezes Stadniny Koni Wale-
wice Henryk Warszawski udostęp-
nił jej nawet pokój we dworze na 
wakacyjny pobyt. Po transforma-
cji ustrojowej to ona zainicjowała 
procedurę ubiegania się o odzyska-

nie przez rodzinę majątku po ojcu.  
W prawie brakowało jednak jasne-
go uregulowania kwestii reprywa-
tyzacji dawnych majątków ziem-
skich i sprawa przez ponad dwie 
dekady pozostała nierozwikłana,  
a część osób uprawnionych do 
spadku po Tadeuszu Znanieckim 
w międzyczasie zmarła. Po nich 
dziedziczą ich dzieci. 

Od dawna widać, że dwór  
w Psarach nie jest przedmiotem 
szczególnej troski państwa i Zofię 
Ejsmond bolało, że dom i ogród, 
który zapamiętała z okresu świet-
ności, jest zaniedbywany i nisz-
czeje. Po jej śmierci prowadzenie 
spraw związanych z ubieganiem 
się o odzyskanie Psar przejęła 
Anna Lewandowska. W 2015 r. 
wystąpiła na drogę administracyj-
ną, zwracając się do Łódzkiego 
Urzędu Wojewódzkiego o stwier-
dzenie, że majątek w Psarach 
nie podpadał dekretowi PKWN  
z dnia 6 września 1944 r. o prze-
prowadzeniu reformy rolnej. 

W pierwszej instancji zapadła 
decyzja dla spadkobierców nie-
korzystna, od której 7 lipca 2016 r. 
odwołali się do Ministerstwa Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi. Tam dotąd 
żadne postanowienie nie zapadło, 
a spadkobiercy otrzymują tylko co 
kilka miesięcy zawiadomienia, że 
ich sprawa nie została jeszcze roz-

patrzona. Oni mieli ściśle określo-
ny czas na złożenie odwołania, na-
tomiast instancji odwoławczej, jak 
widać, żadne terminy wydają się 
nie obowiązywać. 

– Dużym błędem było to, że 
te sprawy pozostały u nas nie-
uregulowane odgórnie. W 2001 
r., gdy można było je uporządko-
wać, prezydent Aleksander Kwa-
śniewski nie podpisał ustawy 
reprywatyzacyjnej. Inne kraje  
(postsocjalistyczne – dop. red) ja-
koś sobie z tym poradziły, a u nas 
do dziś nie ma prawa, na którym 
moglibyśmy się oprzeć. Każda 

sprawa traktowana jest indywidu-
alnie, nie ma żadnych wytycznych.

Na dzień dzisiejszy Anna Le-
wandowska nie mówi, co zrobi-
łaby rodzina, gdyby doczekała się 
decyzji stwierdzającej, że majątek 
Tadeusza Znanieckiego nie podle-
gał reformie rolnej. Czy staraliby 
się o odzyskanie nieruchomości, 
czy o odszkodowanie od Skarbu 
Państwa – nie wiadomo. Czy za-
leżałoby im na odzyskaniu dwo-
ru i czy mieliby pomysł na jego 
zagospodarowanie – o tym Anna 
Lewandowska jeszcze nie mówi. 
Na pewno niepokoi ją stan obiek-
tu, będący dowodem wieloletnich 
zaniedbań i braku szacunku do 
własności. W podobny sposób do 
ruiny doprowadzony został pałac 
Rzewuskich w Bratoszewicach. 

– Gdy dwór został opuszczony 
przez ostatnich mieszkańców, nie 
zatroszczono się nawet o to, by po-
zamykać w nim okna. W najgor-
szym stanie jest dach, a od niego 
niszczeje cały budynek. Dlaczego 
rzeczy, które kiedyś należały do 
kogoś, były przedmiotem jego tro-
ski, po przejęciu przez państwo od 
wielu lat niszczeją? – pyta Anna 
Lewandowska, która już w 2016 
r., po ogrodzeniu terenu zespołu 
dworsko-parkowego płotem przez 
ówczesnego dzierżawcę i zanie-
chaniu jakichkolwiek robót, in-
terweniowała w sprawie stanu za-
bytku w łódzkim oddziale Agencji 
Nieruchomości Rolnych, ale nie 
doczekała się żadnej odpowiedzi. 
 ewr

ReKLAMA

Rolnictwo | Konkurs Bezpieczne Gospodarstwo Rolne 2018 

Gospodarstwa można zgłaszać do końca marca
Zgłoszenia udziału w XVI 

Ogólnokrajowym Konkursie 
„Bezpieczne Gospodarstwo Rolne 
2018” przyjmowane są do końca 
marca w placówkach terenowych 
Kasy Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego. Łowicka placówka 
mieści się przy ul. Kaliskiej. 

W konkursie mogą brać udział 
osoby pełnoletnie, prowadzące 
produkcyjną działalność rolni-
czą. Ponadto przynajmniej jeden 
z właścicieli gospodarstwa musi 
być ubezpieczony w KRUS. 

Konkurs przebiega w trzech 
etapach: regionalnym (trwa do 

18 maja), wojewódzkim (do 15 
czerwca) i ogólnokrajowym.  
W etapie regionalnym komisje 
konkursowe wyłonią po trzech 
laureatów z trzech regionów wo-
jewództwa łódzkiego: łódzkiego, 
sieradzkiego i piotrkowsko-skier-
niewickiego. Następnie dziewięć 
gospodarstw zakwalifikowanych 
zostanie do udziału w etapie wo-
jewódzkim. Wojewódzka komi-
sja konkursowa przeprowadzi wi-
zytacje wszystkich gospodarstw 
i wyłoni zwycięzcę – uczestni-
ka etapu ogólnokrajowego. Dla 
laureatów etapu regionalnego  

i wojewódzkiego przewidziano 
atrakcyjne nagrody (m.in. pilarki, 
myjki ciśnieniowe, odkurzacze 
przemysłowe). Główną nagrodą 
dla laureata finału ogólnokrajo-
wego jest ciągnik rolniczy.

W ubiegłym roku gospodar-
stwa Wioletty i Pawła Brzozow-
skich z miejscowości Chruśle  
w gminie Kiernozia oraz Anny  
i Tadeusza Wietesków ze Złako-
wa Kościelnego w gminie Zduny 
zostały wyróżnione w finale woje-
wódzkiego konkursu Bezpieczne 
Gospodarstwo Rolne 2017.  

opr. mak 

Górki | łowicka wyprzedaż Garażowa 

W kwietniu wrócą wyprzedaże
Po zimowej przerwie, na nieza-

gospodarowany plac przy ul. Mio-
dowej na Górkach powrócą Ło-
wickie Wyprzedaże Garażowe. 
Pierwszą zaplanowano na sobotę, 
7 kwietnia, między godz. 10.00  
a 14.00. Znamy też terminy kolej-
nych. 

Zasady funkcjonowania wy-
przedaży nie zmienią się: każdy, 
kto ma w domu rzeczy będące  
w dobrym stanie, których nie uży-
wa i myśli o tym, aby je wyrzucić, 
bo tylko niepotrzebnie zajmują 
mu miejsce, może bezpłatnie roz-
łożyć swój stragan i spróbować je 

sprzedać – najlepiej po okazyjnej 
cenie. Będzie to już piąty sezon 
wyprzedaży na Górkach. – Mam 
nadzieję, że ten rok będzie lepszy 
– mówi nam organizatorka Renata 
Karpińska. 

Wyprzedaże zostały zaplano-
wane w terminach: 7 kwietnia, 
12 maja, 9 czerwca, 14 lipca, 11  
i 25 sierpnia, 8 i 22 września. Być 
może zostanie też wyznaczony 
termin w październiku.  aa 

Dużym błędem było to, 
że te sprawy pozostały 
u nas nieuregulowane 
odgórnie. w 2001 r., 
kiedy można było 
je uporządkować, 
prezydent Aleksander 
Kwaśniewski  
nie podpisał ustawy 
reprywatyzacyjnej.

Dwór w parku w Psarach. Stan na 28 lutego. 
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ReKLAMA

Joachimów Mogiły | XVIII Rajd Szlakiem Powstania Styczniowego 

Rajd i rekonstrukcja historyczna
Ponad 210 osób 
uczestniczyło w XVIII 
Rajdzie Szlakiem 
Powstania Styczniowego, 
który odbył się  
w sobotę, 17 lutego.

Piechurzy mieli do pokonania 
trasę o długości ok. 12 km z Jo-
achimowa Mogił do stacji Skier-
niewice Rawka. Uczestnicy rajdu 
pojechali z Łowicza do Joachimo-
wa Mogił 4 autokarami. O godz. 
10.30, przy pomniku upamiętnia-
jącym bitwę stoczoną przez od-
dział Władysława Stroynowskiego 
z Moskalami 7 lutego 1863 roku, 
odprawiona została, przez pro-
boszcza parafii bolimowskiej ks. 
Krzysztofa Chojnackiego, polowa 
msza święta. 

Wartę przy pomniku wystawi-
li przedstawiciele Stowarzysze-

nia Inicjatywa Ziemi Bolimow-
skiej w historycznych strojach, 
członkowie Stowarzyszenia Hi-
storycznego 10 Pułku Piechoty 
oraz uczniowie klasy munduro-
wej ZSP w Bolimowie. Złożone 

zostały kwiaty, zapalone znicze. 
Po mszy można było obejrzeć 
krótką rekonstrukcję historyczną, 
w której wzięło udział ponad 30 
osób, ubranych w stroje powstań-
cze i mundury wojska rosyjskiego 

z okresu powstania styczniowego. 
Nie wszyscy piechurzy na nią jed-
nak czekali. 

Część osób bezpośrednio po 
mszy wyruszyła na szlak. Orga-
nizatorem rekonstrukcji było Sto-

warzyszenie Inicjatywa Ziemi 
Bolimowskiej, przy współudzia-
le gminy oraz Grupy Rekonstruk-
cji Historycznej „Strzelcy” im. 
31 pułku Strzelców Kaniowskich  
z Mszczonowa oraz rekonstruk-

torów z Małogoszczy. W strojach 
z tamtych czasów odegrali m.in. 
scenę branki i odbicia młodych 
chłopaków z rąk Moskali, po-
tyczkę oddziału w lesie. Na miej-
scu można było też skosztować 
grochówki z kuchni polowej oraz 
ogrzać się przy ognisku. 

Uczestnicy rajdu w Budach 
Grabskich na terenie ośrodka 
„Grabskie Sioło”, po przejściu 
około 7 kilometrów, mieli zapla-
nowaną przerwę oraz ognisko  
z kiełbaskami. Tam też odbył się 
konkurs historyczno-przyrodni-
czy. Pierwsze miejsce zajął Paweł 
Aftewicz, II – Marta Fijałkowska 
i III – Zofia Aftewicz. Najmłod-
szym uczestnikiem rajdu okazał 
się Hubert Jankowski, natomiast 
najstarszym – Maria Wysocka. 
Najliczniejszą grupą zorganizo-
waną byli uczniowie Szkoły Pod-
stawowej w Bratoszewicach, nato-
miast najliczniejszą rodziną, która 
przeszła całą trasę rajdu – rodzina 
Aftewiczów z Bolimowa.  mak

Zachęcamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć oraz filmu na stronie 
www.lowiczanin.info

Rekonstruktorzy najpierw uczestniczyli w polowej mszy świętej  
przy pomniku upamiętniającym bitwę.

Wartę przy pomniku wystawili m.in. przedstawiciele Stowarzyszenia 
Inicjatywa Ziemi Bolimowskiej i członkowie SH 10 Pułku Piechoty. 

Można było również skosztować przygotowanej przez strażaków 
grochówki z kuchni polowej oraz ogrzać się przy ognisku. 

W Moskali wcielili się m.in. członkowie GRH „Strzelcy”  
z Mszczonowa oraz rekonstruktorzy z Małogoszczy. 

Członkami oddziału Władysława Stroynowskiego  
byli m.in. przedstawiciele Stowarzyszenia Inicjatywa Ziemi Bolimowskiej.
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Bieg Tropem Wilczym | Aktywnie i patriotycznie

W sobotę w Łowiczu, w niedzielę w Bolimowie
W najbliższy weekend 
odbędą się dwa biegi  
w ramach ogólnopolskiej 
imprezy pod hasłem 
Bieg Tropem Wilczym 
– upamiętniających 
Żołnierzy Wyklętych. 

Pierwszy, w sobotę 3 mar-
ca w Łowiczu, drugi w niedzie-
lę 4 marca w Bolimowie. W obu 
można wziąć udział zapisując się 
wcześniej lub po prostu pojawia-
jąc na starcie. W Łowiczu w tym 
roku bieg odbędzie się na dwóch 

dystansach: 1.963 m (1963 – rok 
śmierci ostatniego partyzanta pod-
ziemia antykomunistycznego Jó-
zefa Franczaka ps. „Lalek”) oraz 
5.000 m. 

Na pierwszym (start o godz. 
12.00) biegacze będą pokonywać 
trasę na terenie Parku Błonie Bo-
haterów Września 1939 r, dłuższy 
(start o godz. 12.15) przewiduje 
przebiegnięcie przez park i dalej 
wzdłuż Bzury, w górę jej biegu, 
do ujścia rzeki Bobrówki, a na-
stępnie powrót tą samą drogą na 
metę wyznaczoną na miejscu star-
tu, na parkingu przy ul. Starorze-
cze. Atrakcją dłuższej trasy będzie 

przebiegnięcie przez ruiny zamku 
prymasowskiego.

W naszym mieście odpowie-
dzialne za organizację biegu jest 
Stowarzyszenie Tradycja i Pa-
mięć z Łowicza, którego przedsta-
wiciel Michał Trzoska apeluje za 
naszym pośrednictwem, żeby za-
interesowani udziałem nie zrezy-
gnowali ze startu po tym, jak oka-
że się, iż nie mogą zarejestrować 
swojego zgłoszenia na stronie in-
ternetowej www.tropemwilczym.
pl. Aktualnie nie można już tego 
zrobić. Wyjaśnił jednak, że pobie-
gną wszyscy, którzy 3 marca zja-
wią się w godzinach 10.30 – 11.40 

na parkingu, na zapleczu ratusza 
od strony ul. Starorzecze i zareje-
strują start w biurze zawodów – 
tyle, że nie wszyscy będą mogli 
już otrzymać pakiety startowe, za-
pewnione przez organizatora bie-
gu – Fundację Wolność i Demo-
kracja z Warszawy. Znajdują się 
w nich medale, koszulka i mate-
riały informacyjne o działalności 
polskiego podziemia niepodległo-
ściowego po 1945 roku. 

Organizatorzy łowickiego bie-
gu otrzymali ich 150, o 50 więcej 
niż rok temu, na pierwszy bieg w 
Łowiczu. Trafią one do osób, które 
dokonały rejestracji przez internet. 

Część z nich zarejestrowała udział 
w obu biegach, dlatego otrzyma-
ją tylko jeden pakiet. Ilość wol-
nych pakietów wyjaśni się przed 
startem. Oprócz tego zawodnicy, 
którzy zarejestrowali udział w obu 
biegach, będą musieli zdecydo-
wać w biurze zawodów, w którym 
ostatecznie wezmą udział.

Każdy z uczestników będzie 
miał zapewniony posiłek w posta-
ci zupy, który po zakończeniu bie-
gów będzie mógł otrzymać w Par-
ku Saskim.

Po raz pierwszy Bieg Tropem 
Wilczym odbędzie się w Bolimo-
wie, za jego organizację odpowia-
da miejscowy Gminny Ośrodek 
Kultury. Dyrektor Irena Śmigie-
ra – Milewska powiedziała nam, 
że swój udział można zgłosić 

w ośrodku lub w biurze biegów 
przed startem. W środę 28 lutego 
zarejestrowanych było około 50 
osób. Dla startujących przewidzia-
no 90 pakietów startowych.

Bieg odbędzie się na podsta-
wowym dystansie 1963 m, trasę 
wytyczono wokół zbiornika po 
wyrobisku żwiru w sąsiedztwie 
autostrady A2, Dojazd do biu-
ra biegów i na miejsce startu jest 
możliwy gruntową drogą od stro-
ny ul. Skierniewickiej.

Biuro zostanie otwarte o godz. 
10.30, do godz. 11.40 zakończy się 
wydawanie pakietów i weryfika-
cja uczestników, bieg rozpocznie 
się o godz. 12.00. Po nim przewi-
dziano wręczanie medali i pamiąt-
kowych statuetek, a także poczę-
stunek grochówką.  tb
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Łódź | wojewódzki konkurs przedmiotowy z matematyki dla szkół podstawowych – sukcesy naszych uczniów

Oni z matematyką nie mają problemów
Średnio 3,33 minuty na jedno zadanie mieli 
uczestnicy wojewódzkiego finału konkursu 
przedmiotowego z matematyki dla uczniów szkół 
podstawowych, który odbył się 15 lutego w Łodzi. 
Uczestników finału było 79. W tym gronie było 
4 reprezentantów powiatu łowickiego: dwóch 
uczniów z Łowicza i dwóch z gminy Zduny. 

Wszyscy zakończyli zmaga-
nia z matematyki uzyskując sta-
tus finalisty, do którego potrze-
ba 30% możliwych do zdobycia 
punktów. To może wydaje się nie 
dużo, ale biorąc pod uwagę krót-
ki czas – 60 minut na wykonanie 
18 zadań, przy których nie moż-
na posłużyć się ani ołówkiem, ani 
korektorem, ani – tym bardziej – 
kalkulatorem – można ocenić, że 
być finalistą coś znaczy. A uzy-
skali to: Adrian Ciesielski, Piotr 
Maciak, Daniel Milczarek i Do-
minik Wilk. 

Adrian Ciesielski z klasy VII 
Szkoły Podstawowej w Nowych 
Zdunach uzyskał 13 pkt., co sta-
nowiło 43,33%.

W rozmowie z nami przyznał, 
że nie uczył się dużo do konkur-
su. Z matematyką radzi sobie 
dobrze, ma z niej piątki i szóst-
ki. Mówi, że to zasługa dobrej  
nauczycielki – Małgorzaty Fel-
czak. 

Zadania konkursowe – w jego 
opinii – były zupełnie inne niż 
rozwiązywane w szkole. Były 
trudniejsze i w niektórych trze-
ba było w nich operować bardzo 
dużymi liczbami. Najbardziej 
zaskoczyło go zadanie, w któ-
rym należało policzyć poziom 
wody po opadach. W treści zada-
nia było podane, że spadły 2 km³ 
wody z czego 60% spadło na po-
wierzchnię 3600 km². – Nie po-
radziłem sobie z tym zadaniem. 

Wyszło mi jakieś „kosmiczne” 
wyniki – przyznaje Adrian. Py-
tany o to, czy spodziewał się, że 
w konkursie z matematyki doj-
dzie do finału, przyznał, że nie, 
ale chciał dość jak najwyżej. Na 
pewno zachęcił się i być może 
w kolejnych konkursach również 
wystartuje. 

Co do przyszłości, to w wie-
ku 13 lat raczej o tym nie myśli. 
Wydaje mu się, że do skończe-
niu szkoły podstawowej raczej 
pójdzie do technikum, a nie do 
liceum. Ale na jaki kierunek? – 
jeszcze nie wie. Obecnie po szko-
le lub spędzać czas przy kompu-
terze, grając w gry strategiczne. 

Małgorzaty Felczak pytana  
o to, czy chłopak ma dryg do ma-
tematyki, przyznaje, że na pew-
no tak. Ale dryg to za mało, bo 
żeby odnieść sukces, trzeba też 
pracować, a on na pewno to robi 
i widać, że się rozwija. Z ucznia 
„czwórkowego”, jakim był w IV 
klasie, gdy zaczęła go uczyć ma-
tematyki, stał się piątkowo-szóst-
kowym. Nigdy nie narzeka, że na 
matematyce jest dużo pracy, albo 
– że zadania jest za trudne. Sam 
dużo pracuje. 

Piotr Maciak z klasy VII 
Szkoły Podstawowej w Bąkowie 
Górnym zdobył 17 pkt. w woje-
wódzkim finale konkursu przed-
miotowego z matematyki, co sta-
nowiło 56,67% możliwych do 
zdobycia punktów. 

Uczeń w ubiegłym roku szkol-
nym również próbował swoich 
sił w konkursie z tego przedmio-
tu, ale wówczas zakończył udział  
w nim na etapie rejonowym. Tym 
razem awansował do finału. 

Matematyki uczy go dyrek-
tor szkoły Małgorzata Znyk-Ka-
szewska, która powiedziała nam, 
że Piotr Maciak to bardzo dobry 
uczeń, nie tylko z matematyki. 
Na zakończenie poprzedniej kla-
sy miał świadectwo z biało-cze-

ronym paskiem. Potrafi logicznie 
myśleć i sam we własnym zakre-
sie wiele potrafi zrobić. 

– Uczę go od IV klasy. Od po-
czątku było widać, że to ścisły 
umysł – powiedziała nam, przy-
znając, że praca z nim to „sama 
radość” dla niej. Oczywiście na-
uczyciel potrzebny jest po to, aby 
mu podpowiedzieć, wskazać spo-
sób rozwiązania zadania. Bo lo-
giczne matematyczne myślenie 
trzeba u nastolatka ukierunkować. 

Daniel Milczarek ma 12 lat  
i jest jest uczniem klasy VII 
Szkoły Podstawowej nr 4. Edu-
kację rozpoczął mając 6 lat.  
W finale konkursu z matema-
tyki zdobył również 17 pkt., co 
stanowiło 56,67%. Startował też  
w konkursie z języka polskie-
go, ale nie udało mu się przejść 
do etapu rejonowego. Z szkol-
nych przedmiotów lubi też che-
mię i matematykę oraz język nie-
miecki i w przyszłości bierze pod 
uwagę udział w konkursie z tego 
ostatniego.

Daniel pytany przez nas 
o przygotowania do konkur-
su przyznał, że najwięcej uczył 
się do etapu rejonowego. Około 
2-3 tygodni rozwiązywał wte-
dy dużo zadań. Nawet na lek-
cjach matematyki w szkole (któ-
rej uczy go Marta Matuszewska) 
nie śledził bieżącej lekcji, tylko 
rozwiązywał zadania. Przed fi-
nałem na naukę nie było zbyt 
wiele czasu, bo odbywał się  
w tygodniu po feriach zimo-
wych. Wtedy pracował jedynie 
trochę w domu, pod kierunkiem 
mamy – zresztą nauczycielki 
matematyki. 

Pytany o trudność zadań  
w konkursie, uczeń szczerze 
przyznaje, że nie bardzo już je pa-
mięta. Wydaje mu się, że nie było  
w nich zagadnień, których by już 
nie robił. – Wiem, że była geome-
tria i algebra – która jest dla mnie 
trudniejsza, ponieważ nie mam 
takiego algebraicznego „widze-
nia” gdy patrzę na zadanie, że od 
razu wiem, jakie wzory powinie-
nem zastosować. 

Pytany o to, co by poradził 
swoim rówieśnikom, aby do-
brze radzili sobie z matematyką, 
która przecież uchodzi za trud-
ny przedmiot, odpowiada: – Nie 

wiem. Może po prostu trzeba 
ćwiczyć...  

Dominik Wilk – uczeń kla-
sy VII Szkoły Podstawowej nr 1  
w Łowiczu uzyskał taką samą 
liczbę punktów – 56,67%. Próbo-
wał też swoich sił w konkursach 
kuratoryjnych z języka angiel-
skiego i polskiego, ale zabrakło 
mu punków, aby awansować dalej.  
– Z matematyki czuję się najle-
piej. Na półrocze miałem szóst-
kę – mówi. 

Przyznał, że niektóre zada-
nia wydały mu się szczególnie 
trudne – np. wspomniane przez 
Adriana Ciesielskiego zadanie  
o chmurze burzowej oraz inne, 
w którym należało ułożyć romb 
z trójkątów. Pytano w nim o to, 
ilu trójkątów równobocznych  
o boku długości 2 potrzeba, aby 
ułożyć romb o przekątnej długo-
ści 12. Należało też obliczyć ob-
wód tego rombu. Za rozwiązanie 
tego zadania można było zdobyć 
2 pkt. Zdaniem Dominika był to 
przykład zadania za 2 pkt., któ-
re było trudniejsze niż zadania za 
3 pkt. Ogólnie konkursowe za-
dania są jego zdaniem bardziej 
rozwinięte niż te rozwiązywane  
w szkole, wymagają one też wię-
cej logicznego myślenia. 

Pytany o to, czy dużo się uczył, 
finalista konkursu przyznaje, że 
w domu nie siadał do matematy-
ki codziennie, ale już gdy uczył 
się, rozwiązywał po 5-10 zadań.

W kolejnych latach chce pró-
bować swoich sił w kolejnych 
edycjach tych samych konkur-
sów: z matematyki, polskiego  
i angielskiego. Ale nie samą na-
uką żyje. Interesuje go też sport: 
jeździ na rolkach i pływa. Nawet 
dzień przed naszą rozmową brał 
udział w międzyszkolnych zawo-
dach z pływania.  mwk

Adrian Ciesielski z SP w Nowych 
Zdunach. 

Piotr Maciak z SP w Bąkowie 
Górnym. 

Daniel Milczarek – uczeń SP 4 
w łowiczu, finalista z matematyki. 

M
IR

O
S

łA
w

A
 w

O
LS

K
A

-K
O

B
Ie

R
eC

K
A

Dominik Wilk – uczeń SP 1  
w łowiczu. 
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Edukacja | Pijarskie Gimnazjum

Dobre nastawienie kluczem do sukcesu
Świetny wynik  
w Wojewódzkim Konkursie 
Przedmiotowym  
z chemii – 96,97% i tytuł 
laureata – osiągnął Miłosz 
Włodarczyk, uczeń III klasy 
Pijarskiego Gimnazjum  
w Łowiczu.

Miłosz uważa, że podstawą do 
sukcesu w nauce jest odpowied-
nie nastawienie psychiczne. – Je-
żeli coś traktuje się tylko jako 
obowiązek i bez przekonania, że 
będzie dobrze, to wtedy jest cięż-
ko – uważa. – Ja potraktowałem 

ten konkurs jako robienie czegoś, 
co lubię, co mnie interesuje, przez 
co, choć był wymagający, niemal 
nie odczułem zmęczenia. Jak sam 
mówi – w chemii interesuje go 
praktycznie wszystko, każdy jej 
dział, szczególnie te na pozór nie-
prawdopodobne zjawiska, kiedy 
na przykład z połączenia dwóch 
substancji otrzymujemy trzecią,  
o zupełnie innych właściwościach. 
Program nauczania III klasy ni-
czym go nie zaskakuje, bo zagad-
nień tych uczył się jeszcze w II 
klasie. Przyznaje, że robił to z cie-
kawości. Jego nauczycielką che-
mii jest Jolanta Kosiorek.   tm

Edukacja | Pijarskie LO w łowiczu

Sukces w konkursie Politechniki Łódzkiej
Dwaj uczniowie Pijarskiego 

LO znaleźli się w finale X Wo-
jewódzkiego Konkursu Mate-
matycznego „W Świecie Mate-
matyki” im. prof. Włodzimierza 
Krysickiego – są to Przemysław 
Chojecki z kl. III PE i Tomasz 
Kolas z kl. III PE, którzy znaleźli 
się w finałowej dwudziestce kon-
kursu. 

Konkurs jest od 10 lat organi-
zowany przez Politechnikę Łódz-
ką. Zdaniem wielu uczestników 
i nauczycieli jest jednym z naj-

bardziej wymagających z zakre-
su matematyki, zadania w nim 
odbiegają bowiem od schema-
tów znanych z egzaminów ma-
turalnych czy innych konkursów.  
I etap miał miejsce 22 lutego.

W finale, zorganizowanym 
dzień później dla 20 najlepszych 
uczestników, każdy miał do roz-
wiązania po 7 zadań, w tym trzy 
z zakresu wykraczającego po-
nad program nauczania w szko-
łach ponadgimnazjalnych. Prze-
mysław Chojecki zajął w całym 

konkursie 6. miejsce z bardzo 
dobrym wynikiem 101,5 pun-
ku. Wyżej zostało sklasyfiko-
wanych tylko czworo uczniów I 
LO w Piotrkowie Trybunalskim  
i I LO w Łodzi. Na 16. miejscu 
został zaś sklasyfikowany To-
masz Kolas z 71,5 punktami.  
W I etapie udział wziął również 
Dominik Fudała z klasy II PE, 
który o pierwszą dwudziestkę bę-
dzie mógł powalczyć za rok. 

Rozmawialiśmy z Przemysła-
wem i Tomaszem o ich sukcesie. 

Obaj przyznają, że dużo bardziej 
niż teoria interesują ich prak-
tyczne możliwości zastosowania 
wyższej matematyki, często wy-
szukują w internecie różnych, in-
teresujących ich rozwiązań. Obaj 
interesują się również informaty-
ką. 

Dla Przemka był to już drugi 
start w tym konkursie. – Myślę, 
że w tym roku zadania były dużo 
ciekawsze, możne to dlatego, że 
to jubileuszowa edycja – stwier-
dził w rozmowie z nami. tm

Edukacja | wojewódzki konkurs z wOS

Sukces Jakuba Michalaka z Pijarskiego
Gimnazjum
W Wojewódzkim Konkursie 
Przedmiotowym z wiedzy  
o społeczeństwie  
do wojewódzkiego etapu 
dotarł jeden reprezentant 
łowickich szkół – Jakub 
Michalak z Pijarskiego 
Gimnazjum. 

Jego wynik powinien być zna-
ny już po zamknięciu tego wyda-
nia Nowego Łowiczanina. Jakub 
przyznaje, że do wzięcia udzia-

łu w konkursie namówiła go na-
uczycielka – Joanna Kucharek. 
On sam lubi ten przedmiot, choć 
nie jest to jedyne z jego szerokich 
zainteresowań. Najbardziej intere-
suje go tematyka związana z Unią 
Europejską i NATO, czy szerzej 
– polityka globalna. Przeczytanie 
12 dość dużych książek, przygo-
towujących do tego konkursu to 
dla niego po prostu ciekawa lek-
tura i choć niektóre poruszane  
w zagadnienia w nich się powta-
rzały, nie uważa, by było to nu-
żące. – Powtarzanie czegoś kilka 
razy, to najlepsza metoda przy-
swajania – stwierdza.    tm

Miłosz Włodarczyk, uczeń III 
klasy Pijarskiego Gimnazjum.

Jakub Michalak z Pijarskiego 
Gimnazjum.

Tomasz Kolas i Przemysław Chojecki cieszą się z występu w ścisłym 
finale, choć przyznają, że mają pewien niedosyt co do zajętych miejsc.
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Domaniewice | Mieczysław Szymajda nie ustaje

Lodowisko wylane, będzie można pojeździć
Pierwsze kroki w swojej 
karierze mistrz olimpijski 
Zbigniew Bródka 
stawiał na lodowisku 
wykonanym na boisku 
przy Szkole Podstawowej 
w Domaniewicach przez 
trenera Mieczysława 
Szymajdę.

Lata mijają, a trener Szymaj-
da ciągle, gdy tylko pozwala aura, 
przygotowuje lodowisko w tym 
samym miejscu. 

W tym roku mrozu było jed-
nak jak na lekarstwo. W styczniu 
lodowisko funkcjonowało tylko 
kilka dni, ale i tak nie brakowa-
ło chętnych. Ostatnie siarczyste 
mrozy sprawiły, że Mieczysław 
Szymajda znów działa. Pierwszą 
wodę wylewał z wtorku na środę 

(z 27 na 28 lutego), a ze względu 
na mocno świecące słońce, mu-
siał dolewać wodę także kolejną 
nocą. 

Gdy lód stężeje na 100%, bę-
dzie można jeździć na nim prak-
tycznie cały dzień do godzin 
wieczornych. Jak zaznacza Mie-

czysław Szymajda, jeśli utrzyma 
się spore słońce, to w godzinach 
13-16 będzie konieczna przerwa 
techniczna.  kl

Sobota | Zima trzyma

Lodowisko przy szkole 
znów działa

Mroźna aura umożliwiła utwo-
rzenie naturalnego lodowiska tak-
że na boisku przy Zespole Szkol-
no-Przedszkolnym w Sobocie. 

Uczniowie podstawówki i gim-
nazjum, tak jak w roku ubiegłym, 
korzystają z niego w ramach za-
jęć wychowania fizycznego. Jeż-
dżą na łyżwach, które dla szkoły 
zakupiło prowadzące tutejsze pu-
bliczne gimnazjum Stowarzysze-

nie Rozwoju Wsi Bocheń i Oko-
lic. Opiekunem lodowiska jest 
nauczyciel wf Krzysztof Chleb-
ny. Ślizganie się i wypożyczenie  
łyżew, także poza zajęciami szkol-
nymi, jest tam bezpłatne. W week-
endy, o ile pozwala na to pogo-
da, lodowisko jest otwarte dla  
chętnych: w soboty od 11.00 do 
14.00, a w niedziele od 13.00 do 
15.00.  ewr

Edukacja | wojewódzki konkurs historyczny dla szkół podstawowych

Mocna reprezentacja Łowicza
22 lutego w Łódzkim Centrum Doskonalenia 
Nauczycieli i Kształcenia Praktycznego w Łodzi 
rozegrano ostatni etap wojewódzkiego konkursu  
z historii dla uczniów szkół podstawowych.

Wśród jego finalistów znaleźli 
się uczniowie łowickich szkół – 
czworo z Pijarskiej Szkoły Pod-
stawowej, po jednym ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 i Szkoły Pod-
stawowej nr 3.  

Świetnym wynikiem w kon-
kursie – 85 pkt. – może się po-
chwalić Mateusz Śliwiński ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 im. 
kard. Karola Wojtyły – Papie-
ża Polaka w Łowiczu. Jego na-
uczycielką historii jest Magdale-
na Stefańska.  

W Pijarskiej Szkole Podstawo-
wej w Łowiczu z udziału w fina-
le z bardzo dobrymi wynikami 
cieszą się podopieczni Joanny 
Kucharek – Aleksandra Wielgo-
mas – 90 pkt., Maja Czerwińska 
– 85 pkt., Maria Kolos – 76,25 
pkt. i Szymon Miterka – 82,5 pkt. 

Cała czwórka uważa, że historia 
jest ciekawa i warto się jej uczyć, 
nawet jeżeli nie wiąże się z nią 
bezpośrednio swojej zawodowej 
przyszłości – ich zdaniem kształ-
tuje wyobraźnię, logiczne myśle-
nie i ćwiczy pamięć. 

Co do najciekawszych zagad-
nień w historii, już takiej jedno-
myślności nie ma – czy ciekaw-
sza jest starożytność czy może 
ziemie polskie pod zaborami  
w XIX wieku? Mogliby nad tym 
dyskutować. – Łatwiej byłoby 
mi wymienić, których tematów 
nie lubię, bo jest ich niewiele  
– stwierdza Szymon Miterka. 
– Ale jeżeli już mam wybierać 
ulubioną tematykę, to będzie to 
PRL.

Maria Kolas mówi nam, a po-
zostali potwierdzają, że na ich za-

interesowanie historią ogromny 
wpływ mają lekcje z Joanną Ku-
charek, które są zawsze ciekawe, 
choć nie bez znaczenia jest też 
wpływ interesujących się historią 
rodziców.

Jan Anyszewski z klasy VI 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Łowi-
czu zdobył tytuł laureata, uzysku-
jąc w finale wojewódzkim 91,25 
pkt. Z historii miał szóstki w po-
przednich latach na świadectwie 

i w tym roku szkolnym, na pół-
rocze. W rozmowie z nami nie 
ukrywa, że historia jest jego naj-
większą pasją i bardzo chciałby 
związać z nią przyszłość, może 
pracując w przyszłości jako uni-
wersytecki wykładowca histo-
rii lub spełniając się w polityce, 
choć rodzice chcieliby, aby został 
prawnikiem. 

– Wiele osób historię postrze-
ga jako zbiór dokumentów, histo-

rii bitew, itp. Ja z historii wybie-
ram to, co mnie fascynuje – mówi 
uczeń. Dodaje też, że chciałby, 
aby w edukacji, nawet na takim 
poziomie, jak on jest obecnie, 
była możliwość realizowania roz-
szerzonych zagadnień z niektó-
rych przedmiotów. On – rzecz ja-
sna – wybrałby wówczas historię. 
Laureat konkursu z tego przed-
miotu nie ukrywa, że skupienie 
się na przygotowaniach do kon-

kursu z historii, kosztowało go 
uzyskaniem słabych ocen z mate-
matyki i fizyki. Teraz będzie mu-
siał to jakoś nadrobić. 

Wracając do historii, to obec-
nie Jan Anyszewski zgłębia swo-
ją wiedzę na temat historii I woj-
ny światowej. Wcześniej czytał o 
20-leciu międzywojennym, hi-
storii dojścia Hitlera do władzy, a 
jeszcze wcześniej – o starożytnym 
Rzymie. W kuratoryjnym kon-
kursie przedmiotowym nie było 
jednak jednego wiodącego tema-
tu, a pytania dotyczyły wszystkich 
epok. Wysoki wynik, jaki uczeń 
uzyskał pokazuje, że jego wiedza 
jest naprawdę szeroka. 

Pytany o to, jak wygadały przy-
gotowania do samego konkur-
su, Janek powiedział nam, że po-
magała mu nauczycielka Jolanta 
Owczarczyk, która go ukierunko-
wała, ale duży wkład pracy wło-
żył też jego mama. W przyszłym 
roku również będzie próbował 
swoich sił w konkursach, poza 
matematyką planuje wystartować 
w rywalizacji z języka angielskie-
go. W tym roku szkolnym też  
o tym myślał, ale umknął mu ter-
min zgłoszeń. Gdy chciał się za-
pisać, było już za późno.  mwk

Z lodowiska korzystają uczniowie szkoły, ale mogą pojeździć też wszyscy chętni. Zdjęcie ze stycznia.

Edukacja | wojewódzki Konkurs Przedmiotowy z Biologii

Rosną nam młodzi lekarze i laboranci
W finale zmagań Wojewódzkie-

go Konkursu Przedmiotowego z 
Biologii, zakończonego 21 lutego 
w Łodzi, nasz teren reprezentowa-
ły trzy uczennice: Małgorzata Ko-
siorek z Pijarskiego Gimnazjum, 
Anna Gałaj z kl. 3 gimnazjum w 
Szkole Podstawowej nr 2 w Ło-
wiczu i Dominika Gajda z kl. 2 w 
Szkole Podstawowej w Popowie.

Uczennica kl. 3 gimnazjum w 
Szkole Podstawowej nr 2 w Łowi-
czu, Anna Gałaj, z wynikiem 81% 
została finalistką tego Konkursu, 
a od zostania laureatką dzieliło ją 
ledwie 9%. Jej ulubionym dzia-
łem biologii jest anatomia, dla-
tego nie wyklucza, że wybierze 
studia na kierunku medycznym, 
ale dopuszcza też ewentualność, 
że w przyszłości będzie pracować 
w laboratorium. Wcześniej planu-
je uczyć się w Liceum Ogólno-
kształcącym im. Bolesława Prusa 
w Skierniewicach, do którego bę-
dzie miała blisko z Bełchowa, do-
kąd przeprowadziła się z Łowicza. 

– Uświadomiłam sobie, że 
przede mną jest jeszcze dużo 
do nauczenia – mówi skromnie 

uczennica. Przyznaje, że swoje 
dobre przygotowanie do konkursu 
zawdzięcza nauczycielce biologii 
Grażynie Dubiel. 

Pijarskie Gimnazjum w fina-
le tego konkursu reprezentowała 
Małgorzata Kosiorek – notabene 
finalistka konkursów tej rangi tak-
że z języka polskiego i angielskie-
go, która startowała także w kon-
kursie z historii. Skąd u niej tak 
szerokie zainteresowania? Nauka 
angielskiego to jej pasja już od naj-
młodszych lat, podobnie można 
powiedzieć o języku polskim, bo 

uwielbia czytać i pisać. Biologią 
natomiast zainteresowała się szcze-
gólnie w 2 klasie gimnazjum, do 
tego stopnia, że myśli o wyborze w 
liceum klasy o profilu biologiczno-
-chemicznego. W finale konkursu 
uzyskała wynik 75%. Nie ma jesz-
cze sprecyzowanych planów co do 
studiów, ale zastanawia się czy nie 
wybrać medycyny albo czegoś po-
krewnego. Przyznaje, że przygo-
towanie do tylu konkursów na raz 
było wyczerpujące, ale za to daje 
wielką satysfakcję. 

Także uczennica kl. 2 gimna-
zjum w Szkole Podstawowej w 
Popowie, Dominika Gajda, z wy-
nikiem 82% została finalistką – jej 
do tytułu laureata zabrakło ledwie 
8%. Uczennica podkreśla, że jej 
sukces jest zasługą zaangażowa-
nia i dostarczenia pomocy nauko-
wych przez nauczycielkę biologii 
Ewę Barylską. Z biologii najpew-
niej czuje się w działach związa-
nych z roślinnością i genetyką. 

Uczennica planuje kontynu-
ować naukę w I LO im. Józefa 
Chełmońskiego lub w Liceum Pi-
jarskim w Łowiczu na profilu bio-
logiczno-chemicznym. Na pyta-
nia o wymarzone studia i zawód 
odpowiada, że pozostawia sobie 
jeszcze czas do namysłu.  aa, tm 

Troje z czworga uczestników finału z Pijarskiej Szkoły Podstawowej 
w łowiczu. Od lewej: Szymon Miterka, Aleksandra wielgomas i Maja 
Czerwińska.

Jan Anyszewski z SP 1 – finalista 
z historii.  

Łowicz | 132 tys. zł na dokumentację  

Zapowiedź 
rewolucji
na pediatrii
Jedną z najważniejszych zmian w przegłosowanej 
w środę, 28 lutego na Radzie Powiatu Łowickiego 
uchwale zmieniającej budżet powiatu, jest 
przeznaczenie 132 tys. zł na wykonanie  
dokumentacji projektowej remontu III piętra  
szpitala w Łowiczu oraz Izby Przyjęć. 

W konsekwencji można spo-
dziewać się daleko idących zmian 
na oddziale pediatrycznym. 

Pieniądze na remont miałyby 
pochodzić z nadwyżki budże-
towej, której wysokość ma być 
znana w marcu. Ile owe remon-
ty miałyby kosztować, dzisiaj 
nikt nie był w stanie powiedzieć. 
Według starosty możliwe było-
by jednak wykonanie ich jeszcze  
w tym roku. 

Jakich zmian należy oczeki-
wać? Na trzecim piętrze szpita-
la miałby powstać oddział pedia-
tryczny z 14 łóżkami dla chorych 
starszych dzieci. Przypomnijmy, 
że obecnie pediatria mieści się na 

pierwszym piętrze szpitala i na od-
dziale jest 21 łóżek, choć czasami 
przebywa tam nawet do 28 cho-
rych. Na owym I piętrze zostałoby 
9 łóżek dla młodszych dzieci, ale 
po remoncie byłaby możliwość, 
żeby w tym miejscu nocowały 
też ich matki. Do tej pory formal-
nie miejsca noclegowe dla matek 
dzieci ze szpitala były w „hotelu 
dla matek” na III piętrze. 

Remont na Izbie Przyjęć na 
parterze szpitala ma natomiast 
być wykonany pod kątem „odzy-
skania” przez szpital kontraktu na 
specjalistyczne ratownictwo me-
dyczne – o co szpital zamierza się 
starać.  mak 
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Anna Gałaj – uczennica kl. 3 
gimnazjum w SP nr 2 w łowiczu. 

Dominika Gajda – uczennica  
kl. 2 gimnazjum w SP w Popowie. 
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Małgorzata Kosiorek dotarła do 
finałów aż trzech wojewódzkich 
konkursów przedmiotowych. 
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Przedstawiamy naszeGo rozmówcę

Jakub Petelewicz, absolwent 
I LO im. J. Chełmońskiego 
w łowiczu, matura 1994. 
Jego wychowawcą był prof. 
Krzysztof Kaliński, dzięki 
którego inspiracji wziął udział 
w ogólnopolskim konkursie 
poświęconym historii i kulturze 
„tych, których w łowiczu  
już nie ma” – jak ich określa  
– polskich żydów. Konkurs był 
zorganizowany przez fundację 
Shalom, założoną przez 
pieśniarkę, aktorkę Teatru 
żydowskiego w warszawie 
Gołdę Tencer. Zetknięcie  
z tą tematyką było dla niego 
odkryciem: tematyka żydowska 
rzadko, jeśli w ogóle, była 
wcześniej tematem rozmów  
w jego kręgu. – Na pewno nie 
wiedziałem wcześniej, że 30% 
naszego miasta stanowili żydzi, 
a na Zduńskiej było w czasie 
wojny getto – wspomina dziś. 

To spotkanie ukształtowało 
dalsze jego życie: ukończył 
historię na uniwersytecie 
warszawskim, pracę 
magisterską napisał  
o XX-wiecznej historii żydów 
łowickich. Przez jakiś 
czas pracował na tymże 
uniwersytecie, zaś od 2003 
roku jest zatrudniony  

w Centrum Badań nad 
Zagładą żydów Instytutu 
filozofii i Socjologii Polskiej 
Akademii Nauk. Od 2006 roku 
jest związany z pozarządową 
organizacją „forum Dialogu”, 
gdzie od 2008 roku kieruje 
działem edukacji, który 
prowadzi działania  
na rzecz dialogu i relacji 
między Polakami i żydami, 
Polakami i przeszłością 
polskich żydów. 
współpracował z Muzeum 
Historii żydów Polskich POLIN 
na etapie jego powstawania, 
brał udział w konsultacjach 
pierwszych „draftów”, czyli 
merytorycznych szkiców 
wystawy stałej, współtworzył 
koncepcję merytoryczną 
Galerii Zagłady, a w łowiczu 
współpracował przy tworzeniu 
w naszym Muzeum Izby 
Pamięci żydów łowickich.
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Jak było naprawdę
W tym tygodniu naszym rozmówcą jest Jakub 
Petelewicz, łowiczanin, historyk, absolwent 
Uniwersytetu Warszawskiego, pracownik 
naukowy Centrum Badań nad Zagładą Żydów  
w Instytucie Filozofii i Socjologii Polskiej 
Akademii Nauk. Rozmawiamy o tym, jakie 
miejsce w polskiej pamięci zajmują Żydzi,  
którzy jeszcze kilkadziesiąt lat temu 
zamieszkiwali nasze miasta. Nie unikamy wątku 
gorącego obecnie sporu polsko-izraelskiego  
– sporu właśnie o pamięć.

 W ostatnich tygodniach 
zrobiło się bardzo gorąco  
w stosunkach polsko-żydow-
skich. Sedno konfliktu zawie-
ra się chyba w słowie odpowie-
dzialność, w jego rozumieniu. 
Czy jesteśmy odpowiedzial-
ni w jakimś stopniu, my, jako 
naród, za Zagładę? Bo, że nie 
jako państwo – na to jest zgo-
da nawet ze strony żydowskiej, 
Polska w czasie wojny jako 
państwo nie mogła dla Ży-
dów więcej zrobić niż zrobiła. 
Ale jako naród: bardzo moc-
ne zarzuty padają, że jesteśmy 
współodpowiedzialni za Holo-
caust. Jak Pan to ocenia?

– Ja bym najpierw oddzielił 
ten element odpowiedzialności 
wewnętrznej, odpowiedzialności 
za pamięć – od odpowiedzialno-
ści, o którą panu chodzi. I przede 
wszystkim byłbym bardzo ostroż-
ny w używaniu sformułowania 
„naród”. „Naród” jest abstrakcyj-
ną konstrukcją, która nigdzie się 
nie manifestuje w rzeczywistości.

 Ja myślę, że jednak czasem 
się manifestuje. Są takie mo-
menty, kiedy czuje się, że jeste-
śmy narodem.

– Tak, ale mimo to jest to po-
jęcie trudne do zdefiniowania. 
Wracając do tej zapalnej sprawy:  
w jaki sposób naród manifesto-
wał swoje postawy wobec Żydów 
w czasie II wojny światowej? Je-

żeli zadałby mi pan takie pyta-
nie i zmusiłby mnie pan do odpo-
wiedzi i używania sformułowania 
„Naród”, to pewnie bym jej bar-
dzo mocno unikał. Ale jeżeliby 
pan już mnie do niej zmusił, to po-
wiedziałbym, że naród manifesto-
wał swoją postawę wobec Żydów 
przez obojętność. 

Obojętność motywowaną róż-
nymi czynnikami. Przede wszyst-
kim dramatyczną pozycją Pola-
ków w czasie II wojny światowej. 
Polacy, etniczni Polacy czy polscy 
chrześcijanie – tak ich nazwę, bo 
przecież Polakami byli także pol-
scy Żydzi – byli przedmiotem 
bardzo dramatycznego zaostrze-
nia polityki okupanta, żyli w fa-
talnych warunkach, z karą śmier-
ci grożącą za bardzo wiele rzeczy. 
I to jest czynnik, który tę obojęt-
ność, zajmowanie się bardziej 
własnymi sprawami, mógł moty-
wować. Ja tej obojętności nie przy-
pisywałbym żadnych cech ani ne-
gatywnych, ani pozytywnych. 

Przy czym nadal obstawałbym 
przy swojej niechęci do używania 
wielkiego kwantyfikatora. Nadal 
bowiem uważam, że trudno mó-
wić o takiej manifestacji postawy 
narodu jako całości. 

 Rozumiem, że chętniej by 
Pan mówił, że były bardzo róż-
ne postawy w ramach społecz-
ności polskiej, chrześcijańskiej? 
Że nie można uogólniać?

– Tak. I pamiętajmy też o tym, 
że Polska była przed wojną kra-
jem wielonarodowym, więc jak 
mówimy o mieszkańcach Rze-
czypospolitej, to mówimy z jed-
nej strony o polskiej, katolickiej 
czy chrześcijańskiej części tej spo-
łeczności, potem mówimy o Ży-
dach, ale mówimy też o Ukraiń-
cach, Białorusinach, Litwinach. 
Łemkach i wielu innych mniej-
szościach narodowych czy etnicz-
nych. To spektrum jest szerokie. 
Więc gdy mówimy o stosunku do 
Żydów na ziemiach okupowanej 
Polski, to mówimy też o stosunku 
wszystkich tych grup do nich. 

 Zresztą należy też sprecyzo-
wać gdzie to się działo. Zupełnie 
inna była sytuacja na ziemiach 
wcielonych do Rzeszy, inna tu-
taj, w Generalnej Guberni.

– Każdy Wielkopolanin wie, że 
tam sytuacja okupacyjna i nasta-
wienie do Żydów było z pewno-
ścią inne niż na wschodnich tere-
nach Rzeczypospolitej.

 A sytuacja Polaków jeszcze 
gorsza niż tutaj.

– Tak. Wracając do obecne-
go konfliktu: eksponowane są  
w nim dwa skrajne krańce tego 
continuum: z jednej strony po-
moc dla Żydów, z drugiej zacho-
wania niegodne, o bardzo różnym 
nasileniu i różnych przejawach.  
A tylko opisując całość postaw, nie 
kładąc nacisku na żadną z nich, 
możemy twierdzić, że mówimy  
o postawach Polaków, czy narodu 
polskiego – jeśli ktoś bardzo chce 
używać tego sformułowania. 

Przy gigantycznym zastrzeże-
niu, że ani jednego, ani drugiego 
nie można przypisywać całemu 
narodowi, ani używać jako prze-
wagi czy jako tarczy. Tak jak nie 
można mówić, że naród polski był 
odpowiedzialny za złe zachowa-
nia w stosunku do Żydów, tak nie 
można mówić, że naród ich rato-
wał – bo w żadnym przypadku nie 
jest to prawda. Żadne z tych twier-
dzeń nie jest prawdziwe. 

 Posługując się taką logiką 
można by przecież mówić, że 
– jak to czasem formułują nie-
które środowiska – «cały na-
ród żydowski jak barany szedł 
na rzeź» – co ja odbieram jako 
uwłaczające tym ludziom.

– Oczywiście, to jest ta upiorna 
magia generalizacji, której chyba 
potrzebuje współczesny świat. Dla 
wielu osób naturalną jest potrze-
ba mówienia w ogólnych formu-
łach. Prowadzi ona jednak na ma-
nowce, szczególnie w sytuacjach 
skrajnych, jak ta, z którą mamy do 
czynienia dzisiaj. Dla mnie bar-
dzo trudnym jest do przyjęcia, gdy 
słucham tej debaty, próba prze-

ciwstawiania sobie tych krańców. 
One przynależą do jednej historii, 
o jednym i o drugim należy mó-
wić, jedno i drugie było elemen-
tem ówczesnej rzeczywistości  
– podobnie jak obojętność. 

Premier Morawiecki mówi  
o jednym drzewku dla całej Pol-
ski (sugestia zasadzenia jednego 
drzewka dla całej Polski w ogro-
dzie instytutu Yad Vashem w Jero-
zolimie, gdzie zasadzeniem jedne-
go drzewka honoruje się każdego 
Sprawiedliwego wśród Narodów 
Świata – który to tytuł nadawa-
ny jest ludziom, którzy w czasie II 
wojny światowej ratowali Żydów 
– przyp. red.) – ale to jest właśnie 
przykład niebezpiecznej generali-
zacji, byłby to symbol absolutnie 
nieprawdziwy. 

Ratowanie Żydów było dzia-
łaniem bardzo niebezpiecznym, 
bardzo często podejmowanym 
wbrew własnej społeczności, 

wbrew rozsądkowi i wbrew in-
stynktowi samozachowawczemu. 
W Polsce i na okupowanych tery-
toriach Ukrainy, Białorusi i Rosji, 
za ratowanie Żydów groziła kara 
śmierci. Czyli podjęcie decyzji  
o takim działaniu było wbrew lo-
gice, wbrew instynktowi samo-
zachowawczemu, wbrew chęci 
obrony siebie samego i własnej 
rodziny.

I trzeba pamiętać o tym, kogo 
się ratujący bali. Oczywiście na 
końcu zagrożeniem byli zawsze 
Niemcy, oni najczęściej byli sza-
farzem życia i śmierci. Jednak 
Niemców nie było na co dzień  
w wielu tych miejscach, Niemcy 
nie zaglądali do domów, do sie-
ni, komórek, stodół, na strychy, 
w końcu do mieszkań, gdzie tak-
że niekiedy ukrywano Żydów. Za-
grożeniem, niestety, bywali sąsie-
dzi. Działający, znowu, z bardzo 
różnych pobudek, czasami bar-
dzo niskich, materialnych, czasa-
mi motywowanych niechęcią do 
sąsiadów, czasami obawą, że od-
powiedzialność mogłaby spaść 
również na nich, czasami antyse-
mityzmem… Znowu spektrum 
tych postaw było bardzo szerokie. 

Bo przecież zdarzało się tak, 
że ci Żydzi, którzy najpierw byli 
przez kogoś ukrywani, potem zo-
stali przez kogoś innego zade-
nuncjowani, byli przejmowani 
przez polską policję granatową  
i nierzadko egzekucję wykony-
wali też granatowi policjanci. Na-
wiasem mówiąc, dzięki temu, że 
nierzadko ogniwem pośrednim 
była właśnie policja granatowa, to 
wielu Polakom udawało się unik-
nąć kary śmierci za ukrywanie 
Żydów. Polscy policjanci, przej-
mując schwytanych, będąc po-
średnikiem między Niemcami  
a społecznością lokalną, nierzad-
ko starali się chronić ratujących, 
sami „załatwiali” sprawę z Ży-
dami, po to, by rzecz nie trafiała  
na poziom władzy niemieckiej. 

 Pozwalali im uciec?
– Nie, raczej wprost przeciw-

nie, wykonywali egzekucje, jed-
nocześnie nie doprowadzając 
osób ratujących na posterunek 
lokalny, gdzie była żandarmeria 
niemiecka, czy w miastach do 
gestapo.

 Czy te działania policji są 
zbadane, historycznie udoku-
mentowane?

– Tak, jest bardzo wiele tych 
opisów. 

 Czy one wywodzą się z po-
wojennych procesów karnych?

– W części tak, ale historyk dys-
ponuje większym spektrum mate-
riału niż tylko tzw. „sierpniówki”, 
bo do nich się pan odnosi. Ta na-
zwa zwyczajowa pochodzi od wy-
danego już 31 sierpnia 1944 roku 
dekretu o „wymiarze kary dla fa-
szystowsko-hitlerowskich zbrod-
niarzy winnych zabójstw i znę-
cania się nad ludnością cywilną  
i jeńcami oraz dla zdrajców Na-
rodu Polskiego”. Dotyczył on 
zresztą nie tylko spraw polsko-ży-
dowskich, ale wszystkich zbrodni  
i przypadków kolaboracji z Niem-
cami. 

Więc część tej wiedzy istotnie 
pochodzi z tzw. „sierpniówek”, 
ale mamy też zbierane tuż po 
wojnie relacje, zarówno ze strony 
polskiej, jak i żydowskiej, mamy 
„twardą” dokumentację komisa-

Zdjęcie wykonane w lutym 1941 roku w łowickim getcie. Stoją Tuwia i Pes Iwan, siedzą Szmuel Iwan  
i Kendil Jultak.

fO
T.

 M
IK

O
łA

J 
G

R
y

N
B

e
R

G

Jeżeli zmusiłby mnie 
pan do używania 
sformułowania 
„Naród”, to 
powiedziałbym, że 
naród manifestował 
swoją postawę 
wobec żydów 
przez obojętność 
motywowaną 
różnymi czynnikami. 
Przede wszystkim 
dramatyczną pozycją 
Polaków w czasie  
II wojny światowej. 
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riatów, księgi podawcze, rozlicze-
nia, mamy dokumentację miejską, 
sołectw czy gmin, mamy wreszcie 
dokumentację niemiecką. Histo-
ryk posługuje się też spisywany-
mi tam i wtedy dziennikami, pa-
miętnikami, wreszcie nagraniami 
mówionych relacji, zbieranymi 
przede wszystkim współcześnie, 
ale nie tylko, bo już od lat czter-
dziestych. Więc spektrum źródeł, 
z których możemy tę wiedzę czer-
pać, jest szerokie. Dokumentację 
tą konfrontujemy ze sobą nawza-
jem, sprawdzamy źródła.

Moje Centrum przygotowuje 
na kwiecień tego roku podsumo-
wanie projektu badawczego, który 
był prowadzony przez ostatnie 4,5 
roku w 9 wybranych powiatach 
Generalnego Gubernatorstwa. 
Badacze przyglądali się temu jak 
wyglądała trzecia faza Zagłady, 
czyli okres od rozpoczęcia akcji 
Reinhardt, czyli od początku fi-
zycznej likwidacji Żydów w Ge-
neralnym Gubernatorstwie, przez 
likwidację gett i wywiezienie ich 
mieszkańców do obozów zagła-
dy. Część Żydów podejmowała 
wówczas rozmaite próby ratunku  
– i my badaliśmy, co się wówczas 
z nimi działo, jakie były ich szan-
se, ich strategie przetrwania. Ten 
projekt badawczy przynosi dużą 
wiedzę także jeżeli chodzi o po-
stawy Polaków – zarówno boha-
terskie, jak i negatywne. 

 Wróćmy do konkretu: poli-
cja granatowa. Czy można mó-
wić, na podstawie już pozna-

nych świadectw historycznych, 
o jakiejś skali występowania 
takich przypadków, że złapa-
no Żyda i polska policja go roz-
strzelała?

– Odpowiedzialnie żaden hi-
storyk nie może podawać liczb 
generalnych w odniesieniu do ca-
łej Polski. Dlatego, że nie mamy 
jednolitej podstawy źródłowej, 
a przede wszystkim dokładnych 
badań cząstkowych, które by po-
zwalały ekstrapolować wyniki na 
ogólną populację. Możemy mó-
wić o pewnych szacunkach, opar-
tych na badawczej intuicji wyni-
kającej z niestety niedostatecznej 
jeszcze wiedzy. W miarę dokład-
ne wyliczenia może podawać 
ktoś, kto przebadał jakiś mały wy-
cinek rzeczywistości, jakim jest 
np. powiat. 

Nadal jednak te 9 powiatów,  
o których tworzymy książkę, to 
jest za mało, żeby je uogólniać 
nawet na całe Generalne Guber-
natorstwo, nie mówiąc już o te-
renach wcielonych do Rzeszy, 
Komisariatach Wschodnich, czy 
obszarach takich jak Rejencja Cie-
chanowska, które też mają swo-
ją historię. Nie ma takich badań, 
nie ma takich informacji, żeby  
z całą odpowiedzialnością ba-
dacza powiedzieć, że w danym 
mieście było tylu a tylu szmal-
cowników i tylu a tylu ratujących. 
Możemy mówić, że była pewna 
skala tego zjawiska, albo że dane 
archiwalne pozwalają nam powie-
dzieć o jakiejś liczbie, którą w do-
kumentach odnotowaliśmy. 

Dodam, że szacunki, o jakich 
mówimy, prowadzimy nader kon-
serwatywnie. By podać przykład 
– kiedy źródło mówi o kilkuna-
stu ofiarach, to odpowiedzial-
ny badacz, nie szukając sensacji, 
policzy ich jako jedenastu, choć 
równie dobrze mógłby policzyć 
jako dziewiętnastu. Analogicz-
nie kilkudziesięciu to będzie 21 
a nie 85. 

No i mamy świadomość, że 
jest duża przestrzeń tego co po-
między, co się w zapisach nie zna-
lazło, bo najczęściej nie miał kto 
tego zapisać albo o tym zeznawać. 

 Więc skupmy się na tej ma-
łej przestrzeni: czy na podsta-
wie badań przeprowadzonych 
w ramach tego projektu będzie-
my mogli powiedzieć, że na pew-
no w takim to a takim powiecie  
z tych dziewięciu badanych, 
miało miejsce tyle a tyle przy-
padków, że schwytano Żyda  
i polska granatowa policja go 
zastrzeliła? 

– Tak. Choć lepiej sformuło-
wać to tak, że w oparciu o źródła, 
które przebadaliśmy, możemy po-
wiedzieć, że X takich przypadków 
miało miejsce, obok nich było Y 
przypadków ratowania Żydów, 
ileś z nich skończyło się powo-
dzeniem, część niepowodzeniem. 
Tak, takie dane są i one się w tym 
materiale znajdą. 

 Mówi się o prawie 7 tysią-
cach Polaków, którzy zostali od-
znaczeni medalem Sprawiedli-
wych, a czy możemy szacować 
liczbę Polaków, którzy zostali 
przez Niemców rozstrzelani za 
to, że ukrywali Żydów, ale im się 
nie udało?

– Kilka lat temu Instytut Pamię-
ci Narodowej stworzył program 
pn. Index. Pamięci Polaków za-
mordowanych i represjonowanych 
przez hitlerowców za pomoc Ży-
dom – i doliczono się około tysią-
ca przypadków, które da się udo-
kumentować. I znowu wracamy 
do liczb. Zarówno te ponad 6,7 
tysiąca Sprawiedliwych, jak i ty-
siąc, którzy zginęli, to są liczby, 
które nie opisują skali tego, co się 
wydarzyło. Musimy bowiem pa-
miętać, że była wojna, nierzadko  
o wielu zdarzeniach nie było 
komu zaświadczyć... Kryteria 
przyznawania tytułu Sprawiedli-
wego wykluczają pewne osoby, 
chociażby dlatego, że nie dożyli 
momentu zgłoszenia ci ratowani 
Żydzi, którzy mieli zgłosić swoich 
ratujących. 

Zdarzało się także, że wiele 
osób odmawiało przyjęcia tytułu, 
mówiąc, że oni to robili z pobu-
dek religijnych bądź moralnych,  
a nie dla tytułu. Wskazywali, że 
robili to, co należy – nie dla me-
dalu. Byli także i tacy, którzy od-
mawiali przyjęcia medalu z oba-
wy przed reakcją środowiska, 
sąsiadów. Jest wreszcie bardzo 
duża liczba takich, co do któ-
rych nie ma informacji, dlatego 
że ci Żydzi, którym oni udziela-
li pomocy, po prostu nie przeżyli. 
Bo na przykład ukrywany przez 
dwa lata Żyd musiał, zagrożony, 
zmienić miejsce pobytu, niestety 
nie dożył końca wojny, więc nie 
było komu ponieść dalej tej opo-
wieści o ratowaniu. 

Premier Morawiecki, ale nie 
tylko on, również senator prof. Jan 
Żaryn, wspominają niekiedy o mi-
lionie, czasem o dwóch milionach 
pomagających – to są liczby abso-
lutnie wyssane z palca i nie mają-
ce oparcia w jakichkolwiek źró-
dłach. Możemy pewnie mówić  
o kilkudziesięciu tysiącach, może 
o stu, stu kilkudziesięciu tysiącach 
ludzi, którzy aktywnie pomagali 
Żydom.  str. 23
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Front wschodni
Nasz tygodnik uczestniczy w programie „Nieskończenie 
Niepodległa”, zainicjowanym i stworzonym przez 
niezależny ośrodek dokumentacji i najnowszych dziejów 
Polski „Karta”. W każdym numerze, aż do końca roku, 
prezentujemy przygotowane przez Kartę kalendarium 
najważniejszych wydarzeń minionego stulecia, które 
przyczyniły się do odzyskania przez naszą Ojczyznę 
niepodległości, potem do jej umocnienia, utraty, 
walki o przetrwanie, przez okres PRL, do odzyskania 
suwerenności – aż po dzień dzisiejszy. Jest on za każdym 
razem uzupełniony o bogaty zestaw historycznych, 
często unikatowych, fotografii. Dziś ósmy odcinek, 
dotyczący walk o ustalenie granicy wschodniej  
– aż do okresu poprzedzającego Bitwę Warszawską.

Ustanowiony na dobre wio-
sną 1919 front polsko-bolsze-
wicki przesuwa się sukcesywnie  
na wschód. Po zwycięstwie Po-
laków nad Ukraińcami w Galicji 
Wschodniej, front ten obejmuje 
także Wołyń i linię rzeki Zbrucz. 

Z końcem marca 1920 sta-
je się jasne, że rokowania poko-
jowe z Sowietami są z ich strony 
grą pozorów. 21 kwietnia w Win-
nicy Polska i Ukraińska Republi-
ka Ludowa uzgadniają zasady 
współdziałania. Piłsudski i ataman 
Semen Petlura mają prowadzić 
wspólne wojska przeciw bolsze-
wikom, dominującym w ukraiń-
skiej stolicy. Wbrew oczekiwa-
niom, armia ta nie zyskuje jednak 
szerokiego poparcia ludności.

 1 listopada 1918 – wraz  
z wybuchem konfliktu o Lwów 
rozpoczyna się wojna polsko-
-ukraińska.

 16 lipca 1919 – konflikt 
polsko-ukraiński kończy się zwy-
cięstwem Polaków, po wyparciu 
armii ukraińskiej za linię rzeki 
Zbrucz.

 21 kwietnia 1920 – Rzecz-
pospolita podpisuje ugodę z rzą-

dem ukraińskim, uznając Ukra-
ińską Republikę Ludową. Strony 
między innymi uzgadniają prze-
bieg granicy polsko-ukraińskiej na 
linii Zbrucza i Prypeci oraz współ-
pracę militarną przeciw wojskom 
bolszewickim na terenie Ukrainy.

 25 kwietnia 1920 – rozpo-
czyna się ofensywa Wojska Pol-

skiego i armii 
Ukraińskiej 
Republiki Lu-
dowej na opa-
nowany przez 
bolszewików 
Kijów.

 26 kwiet-
nia 1920 r. 
– Naczelnik 
Państwa Józef 
Piłsudski wy-
daje odezwę 
do Ukraińców: 

W o j s k a 
Rzeczpospo-
litej Polskiej 
na rozkaz mój 
ruszyły na-
przód, wstępu-

jąc głęboko na ziemię Ukrainy. 
Ludności ziem tych czynię wia-
domym, że wojska polskie usu-
ną z terenów, przez naród ukra-
iński zamieszkanych – obcych 
najeźdźców, przeciwko którym 
lud ukraiński powstawał z orę-
żem w ręku, broniąc swych sa-
dyb przed gwałtem, rozbojem 
i grabieżą. Wojska polskie po-
zostaną na Ukrainie przez czas 
potrzebny po to, aby władzę na 
ziemiach tych mógł objąć pra-
wy rząd ukraiński. Z chwilą, gdy 
rząd narodowy Rzeczpospoli-
tej Ukraińskiej powoła do życia 
władze państwowe […] – żoł-
nierz polski powróci w granice 
Rzeczpospolitej Polskiej. 

 7 maja 1920 – Wojsko Pol-
skie wkracza do Kijowa.

 Koniec maja 1920 – bol-
szewicy przechodzą do kontrofen-
sywy.

 13 czerwca 1920 – ostat-
nie jednostki Wojska Polskiego 
opuszczają Kijów.

 25 lipca 1920 – bolszewicy 
przełamują obronę rzeki Zbrucz.

Kamieniec Podolski, 1920 rok. Przewodniczący 
Dyrektoriatu ukraińskiej Republiki Ludowej ataman 
Symon Petlura. 
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Kwiecień 1920. Gen. Antoni Listowski (pierwszy z lewej) podczas 
rozmowy z atamanem Symonem Petlurą. 
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Wiosna 1920. Marszałek Józef Piłsudski odbiera defiladę oddziału piechoty wojska Polskiego. 

Mur łowickiego getta przecinał w poprzek ul. Zduńską,  
kilkanaście metrów za kościołem pijarskim, mniej więcej na wysokości 
dzisiejszej ul. Chopina.

Ratowanie żydów było 
działaniem bardzo 
niebezpiecznym, 
bardzo często 
podejmowanym 
wbrew rozsądkowi 
i wbrew instynktowi 
samozacho-
wawczemu.  
Za ratowanie żydów 
groziła kara śmierci.

wielu Polakom 
udawało się uniknąć 
kary śmierci  
za ukrywanie 
żydów. Polscy 
policjanci, przejmując 
schwytanych, 
nierzadko starali się 
chronić ratujących, 
sami „załatwiali” 
sprawę z żydami.
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Historia rodziny Andrzeja Ko-
siorka jest bardzo ciekawa, a pa-
mięć o niej starannie pielęgno-
wana. Przed wojną jego babcia,  
z domu Wojciechowska, prowa-
dziła wspólnie ze swym kuzynem 
restaurację w tym samym miejscu, 
w którym mieścił się jeszcze kilka 
lat temu lokal „U Błażeja”. W ro-
dzinie opowiadano sobie, że kie-
dy wybuchła wojna i spadła bom-
ba, spalił się w niej pies. Dziadek 
Karol Zawadzki był młynarzem  
w młynie w Strugienicach. Była to 
bardzo ważna postać w tej rodzi-
nie, uważana za jej opokę i ostoję. 
O nim krążyła opowieść, że kiedy 
był wywożony na roboty do Nie-
miec, uciekł z transportu pod Zdu-
nami. 

Karol Zawadzki z żoną mie-
li dwie córki i syna. Córka Alicja 
jeszcze żyje i mieszka w okoli-
cach Łasku, syn Janek ukończył 
szkołę filmową i osiadł w Szczeci-
nie. Druga córka Barbara związa-
ła się z Władysławem Kosiorkiem 
z Popowa i mieli dwóch synów. 
Byli nimi właśnie Andrzej Ko-
siorek i jego młodszy o 10 lat brat 
Mirosław, prawnik mieszkający  
i pracujący w Łowiczu. 

tworzył metryki 
eksponatów 
Po ukończeniu Szkoły Pod-

stawowej nr 1 i I Liceum Ogól-
nokształcącego im. Józefa Cheł-
mońskiego w Łowiczu, Andrzej 
Kosiorek wybrał studia archeolo-
giczne na Uniwersytecie Łódz-
kim. Magisterium poświecił te-
matowi cegły średniowiecznej. Po 
jej obronie, rozpoczął pracę jako 
archeolog w biurze Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabytków 
w Skierniewicach (po likwida-
cji województwa skierniewickie-
go była to delegatura Wojewódz-
kiego Urzędu Ochrony Zabytków 
w Skierniewicach), kierowanym 
przez Mariana Rożeja. Do zadań 
Andrzeja Kosiorka należała opie-
ka nad miejscami pamięci. Nie 
było to jego jedyne zajęcie. Na 
część etatu pracował też w dzia-
le archeologicznym w Muzeum  
w Łowiczu. 

Andrzej Chmielewski, pra-
cownik łowickiego muzeum, 
powiedział nam, że Andrzej 
Kosiorek był prawdopodobnie 
pierwszą osobą w powojennej hi-
storii łowickiego muzeum, któ-
ra zajmowała się inwentaryzacją 
zbiorów z działu archeologicz-
nego. Jego praca polegała m.in.  
na tworzeniu kart eksponatów, do 
których przygotowywał informa-
cje na temat pochodzenia ekspo-
natu, jego historii i własnoręczny 
rysunek (teraz są to już zdjęcia), 
opiekował się też ekspozycją ar-
cheologiczną. Zdaniem Chmie-
lewskiego, unikatem jest teraz to, 
że te pierwsze metryki, w cza-
sach, kiedy nie było jeszcze apa-
ratów, posiadają rysunki Andrze-
ja Kosiorka. Organizował on też 
obozy archeologiczne, w ramach 
których zabierał młodzież na wy-
kopaliska. 

dobrze czuł teren 
W latach 80. Andrzej, wraz 

ze swoim przyjacielem z czasów 
studenckich Piotrem Świątkie-
wiczem (archeologiem związa-
nym obecnie z Muzeum Miasta 
Zgierza), rozpoczęli współpracę 
przy przedsięwzięciu pod nazwą 
Archeologiczne Zdjęcie Polski. 
Polegało ono na poszukiwaniu  
i nanoszeniu na mapy stanowisk 
archeologicznych. – Andrzej był 
bardzo dobrym archeologiem, 
nie był typem „gabinieciarza”, ale 
bardzo dobrze czuł teren i wska-
zywał, gdzie należy się skierować 
– mówi nam Piotr Świątkiewicz.  
– Zawsze imponował mi tym  
– być może dlatego, że to była 
moja słabość – że był świetnym 
organizatorem. Ilekroć za coś się 
wziął, to okazywało się, że nie 
ma rzeczy niemożliwych. Zawsze 
się zastanawiałem: jak on to robi?  
– dodaje.

Piotr Świątkiewicz opowiada 
nam, że praca przy realizacji pro-
jektów archeologicznych opierała 
się wtedy na weekendowych wy-
jazdach, na które zabierali czasem 
całe rodziny, a po powrocie z ta-
kich wypraw przyjaciel wielokrot-
nie nocował w domu Andrzeja.

Badania stacjonarne prowadzi-
li w różnych miejscach dawnego 
województwa skierniewickiego, 
od Kiernozi aż po Rawę Mazo-
wiecką. Dużo pracowali m.in. na 
terenie gmin Łowicz, Bielawy  
i w Sochaczewie. W latach 80.  
w Borówku Andrzejowi Kosior-
kowi udało się wykopać fragment 
zbroi płytowej – tzw. naplecznik. 
Tym znaleziskiem zyskał uznanie 
w środowisku archeologicznym. 

Ostatnie wykopaliska, w jakich 
uczestniczył Andrzej Kosiorek 
przed zachorowaniem, były prowa-
dzone w Bocheniu, co do którego 
miał nigdy nie udokumentowaną 
teorię, że na jego ziemiach mie-
ściła się kiedyś osada poprzedzają-
ca miasto Łowicz, ale w okolicach 
VIII lub IX w. tamtejsza ludność 
przemieściła się. Nie był najwi-
doczniej jedynym, który miał ta-
kie przypuszczenia, bo do eksplo-
racji tego terenu została w tamtym 

okresie skierowana też grupa ba-
daczy z Instytutu Archeologii Pol-
skiej Akademii Nauk. Piotr Świąt-
kiewicz przyznaje, że gdy zabrakło 
Andrzeja, nie było już komu do-
kończyć badań nad tą teorią. 

zakochał się w annie 
Andrzej Kosiorek z żoną Anną 

poznali się na zabawie tanecznej. 
– Poderwał ją „na Trylogię”, opo-
wiadał różne historie z książek. To 
były inne czasy, nie było telewizji  
i internetu – opowiada syn Mar-
cin. Pobrali się w 1975 r. w koście-
le pw. Świętego Ducha, którego 
Anna była parafianką. Po ślubie 
mieszkali trochę u jednych, tro-
chę u drugich rodziców, krótko na 
ul. Bielawskiej, aż w końcu dosta-
li przydział na mieszkanie na os. 
Reymonta. Ich dziećmi są Mar-
cin Kosiorek, radny Rady Powia-
tu Łowickiego i szef powiatowych 
struktur PiS oraz jego młodsza  
o 13 lat siostra Olga, która jest 
prawnikiem i mieszka w Warsza-
wie. 

dzieciństwo  
na wykopaliskach 
– Wychowywałem się w kulcie 

średniowiecza – opowiada nam 
syn Andrzeja Kosiorka, Marcin. 
Jako dziecko, każde wakacje spę-
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  17 lutego: Roman 

Kwiatkowski, l.57; urszula Kret, 
l.78; eugeniusz Ślizowski, l.84.

  19 lutego: Stanisław Lesiak, 
l.81; wanda Szczepańska, l.65.

  20 lutego: Mirosław 
Zaborowski, l.60; Karol 
Sobajda, l.66, łódź.

  21 lutego: Jan Doroba, l.83.

  22 lutego: Zofia Dybowska, 
l.83; Henryka Bogusz, l.76, 
łowicz.

  24 lutego: Halina Pawlak, 
l.85; Ryszard Budzeń, l.57.

  25 lutego: Jadwiga 
wiesiołek, l.64, łowicz; witold 
Nowakowski, l.52; Józef 
Misztal, l.65.

ReKLAMA

 Andrzej Kosiorek 
 (1952-2016) 

Na świat przyszedł  
17 grudnia 1952 roku  
w domu przy ul. Zduńskiej 52, 
w którym mieszkała jego 
rodzina. ukończył studia 
archeologiczne i z tym 
zawodem związał swoje 
późniejsze życie.  
Jego synem jest 
przewodniczący zarządu 
powiatowego Prawa  
i Sprawiedliwości Marcin 
Kosiorek, który od 
najmłodszych lat jeździł  
z ojcem na wykopaliska. 

Andrzej Kosiorek (1952-2016) 

Andrzej Kosiorek na otwarciu 
jednej z wystaw archeologicznych 
w końcówce lat 80. 

Bazylika | Msza święta 

Ku pamięci Żołnierzy Wyklętych
Klub Gazety Polskiej i łowic-

kie koło partii Wolni i Solidarni 
zapraszają w czwartek, 1 marca, 
na godz. 18.00 do bazyliki kate-
dralnej na mszę świętą z okazji 
Dnia Pamięci Narodowej Żoł-

nierzy Wyklętych. Zachęca się, 
by przyjść do kościoła ze znicza-
mi, by w ten sposób upamiętnić 
żołnierzy antykomunistycznego  
i niepodległościowego podzie-
mia.  aa 

Kocierzew | Dzień Myśli Braterskiej

Biwak w szkole 
Z okazji Dnia Myśli Braterskiej 

27. Łowicka Drużyna Wielopo-
ziomowa „Nin hil” zorganizowa-
ła 24 i 25 lutego biwak dla drużyn 
należących do 9. Szczepu Dru-
żyn Wiejskich „BLIH”. Harcerze 
wcielili się w role superbohaterów 
z komiksów Marvela. 

Harcerskie święto przyjaźni, 
nazywane Dniem Myśli Brater-
skiej, jest obchodzone na całym 
świecie 22 lutego, czyli w dniu 
urodzin założyciela skautingu Ro-
berta Baden-Powella, jak również 
jego żony Olave. W tym roku od-
bywało się pod hasłem „Celuj  
w dobro”, dlatego wszyscy uczyli 
się jak pomagać i być użytecznym. 
Biwak w szkole w Kocierzewie 

rozpoczął się w sobotę po połu-
dniu, a uczestniczyło w nim 70 
harcerzy, zuchów i instruktorów 
z drużyn „Nin hil”, „Bezimien-
ni”, „Iskry”, „Tęczowi” i „Silva”. 

Po całym dniu wypełnionym 
ciekawymi zajęciami podczas 
wieczornego spotkania odbyło się 
wspólne śpiewanie oraz oglądanie 
zdjęć, które obudziło wspomnie-
nia o pierwszych akcjach Szczepu 
„BLIH”. 

Nad ranem w niedzielę czwo-
ro harcerzy złożyło przyrzeczenie  
i otrzymało krzyże harcerskie – 
byli to Weronika Michalak, Maja 
Czubak z 27. ŁDW „Nin hil” oraz 
Mateusz Dróżka i Szymon Kotlar-
ski z 92ŁDW „Silva”.  aa 

„BLIH” otrzymał prezent od drużyny „Silva” – plakietkę Szczepu, 
odwzorowaną na drewnianej desce. 
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dzałem u boku ojca na pracach ba-
dawczych w terenie. – Pamiętam 
taki obrazek, gdy w wieku 5 lat oj-
ciec zabrał mnie na wykopaliska 
na zamek w Sochaczewie, gdzie 
dookoła leżały szkielety. 

Dla niego stało się to natural-
ne. Pamięta też, że przyjaciel ojca 
miał syna, który w wieku 11 lat 
opowiadał, że on już niczego się 
nie boi, bo u niego w domu stoi 
czaszka, którą tata wykopał z zie-
mi. 

Z wyjazdami na wykopaliska 
wiązało się wiele ciekawych hi-
storii. Niektóre z nich dopiero  
z upływem czasu stały się aneg-
dotami. W czasach gdy nie było 
komórek zdarzało się bowiem, że 
ojciec zabierał małego Marcina  
na wykopaliska, ale nie wracał 
z nich do domu na noc, a matka 
drżała o niego. 

fascynacja 
napoleonem 
Marcin Kosiorek twierdzi, że 

przełomowy moment w jego ży-
ciu nastąpił, kiedy miał zaledwie 4 
lata, a ojciec odebrał go wcześniej 
z przedszkola i zabrał na film... 
„Krzyżacy”. – Nie rozumiałem 
dlaczego powiesił się Zygfryd de 
Löwe, wypytywałem ojca o to  
– wspomina dzisiaj. Od tego cza-
su zaczął podzielać miłość ojca 
do średniowiecza. Drugą wiel-
ką fascynacją Andrzeja Kosiorka 
był Napoleon. – Chciał nawet, że-
bym miał tak na imię – przyznaje 
z uśmiechem Marcin. 

Wspomina, że wszystkie półki 
w domu pokrywały armie ołowia-
nych żołnierzyków, którymi ojciec 
nie pozwalał mu się bawić, bo bał 
się o ich zniszczenie. Wśród nich 
była armia napoleońska, która 
stała na meblach w dużym poko-
ju. Tych żołnierzyków były setki. 
Kilkuletni Marcin nadał im nawet 
imiona swoich bliskich (np. babci) 
i wymagał od bawiących się z nim 
kolegów, aby się ich nauczyli, bo 
jeśli nie, to dochodziło do kłótni. 

Marcin Kosiorek myślał po-
czątkowo o wyborze studiów hi-
storycznych. – Pomyślałem jed-
nak, że lepiej studiować filologię 
polską, bo historię miałem już  
w domu – żartuje. 

talent do rysunków 
Marcin Kosiorek wspomina, 

że w domu jego babci było pełno 
rysunków ojca. Legendą obrosła 
historia o tym, że kiedy Andrzej 
Kosiorek miał jakieś 6 lub 7 lat 
zachorował, miał bardzo wysoką 
gorączkę i wtedy namalował prze-
piękne sarenki. Wówczas jego 
mama stwierdziła, że wyrośnie 
na artystę, a tę historię opowiadała 
przy okazji wszystkich świąt i spo-
tkań rodzinnych. 

Talent do rysunków objawiał 
się także w jego zeszytach. Syn 
Marcin opowiada nam, że ojciec 
prowadził kroniki, w których no-
tował wszystkie najważniejsze 
wydarzenia historyczne, władców 
i przywódców, począwszy od sta-

rożytnego Egiptu. Do tych kronik 
miał zeszyty, w których rysował 
samodzielnie jak wyglądali żoł-
nierze poszczególnych armii, np. 
grecki hoplita. Wydarzenia i po-
stacie historyczne malował też far-
bami olejnymi na obrazach. Jego 
zdolności plastyczne objawiały się 
też tym, że potrafił wykonywać 
samodzielnie zabawki. – A to zro-
bił mi hełm z przyłbicą, a to miecz 
– wspomina syn. 

Marcin Kosiorek pamięta, że 
ojciec zwykł mawiać: – „Historia, 
synu, to się kończy na powstaniu 
listopadowym”, wszystko inne, 
późniejsze, było dla niego za świe-
że. I i II wojna go nie interesowały, 
tylko czasy od Napoleona wstecz. 

uwielbiał oglądać 
„Potop” 
Inną wielką pasją Andrzeja 

Kosiorka był film. W latach 90. 
prowadził z żoną przy ul. 3 Maja  
w Łowiczu wypożyczalnię kaset 
wideo. Filmy były jego miłością, 
zwłaszcza historyczne, ale też fil-
my akcji z popularnymi wtedy ak-
torami, jak m.in. Sylvester Stallo-
ne, Arnold Schwarzenegger czy 
Mel Gibson. Filmem jego życia 
był jednak „Potop”, który w domu 
Kosiorków był odtwarzany w kół-
ko. 

nie angażował się  
w politykę 
Andrzej Kosiorek nie intereso-

wał się polityką, nie angażował się 
w dyskusje polityczne, choć miał 
swoje poglądy. Dumny był za to 
zawsze, ilekroć w mediach poja-
wiały się jakieś materiały z jego 
udziałem. Zwłaszcza transmito-
wane w jeszcze czarno-białym te-
lewizorze wywiady w Telewizji 
Polskiej. 

choroba go zmieniła 
Andrzej Kosiorek przez wiele 

lat zmagał się z chorobą Parkin-
sona. Głęboko wierzył w medycy-
nę i w to, że znajdzie się terapia, 
która będzie w stanie mu pomóc. 
Zachorował, kiedy syn Marcin był  
w liceum, a córka Olga była ma-
lutka. Choroba zabijała jego mi-
łość do życia i zainteresowań. Naj-
bliżsi zawsze pamiętać go będą 
jako człowieka towarzyskiego,  
z poczuciem humoru, który miał 
pasję i wielu znajomych. 

Andrzej Kosiorek zmarł 9 
grudnia 2016 roku.  aa

Andrzej Kosiorek w latach 70. 
podczas wyjazdu w okolice  
łasku. 

Wykopaliska archeologiczne, 
prawdopodobnie w Droguszy  
w gm. Bielawy.

Był bardzo dobrym 
archeologiem, nie był 
typem „gabinieciarza”, 
ale bardzo dobrze 
czuł teren i wskazywał, 
gdzie należy się 
skierować.

Przed 100-leciem odzyskania Niepodległości 

Jak było naprawdę
dokończenie ze str. 21

Zawsze w tym przypadku poja-
wia się też pytanie jak zdefiniować 
tę pomoc. Czy pomocą będzie 
fakt odwrócenia wzroku, kiedy 
w tramwaju po „stronie aryjskiej” 
widzi się swojego dawnego sąsia-
da Żyda – czy też jest to po pro-
stu zwyczajne, porządne zacho-
wanie? Tak samo jak odwróciłoby 
się wzrok od chłopaka z konspira-
cji, któremu spod płaszcza wysta-
je kolba Parabellum bądź nielegal-
na prasa. 

Innym zagadnieniem jest kwe-
stia odpłatności za niesioną po-
moc. Yad Vashem bada wnikliwie, 
czy kwoty, jakich oczekiwali ratu-
jący Żydów, nie były wygórowa-
ne, innymi słowy – czy były przyj-
mowane po to, by pokryć koszty 
utrzymania, a nie na tym zarobić. 

Bo znowu oczywiste jest, że 
osoba, która utrzymywała kilko-
ro Żydów w kryjówce, najczęściej 
nie miała z czego tego robić, więc 
pobieranie pieniędzy, żeby kupić 
żywność, było naturalne i uzasad-
nione, zwłaszcza, że ową żywność 
trzeba było kupić na czarnym ryn-
ku i to tak, by nie zwracać uwagi, 
bo jeżeli ktoś nagle zamiast jedne-
go bochenka chleba zaczynał ku-
pować pięć, to mogło być podej-
rzane. 

Nie ma co ukrywać, że była też 
cała rzesza ludzi, która z ukrywa-
nia Żydów uczyniła całkiem do-
chodowy biznes. No i znowu: czy 
my możemy ich potępiać? Dzięki 
nim część Żydów wojnę przeżyła. 
Możemy oceniać moralnie to, co 
zrobili, oni się nie znajdą wśród 
Sprawiedliwych, a jednocześnie 
są ludźmi, którzy uratowali niejed-
no życie i którym ci, których rato-
wano, są głęboko wdzięczni.

Ale wracając jeszcze do liczby 
Polaków straconych za ukrywa-
nie Żydów: udokumentowanych 
przypadków mamy około tysią-
ca, ale znów możemy zakładać, że 
jest ich wielokrotnie więcej, może 
kilkanaście, może kilkadziesiąt ty-
sięcy. Tu znowu wracamy do tego 

co mówiłem wcześniej, w wielu 
przypadkach brakuje nam źródeł. 
Pozostają wyłącznie szacunki.

 W izraelskim parlamen-
cie, Knesecie, rzucane są z kolei  
z trybuny oskarżenia, że było 50 
tysięcy, według kogoś innego na-
wet 200 tysięcy Żydów, którzy 
zostali przez Polaków zamordo-
wani. Jak by Pan się do tego od-
niósł?

– Te 200 tysięcy to liczba myl-
nie przypisywana prof. Janowi 
Grabowskiemu, historykowi, któ-
rego znam osobiście. Problem po-
lega na tym, że – i o tym już tak-
że trochę rozmawialiśmy– to są 
szacunki, które często nie mają 
oparcia w dokładnych badaniach, 
a były czynione, nieco intuicyj-
nie, w oparciu o wycinkową wie-
dzę przez badaczy już w latach 
40., a potem 60. i 70. Między in-
nymi Szymon Datner, historyk 
żydowski, podawał takie liczby, że  
z tych, którzy uniknęli wywózek 
do obozów zagłady, 100 tysięcy 
Żydów mogło zginąć przy róż-
nym udziale Polaków i Niemców, 
a 100 tysięcy się uratowało. W in-
nej wypowiedzi stwierdził, że ok. 
10% tych wszystkich Żydów, któ-
rzy jeszcze żyli w chwili gdy roz-
poczynała się akcja Reinhardt, 
próbowało się ratować. To jest 
około 250 tysięcy ludzi: w Polsce 
żyło przed wojną około 3,3 milio-
nów Żydów…

 Część zmarła już przed 
1942 rokiem w gettach.

– Tak, ale także w rozmaitych 
akcjach i egzekucjach organizo-
wanych przez Niemców. Zakłada 
się, że było to około pół miliona 
– osiemset tysięcy. Do momen-
tu rozpoczęcia „Akcji Reinhardt” 
czyli fizycznej eksterminacji Ży-
dów, dotrwało około 2,5 miliona. 
Datner zakładał, że z nich oko-
ło 10% szukało ratunku. I zno-
wu to jest bardzo zgubny rachu-
nek, bo brak doprecyzowania,  
o które polskie tereny chodzi. 
Czy jest to wyłącznie Generalne 
Gubernatorstwo? Czy powięk-
szone o Dystrykt Galicja? Co  
z terenami wcielonymi do Rzeszy 
czy komisariatami wschodnimi? 

Szmuel Krakowski, inny izra-
elski badacz Holocaustu, polski 
Żyd, podnosił szacunek tych, któ-
rzy próbowali się ratować, do 300 
tysięcy. Po drugiej stronie mamy 
liczbę tych, którzy na ziemiach 
polskich wojnę przeżyli – szacu-
je się ją na od 40 do 80 tysięcy lu-
dzi – bo nie liczymy tych, którzy 
zostali wywiezieni przez Sowie-
tów na wschód i wojnę przetrwa-
li tam. I odejmując od tych liczb 
początkowych tę drugą, mamy 
liczbę tych, co nie przeżyli – od 

ok. 150 do 210 tysięcy tych, któ-
rym się nie udało – i w obrębie tej 
liczby możemy prowadzić wnio-
skowania.

 Przecież nie każdy z nich zo-
stał zabity.

– Część z nich zmarła z przy-
czyn naturalnych, lub spowodo-
wanych warunkami: z wyczer-
pania, głodu, chorób, zimna. 
Część zginęła w obławach, pro-
wadzonych tuż po likwidacji gett, 
przez tzw. Jagdkommando, które 
Niemcy organizowali ze swoich 
oddziałów żandarmerii, z policji 
granatowej, nierzadko werbując 
do tego strażaków zawodowych  
i ochotniczych oraz polskich ju-
naków ze służby pomocniczej 
Baudienst. 

No i mamy pewną liczbę, nie 
wiemy jaką, która zginęła w obec-
ności, przy różnym udziale lub 
bezpośrednio z rąk Polaków. War-
to podkreślić, że w tych rachun-
kach nie możemy zapominać 
także o o udziale innych zamiesz-
kujących przedwojenna Polskę 
mniejszości – Ukraińcach, Biało-
rusinach, Litwinach. 

 Tym bardziej, że nacjona-
listyczne formacje ukraińskie 
czy litewskie były bardzo anty-
semickie. AK nie miało antyse-
mityzmu wypisanego na sztan-
darach…

– Na sztandarach oficjalnie nie 
– w rzeczywistości bywało róż-

nie. Ale już Narodowe Siły Zbroj-
ne tak. Wracając do głównego 
wątku: ten współudział Polaków 
mógł być rozmaity: to mogła być 
denuncjacja, czasami doprowa-
dzenie Żyda, rabunek, szantaż,  
a czasami to mogła być zbrodnia, 
zabójstwo. Ja nigdy nie podejmę 
się odpowiedzi na pytanie jaka to 
była liczba. Możemy powiedzieć, 
że znacząca. Taka, której nie da się 
zepchnąć na margines. Nie da się 
powiedzieć, że to były tylko szu-
mowiny, bandyci, margines społe-
czeństwa. 

W przygotowywanej książ-
ce, o której już wspominałem, są 
dane – ale dane dotyczące tych 
wybranych powiatów i w moim 
przekonaniu nie wolno ich uogól-
niać na teren całej Polski. Nie 
wiem zresztą, czy ta liczba, której 
szukamy, kiedykolwiek będzie 
miała potwierdzenie w twardych 
danych. Być może gdy za 10 lat 
będziemy mieć twarde dane np. 
z 30 powiatów Generalnego Gu-
bernatorstwa, to będziemy mo-
gli pokusić się o ekstrapolację.  
Na razie nie. 

Dziś możemy mówić o danych 
szczegółowych – ale one też są za-
trważające. Widzimy w nich bo-
wiem znaczący odsetek zdarzeń, 
gdzie ludność miejscowa, nie tyl-
ko polska, była w te antyżydow-
skie działania zaangażowana. 

Jan Karski w swym raporcie  
o zagładzie Żydów w Polsce 
umieścił fragment, ten akurat 
rzadko przytaczany, w którym 
mówił, że jedną z niewielu wą-
skich kładek, na których spotyka-
ją się Polacy i Niemcy w okupo-
wanej Polsce, jest antysemityzm 
– podkreślając jednocześnie, że 
nie ma żadnych form zinstytucjo-
nalizowanej kolaboracji Polaków 
z Niemcami. A Irena Sendlero-
wa, uważana za ikonę Polaków 
ratujących Żydów, mówiła już po 
wojnie, wspominając swoją pra-
cę, że w czasie okupacji łatwiej 
byłoby w salonie pod dywanem 
schować czołg niż znaleźć miej-
sce dla żydowskiego dziecka. 

Kończąc ten wątek, chciał-
bym jednak powiedzieć, że choć 
dla historyka, badacza, liczby są 
ważne, stoją bowiem za nimi fak-
ty, to dla mnie istotna jest także 
empatia. Staram się zawsze pa-
miętać, że za tymi liczbami sto-
ją konkretne imiona, ludzkie tra-
gedie i dramaty. Ten jeden głaz 
w Treblince z napisem „Łowicz” 
to 6000 istnień ludzkich rozsypa-
nych wraz z prochami 800 tysię-
cy innych...

Ciąg dalszy za tydzień
Rozmawiał Wojciech Waligórski

Mamy pewną liczbę 
żydów, nie wiemy jaką, 
która zginęła
w obecności, przy różnym
udziale lub bezpośrednio 
z rąk Polaków. Możemy 
powiedzieć, że to 
była liczba znacząca. 
Taka, której nie da się 
zepchnąć na margines. 
Nie da się powiedzieć, 
że to były tylko 
szumowiny, bandyci, 
margines społeczeństwa.

wracając do liczby 
Polaków straconych 
za ukrywanie żydów: 
udokumentowanych 
przypadków mamy około 
tysiąca, ale możemy 
zakładać, że jest ich 
wielokrotnie więcej, 
może kilkanaście, może 
kilkadziesiąt tysięcy.

do teJ Pory rozmawiaLiśmy z:
 burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 Krzysztofem Górskim,  
b. naczelnikiem miasta,  
o obchodach 11 Listopada  
w roku 1988 i – w kolejnym 
odcinku – o schyłkowym okresie 
PRL w łowiczu;
 Januszem Kukiełą  
ze Związku Dużych Rodzin 3plus 
o dużych rodzinach i o tym, co 
wnoszą do społeczeństwa;
 położną Małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, co 
się zmieniło na oddziałach 
położniczych i o cudzie narodzin;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym, dlaczego 
tyle kobiet rodzi przez cesarskie 
cięcie i, że to nie jest panaceum 
na wszystko;
 biskupem seniorem Józefem 
Zawitkowskim o świętach 
Bożego Narodzenia w łowiczu;

 dziennikarzem Krzysztofem 
Miklasem o specyfice polskich 
świąt Bożego Narodzenia;
 archiwistą Markiem 
Wojtylakiem o tym, jak Polacy 
poszukują swoich korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
Kołaczek o tym, dlaczego warto 
angażować się w pomaganie;
 Cezarym Gawrońskim  
z miejskiej komisji trzeźwościowej  
o tym, jak Polacy piją i co robić,  
by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą Hanną 
Wojciechowską  
o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką  
o emigracji z Polski i jak można  
się odnaleźć – lub nie  
– na obczyźnie;
 Adamem Rogowskim-
Tylman, ordynatorem oddziału 
chirurgicznego szpitala w łowiczu, 
specjalistą onkologiem o tym, kto 
nas będzie leczył z raka i jak ta 
choroba przestaje być tabu.Nowy Rynek w Łowiczu, rok 1940 lub 1941, strona „aryjska”, widok  

w kierunku ul. Bielawskiej, w głębi widoczny płot – ogrodzenie getta.
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Żelazowa Wola | Dom ur. Chopina 

Rodzinna niedziela 
i weekend za pół ceny
Dom Urodzenia Fryderyka 
Chopina w Żelazowej Woli 
zaprasza w niedzielę, 
11 marca, do wzięcia 
udziału w „Rodzinnej 
niedzieli”, w ramach której 
zaplanowane są różne 
zajęcia edukacyjne.

Maluchy w wieku od 0 do 3 
lat zapraszane są na godz. 10.30 
na zajęcia umuzykalniające „Naj-
młodsi Melomani”. Na dzieci po-
wyżej 3 roku życia od godz. 11.00 
czekać będzie Mała Akademia 
Chopinowska, czyli wspólne śpie-
wanie, nauka gry na prostych in-
strumentach, zabawy z rytmem, 
czy pierwsze kroki tańców ludo-
wych. Temat: „Polonezy i mazur-
ki w twórczości F. Chopina”.

Drugą częścią Małej Akademii 
Chopinowskiej jest Klub Przyrod-

nika. Wycieczka przebiegnie pod 
hasłem: „Hibernacja czy pobud-
ka?” Na zakończenie zaplanowa-
ny jest spacer przyrodniczy dla 
młodzieży i dorosłych. 

Ponadto w sobotę i niedzielę, 
10 i 11 marca, będzie możliwość 
możliwość skorzystania z 50% 
zniżki na wstęp do muzeum w ra-
mach kolejnej edycja akcji „Pol-
ska zobacz więcej – weekend za 
pół ceny”. 

Oprócz ekspozycji stałej, do-
stępna jest też wystawa czasowa 
„Nowoczesność i tradycja. Park  
– pomnik w Żelazowej Woli”, któ-
ra jest podsumowaniem kolejnego 
etapu badań nad historią parku. Po 
raz pierwszy prezentowane są tam 
materiały związane m.in. z zakła-
daniem parku. Zostały zestawione 
z fotografiami z czasów powstania 
parku, ukazującymi jego przed-
wojenny kształt.  opr. mak 

Łowicz
Podziel się 
wspomnieniami

W ramach przygotowań do 
ogólnopolskiej akcji „Marsz dla 
Życia i Rodziny” Miejska Biblio-
teka im. Cebrowskiego w Ło-
wiczu ogłosiła konkurs literacki 
„Kiedy razem. Rodzina”. Skiero-
wany jest on do wszystkich, którzy 
w dowolnej formie literackiej po-
dzielą się wspomnieniami z naj-
ciekawszych spotkań i wydarzeń 
rodzinnych. Prace należy dostar-
czyć najpóźniej do 28 marca do 
Miejskiej Biblioteki w Łowiczu 
os. Bratkowice 3a.  opr. mak 

Łowicz
Być kobietą...

W piątek, 9 marca, o godz. 16, 
Powiatowa Biblioteka Publiczna 
w Łowiczu zaprasza na spotkanie 
z okazji Dnia Kobiet pt. ,,Być ko-
bietą – śpiewnie i poetycko o ko-
bietach”. Wstęp na nie jest wolny.  

W programie spotkania zapla-
nowano: wizytę Feliksa Walich-
nowskiego – doktora socjologii, 
autora wielu książek o Warmii  
i Mazurach, związanego z Łowi-
czem przez żonę Elżbietę. Będzie 
też możliwość wzięcia udziału  
w konkursie poetyckim, występ 
Klubu Seniora ,,Radość” i słodki 
poczęstunek.  mwk

ReKLAMA

RZUT OKIEM | NOSTALGICZNIe, ALe PORywAJąCO DO TAńCA 
Koncert Orkiestry Klezmerskiej 
Teatru Sejneńskiego w kinie 
Fenix w Łowiczu 17 lutego odbył 
się przy pełnej sali. Tego wieczoru 
muzyka żydowska współgrała  
z klimatem orkiestr bałkańskich. Nie 
zabrakło też jazzowej improwizacji. 
Muzyka klezmerska zaprezentowana 
przez zespół z Sejn była nie 
tylko nostalgiczna i rzewna, ale 
momentami również porywająca do 
tańca. Orkiestra wystąpiła w łowiczu 
w składzie kilkunastoosobowym. 
Najmłodsi muzycy chodzą jeszcze 
do szkoły podstawowej. Na swoim 
koncie mają już wspólne występy 
z innymi zespołami klezmerskimi 
oraz znanymi muzykami jazzowymi, 
np. Mikołajem Trzaską, nagrywali 
też muzykę filmową, np. motywy 
wykorzystane w filmie „wołyń”. 
wojciecha Smarzowskiego. Koncert 
odbył się w ramach 19. edycji OCH! 
Zdjęcia z tego koncertu oraz film 
obejrzysz nadal na naszej stronie 
www.lowiczanin.info. mak 

Stary Waliszew | Konkurs pod patronatem medialnym Nowego łowiczanina 

Namaluj Niepodległą na szkle
Już po raz trzynasty Zespół 
Szkolno-Przedszkolny 
Stowarzyszenia Rozwoju 
Wsi Waliszew i Okolic 
im. Jana Pawła II w Starym 
Waliszewie organizuje 
konkurs plastyczny 
„Na szkle malowane”, 
objęty patronatem  
przez Łódzkiego Kuratora 
Oświaty oraz Starostę 
Powiatu Łowickiego.

Temat tegorocznej edycji  
– „Piękna, Barwna i Niepodległa” 
– nawiązuje do setnej rocznicy od-
zyskania przez Polskę niepodle-
głości. 

Tradycyjnie konkurs adreso-
wany jest do czterech kategorii 
uczestników: uczniów klas III-IV 
szkół podstawowych, uczniów 
klas V-VI SP, uczniów klas VII SP 
– III gimnazjów, a także do pod-
opiecznych warsztatów terapii za-
jęciowej.

Uczestnicy konkursu mają 
za zadanie wykonanie prac ma-

larskich na szkle inspirowanych 
symboliką narodową, historią, tra-
dycją, kulturą i przyrodą naszej oj-
czyzny. Prace, o dowolnym for-
macie, powinny zostać wykonane 
na szkle, z wykorzystaniem farb 
transparentnych do szkła, witrażo-
wych, żelowych itp. Ze względów 
bezpieczeństwa uczestnicy kon-
kursu proszeni są o przygotowanie 
prac na antyramach. 

Ocena prac odbędzie się  
w czterech grupach wiekowych. 
Dla autorów najciekawszych prac 
organizator przewiduje nagrody 

rzeczowe i dyplomy. Autor repre-
zentujący daną placówkę oświato-
wą może zgłosić do konkursu tyl-
ko jedną pracę. 

Termin nadsyłania prac kon-
kursowych upływa 10 kwietnia 
br., a otwarcie wystawy pokonkur-
sowej i ogłoszenie wyników prze-
widziano na 24 kwietnia. 

Regulamin konkursu „Na szkle 
malowane – Piękna, Barwna  
i Niepodległa” dostępny jest u or-
ganizatora. Redakcja Nowego Ło-
wiczanina objęła konkurs patrona-
tem medialnym.  ewr
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Łowicz | „Sny zakazane” i „Przeklęty rycerz” w eV 34

Mroczna twórczość młodych twórców
Otwarcie wystawy grafiki pt. „Sny zakazane” autorstwa 
Natalii Nowackiej i Michała Kwiatkowskiego oraz promocja 
książki „Przeklęty rycerz” napisanej przez Mateusza 
Rokickiego – to wydarzenia, które w sobotę, 24 lutego, 
miały miejsce w Galerii Łowickiej, przy wejściu do Empiku, 
dokąd w ubiegłym roku przeniosła się z ul. Zduńskiej  
Foto Art Galeria Ekspozycja 34.

Wystawę, na którą składają 
się czarno-białe, nastrojowe, ale 
dość mroczne grafiki, otworzył 
Jacek Rybus, współtwórca gale-
rii, przedstawiając młodych twór-
ców grafiki Natalię Nowacką i Mi-
chała Kwiatkowskiego. Dodał, że 
wystawa została połączona z pro-
mocją książki ze względu na po-
dobny klimat. Jacek Rybus przed-
stawił też pochodzącego z Parmy 
pisarza Mateusza Rokickiego, 
przyznając, że nie czytał jesz-
cze jego książek, choć obiecał, 
że przeczyta. Promocja III tomu 

„Przeklętego rycerza” była pomy-
słem Sylwestra Cichala, z którym 
prowadzi Galerię Ekspozycja,  
a który przyznał, że bliskie są mu 
klimaty, w jakich pisze Mateusz 
Rokicki. 

Grafikę młodzi twórcy robią 
na potrzeby okładek płyt lub ilu-
stracji do książek. Pochodząca  
z Aleksandrowa Łódzkiego Nata-
lia Nowacka jest studentką Aka-
demii Sztuk Pięknych w Łodzi  
i tworzy pod pseudonimem Sa-
crif. Pokazując swoje prace wyja-
śniała, że na wystawie nie podpi-

sano, która prace stworzyła ona, 
a które Michał. W obu przypad-
kach jest to tradycyjna grafika, 

poddawana niewielkiej obróbce 
komputerowej, z tym, że ona uży-
wa najczęściej ołówka, a Michał 

– cienkopisu. Interesują ją ezote-
ryka i motywy pogańskie. Inspi-
rację czerpie też z muzyki o cięż-
kim brzmieniu. 

Michał Kwiatkowski pochodzi 
z Głowna, ale mieszka w Łodzi. 
On również studiował na ASP, 
ale krótko. Używa pseudonimu 
Virago. W jego pracach – jak 
sam zapewnia – można odnaleźć 
surrealizm, symbolizm, motywy 
mitologiczne i fantastyczne. 

Mateusz Rokicki o swo-
jej twórczości nie mówił wiele, 
ograniczając się do krótkiej za-
chęty do czytania jego książek. 
Jak pisaliśmy na łamach NŁ po-
nad rok temu, gdy wydana zosta-
ła I część „Przeklętego rycerza”, 
jest to książka jest z gatunku fan-
tasy. Głównym bohaterem jest 
Leris, który pewnego dnia budzi 
się, nie pamiętając kim jest. Oka-
zuje się, że w jego umyśle za-
mieszkał demon...

Promowana książka jest do-
stępna w salonach Empik. Wysta-
wę grafiki będzie można oglądać 
w EV 34 przez 2 miesiące.  mwk

Muzeum w Łowiczu 
Kobiety walczące 
o niepodległość
– zaproszenie  
na wykład

Dr Sylwia Wielichowska z Mu-
zeum Tradycji Niepodległościo-
wych w Łodzi wygłosi 9 marca 
w Muzeum w Łowiczu wykład  
w ramach tegorocznych obcho-
dów stulecia odzyskania niepodle-
głości. Jego tematem będą kobie-
ty, które walczyły o wolną Polskę.

Omówiony zostanie zarów-
no udział Polek w walce z bronią  
w ręku (np. w oddziałach po-
wstańczych, Legionach Polskich 
czy P.O.W.), rola kurierek, ad-
iutantek czy sanitariuszek, jak  
i inne formy ich zaangażowania na 
rzecz odzyskania niepodległości. 
Dużo uwagi zostanie poświęco-
ne powstaniu styczniowemu. Jed-
ną z głównych bohaterek będzie 
najbardziej znana kobieta-powsta-
niec z województwa łódzkiego  
– Maria Piotrowiczowa, poległa w 
bitwie pod Dobrą 24 lutego 1863 
roku.

Dr Sylwia Wielichowska od 
2011 r. pracuje w Muzeum Trady-
cji Niepodległościowych w Łodzi, 
gdzie od 2016 r. jest kierownikiem 
działu historycznego. Tytuł dokto-
ra nauk humanistycznych uzyska-
ła w 2013 r., na podstawie rozpra-
wy „Polska historia kobiet w XX 
w. Początki – rozwój – specyfika”, 
napisanej pod kierunkiem prof. 
Rafała Stobieckiego. W jej ob-
szarze zainteresowań znajduje się 
polska historia kobiet XX w. Wy-
kład w sali barokowej rozpocznie 
się o godz. 12.00.  tm

Młodzi twórcy podczas otwarcia wystawy w EV 34 w Łowiczu: 
graficy Natalia Nowacka i Michał Kwiatkowski oraz autor książek Mateusz 
Rokicki.
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Kultura | Trwa plebiscyt łowickiego Ośrodka Kultury

Podsumowujemy Och! Film Festiwal 
Do 2 marca do godz. 15.00 można oddawać głosy 
w plebiscycie Łowickiego Ośrodka Kultury  
na najlepszy film i wydarzenie towarzyszące  
19. edycji Och! Film Festiwalu, który zakończył 
się w niedzielę, 25 lutego, pokazem filmu  
„Trzy billboardy za Ebbing, Missouri”. 

Formularz, w którym nale-
ży oddać tylko jeden głos (sys-
tem odrzuci osoby, które odda-
dzą większą liczbę głosów) jest 
dostępny na stronie internetowej 
ŁOK. Przypomnijmy, że w tym 
roku organizatorzy zaproponowali 
widzom 19. edycji Och! Film Fe-
stiwalu – 21 tytułów filmowych, 5 
koncertów i spektakl teatralny. To 
spośród nich można wybierać naj-
lepsze propozycje. Na głosujących 
czekają nagrody. 

festiwal  
w liczbach 
W tym roku 3.500 widzów 

obejrzało festiwalowe propozy-
cje, czyli o 700 osób więcej niż 
rok temu. Sprzedanych zostało 
1.800 pojedynczych biletów na 
filmy i 850 biletów na koncerty 
i spektakl. – 40 osób kupiło kar-
nety „w ciemno”, ufając nam, że 
filmy będą dobre – mówi nam 
dyrektor ŁOK Maciej Malangie-
wicz. 

Około 200 widzów uczest-
niczyło w bezpłatnym pokazie 
koncertu Zbigniewa Wodeckie-
go with Mitch and Mitch Orche-
stra and Choir – „1976: A Space 
Odyssey” ze Studia im. Witolda 
Lutosławskiego oraz w spotkaniu 
z twórcami filmu „Obłoki śmierci 
– Bolimów 1915” w reż. Ireneusza 
Skruczaja. Swoją publiczność 
miała też sekcja towarzysząca Al-
ter Och! w klubie festiwalowym 
HopKultura.

Największym zainteresowa-
niem cieszyły się filmy „Trzy bil-
lboardy za Ebbing, Missouri”, 
„Atak paniki”, „Niemiłość”, spek-
takl „Supermenka”, koncerty Voo 
Voo i Orkiestry Klezmerskiej Te-
atru Sejneńskiego. 

Zdaniem dyrektora ŁOK, nowa 
sala studyjna kina spodobała się 

widzom, a filmy prezentowane  
w ramach sekcji Siedemnastej  
i Dokument (łącznie 8 tytułów) 
obejrzało 355 osób, co jest dużym 
sukcesem, bo mnożąc ilość tytu-
łów przez liczbę miejsc okazuje 
się, że sala mogła przyjąć maksy-
malnie 376 widzów. 

Publiczność  
festiwalu
– Festiwal ma swoją markę, nas 

szczególnie cieszy, że przyjeż-
dżają na niego widzowie z Głow-
na, Sochaczewa i innych miast 
ościennych – mówi nam Malan-
giewicz.

Jedną z posiadaczek karnetu na 
festiwal – już kolejny rok z rzędu 
– była dyrektor ZSP 4 w Łowi-
czu Ewa Bury, która powiedzia-
ła nam, że ma duże zaufanie do 

zespołu ŁOK w kwestii doboru 
programu festiwalu. Jej zdaniem  
w ramówce nie było złych filmów, 
były jedynie takie, które uznała za 
bardzo dobre, zaś o innych pomy-
ślała, że „nie są dla niej”, ale obej-
rzenia żadnego z nich nie żałuje. 
W rozmowie z nami przyznaje, że 
o naszym odbiorze filmów w du-
żej mierze decyduje nasz nastrój  
i „bagaż dnia codziennego”, z ja-
kimi przychodzimy do kina. 

Ewa Bury powiedziała nam, że 
jest pełna uznania dla pracy ze-
społu ŁOK, dzięki któremu Ośro-
dek i kino tętnią życiem. Pamię-
ta też czasy kina „Bzura”, kiedy 
nierzadko była jedynym widzem 
i czekała, czy ktoś jeszcze przyj-
dzie, żeby mógł odbyć się seans. 
Na szczęście czasy te odeszły już 
w zapomnienie.  aa 
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Podróże | Michał Grzejszczak pisze z wyprawy rowerowej do Ameryki Środkowej (cz. 5)

Honduras
Dziś kolejna, piąta już opowieść Michała Grzejszczaka,
łowiczanina, podróżnika rowerowego, organizatora 
przeglądów „Cały świat w jednej sakwie”, z jego 
wyprawy po ośmiu krajach Ameryki Środkowej.

Santa Rosa do Copán,  
9 rano. Na reprezentacyjnym 
rynku miasta, pośród rozlicz-
nych drzew i krzewów, pomiędzy 
białym, kolonialnym kościołem  
a piętrowym, atrakcyjnym i bar-
dzo w latynoskich krajach popu-
larnym kioskiem, zaczyna tętnić 
życie. Ktoś sprzedaje z przeno-
śnej lodówki tamalitos, ktoś pu-
pusas, ktoś znowu orchatę i ryż 
na mleku z cynamonem i cukrem. 
Pucybuci rozstawiają swoje kra-
my w zacienionej alei nieopodal, 
dbający o porządek ogrodnik leje 
bez opamiętania wodę na trawni-
ki, handlarz znakomicie schłodzo-
nych raspados (lodów) dzwoni na-
trętnie swoim charakterystycznym 
dzwonkiem, a ja piję na piętrze al-
tany trzecią tego dnia kawę. 

Piję trzecią tylko dlatego, że  
z namiotu rozstawionego wieczo-
rem pod gigantyczną ceibą wy-
grzebałem się dopiero kilka mi-
nut po szóstej. Gdybym to zrobił 
wcześniej, piłbym zapewne już 
czwartą. Od kilku dni jestem  
w Hondurasie, a tu picie kawy  
w kawiarniach jest nie tyle rytu-
ałem, co codziennym elementem 
życia. Nieważne czy mieszkasz  
w dużym mieście, czy na obrze-
żach małej wsi, tu wszędzie od 
rana pije się kawę. Może być 
mała, może być duża, mocna, albo 
delikatna, na spienionym mleku. 
Zupełnie jak Hiszpanii, czy na Sy-
cylii – rozpoczynasz dzień od wi-
zyty w kawiarni. 

Różnica pomiędzy Europą  
a Hondurasem jest jednak zasad-
nicza. Tu piję się kawę z własnych 
plantacji, zza płotu, z ogrodu od 
sąsiada – w Europie to nigdy nie 
będzie powszechnie możliwe.  
O smaku chyba nie trzeba się wy-

powiadać. Co kawiarnia, to inny 
bukiet. Jeden słodki, drugi znów 
owocowy, dwa kolejne ziemi-
ste, inny z kolei mocno drzewny,  
z charakterystyczną nutą czekola-
dy. Gdy nie pasuje ci jeden smak, 
idziesz kwadrę dalej i próbujesz 
innej. Pijesz tyle, aż trafisz. Pijesz 
tyle, aż spomiędzy dziesiątek od-
mian znajdziesz swoją ulubioną – 
tę, która cię zadowoli bez reszty.

Ja nie szukam. Próbuję. Radość 
sprawia mi samo picie. Piję więc 
spokojnie to jedną, to drugą i zza 
kubka popularnej tutaj „tradicio-
nal” przyglądam się krajowi i jego 
mieszkańcom...

Tydzień później. Godzina 17 
i 27 stopni (Celsjusza). Dysząc  
i pocąc się niemiłosiernie kręcę 
pod górę na ostatnim tego dnia 
podjeździe. Za przełęczą cze-
ka mnie tylko kilkukilometro-
wy zjazd do Comayagua i szyb-
ko zbliżający się zmrok. Dobrze 
byłoby, gdybym w ciągu pół go-
dziny znalazł miejsce do spania, 
potem może być trudno. Skupio-

ny na podjeździe, myślami już  
w namiocie, widzę niespodziewa-
nie kątem oka zwalniający obok 
mnie motocykl i motocyklistę 
ubranego w skórę, jeansy i kask  
z totalnie zasłaniającą twarz czar-
ną szybą.

Motor staje na podjeździe, blo-
kując mój pas, a człowiek daje 
znak ręką bym się zatrzymał. 

Chwila konsternacji. O ile  
w mieście nie mam problemu  
z poznawaniem ludzi, to na au-
tostradzie, w środku niczego, już 
tak. Różnie bywa z latynoską „in-
teresownością”. Jeden chce do-
brze, drugi niekoniecznie.

Staję jednak i gotowy do od-
wrotu bacznie obserwuję bohate-
ra. Kierowca energicznie zsiada  
z maszyny i zdejmując szybko 
kask odsłania swoją pogodną, mo-
renową twarz, wraz z radosnym, 
pogodnym i ciepłym spojrzeniem.

To Carlos. Nie znamy się jesz-
cze, choć za chwilę będziemy już 
kumplami, a trzy dni później swo-
imi radami ponawiguje mnie zdal-
nie po swoim pięknym kraju.

Spotkaliśmy się już wcześniej, 
300 km temu, w Teli, nad Mo-
rzem Karaibskim. Z nas dwojga, 
tylko on jednak o tym wiedział. 

Carlos, pracujący na co dzień jako 
kierowca ciężarówki, zwrócił na 
mnie uwagę, gdy wyjeżdżałem 
z miejskiej plaży. Sam też jest 
rowerzystą i zawsze, widząc ro-
werowych obieżyświatów, stara 
się zamienić z nimi choć słowo. 
Tym razem widok cyklisty zupeł-
nie go zaskoczył. W ciągu kilku 
ostatnich lat na północy Hondura-
su nie spotkał żadnego. Zła fama 
kraju spowodowała, że rowerzyści 
ze świata, zupełnie jak tiry, pędzą 
przez kraj tranzytem, od granicy 
do granicy, wybierając najkrót-

szą możliwą drogę. Wtedy, na 
północnym wybrzeżu, nie zdążył 
mnie zatrzymać. Jego zdziwienie 
było jednak jeszcze większe, gdy 
po tygodniu ujrzał mnie ponow-
nie, tym razem przejeżdżającego 
przez jego rodzinną miejscowość. 

Dowody sympatii czy uzna-
nia bywają różne. W Meksyku 
zdarzało mi się otrzymać od ko-
goś worek pomarańczy, zapako-
wane na kolację burritos, puszkę 
piwa czy reklamówkę pączków. 
Upominek zaproponowany przez 
Carlosa zaskoczył mnie zupełnie.  

W dowód uznania Hondurańczyk, 
nie cierpiącym sprzeciwu gestem 
wcisnął mi znienacka w kieszeń 
zwitek banknotów. Dopiero póź-
niej okazało się, że zwitek był 
grubszy niż myślałem i zapewnił 
mi dostatnie życie przez... następ-
ny tydzień!

W podróży przez latynoskie 
kraje podobnych niespodzianek 
możesz spodziewać się każde-
go dnia. Kiedy na jednej grani-
cy ktoś bezczelnie żąda od ciebie 
łapówki, ktoś inny tysiąc kilome-
trów dalej oddaje ci twoją stratę. 
Gdy dzisiaj żałujesz, że czegoś 
nie spróbowałeś, od jutra okazji 
będziesz mieć dziesiątki. I choć 
prezenty podobne do tego wyda-
ją mi się dziwnie podejrzane, to 
jednak tym razem przyjąłem go 
bez większych negocjacji. Dają, to 
bierz, biją, to uciekaj – mówi prze-
cież powiedzenie...

Honduras mnie uwiódł, to 
przyznam bez bicia. I nieko-
niecznie finansową przygodą. Po-
dróż przez kraj dała mi znacznie 
więcej. Zakochałem się w nim.  
W jego mieszkańcach, w ich 
spontaniczności, radości, cieka-
wości i otwartości. Zakochałem 
się w krajobrazach, pustkowiach, 
szczytach gór i wietrznych prze-
łęczach. Kiedy ponad dwa tygo-
dnie wcześniej stawałem przed nie 
lada wyborem, wiedziałem, że coś 
stracę. Wszystkiego przecież zo-
baczyć nie można. Pomiędzy Sal-
wadorem a Hondurasem działają 
jedynie trzy przejścia graniczne, 
a sieć dróg w obydwu krajach jest 
raczej słabo rozwinięta. Podróżu-
jąc rowerem i nie dysponując nie-
ograniczonym czasem, trzeba do-
brze się zastanowić, którą stronę 
wybrać. 

Gdybym południkowo prze-
mierzyć miał cały Salwador, ni-
jak nie poznałbym kraju sąsiada. 
Wybierając tylko Honduras, nie 
dowiedziałbym się o co chodzi 
w Salwadorze. Znalazłem chyba 
złoty środek i, liznąwszy jedne-
go, postawiłem na drugi. Teraz już 
wiem. To był doskonały wybór. 
Do Hondurasu wrócę kiedyś, od-
wiedzić kilku znajomych. Do Sal-
wadoru, by mieć ich za „wielką 
wodą” o paru więcej... 

w podróży przez 
latynoskie kraje 
niespodzianek 
możesz spodziewać się 
każdego dnia. Kiedy 
na jednej granicy ktoś 
bezczelnie żąda od 
ciebie łapówki, ktoś inny 
tysiąc kilometrów dalej 
oddaje ci twoją stratę.

Specyficzny klimat krajów karaibskich: wilgoć, nieład i duża dawka energii.
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Gdyby nie odległość, do wielu napotkanych miast chciałoby się wracać zdecydowanie częściej.
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informacje
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” łowicz, ul. św. floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela uG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

łSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00; 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00;
 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �Środa – 14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 

pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: pon.-
-sob. 12.00-20.00, ndz. 12.00-18.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynne: pon., 
śr., czw., pt. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00;

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 
pt. 8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; 

 �Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

lodowisko 
łowicz, Nowy Rynek

Czynne: od poniedziałku do piątku  
w godz. 12.00-20.00; soboty i niedziele  
w godz. 10.00-20.00. wstęp wolny.
wypożyczenie łyżew: 7 zł /godz.

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
do muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r. ż.) 30 zł; bezpłatny - środa;

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” – eksponaty można oglądać 
na stałej ekspozycji etnograficznej  
w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 

poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX w., wybuch II wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

do 31 marca czynny tylko z zewnątrz (obo-
wiązuje bilet spacerowy). Bilety: normalny 
6 zł, ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł; dzień 
bezpłatny - piątek.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do 31 marca nieczynny. 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, space-
rowy 4 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r. ż.) 28 zł.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne.  
łowicz, Stary Rynek 20. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 17. w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”: 
„Sny zakazane” autorstwa Natalii Nowac-
kiej tworzącej pod pseudonimem Sacrif i 
Michała Kwiatkowskiego tworzącego pod 
pseudonimem „Virago”. Galeria łowicka 
(wejście od strony ul. Stanisławskiego).

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. wstęp wolny.

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę Historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1, 
ul. Podrzeczna 30.

 �Łowicz: „Rocznice 2018 roku”  
– wystawa upamiętniająca osoby,  
które miały wpływ w kształtowanie kultury  
oraz wydarzenia tak niezwykle ważne 
z historii Polski; hol Powiatowej Biblioteki 
Publicznej, Stary Rynek 5/7.

 �Pałac w Nieborowie, Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej – ekspozycje muzealne 
nieczynne do końca lutego. 

 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii:  
do 31 marca czynne od godz. 10.00  
do zmierzchu. wstęp bezpłatny.

 �Muzeum Motoryzacji w Nieborowie, 
Nieborów 231a – czynne: pt., sb., ndz. 
w godz. 10.-18.00 (lub po uzgodnieniu  
tel. 46 838-50-68, 501-945-960);  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł, 
dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Nieborów: „Białe wspomnienia” – 
wystawa malarstwa elżbiety Kawapińskiej 
z warszawy, czynna do 31 marca; Gminna 
Biblioteka Publiczna w Nieborowie.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-17.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz.  
8.00-15.30. Bilety: zwiedzanie pałacu – 
10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 
6 – gratis; park – wstęp wolny.

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich;
„Na swojską nutę” – wystawa 
malarstwa Adama Kunikowskiego z Otrę-
busów: wernisaż: 4 marca, po koncercie 
chopinowskim o godz. 14.00.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: Pałac – zwiedzanie pon.-pt. 
w godz. 9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00; bilety: 
ulgowy 10 zł; normalny 15 zł. Stadnina 
koni – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 8.-14.00, 
po wcześniejszej rezerwacji; bilety: ulgowy 
5 zł, normalny 8,50 zł. w kompleksie 
można zobaczyć m.in. Apartament Napo-
leoński, kaplicę pałacową, poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi angloarabskiej.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

Kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 1 marca: 
godz. 17.00, 19.30 – Kobiety mafii  
– film sensacyjny prod. Polska; reżyseria: 
Patryk Vega; czas: 2 godz. 15 min.
 �Piątek, 2 marca
godz. 16.00 – Pszczółka Maja: Miodo-
we igrzyska – film familijny/komedia/
animacja prod. Australia, Niemcy;  
czas: 1 godz. 23 min.
godz. 17.30 – Kobiety mafii
godz. 19.00 – Maria Callas (sala II)  
– film dokumentalny; reżyseria: Tom Volf; 
czas:  1 godz. 53 min.
godz. 20.00 – Kobiety mafii
 �Sobota, 3 marca:
godz. 17.30 – Kobiety mafii
godz. 19.00 – Maria Callas (sala II) 
godz. 20.00 – Kobiety mafii
 �Niedziela – środa, 4-7 marca:
godz. 16.00 – Pszczółka Maja: Miodo-
we igrzyska – film familijny
godz. 17.30 – Kobiety mafii
godz. 19.00 – Maria Callas (sala II) 
godz. 20.00 – Kobiety mafii

koncerty
 �Niedziela, 4 marca:
godz. 14.00 – Recital chopinowski – 
wystąpią: Anna Hajduk (fortepian), Kac-
per Matula (gitara), Matylda Damięcka 
(poezja śpiewana); Pałac w Sannikach;  
ul. warszawska. Bilety:  15 zł normalny, 
7 zł ulgowy.

inne
 �Czwartek, 1 marca:
godz. 17.00 – Młodzieżowy Dyskusyjny 
Klub Książki – pierwsze spotkanie zało-
życielskie; Gminna Biblioteka Publiczna 
w Bolimowie.
 �Piątek, 2 marca:
godz. 10.00 – eWniosekPlus – szkolenie 
dla rolników dot. wypełniania i interneto-
wego składania wniosków o przyznanie 
płatności bezpośrednich oraz płatności 
obszarowych z PROw. udział bezpłatny. 
Gminny Ośrodek Kultury w łyszkowi-
cach. urząd Gminy w Nieborowie.
godz. 17.30 – VIII edycja Akcji 
Bezpieczna Kobieta: podstawy samo-
obrony; sala gimnastyczna łowickiego 
Centrum Kształcenia ustawicznego 
województwa łódzkiego (budynek „Me-
dyka”), ul. ułańska. Zajęcia bezpłatne.
godz. 18.00 – Spotkanie ws. dopro-
wadzenia sieci gazu ziemnego; 
poprowadzi Dariusz Kosmatka; strażnica 
OSP w Sypniu; wstęp wolny.

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych, teren ZGKiM w Strykowie 
ul. Batorego 25, czynny: wt.–pt. w godz. 
10.00-18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy;  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07

 �Straż pożarna: 998 alarmowy 
w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe  999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 1 marca:
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
piątek, 2 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
sobota, 3 marca:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela, 4 marca: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 5 marca:  
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
wtorek, 6 marca:  
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286 
środa, 7 marca:  
Pl. wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. w godz. 
20.00-8.00 dnia następnego; w niedz. w 
godz. 18.00-8.00 dnia następnego; w świę-
ta w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 4 marca: Pl. łukasińskiego 15, 
tel. 42 719-80-85 w godz. 9.00-14.00
 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35:  tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: ul. Kilińskiego 
2 pok. nr 2;  czynny do 6.12.2017 r. w 1. 
i 3. środę miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
Informacje w GOPS: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �Galeria Sztuki Współczesnej Ban-

k&DM – indywidualne i zbiorowe wystawy 
prac artystów polskich i zagranicznych; 
czynna: pon.-pt. w godz. 9.00-17.00. Głow-
no, ul. Młynarska 5/13, I piętro.

koncerty
 �Niedziela, 4 marca:
godz. 17.00 – „Lubię wracać tam...” 
– piosenki Zbigniewa wodeckiego w 
wykonaniu artystów z Agencji „Moc.Art” z 
Krakowa. Miejski Ośrodek Kultury, Głow-
no, ul. Kopernika 45. wstęp wolny.

 �Czwartek, 8 marca:
godz. 18.00 – IV Festiwal „Kolej na 
Kobiety”: „Babski wieczór karaoke” 
– śpiewanie, słodki stół z czekoladową 
fontanną; Kawiarnia Herbaciany Zakątek, 
Głowno, ul. Zgierska 5.
 �Niedziela, 11 marca:
godz. 16.30 – Światowe Przeboje  
we Troje – arie i duety z operetek i 
musicali; wystąpią: Anna Cymmerman, 
Anna i Romuald Spychalscy; Dom 
Kultury w Strykowie, pl. łukasińskiego 4. 
wstęp wolny.
 �Sobota, 17 marca: 
godz. 10.00 – „Tyle słońca w całym 
mieście” – 13. festiwal Piosenek Anny 
Jantar; Miejski Ośrodek Kultury w Głow-
nie, ul. Kopernika 45. wstęp wolny.

inne
 �Czwartek, 1 marca:
godz. 8.00-12.00 – Świadczenia emery-
talno-rentowe – dyżur pracownika ZuS: 
informacje i pomoc w wypełnianiu wnio-
sków o uzyskanie świadczenia; urząd 
Miejski w Strykowie, ul. Kościuszki 27.
 �Sobota, 3 marca:
godz. 10.30-22.00 – II Ogólnopolski 
Turniej Tańca Towarzyskiego – sala 
gimnastyczna Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego w Popowie Głowieńskim. 
wstęp na widownię bezpłatny.
godz. 16.00 – „Czy warto było tak żyć”, 
„Elegia na śmierć „Roja” – prelekcja 
i projekcja filmów dokumentalnych o 
żołnierzach wyklętych; Dom Kultury w 
Strykowie, pl. łukasińskiego 4. wstęp 
wolny.
 �Niedziela, 4 marca:
godz. 10.00-13.00 – Zbiórka krwi; budy-
nek OSP w Strykowie, ul. Targowa 11. 

godz. 10.30-13.00 – Podlodowe zawo-
dy wędkarskie na zalewie w Strykowie. 
Zbiórka uczestników od strony plaży. 
godz. 10.30 – 76. rocznica powstania 
Armii Krajowej oraz Narodowy Dzień 
Pamięci Żołnierzy Wyklętych – pa-
triotyczna msza św. z udziałem pocztów 
sztandarowych AK i ZHP; kościół  
św. Jakuba Apostoła w Głownie.
godz. 12.30 – Bieg Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych „Tropem Wilczym”; start: 
Plac wolności w Głownie.
 �Czwartek, 8 marca:
godz. 16.00 – IV Festiwal „Kolej na 
Kobiety”: bezpłatne zajęcia w Klubie fit 
and Jump Głowno, ul. Swoboda 4 (godz. 
16.00: fit killer z Anną Rożniatą, 17.00: 
zumba, 18.00: pilates, 19.30:trampoliny)
 �Piątek, 9 marca:
godz. 17.00 – IV Festiwal „Kolej na 
Kobiety”: „Night Express” – cykl 
spotkań: z pisarką Moniką Sawicką; kurs 
rozwoju osobistego „na wesoło” z Izabelą 
Kobierecką, Agnieszką Ptasińską i Martą 
Rolnik; z blogerką Aleksandrą Radomską 
- o tym jak pogodzić życiową rolę matki 
z pozostawaniem sobą; budynek dworca 
PKP w Głownie, ul. Kolejowa 2.  
wstęp wolny.
 �Sobota, 10 marca:
godz. 18.00 – IV Festiwal Kolej na 
Kobiety: Fashion express – metamorfo-
zy i pokazy mody z udziałem mieszkanek 
Głowna, łowicza i łodzi w roli modelek; 
hol Szkoły Podstawowej nr 2 w Głownie, 
ul. Andersa 37.
 �Niedziela, 11 marca:
godz. 14.00-19.00 – IV Festiwal Kolej  
na Kobiety: Beauty Express – warsz-
taty makijażu, dietetyczne, spotkania, 
konkursy i inne; budynek dworca PKP w 
Głownie, ul. Kolejowa 2. wstęp wolny.

 INFORMATOR GłOwIeńSKI I STRyKOwSKI 

OFERTY PRACY
POwIATOwy uRZąD PRACy w łOwICZu
(oferty z dnia 28.02.2018 r.)

 � Pokojowa
 � Pomocniczy robotnik budowlany
 � Pracownik kancelaryjny - staż ze środków 
unijnych RPO dla osób pow. 30-go roku 
życia (staż z uP)

 � Sprzedawca- staż ze środków unijnych 
RPO dla osób pow. 30-go roku życia 
(staż z uP)

 � Technik prac biurowych (staż z uP)
 � Monter / konserwator instalacji wentylacyj-
nych i klimatyzacyjnych - staż ze środków 
unijnych RPO dla osób pow. 30-go roku 
życia (staż z uP)

 � Kierowca samochodu ciężarowego
 � Serwisant urządzeń grzewczych
 � Sprzedawca
 � Serwisant sprzętu komputerowego
 � Młodszy referent działu kwatermistrzow-
skiego

 � Szwaczka maszynowa
 � Pracownik torowy
 � Inżynier budowy -refundacja części 
kosztów poniesionych na wynagrodzenia 
do 30. roku życia

 � Monter płyt kartonowo-gipsowych
 � Diagnosta uprawniony do wykonywania 
badań technicznych pojazdów

 � Sprzedawca - konsultant klienta
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Przedstawiciel handlowy
 � Mechanik pojazdów samochodowych
 � Kierownik stacji paliw
 � elektryk
 � Sprzedawca - serwisant w sklepie 
rowerowym

 � Szwaczka maszynowa
 � fizjoterapeuta
 � Szwaczka maszynowa
 � Pozostali funkcjonariusze służby 
więziennej

 � Sprzedawca
 � Kasjer-Sprzedawca

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 28.02.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 4,40 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 4,30 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 4,20 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,30 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,40 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 8,10 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 �Sobota, 3 marca:
godz. 12.00 – Bieg Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych „Wilczym Tropem” w Łowi-
czu – biuro biegu przy ul. Starorzecze na 
wysokości urzędu Miejskiego (w godz. 
10.30-11.40: wydawanie numerów star-
towych i rozgrzewka; godz. 13.00: dekora-
cja nagrodzonych w Parku Saskim);
godz. 14.30 – „Stanisław Madanowski 
– Ksinzok spod Łowica” – promocja 
publikacji Katarzyny Słomy. łowicki 
Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20. 
wstęp wolny.
godz. 17.30 – VIII edycja Akcji Bez-
pieczna Kobieta: udzielanie pierwszej 
pomocy przedmedycznej; sala gimna-
styczna łowickiego Centrum Kształcenia 
ustawicznego województwa łódzkiego 
(budynek „Medyka”), ul. ułańska. Zajęcia 
bezpłatne.
 �Niedziela, 4 marca:
godz. 12.00-15.00 – „Motylem jestem…” 
– warsztaty biżuterii w technice sutaszu 
z okazji Dnia Kobiet dla młodzieży i osób 
dorosłych; Muzeum w łowiczu, Stary 
Rynek 5/7. Koszt 15 zł/os. Liczba miejsc 
ograniczona – obowiązują zapisy: 
tel. 46 837 39 28 wew. 36.
godz. 12.00 – Bieg Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych „Wilczym Tropem”  
w Bolimowie – bieg na dystansie 1963 
metrów wokół żwirowni w sąsiedztwie 
autostarady A2. Zapisy: Gminny Ośrodek 
Kultury w Bolimowie, ul. łowicka 9.
 �Środa, 7 marca:
godz. 18.00 – Zebranie mieszkańców 
z burmistrzem ws. zmiany nazwy ulicy 
17 Stycznia; Przedszkole nr 7 „wiosen-
ka” w łowiczu, ul. łęczycka (os. Górki)
 �Piątek, 9 marca:
godz. 12.00 – „Kobiety w walce  
o niepodległość” – wykład dr Sylwii 
wielichowskiej – wydarzenie organizo-
wane w ramach obchodów 100-lecia nie-
podległości Polski. Muzeum w łowiczu, 
Stary Rynek 5/7. wstęp wolny.
godz. 16.00 – „Być kobietą” – śpiewnie 
i poetycko... o kobietach – w progra-
mie: konkurs poetycki, występ Klubu 
Seniora Radość, gość specjalny: feliks 
walichnowski; Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w łowiczu, Stary Rynek 5/7 
(wejście od ul. 3 Maja). wstęp wolny.
 �Sobota, 10 marca:
godz. 16.30 – Łowicki Moto Przegląd 
Filmowy; w programie: prezentacja 
filmów z podróży motocyklami, dyskusja 
z autorami i bohaterami filmów; koncert 
formacji Mr. Hyde. Kino fenix i Klub 
Hopkultura w łowiczu, ul. Podrzeczna 
20. wstęp wolny.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, uL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLeP P. PAPIeRNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLeP P. PACLeR; BOLIMÓW, uL. RyNeK KOŚCIuSZKI 17, SKLeP „ewA”, 
P. PAPIeRNIK; DOMANIEWICE, uL. GłówNA 26, SKLeP P. JAKuBIAK; GąGOLIN POŁUDNIOWY, SKLeP „KOS”; IŁÓW: PL. RyNeK STAROMIeJSKI 21; SKLeP P. PAPIeROwSKIeGO; KIERNOZIA, RyNeK KOPeRNIKA, KIOSK P. weSOłOwSKIeJ;  
KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, SKLeP P. KRyGIeR; KURABKA 17A, SKLeP P. TOPOLSKIeJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOwICe, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLeP „DueT”, uL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LeGIONów POLSKICH 18, SKLeP 
P. fIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLeP P. SIewIeRy; OSTRÓW 20, SKLeP P. BeJDy; OSMOLIN: uL. RyNeK 2, SKLeP P. SeRwACH; uL. RyNeK 19, SKLeP SPOżywCZO-PRZeMySłOwy; PSZCZONÓW 147, SKLeP P. LIPIńSKIeGO;  
SANNIKI, uL. wARSZAwSKA 183, SKLeP P. OLKOwICZ; SOBOTA, PL. ZAwISZy CZARNeGO 12, SKLeP P. BIńCZAK; SOKOŁÓW 19, SKLeP P. GłOwACKIeGO; STACHLEW 113A, SKLeP P. wIeRZBICKIeJ; STARY DęBSK 6A, SKLeP SPOżywCZO-PRZeMySłOwy,  
ŚLESZYN, uL. GóRNA 5, SKLeP P. MąCZyńSKIeJ;  ZABOSTÓW DUŻY, SKLeP P. SZALeNIeC; ZAWADY 67, SKLeP P. SOKALSKIeJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLeP P. PIeCKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, uL. łOwICKA 40; DMOSIN 1, BOżeNA KRZeSZewSKA, PIeKARNIA:  STRYKÓW: STARy RyNeK 1; uL. CMeNTARNA 12.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28, SKLeP MINI-MAG; DOBRZELIN, uL. wł. JAGIełły, SKLeP MAGDA; PACYNA, uL. TOwAROwA 4, SKLeP P. M. DuRKI;  
PLECKA DąBROWA, SKLeP „MONIKA”; PODCZACHY 16, SKLeP SPOżywCZO-PRZeMySłOwy; ŚLESZYN, uL. GóRNA 5, SKLeP P. MąCZyńSKIeJ; ŻYCHLIN, uL. łąKOwA 9A, SKLeP „MAGDA”; uL. NARuTOwICZA 85f,  
SKLeP „MAGDA”; uL. 29 LISTOPADA 28, SKLeP SPOżywCZO-PRZeMySłOwy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚć OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie każde auto, tel. kom. 
509-837-633.

 �Auto skup, całe i uszkodzone, 
wszystkie marki, najlepsze ceny, 
zadzwoń, tel. kom. 604-191-186.

 �Auto-skup, gotówka, najlepsze ceny, 
odbiór natychmiastowy, sprawdź, tel. 
kom. 501-032-036.

 �OPeL Corsa B, tel. kom. 515-182-581.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. kom. 510-100-449.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AuDI A3, 1.6, 2003 rok, (w 

rozliczeniu przyjmę mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �AuDI A3, 1.4 TSI Turbo, 2008 
rok, granatowy metalik, tel. kom. 
513-329-718.

 �AuDI A4, 1.9 TDI, tel. kom. 
512-981-861.

 �AuDI A4 kombi TDI, 2005 rok, tel. 
kom. 692-606-026.

 �AuDI A4 kombi, 1.8 turbo benzyna, 
2004 rok, sedan, tel. kom. 509-837-633.

 �BMw 316, 1.6, 1992 rok, do remontu, 
opłacony, tel. kom. 501-587-717.

 �BMw 316i gaz, 1998 rok, tel. kom. 
534-662-961.

 �BMw 318 LPG, tel. kom. 
697-689-853.

 �BMw 520, 2.0 I, 1998 rok, możliwa 
zamiana (mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �CHeVROLeT Spark, benzyna/gaz, 
2010 rok, 104.000 km, tel. kom. 664-
135-758, 600-339-027.

 �CITROËN C3, 1.4 HDI, 120 KM, tel. 
kom. 721-116-506.

 �CITROËN C3, 2007 rok, stan 
bdb, użytkownik: kobieta, tel. kom. 
502-111-331.

 �DAewOO Matiz, 2001 rok,  
I właściciel, stan dobry, tel. kom. 
696-951-591.

 �fIAT 126p, 1980 rok, tel. kom. 
605-278-719.

 �fIAT 126p, 1999 rok, tel. kom. 
500-252-115.

 �fIAT 126p, 650, 1989 rok, na 
chodzie, tel. kom. 691-534-457.

 �fIAT 500, 2014/2015 rok, 34.000 km, 
biały, tel. kom. 604-241-144.

 �fIAT Brava, tel. kom. 880-263-930.

 �fIAT Bravo, 1.6 M-jet, 2010 rok, 120 
KM, 143.000 km, bogate wyposażenie, 
tel. kom. 602-130-961.

 �fiat Cinquecento 700, 1995, OC do 
czerwca, tel. kom. 607-869-359.

 �fIAT Grande Punto, 2008 rok, I 
właściciel, tel. kom. 723-690-877.

 �fIAT Panda, 1.2, 2011 rok, 52.000 km, 
serwisowany, I właściciel, klimatyzacja, 
salon Polska, tel. kom. 722-090-134.

 �fIAT Punto, 1.2, 2005 rok, tel. kom. 
606-819-096.

 �fIAT uno gaz, 1993 rok, I właściciel, 
garażowany, tel. kom. 603-084-030.

 �fORD focus, 1.4 LPG, 1998 rok, 
2.200 zł, tel. kom. 695-608-800.

 �fORD Galaxy, 1.9 TDI 6-skrzynia, 
2005 rok, zielony metalik, możliwa 
zamiana (mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �HONDA Civic ufo, 1.8 16V, 2007 
rok, sprowadzona, opłacona, 100% 
bezwypadkowa, 23.900 zł, tel. kom. 
509-061-804.

 �MAZDA 121, tel. kom. 723-105-038.

 �MeRCeDeS 814, 1986 rok, tel. kom. 
506-267-923.

 �MeRCeDeS Vito, 2.2 diesel, 2005 
rok, 7-osobowy, tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �NISSAN Almera, 1.5, 2005 rok, 7.200 
zł, tel. kom. 604-706-309.

 �NISSAN Qashai, 1.5 diesel, 2007 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �NISSAN Qashqai, +2, 2008 rok, 
125.000 km, tel. kom. 668-183-213.

 �OPeL Astra, 1.7 CDTI, 2009 rok, tel. 
kom. 693-618-750.

 �OPeL Astra GZ, DTL, 1998 rok, tel. 
kom. 781-779-640.

 �OPeL Astra II, srebrna, tel. kom. 
508-815-797.

 �OPeL Astra kombi Diesel, 2012 rok, 
tel. kom. 604-403-654, 507-150-766.

 �OPeL Astra, 1.7 DTI, 2000 rok, 3.900 
zł, tel. kom. 791-062-292.

 �OPeL Astra, 1.2, 2005 rok, 
5-drzwiowa, tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
513-375-786.

 �OPeL Corsa, 1.2 benzyna, 2012 rok, 
tel. kom. 577-694-400.

 �OPeL Corsa, 1.2, 2010 rok, 41.000 
km, serwisowany, bezwypadkowy, salon 
Polska, tel. kom. 600-944-728.

 �OPeL Insignia, 2.0 diesel, 2010 rok, 
tel. kom. 606-289-088.

 �OPeL Vectra C, kombi 1.9 diesel 120 
KM, 2005 rok, tel. kom. 507-225-522.

 �OPeL Vectra C lift benzyna, 
2006/2007 rok, 122.000 km, 
sprowadzona, opłacona, 100% 
bezwypadkowa, 16.500 zł, tel. kom. 
507-105-983.

 �PeuGeOT 205, 1.1 benzyna, 1999 
rok, 5-drzwiowy, tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �PeuGeOT 207, 1.6 HDI, 2007 
rok, 121.000 km, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �PeuGeOT 207, 1.6 HDI, 2008 
rok, 5-drzwi, klima, opłacony, 
zarejestrowany, 100% bezwypadkowy, 
14.900 zł, tel. kom. 509-061-804.

 �PeuGeOT 307, 1.4 HDI, 2003 rok, tel. 
kom. 695-871-063.

 �PeuGeOT 307, 2,0 benzyna, 2003 
rok, kombi, tel. kom. 509-837-633.

 �PeuGeOT Partner, 1.6 benzyna/
gaz, 2005 rok, osobowy, tel. kom. 
509-837-633.

 �POLONeZ Caro, 1.6 benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 502-751-126.

 �ReNAuLT Kangoo, 1.9 D, 2003 rok, 
stan dobry, tel. kom. 698-814-037.

 �ReNAuLT Megane, 1.4 benzyna, 
1999 rok, tel. kom. 609-669-618.

 �ReNAuLT Megane II, 1.5 DCI, 2006 
rok, tel. kom. 501-636-167.

 �ReNAuLT Megane kombi, 1.9 
DCI 130 KM, 2007 rok, lift, tel. kom. 
509-837-633.

 �RENAULT Megane Scenic diesel, 
2000 rok, tel. kom. 693-518-067.

 �ReNAuLT Megane, 1.4 benzyna, 
1999 rok, bordo, stan idealny, 2.400 zł, 
tel. kom. 725-373-474.

 �ReNAuLT Scenic II, 1.5 DCI, 2003 
rok, tel. kom. 535-940-550.

 �SeAT Ibiza, 1.4 TDI, 2008 rok, tel. 
kom. 509-837-633.

 �SeAT Leon, TDI, 2006 rok, tel. kom. 
696-312-242.

 �SKODA fabia, 1.4, 2006 rok, tel. kom. 
604-403-654, 507-150-766.

 �SKODA fabia, 1.4, 2002 rok, 146000, 
tel. kom. 695-420-456.

 �SKODA fabia, 1.2, 2003/2004 rok, 
90.000 km, tel. kom. 531-221-519.

 �SKODA fabia, 1.2 kombi, 2009 
rok, stan bdb., tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �SKODA Octawia II, 1.9 TDI, 
2007/2008 rok, 14.800 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �TOyOTA Aygo, 2006 rok, tel. kom. 
660-408-769.

 �TOyOTA Corolla e11, 1.6, 1997/1998 
rok, tel. kom. 723-461-253.

 �TOyOTA Corolla, 2.0, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, opony zimowe, 
tel. kom. 607-385-871.

 �TOyOTA Corolla, 2.0 diesel, 2006 rok, 
czarny, hatchback, stan dobry, tel. kom. 
783-029-607.

 �TOyOTA Rav 4, diesel, 2007 rok, 
zarejestrowany, stan bdb, 29.900 zł, tel. 
kom. 507-105-983.

 �TOyOTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 513-375-786.

 �VOLVO V40, 1998 rok, klimatyzacja, 
pełna elektryka, uszkodzony silnik, 
1.200 zł do negocjacji, tel. kom. 
668-391-722.

 �Vw Bora, 1.9 TDI, 110 KM, 2000, tel. 
kom. 514-551-042.

 �Vw Bora, 1.6 benzyna, 1999/2000 
rok, pełne wyposażenie, tel. kom. 
694-132-701.

 �Vw Bora, 1.6 16V +gaz, 2001 rok, 
stan bdb., tel. kom. 604-825-723.

 �Vw Golf IV, na części, od 50 zł, tel. 
kom. 602-584-266.

 �Vw Golf IV, 1.9 TDI, 2001 rok, kombi, 
110 KM, tel. kom. 606-470-406.

 �Vw Golf IV, 1.4 16V, 2001 rok, 
rzeczywisty przebieg 63.000 km, stan 
rewelacyjny, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 513-375-786.

 �Vw Passat, 1.9, 2002 rok, tel. kom. 
668-937-692.

 �Vw Passat B5 Lifting, 1.9 TDi, 2001 
rok, tel. kom. 502-646-540.

 �Vw Passat B6, TDI, 2010 rok, 170 
KM, tel. kom. 502-433-800.

 �Vw Passat, 1.9 TDI, 2007 rok, kombi, 
tel. kom. 509-837-633.

 �Vw Passat, 1.6, 1998 rok, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 513-375-786.

 �Vw Polo, 1.4 benzyna, tel. kom. 
788-870-752.

 �Vw Polo, 1996 rok, tel. kom. 
504-507-730.

 �Vw Polo, 2006 rok, 5-drzwiowy, 
sprowadzony, opłacony, gotowy do 
rejestracji, tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �Vw Polo, 1.4, 1999 rok, 
wspomaganie, 2.700 zł, tel. kom. 
602-584-266.

 �Vw Sharan, 1.9 TDI, 2008 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, 22.200 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �Vw T5 LONG, 1,9 TDI, 105 KM, 2004 
r., 331.000 km, krajowy, 19.900 zł, tel. 
kom. 511-060-461.

 �Vw Tiguan, 2.0 TSI, 2012 rok, SuV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, fVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 603-653-030.

 �Vw Touran, 1.9 TDI, 2008 rok, 
grafitowy, 6-biegowa skrzynia, stan 
bdb., tel. kom. 502-751-126.

 �Vw Touran, 1.9 TDI, 2008 rok, 
grafitowy, stan bdb., tel. kom. 
502-751-126.

 �Vw Touran, 1.4 benzyna/gaz, 2007 
rok, nowy model, tel. kom. 509-837-633.

 �żuK wywrot Diesel, opłacony, tel. 
kom. 607-090-247.

 �żuK, skrzynia, tel. kom. 665-013-511.

inne
 �Zimowe opony, felgi, kołpaki, 

15-stki, Vw Passat, 400 zł, tel. kom. 
606-289-088.

 �wypożyczalnia autolawet oraz lawet, 
nowe Iveco daily z kabiną sypialną 3.0, 
180 KM oraz laweta Boro 4,5x2,10, 
OC, AC, Assistance europa, tel. kom. 
667-133-737.

 �Klucze, piloty, immobiliser, stacyjki, 
kodowanie. Głowno Strażacka 2, tel. 
kom. 606-319-335.

 �usługi auto-lawetą, tel. kom. 
667-133-737.

 �Opony używane: letnie, zimowe; 13’-
16’, tel. kom. 667-133-737.

 �Auto laweta, Głowno, tel. kom. 
506-502-522.

 �Auto holowanie, tel. kom. 
533-176-542.

 �Opony letnie 175/65R14 na 
alufelgach (Opel) 800 zł komplet, tel. 
kom. 606-687-756.

 �Sprzedam alufelgi 18’ z oponami 
225/40, stan bdb., tel. kom. 
691-599-043.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, części 

kupię, tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle: wSK, MZ, 
Motorynka, Komarek itp., tel. kom. 
609-942-407.

sprzedaż
 �Sprzedam quada 200 cm3, tel. kom. 

693-975-381.

 �Komar Romet bez papierów, tel. kom. 
668-049-706.

 �yamaha Virago 535, 2005 rok, 
10.500 zł, tel. kom. 728-543-936.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam garaż, łowicz, 

Konopnickiej, tel. kom. 508-281-030.

wynajem
 �Garaż blaszany w centrum, tel. kom. 

663-739-506.

nieruchomości

kupno
 �Kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, 

tel. kom. 696-736-701.

 �Kupię ziemię, gm. łyszkowice, 
okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Kupię mieszkanie M-3-M-5, os. 
Dąbrowskiego, Bratkowice (parter,  
I piętro), tel. kom. 601-310-375.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki. 
Świeryż +15 km, 
tel. kom. 534-936-733.

 �Kupię mieszkanie os. Starzyńskiego, 
2-3 pokoje, parter lub I piętro, tel. kom. 
609-688-538.

 �Kupię mieszkanie minimum 3 pokoje 
w łowiczu, tel. kom. 789-468-420.

 �Kupię działkę, ziemię, bloki,  
tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię tanio kawalerkę, od ręki,  
za gotówkę, tel. kom. 533-076-850.

sprzedaż
 �Sprzedam 1 ha ziemi ornej, 1 ha łąk 

i las, Strugienice, tel. kom. 668-380-714.
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 �Sprzedam 4 działki budowlane 
o łącznej powierzchni 4.000 mwk., 
częściowo zalesione w Strzelcewie,  
1 km od granicy łowicza,  
tel. kom. 501-213-061, 501-213-062

 �Działka budowlana 1500 mkw., 
wrzeczko (Borowiny), tel. kom. 
667-941-359.

 �Budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
kom. 663-881-721.

 �Dom zoficyną, Głowno, tel. kom. 784-
391-049, 666-865-844.

 �Ziemię 2,24 lub 4,5 ha, Psary, gmina 
Bielawy, tel. kom. 604-260-576.

 �Działki 2.500 mkw., 1.250 mkw, 
Zielkowice, tel. kom. 692-725-590.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, Bratkowice. 
Dobra cena, tel. kom. 504-110-469.

 �Działka usługowo-budowlaną, 
2.800 mkw., doprowadzony prąd, 
trasa warszawa-Poznań, Popów, koło 
łowicza, tel. kom. 504-906-572.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w Zielkowicach, tel. kom. 602-504-924.

 �Działki budowlane Bronisławów, tel. 
kom. 791-802-472.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw., 
Zawady, tel. kom. 606-682-993.

 �Sprzedam tanio działkę budowlaną, 5 
km od łowicza, tel. kom. 509-231-973.

 �Tanio sprzedam kawalerkę 34,80 
mkw., III piętro, tel. kom. 609-688-554.

 �Działka budowlana, Mysłaków, tel. 
kom. 692-363-474.

 �Budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
Polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam ładną kawalerkę 30 mkw. 
w łowiczu; bezpośrednio, tel. kom. 
603-984-880.

 �M-3, III piętro, 50 m2, Dąbrowskiego, 
cegła, tel. kom. 698-087-064.

 �Ziemia rolna 2,7 ha, Bąków Górny, 
tel. kom. 888-761-255.

 �Dom 293 mkw., stan surowy otwarty, 
działka 1900 mkw., wszystkie media, 
łowicz, ul. Grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Pilnie! Dom w łowiczu. stan surowy, 
ok. 200 mkw. na działce 1.250 mkw., 
tel. kom. 661-385-154.

 �Sprzedam działki budowlane, 
Nieborów ul. łowicka, niedaleko 
„Prosiaczka”, tel. kom. 888-857-077.

 �Sprzedam działki budowlane 
uzbrojone, ogrodzone, łowicz, 
ul. wschodnia przy Bolimowskiej: 
800 mkw., 1.600 mkw., tel. kom. 
602-615-399.

 �Sprzedam mieszkanie 37 mkw.,  
os. Dąbrowskiego, tel. kom. 508-
645-425, po 16,00.

 �wynajmę dom, gmina łyszkowice,  
4 km od A-2, tel. kom. 669-507-473.

 �Sprzedam 3,5 ha ziemi ornej 
w Głownie, ul. wiejska, tel. kom. 
603-637-681.

 �Sprzedam działkę ziemi w Łowiczu 
o pow. 8.500 mkw, tel. kom. 
669-220-360.

 �Dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy Bednary-Sypień lub 
całość 86 arów, tel. kom. 694-804-682.

 �Sprzedam mieszkanie w Zduńskiej 
Dąbrowie, tel. kom. 518-606-556.

 �Sprzedam działki budowlane, 
Kamień, Konarze, gmina Głowno,  
40 zł/mkw., tel. kom. 723-046-340.

 �Sprzedam atrakcyjnie położoną 
działkę o pow. 1,4 ha z możliwością 
zabudowy, tel. kom. 723-279-070.

 �Dom, łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �Sprzedam M-3 48,16 mkw., 
Kopernika, tel. kom. 697-478-058.

 �Gospodarstwo rolne, 680.000 zł, tel. 
kom. 696-653-176.

 �Mieszkanie, łowicz, os. Szarych 
Szeregów 51 mkw, 2-pokoje, parter, tel. 
kom. 669-630-539.

 �Sprzedam działkę, Zielkowice, tel. 
kom. 792-504-724.

 �Sprzedam dom, łowicz, tel. kom. 
662-127-575.

 �Sprzedam mieszkanie 40 mkw., 
w Borowie, media, tel. kom. 
694-226-071.

 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.

 �Sprzedam lub wynajmę działkę 
budowlaną z pozwoleniem na 
działalność, Parma, tel. kom. 
606-257-120.

 �Sprzedam mieszkanie 58 mkw, os. 
Noakowskiego. 3-pokojowe, IV piętro, 
tel. kom. 791-785-323.

 �Ziemia, Złaków Kościelny, tel. kom. 
692-101-989.

 �Sprzedam działkę budowlaną i ziemię 
rolną, Chąśno, tel. kom. 666-287-727.

 �Ziemia 1,80 ha, tel. kom. 500-165-161.

 �Bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. 
kom. 691-961-280.

 �Działka budowlana 2.400 mkw., 
Głowno, ul. Plażowa, tel. kom. 
508-397-201.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, Lubianków, 
tel. kom. 782-019-779.

 �Sprzedam mieszkanie 42 mkw., 
Stryków, tel. kom. 793-497-528.

 �Sprzedam dom, tel. kom. 
609-180-611.

 �Sprzedam kawalerkę 26 mkw,  
os. Kostka, tel. kom. 508-289-601.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
kom. 531-217-794.

 �Sprzedam ładną działkę rekreacyjną 
o pow. 300 mkw. z domkiem, 
podłączona woda, prąd, przy ul. 
wiśniowej na terenie Ogródków 
Działkowych Relaks (łowicz, ul. 
łódzka), tel. kom. 662-129-669.

 �Sprzedam działkę w łyszkowicach 
1,09 ha przy drodze 703, tel. kom. 
782-161-047.

 �Sprzedam dom do remontu, tel. kom. 
576-948-177.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
okolice Bielaw, tel. kom. 784-843-470.

 �Mieszkanie 61 mkw., 3-pokojowe, 
II piętro, łowicz, Bratkowice, tel. kom. 
513-020-999.

 �Sprzedam lub wynajmę kawalerkę 
na Bratkowicach, 24 mkw., tel. kom. 
502-725-524.

 �Budowlana 40x80, 50 zł/
mkw, Zielkowice-Czajki, tel. kom. 
502-778-128.

 �Sprzedam działkę 1500 mkw., 
łowicz, ul. Chełmońskiego 93, media, 
cena 165.000 zł, tel. kom. 884-968-248, 
505-063-002 po 18.00.

 �Sprzedam działkę 0,5851 ha, łowicz, 
ul. Cegielniana 23, cena 100.000 zł, 
tel. kom. 884-968-248, 505-063-002 
po 18.00.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
999 mkw. w miejscowości Boczki 
Domaradzkie, 40.000 zł do 
uzgodnienia, tel. kom. 606-227-691, 
696-027-773.

 �Sprzedam działkę 0,30 ha z 
zabudowaniami, tel. kom. 693-172-904.

 �Sprzedam działki 0,49 ha, 0,15 ha., 
tel. kom. 693-172-904.

 �Os.Bratkowice, parter, 3-pokojowe, 
tel. kom. 698-581-666.

 �Ziemia 2 ha, Niedzieliska, tel. kom. 
604-454-461.

 �Dom z działką, Śleszynek, tel. kom. 
508-286-519.

 �Sprzedam M-4, tel. kom. 732-830-824.

 �Sprzedam dom z działką w 
łyszkowicach, tel. kom. 667-294-618.

 �Sprzedam 2 działki budowlane, 
wszystkie media, pozwolenie na 
budowę, tel. kom. 697-014-315.

wynajem
 �Lokale na biura, gabinety, Krakowska, 

tel. kom. 692-725-590.

 �Lokal do wynajęcia, Zduńska, tel. 
kom. 883-201-761.

 �Do wynajęcia 60 mkw. na biura, 
sklep, tel. kom. 602-504-924.

 �Lokal biurowy, 24 m2, parter: Dom 
Ludowy, łowicz, Pijarska 1, tel. kom. 
694-146-060.

 �wynajmę 48 mkw. Dąbrowskiego, 
częściowo umeblowane, tel. kom. 
600-415-610.

 �Na działalność gospodarczą 
400+500 mkw. z dużym placem, 
łowicz, Bolimowska 63, tel. (46) 837-
42-46, tel. kom. 605-578-502.

 �Róg warszawskiej i Dworcowej 
w łowiczu 40 mkw. na działalność, 
tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 �Małżeństwu niepalącemu wynajmę 
mieszkanie, łowicz, tel. kom. 
604-362-195.

 �Wynajmę mieszkanie 46 mkw, tel. 
kom. 501-358-166, po 18:00.

 �wynajmę mieszkanie 48 mkw, os. 
Starzyńskiego, tel. kom. 502-096-853.

 �Do wynajęcia w centrum łowicza 
mieszkanie 38 mkw oraz mieszkanie 65 
mkw, tel. kom. 602-574-891.

 �Do wynajęcia lokal przy Placu 
Wolności w Głownie, tel. kom. 
502-816-913.

 �Sprzedam siedlisko całoroczne 
w okolicach Nieborowa, tel. kom. 
604-597-129.

 �wynajmę mieszkanie ul. Czajki, tel. 
kom. 534-560-534.

 �wynajmę mieszkanie 2-pokojowe,  
ul. Długa, tel. kom. 886-955-255.

 �Do wynajęcia dwa pokoje z kuchnią, 
łowicz, kontakt 7:00-9:00, po 18:00, 
tel. (46) 837-32-49.

 �Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 �Do wynajęcia nowy budynek  
w centrum Strykowa, biura, gabinety, 
handlowo-mieszkalne, tel. kom. 
601-066-904.

zamiana
 �Zamienię 3-pokojowe, 

wyremontowane mieszkanie na 
Bratkowicach (III piętro) na 2-pokojowe, 
parter, najlepiej Bratkowice, tel. kom. 
577-254-715.

kupno różne
 �Monety, medale, zdjęcia, pocztówki, 

starocie, tel. kom. 606-941-752.

 �Kupię strój łowicki dla dziewczynki 7 
lat, tel. kom. 692-375-409.

 �Kupię złom, tel. kom. 504-350-641.

 �Kupię topolę, dęba i inne, tel. kom. 
696-379-599.

 �Kupię blachę, cegłę, drut, deski, łaty, 
krokwie, tregry, tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię koparko-ładowarkę i wywrotkę, 
tel. kom. 607-809-288.

sprzedaż różne
 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 

podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. kom. 501-658-261.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
kom. 502-919-192.

 �Sprzedam kanapę rozkładaną  
z funkcją spania plus dwa fotele,  
tel. kom. 609-365-975.

 �wyprzedaż płytek chodnikowych. 
Kręgi, pokrywy, przepusty. Betoniarka 
150 l, tel. kom. 531-467-981.

 �Kompresory, sprężarki, tel. kom. 
513-666-808.

 �Komplet mebli do sypialni. Komplet 
mebli lata 70-te, stan dobry, tel. kom. 
609-467-100.

 �Podkłady drewniane dł. 2,60m; 
3,00m; 3,50m; 4,65m, tel. kom. 
697-289-514.

 �Budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Sprzedam 200 mb ceownika 
hydraulicznego 100 mm z demontażu i 
1tonową wagę magazynową, tel. kom. 
603-637-681.

 �Drzewo opałowe, stemple 
budowlane, tel. kom. 518-560-797.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �Zamrażarka, kostka ażurowa, tel. 
kom. 608-482-193.

 �Sprzedam drewno opałowe, tel. kom. 
509-343-660.

 �Przyjmę ziemię na podwyższenie 
terenu, wola Błędowa, tel. kom. 
721-624-224.

 �Betoniarki: sprzedaż, remonty, części. 
Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
603-072-751.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 �wyprzedaż garażowa, domowa, tel. 
kom. 530-350-251.

 �Sprzedam stębnówkę i overlock 5, tel. 
kom. 661-285-841.

 �Sprzedam pustak, bloczek 
betonowy, ok. Bolimowa, 
Nowe Kęszyce 13A, tel. kom. 
693-216-951.

 �Sprzedam olej zużyty, tel. kom. 
692-391-039.

 �Zrzyny z tartaku ok. 3,5 m 220 zł, tel. 
kom. 785-240-260.

 �Sprzedam tanio używane meble 
młodzieżowe, przedpokojową szafę 
na wymiar, stół 80x130 ze szklanym 
blatem, tel. kom. 604-739-461.

 �witryna, komoda czarna, łóżko 
rozkładane, ława, dywany, tel. kom. 
501-657-004.

 �Oddam gałęzie, tel. kom. 
506-844-307.

 �Sprzedam rury 2 cale, 1,5 zł/kg, tel. 
kom. 506-267-923.

 �Sprzedam wózek widłowy Linde 2,5 
tony disel, 1996, tel. kom. 601-164-435.

 �Sprzedam krajzegę, śrutownik, 
dwukółkę, tel. kom. 576-948-177.

 �Bale topoli 7 cm, tel. kom. 
696-441-178.

 �Sprzedam meble dziecinne, łóżeczko 
białe, krzesełko do karmienia - nowe, 
tel. kom. 789-027-021.

 �Sprzedam drewno na opał z 5 akacji, 
tel. kom. 506-178-496.

 �Tunel foliowy 5,5/15 m, Zduny, tel. 
kom. 532-277-616.

 �Bloczek łańcuchowy 3t, szlifierka 
stołowa z postumentem 380V, 
spawarka transformatorowa 380-
220 z prostownikiem, podnośnik 
mechaniczny, tel. kom. 660-389-023.

 �Skrzyniopalety drewniane, nowe, tel. 
kom. 601-286-499.

 �Szyny kolejowe 7m, 6szt., tel. kom. 
601-286-499.

 �Dwuteownik 50cm x 3m, 4szt. , tel. 
kom. 601-286-499.

 �Drzewo opałowe, kominkowe, tel. 
kom. 693-172-904.

 �Sprzedam meble do salonu i sypialni 
(łóżko 140x200, komody), tel. kom. 
734-464-190.

 �Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 �Sprzedam topolę na pniu, tel. kom. 
606-417-707.

 �Sprzedam aparaturę destylacyjną, tel. 
kom. 601-813-186.

 �wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.
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 �Parnik mało używany, tel. kom. 
607-190-462.

 �Betoniarka, krajzega, dwuteownik 16 
szt., 6 m., tel. kom. 606-289-088.

 �Sprzedam piec c.o. 25 kw, tel. kom. 
668-374-464.

 �Piach, żwir, ziemia, tłuczeń, mały 
samochód 5 ton, tel. kom. 605-896-130.

 �Sprzedam ogrzewacz wody, tel. kom. 
793-808-920.

 �Sprzedam komplet wypoczynkowy 
dwie sofy, fotel i 2 pufy, tel. kom. 
609-365-975.

 �Sprzedam dwa narożniki, jeden z 
ekoskóry drugi z materiału, tel. kom. 
724-973-074.

 �Sprzedam trenażer XC530 (orbitrek), 
tel. kom. 506-761-673, po godz. 16:30.

 �Sprzedam betoniarki (250 l 
trójfazowa, 150 l jednofazowa) oraz 
dużą i małą szlifierkę kątową Bosch, tel. 
kom. 503-782-292.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 

okolice Dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, praca cały 
rok, jedna zmiana, Głowno, tel. kom. 
602-457-089.

 �Przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 
oraz na weekendy, tel. kom. 504-859-
387, lub 885-353-500.

 �Zatrudnię sprzedawców drzwi, 
podłogi oraz artykuły metalowe 
i elektronarzędzia. umowa o pracę, tel. 
kom. 602-587-341.

 �Zatrudnię montażystę, tel. kom. 
602-504-924.

 �Zatrudnię piekarza do piekarni, tel. 
kom. 504-573-701.

 �Przyjmę brukarza lub pomocnika, tel. 
kom. 786-263-355.

 �Zatrudnię kierowcę, kat. C+e  
w transporcie międzynarodowym, 
kierunek zachodni, tel. kom. 
515-306-301.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady. Bardzo dobre 
zarobki, tel. kom. 604-237-423, 
782-223-211.

 �Zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, znajomość języka 
angielskiego. Posiadanie własnej 
bazy klientów będzie dodatkowym 
atutem. Bardzo dobre zarobki, tel. kom. 
604-237-423.

 �Zatrudnię tynkarza i pomocnika, tel. 
kom. 537-663-191.

 �Zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym. Super zarobki, tel. 
kom. 799-277-337.

 �Zatrudnimy kierowców kat. C+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
Hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 506-836-200.

 �Zatrudnię zbrojarzy. Praca od zaraz 
w warszawie, od 17 zł/h, możliwość 
zakwaterowania oraz zaliczek 
tygodniowych, tel. kom. 695-803-240.

 �Zatrudnię pracownika, tel. kom. 
606-939-170.

 �Przyjmę do pracy dekarzy-cieśli. 
Praca: łowicza i okolice, tel. kom. 
698-586-639.

 �Przyjmę pracowników. 
Wykończenia, elewacje, tel. kom. 
663-211-953.

 �Kierowca C+e (codziennie w domu), 
tel. kom. 693-618-750.

 �Zespół poszukuje wokalisty: wesela, 
tel. kom. 663-973-945.

 �Zatrudnię brukarza, pomocnika.  
Mile widziane prawo jazdy kat. B, tel. 
kom. 661-027-590.

 �Firma zatrudni elektryka, 
tel. (46) 838-88-70.

 �Zatrudnię pracowników fizycznych, 
tel. kom. 693-833-073.

 �Praca dla bezrobotnych z 
dofinansowaniem z urzędu Pracy, tel. 
kom. 732-733-598.

 �Przyjmę do pizzerii kelnerkę (na stałe) 
oraz pomoc kuchni (weekendowo), tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �Osobę na staż do biura, tel. kom. 
601-239-804.

 �Zatrudnię absolwentów technikum 
elektrycznego lub studentów ostatniego 
roku o profilu elektrycznym. Możliwość 
rozwoju: kursy u.D.T., SeP itp., tel. kom. 
793-098-999.

 �Zatrudnię elektryka lub automatyka 
z doświadczeniem, tel. kom. 
790-808-190.

 �Zatrudnię pielęgniarkę, opiekunkę 
do Domu Seniora w Karolewie, tel. 
kom. 798-148-874.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, chłodnia, 
tel. kom. 605-094-166.

 �Zatrudnię do pomocy mechanika 
samochodowego (TIR), tel. kom. 
605-094-165.

 �Zatrudnię murarza i pomocnika, tel. 
kom. 694-007-906.

 �firma zatrudni pracowników dozoru 
z orzeczeniem o niepełnosprawności, 
praca w Głownie, tel. kom. 574-828-902.

 �Zatrudnię murarzy z okolic łowicza, 
tel. kom. 692-382-852.

 �Zatrudnię prasowaczkę, Głowno, 
tel. kom. 509-571-801.

 �Przyjmę do kostki brukowej, tel. kom. 
697-289-514.

 �Stacja Paliw Orlen w Zdunach 
zatrudni sprzedawcę (kobietę lub 
mężczyznę), mile widziane CV ze 
zdjęciem, wiadomość na miejscu w 
godz. 6:00-7:00.

 �Kierowca kat. C+e, z 
doświadczeniem, transport krajowy, tel. 
kom. 691-200-608.

 �Przyjmę do pracy przy kapuście 
pekińskiej, tel. kom. 503-642-542.

 �Zatrudnię pomocnika budowlanego, 
tel. kom. 693-422-874.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, transport 
krajowy, tel. kom. 787-124-899.

 �Zatrudnię chałupniczkę do szycia 
szlafroków, stała praca, tel. kom. 
601-306-165.

 �firma Gerpol Sp. z o.o. z łowicza 
zatrudni osoby na stanowiska: 
dziewiarz, pakowacz-formowacz. 
umowa o pracę, tel. (46) 811-59-29.

 �firma Gerpol Sp. z o.o. z łowicza 
zatrudni osobę na stanowisko: 
magazynier. umowa o pracę, 
tel. (46) 811-59-29.

 �Zatrudnię kierowcę z kat. D. Praca 
7.00-15.30. Do przejechania około 
120 km dziennie. Dobra praca. 
więcej informacji udzielę, tel. kom. 
601-858-046.

 �Tynkarza maszynowego, Stryków, tel. 
kom. 500-037-006.

 �Zatrudnię do produkcji 
i montażu rolet i markiz, tel. kom. 
501-033-415.

 �Zatrudnimy kierownika magazynu 
w sklepie internetowym – praca od 
poniedziałku do piątku, jedna zmiana, 
umowa o pracę. łowicz, 
tel. kom. 692-748-750.

 �Zatrudnię cukiernika/pomoc 
cukiernika. Praca od poniedziałku  
do piątku w godzinach od 18 do 2. 
Dmosin Drugi, tel. kom. 606-799-177.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e, praca 
na terenie kraju, tel. kom. 606-735-365.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C i 
ładowacz (bez kwalifikacji), praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Zatrudnię do pomocy  
w gospodarstwie z możliwością 
przekazania. wykształcenie rolnicze 
mile widziane, może być małżeństwo, 
tel. kom. 789-027-021.

 �Zatrudnię do obierania warzyw 
z możliwością pracy w domu, tel. kom. 
693-036-559.

 �Zatrudnię do szycia skarpetek a 
Rosso, tel. kom. 668-479-265.

 �Kierowca w transporcie 
międzynarodowym, weekendy wolne, 
tel. kom. 606-470-406.

 �Szukam opiekunki dla 91-letniej 
mamy, okolice Głowna, tel. kom. 
502-385-642.

 �Zatrudnię dziewiarzy na 
maszyny skarpetkowe - możliwość 
przyuczenia. Łowicz- Strzelcew, tel. 
kom. 668-479-265.

 �Zatrudnię mechanika maszyn 
rolniczych, tel. kom. 604-478-564.

 �Zatrudnię hydraulika od zaraz, tel. 
kom. 601-379-355.

 �Zatrudnię kierowców C+e. Trasy: 
PL-De-PL, wolne weekendy, tel. kom. 
797-702-107.

 �Przyjmę brukarzy i pomocników, tel. 
kom. 508-286-519.

 �firma zatrudni kierowcę kat. C+e na 
bardzo dobrych warunkach, załadunek 
Lidl-Stryków, tel. kom. 602-389-703.

 �Zatrudnię osobę do 
koordynowania pracy w dziale 
pakowania skarpetek, wymagane 
doświadczenie na podobnym 
stanowisku. Oferty na: kadrybratex@
op.pl.

 �firma zatrudni kierowcę kat. C+e na 
bardzo dobrych warunkach, załadunki 
Maspex, tel. kom. 602-389-703.

 �Opieka nad dzieckiem 12 lat, 2 dni  
w tygodniu, tel. kom. 669-303-235.

 �Pracownik do ślusarni, Stryków, tel. 
kom. 606-439-498.

 �Zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym ciągnik siodłowy, tel. kom. 
606-289-088.

 �Zatrudnię specjalistę do spraw 
kadr i płac. Oferty na: kadrybratex@
op.pl.

 �Pizzeria DaGrasso zatrudni 
pizzermana, dostawców pizzy, kelnerki, 
pomoc kuchni, tel. kom. 537-320-170, 
lub CV na adres: lowicz7@dagrasso.biz.

 �Kurier. Poszukuję odpowiedzialnej 
osoby na stanowisko kuriera GLS. 
Załadunki w Strykowie, umowa o pracę, 
wymagane prawo jazdy kat. B min. 2 
lata, tel. kom. 790-525-591.

 �Zatrudnię kolorystę lub osobę  
do przyuczenia do sklepu  
z mieszalnią lakierów samochodowych 
renomowanych firm, tel. kom. 
604-988-718.

 �Szukam sprzedawczyni do pracy  
w sklepie spożywczym w 
Bobrownikach, tel. kom. 604-169-975, 
604-786-275.

 �Zatrudnię młodą i energiczną osobę 
do pracy w małej gastronomii  
w centrum łowicza. Doświadczenie 
mile widziane, tel. kom. 661-937-389.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e na 
trasach krajowych. umowa, stałe 
wynagrodzenie, zadbany tabor, baza  
w Bełchowie, tel. kom. 698-628-834.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e w 
transporcie krajowym, naczepa firanka, 
tel. kom. 603-387-474, lub 790-710-533.

 �Zatrudnimy technika 
farmaceutycznego po stażu. Praca  
w bliskiej okolicy Strykowa., tel. kom. 
602-255-161, CV na: farmacja.praca@
vp.pl.

szukam pracy
 �Przyjmę kierowcę kat. C na 

zastępstwa kierowców, praca 
dodatkowa, dobrze płatna, tel. kom. 
516-489-137, 511-723-229.

 �Księgowa z wykształceniem 
kierunkowym i ponad 3-letnim stażem 
w zakresie KH i PKPiR szuka pracy na 
samodzielnym stanowisku, tel. kom. 
603-723-038.

 �Murarz, pomocnik potrzebny, tel. 
kom. 507-512-758.

 �Poszukuję pracy w godzinach 
18.00-6.00 rano, umiarkowany 
stopień niepełnosprawności, tel. kom. 
605-470-435.

usługi wideo
 �wideofilmowanie HD, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �wideofilmowanie HD, tel. kom. 
606-852-557.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie: full HD, DVD, Blu-
Ray. fotografia, tel. kom. 698-535-780.

 �NAK Studio films: firma z długoletnią 
tradycją, z nowymi technologiami HD, 
ujęcia dronem, tel. kom. 889-910-129.

 �wideofilmowanie, fotografowanie, 
www.fotowideo.webt.pl, tel. (46) 837-79-
81, tel. kom. 606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �Malowanie wnętrz, tel. kom. 
531-980-252.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607-343-338.

 �Prace remontowe, łazienki, poddasza, 
malowanie, tel. kom. 607-343-338.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �www.remontystrykow.pl, tel. kom. 
663-987-289.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �Dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. kom. 502-859-742.

 �wykończenia wnętrz, demontaż 
i montaż drzwi i okien zewnętrznych, 
wewnętrznych, tel. kom. 533-095-808.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Dachy, przebudowy, tel. kom. 
783-501-725.

 �łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Budowa, przeróbki domów, 
budynków gospodarczych, szybko, 
tanio, solidnie. Tynki tradycyjne., tel. 
kom. 609-497-778.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �wykończenia wnętrz, glazura, 
terakota, gipsowanie, murowanie, tel. 
kom. 535-868-376, 600-934-964.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity podwieszane, wszelkie 
zabudowy, tynki mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, tel. kom. 
605-562-651.

 �usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Texbud budowy, przebudowy, tel. 
kom. 606-428-162.

 �Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. kom. 695-263-945.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.
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 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
697-212-154.

 �Poszukuję wykonawcy 3 domów 
jednorodzinnych, okolice Strykowa, tel. 
kom. 506-100-216.

 �Remonty, wykończenia wnętrz, tel. 
kom. 799-268-290.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, glazura, terakota, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 �Tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. kom. 602-282-
415, 607-090-243.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Odkurzacze centralne, montaż, 
serwis, tel. kom. 602-282-415, 
607-090-243.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy i furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

 �Dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �usługi koparko-ładowarką JCB, 
transport Kamaz 15 t., tel. kom. 
784-464-959.

 �Docieplenia, wykończenia 
wnętrz. budowa od podstaw, 
10 lat doświadczenia, tel. kom. 
605-051-991.

 �Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, malowanie 
elewacji., tel. (46) 837-10-33, tel. kom. 
609-541-373.

 �Tynki ręczne, tel. kom. 575-661-940.

 �łazienki od podstaw, tel. kom. 
533-076-850.

 �Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �wykonanie konstrukcji i pokryć 
dachowych, remonty, rozbudowy, tel. 
kom. 726-395-426.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, gipsowanie, malowanie, 
tel. kom. 607-612-176.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
739-243-037.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna, tel. 
kom. 792-831-940.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. kom. 724-605-762.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
508-286-519.

 �Glazura, terakota, panele, zabudowy 
K-G, malowanie. elektryka, hydraulika, 
montaż mebli, tel. kom. 736-798-870.

 �Budowy domów, tel. kom. 
514-723-688.

 �Kompleksowe remonty, docieplania, 
elewacje, tynki maszynowe, tel. kom. 
514-723-688.

 �usługi remontowo-budowlane, 
Stryków, tel. kom. 733-201-390.

sprzedaż
 �winda Zremb 15 m, tel. kom. 

693-422-874.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
667-837-817.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 � Instalacje, usługi elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504-171-191.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Niebezpieczna wycinka, tel. kom. 
693-208-999.

 �wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �wycinka drzew, tel. kom. 
739-021-981.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �wycinka trudno dostępnych drzew 
www.wycinkaskierniewice.pl, tel. kom. 
506-660-095.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Rozliczenia PIT, tanio, tel. kom. 
665-752-680.

 �Pożyczki dla rolników również ze złą 
historią kredytową, kredyty dla firm 
i osób pracujących, konsolidacje, 
robimy trudne kredyty, tel. kom. 
536-536-826.

 �Pożyczki na zakup samochodu dla 
zadłużonych. finansujemy samochody 
osobowe i dostawcze do 3,5 t, tel. kom. 
536-536-826.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni  
i ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �DJ, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. kom. 782-718-483.

 �usługi gastronomiczne, organizacja 
wesel, komuni, chrzcin, imprez 
okolicznościowych, tel. kom. 
789-022-469.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �Nowoczesna fotobudka lustro, tel. 
kom. 575-777-961.

 � Internet - poprawianie zasięgu, tel. 
kom. 728-188-127.

 �Przyjmę ziemię, nie glinę, tel. kom. 
501-848-099.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 �Naprawa telewizorów, łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Muzyczna oprawa imprez, tel. kom. 
697-609-470.

 �Mycie i czyszczenie kostki brukowej, 
tel. kom. 607-612-176.

matrymonialne
 �Pan pozna Panią, najchętniej 

masażystkę, tel. kom. 507-992-426.

nauka
 �Pomoc przy pisaniu prac. 

Transkrypcja nagrań. Komputerowe 
przepisywanie tekstów, e-mail: 
pomogewpisaniu@onet.pl.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Matematyka, tel. kom. 881-297-731.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �Angielski, profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837-53-15.

 �Matematyka, tel. kom. 730-021-862.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka gry na pianinie i perkusji, tel. 
kom. 536-891-088.

 �Matematyka, fizyka. Matury, 
egzaminy, tel. kom. 604-449-538.

 �Matematyka (szkoła podstawowa, 
gimnazjum), tel. kom. 696-740-690.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Kupię zboże paszowe również 
gorszej jakości, tel. kom. 726-721-037.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 660 
zł, pszenżyto 630 zł, pszenica 700 zł, 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

hodowlane
 �Kupie bydło, byczki, jałoszki do 

dalszego chowu, tel. kom. 515-121-410.

 �Kupię byczki mięsne, waga min. 100 
kg, tel. kom. 667-373-504.

maszyny
 �Kupię maszyny rolnicze, kombajny 

ziemniaczane, ciągniki, kopaczki 
elewatorowe, inne, tel. kom. 
505-587-206.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma 
Z-224/1, welger, Claas, famarol, 
John Deere; kombajn: Anna, Bolko, 
Karlik; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
władimirec T-25, MTZ-82, Belarus, 
Pronar; prasę rolującą: Claas Rollant, 
Arobale, welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), tel. kom. 
664-981-618.

 �Kupię tura do ursusa 3512, tel. kom. 
693-064-349.

 �Kupię ciągnik, maszyny rolnicze, tel. 
kom. 607-809-288.

 �Kupię każdego Bizona oraz inne 
maszyny mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Kupię ciągniki, prasy, kombajny, tel. 
kom. 501-504-723.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 

kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma Nasienna Granum Oddział 
Łowicz , tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01, dowóz od 1 tony.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
782-648-927.

 �Nasiona bobu Bizon, tel. kom. 
601-615-639.

 �Sprzedam bób odmiana Bachus, tel. 
kom. 504-906-572.

 �Sianokiszonka baloty, transport, tel. 
kom. 664-981-618.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 661-709-954.

 �łubin gorzki, tel. kom. 888-043-928.

 �Sprzedaż zbóż jarych Hodowli 
Strzelce Danko KWS, Bielawy, 
Rynek 14, tel. kom. 607-189-155.

 �Sprzedam myte ziemniaki paszowe, 
duże ilości, tel. kom. 505-084-876.

 �Sprzedam słomę, możliwość 
transportu, tel. kom. 790-818-665.

 �Siano, tel. kom. 726-811-028.

 �Sprzedam jęczmień jary ella, tel. kom. 
664-724-850.

 �Sprzedam owies Bingo, Krezus, 
pszenżyto, tel. kom. 694-075-080.

 �Sprzedam słomę, okrągłe bele; 
sianokiszonkę, tel. kom. 888-114-186.

 �Ziemniak odpadowy, drobny, tel. kom. 
603-609-674.

 �Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
tel. kom. 607-353-691.

 �Siano w kostkach, Bednary, tel. kom. 
667-380-523.

 �Pszenica Nawara i owies Avena po 
centrali do siewu, Arkadia 61, tel. kom. 
790-602-029.

 �łubin żółty Mister, owies, siano, tel. 
kom. 661-113-838.

 �Sprzedam owies, łubin słodki 
wąskolistny, tel. kom. 502-280-317.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 603-741-484.

 �Owies Bingo, Nawigator, tel. kom. 
500-255-144.

 �Siano, tel. kom. 602-473-422.

 �Sprzedam pszenicę jarą i jęczmień 
jary, tel. kom. 509-195-030.

 �Czosnek, tel. kom. 506-299-410.

 �Sprzedam pszenicę jarą i żyto, tel. 
kom. 501-235-473.

 �Sprzedam zboże: pszenżyto, 
jęczmień, mieszankę, pszenicę, tel. 
kom. 604-432-909.

 �Słoma w balotach, tel. kom. 
781-842-724.

 �Bób, tel. kom. 690-366-739.

 �Zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Otręby pszenne i jęczmienne 
workowane, tel. kom. 726-721-037.

 �Zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
662-237-808.

 �Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
tel. kom. 666-723-148.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 693-116-346.

 �Sprzedam sianokiszonkę baloty, tel. 
kom. 601-295-760.

 �Sprzedam jęczmień jary i pszenżyto 
jare, tel. kom. 606-939-170.

 �Sprzedam siano luzem, tel. kom. 
698-929-759.

 �Pszenżyto, słoma w belach, siewka 
Kos, tel. kom. 518-103-986.

 �Owies Bingo czyszczony, okolice 
Strykowa, tel. kom. 603-877-390.

 �Sprzedam pszenicę jarą Tybalt, tel. 
kom. 600-623-430.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
889-013-143.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
609-165-855.

 �Sprzedam pszenżyto jare Mazur po 
odnowie, tel. kom. 798-586-919.

 �Mieszanka słoma siano, 
Domaniewice, tel. kom. 663-561-245.
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 �Sprzedam mieszankę zbożową, I 
odsiew, tel. kom. 602-387-024.

 �Sprzedam siano, baloty, tel. kom. 
697-825-807.

 �Sprzedam czosnek wiosenny, tel. 
kom. 697-825-807.

 �Mieszanka, owies, słoma, tel. kom. 
515-236-142.

 �Pszenżyto jare do siewu, żyto, tel. 
kom. 515-748-006.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 600-
933-771, po 16:00.

 �Siano okrągłe belki, pogodne, 
tel. (46) 838-81-06.

 �Siano, tel. kom. 721-502-525.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 721-502-525.

 �Słoma, tel. kom. 721-502-525.

 �Owies, tel. kom. 721-502-525.

 �Sprzedam 20 ton mieszanki, tel. kom. 
692-434-273.

 �Pszenicę jarą, pszenżyto jare, tel. 
kom. 605-393-660.

 �Siano, sianokiszonka, tel. kom. 
603-254-329.

 �Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 
pszenicę, tel. kom. 784-566-635.

 �Sprzedam słomę w balotach 
120x150, Piaski, gmina Nieborów, tel. 
kom. 609-192-381.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
505-614-149.

 �Siano, sianokiszonka, Marywil, tel. 
kom. 691-125-654.

 �Owies Bingo, Goleńsko, tel. kom. 
668-165-645.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 603-093-799.

 �Sprzedam owies, okolice Rybna, tel. 
kom. 696-796-696.

 �Sprzedam bób Tob-bob, tel. kom. 
690-366-739.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, tel. kom. 
733-670-995.

 �Sprzedam owies Valentin razem  
z pszenicą Nawra, gotowe do siewu, 
75 zł/100 kg, tel. kom. 606-213-415.

 �Słoma w belach 120, 50 zł, tel. kom. 
502-095-748.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
509-171-283.

 �Sprzedam siano w dużych belach  
z sianej trawy, I pokos, wygoda, tel. 
kom. 799-712-559.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
792-247-013.

 �Jęczmień, pszenica, tel. kom. 
691-517-844.

 �Siano bele, owies Vaclav, Bingo, tel. 
kom. 667-257-460, po 10.00.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, tel. kom. 
660-260-131.

 �Kiszonka z owsa, tel. kom. 
607-197-339.

 �Burak pastewny 0,25 zł, tel. kom. 
785-240-260.

 �Siano, słoma, tel. kom. 506-844-307.

 �Sprzedam ziemniaki duże Denar, tel. 
kom. 519-605-355.

 �Słomę sprzedam, tel. kom. 
501-632-719.

 �Sprzedam sianokiszonkę 13 sztuk, 
Sanniki, tel. kom. 665-878-902.

 �Sprzedam ziemniaki Irga z 
przechowalni, sadzeniaki i jadalne, tel. 
kom. 603-061-866.

 �Sprzedam pszenżyto Milkaro, tel. 
kom. 660-180-544.

 �Pszenica jara, owies z odnowy, tel. 
kom. 509-660-894.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
724-734-247.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 787-417-558.

 �Siano w balotach, pszenicę z żytem, 
pszenżyto, tel. kom. 603-523-912.

 �Owies, tel. kom. 504-832-533.

 �Siano bele, tel. kom. 608-231-077.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 793-497-528.

 �Słoma w okrągłych belach 120x120 
cm ze stodoły, tel. kom. 783-027-091.

 �Sprzedam słomę, małe kostki, tel. 
kom. 692-199-767.

 �Słoma w belach, mieszanka, 
pszenica jara, jęczmień jary, tel. kom. 
511-679-231.

 �Siano 140x120, tel. kom. 
606-286-544.

 �Owies Bingo po centrali, tel. kom. 
502-134-849.

 �Pszenżyto, brony 3, tel. kom. 
662-095-386.

 �Sprzedam żyto jare, sianokiszonkę, 
siewkę do nawozu, tel. kom. 
604-281-093.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
505-928-735.

 �Sprzedam łąkę i siano, tel. kom. 
576-948-177.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
697-327-812.

 �Owies, tel. kom. 880-263-930.

 �Siano, sianokiszonkę, tel. kom. 
667-882-172.

 �Sprzedam słomę, siano, tel. kom. 
784-843-470.

 �Sprzedam siano w kostkach, II 
jakości, tel. kom. 501-007-298.

 �Sprzedam żyto 4 t., tel. kom. 
880-454-989.

 �Sprzedam 4 tony żyta, tel. kom. 
509-838-266.

 �Marchew odpady, tel. kom. 
663-667-421.

 �Sianokiszonę w belach, Mąkolice, tel. 
kom. 725-657-607.

 �Owies Bingo, okolice Głowna, tel. 
kom. 663-793-845.

 �Pszenica, pszenżyto, mieszanka zbóż 
jarych, tel. kom. 606-901-931.

 �Sprzedam jęczmień jary Suweren, 
mieszankę, tel. kom. 882-278-997.

 �Sprzedam siano w kostkach, 
Rogóźno, tel. kom. 724-551-616.

 �Słoma w balotach 120x120 ze 
stodoły, tel. kom. 697-190-997.

 �Słoma, siano, pszenżyto, kukurydza, 
tel. kom. 726-811-028.

 �Sprzedam siano w balotach, 
Strugienice, tel. kom. 668-380-714.

 �Siano, tel. kom. 693-960-636.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
695-608-817.

 �Pszenica jara, Zduny, tel. kom. 
532-277-616.

 �Sprzedam owies 60 ton, tel. kom. 
695-441-197.

 �Sprzedam siano okrągłe bele, tel. 
kom. 667-118-104.

 �Owies, gmina Dmosin, tel. kom. 
604-871-975.

 �Bób Top-bób, tel. kom. 724-551-112.

 �Siano, słoma (baloty), ze stodoły, 
Guźnia, tel. kom. 880-918-256, 
889-910-333.

 �Siano 20 bel, Piotrowice, tel. kom. 
886-394-976.

 �Sprzedam sianokiszonkę i słomę, 
duże bele, tel. kom. 722-353-895.

 �Sprzedam baloty słomy, tel. kom. 
669-085-356.

 �Sprzedam słomę w balotach, owies 
Bingo, tel. kom. 692-459-270.

 �Słoma kostka, tel. kom. 663-491-197.

 �Sianokiszonka baloty, tel. kom. 
663-491-197.

 �Pszenżyto, tel. kom. 601-851-421.

 �Sprzedam mieszankę, Henryków, tel. 
kom. 797-961-591.

 �Słoma kostka, okolice Kiernozi, tel. 
kom. 503-827-620.

 �Jęczmień Podarek, pszenica Nawra, 
pszenżyto Mazur I rok Strzelce po 
czyszczeniu Pektus, tel. kom. 885-
254-502, wieczorem.

 �Pszenica, jęczmień, pszenżyto, 
słoma, Kiernozia, tel. kom. 605-278-719.

 �Sprzedam owies Szakal, dobrej 
jakości, tel. kom. 607-890-158.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
608-406-986.

 �Siano w balotach, tel. kom. 
889-794-090.

 �Słoma i siano, 
tel. kom. 665-664-364.

 �Pszenżyto jare, 
tel. kom. 503-654-884.

 �Siano okrągłe bele, tel. kom. 
880-099-514.

 �Siano duże bele, owies, mieszanka  
i pszenżyto, okolice łyszkowic, tel. kom. 
513-184-091.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
724-130-244.

 �Sprzedam siano w balotach, Sobota, 
tel. kom. 605-954-259.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
662-585-814.

 �Słoma, siano, tel. kom. 535-434-358.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
604-165-150.

 �Mieszanka z odnowy, pszenżyto jare, 
jęczmień, tel. kom. 693-830-160.

 �Sprzedam mieszankę, siano, tel. kom. 
880-646-919.

 �Groch, pszenżyto, tel. kom. 
784-621-588.

 �Sprzedam ziemniaki Irga, tel. kom. 
606-461-989.

 �Słoma w balotach, kosiarka rotacyjna, 
tel. kom. 790-409-462.

 �Sprzedam słomę w belotach, pług 3, 
tel. kom. 605-266-154.

 �Kukurydza, słoma 200 bel, tel. kom. 
883-237-644.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, tel. kom. 
605-657-256.

 �Sprzedam pszenżyto 13 t., tel. kom. 
697-371-700.

 �Sprzedam słomę i siano w balotach, 
pogodne, tel. kom. 784-858-324.

 �Sprzedam 23 bele siana Piotrowice, 
tel. kom. 886-394-976.

 �Siano i słoma ze stodoły, duże bele, 
tel. kom. 607-385-635.

 �Sprzedam kukurydzę, tel. kom. 
602-712-741.

 �Sprzedam słomę i siano w dużych 
belach, tel. kom. 500-252-115.

 �Owies,  
tel. kom. 504-985-644.

 �Sprzedam kukurydzę, siano, tel. kom. 
606-756-861.

hodowlane
 �Sprzedam jałówkę, termin: marzec, 

Różyce, tel. kom. 500-049-265.

 �Kozioł 3 letni bezrożny, tel. kom. 
508-124-063.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
605-918-228.

 �Sprzedam jałoszki do dalszego 
chowu, tel. kom. 506-552-043.

 �Jałówka biało-czerwona, cielna, 
termin 23.03, tel. kom. 603-298-429.

 �Sprzedam 20 prosiaków, tel. kom. 
570-912-224.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 511-717-568.

 �Sprzedam jałówki do zacielenia 
rasy Hf 3 sztuki, 16 miesięcy, tel. kom. 
693-116-346.

 �Jałówki wysokocielne, tel. kom. 
609-517-874.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
603-299-412.

 �Byczki i jałóweczki, tel. kom. 
609-874-395.

 �Jałówka na wycieleniu, termin 28 
marca, tel. kom. 500-762-244.

 �Jałówka wysokocielna, obora pod 
oceną, tel. kom. 508-985-884.

 �Prosięta, tel. kom. 607-150-316.

 �Sprzedam byczka mięsnego, tel. 
kom. 510-158-246.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 501-007-298.

 �Sprzedam 11 prosiąt, tel. kom. 
505-598-207.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin wycielenia: 02.04.2018, tel. kom. 
787-647-087.

 �Jałówkę wysokocielną, 17 kwiecień, 
tel. kom. 668-804-209.

 �Sprzedam dwa byczki 200 i 250 kg, 
tel. kom. 887-820-851.

 �Sprzedam krowy, tel. kom. 
781-023-673.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
888-953-006.

 �Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. (46) 838-91-30.

 �Sprzedam dwie jałówki wysokocielne, 
Rogóźno, tel. kom. 506-299-233.

 �Cielaki, prosiaki, tel. kom. 
604-436-938.

 �Byczki 250 kg, tel. kom. 513-170-564.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
603-791-932.

 �Prosięta, tel. kom. 513-985-946.

 �Jałówka, wycielenie 12 kwietnia, tel. 
kom. 698-189-948.

 �Jałówka, wycielenie koniec marca, tel. 
kom. 697-505-770.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 609-292-430.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
606-575-640.

 �Sprzedam jałówkę cielną, wycielenie 
na koniec marca, tel. kom. 661-766-451.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
723-799-330.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
791-759-522.

 �Krowa cielna, termin 1 kwietnia, tel. 
kom. 691-625-705.

 �Sprzedam jałówki cielne i byki, tel. 
kom. 518-690-961.

 �Byczek, tel. kom. 781-352-267.

 �Cielaki żarłaki, sprzedam, tel. kom. 
726-121-861.

 �Sprzedam ładną krowę na ocieleniu, 
Simental. Czarna z białym łbem, 4.500 
zł, tel. kom. 505-532-679.

maszyny
 �Rozrzutnik 2-osiowy, śrutownik, tel. 

kom. 514-518-658.

 �Kombajn Bizon Z-56, prasa Z-224, 
cyklop, sieczkarnia fortschritt, 
rozrzutnik obornika, kosiarka rotacyjna, 
przyczepa 8 ton, tel. kom. 512-179-465.

 �wycinaki do kiszonek fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
606-596-977.

 �Producent maszyn do łuskania bobu, 
tel. kom. 600-176-795.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
664-981-618.

 �Rozsiewacz nawozów Amazone, tel. 
kom. 665-734-042.

 �Sprzedam agregat uprawowo-siewny, 
siewkę tonową Bodbala, śrutownik 
walcowy, używane części do rozrzutnika 
1-osiowego, tel. kom. 604-969-205.

 �Siewnik Amazone D9, maszt widlaka, 
tel. kom. 660-408-769.

 �Kombajn „Anna”, obcinarka do 
cebuli, wyredlacz warzyw, przyczepa, 
tel. kom. 724-138-859.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, prasę 
Sipma kostka, tel. kom. 721-341-649.

 �włóka 5 m, siewnik do kukurydzy 
4-rzędowy Gaspardo, pług obrotowy 
4-skibowy, Landini 130, gruber 3 m, tel. 
kom. 696-425-214.

 �Sprzedam wyciąg krotoszyński, 
grabiarkę 7, tel. kom. 513-473-662.

 �Sprzedam prasę Z-224, przyczepę 
wywrotkę, tel. kom. 668-093-906.

 �Przyczepka samochodowa, pług 
4-skibowy, tel. kom. 728-894-563.
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 �Siewnik poznaniak 2,7 m; beczka 
asenizacyjną 4.000, tel. kom. 
604-413-509.

 �Zgrabiarka karuzelowa Deutz-fahr, 
przetrząsarka fella, siewka do nawozu 
wikon 1.200 kg, tel. kom. 600-822-089.

 �Mieszalnik pasz, rozsiewacz nawozu, 
przyczepka do przewozu koni, 
mieszadło do gnojowicy, tel. kom. 
509-293-050.

 �Sprzedam automatyczną łuskarkę do 
bobu, tel. kom. 790-575-493.

 �Siewnik zbożowy 3-metrowy 
Konskilde NCS2130, pełna elektronika, 
nowy po pokazach, siewnik do 
kukurydzy punktowy 5 sekcji feldherc 
Austriak, tel. kom. 783-017-131, 
797-506-016.

 �wyciąg obornika linowy, kompletny, 
owijarka, tel. kom. 693-116-346.

 �Sprzedam Orkana, sadzarkę polską, 
tel. kom. 660-329-753.

 �Sprzedam prasę kostkę, opryskiwacz 
i śrutownik, tel. kom. 608-482-193.

 �Sprzedam przyczepę 3-tonową, tel. 
kom. 602-677-409.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, tel. 
kom. 604-866-936.

 �Siewnik do kukurydzy Gaspadro 
2006 rok, 5-rzędowy, tel. kom. 
607-813-558.

 �Agregat uprawowy na bronie 5,60 
m z podwójnym wałkiem, tel. kom. 
600-623-430.

 �Sprzedam linię automatyczną do 
łuskania bobu, tel. kom. 609-165-855.

 �Sprzedam ciągnik C-355, pług 
2-skibowy, glebogryzarkę, tel. kom. 
509-428-680.

 �Opony C-360, Zetor. używane, tel. 
kom. 600-176-795.

 �Nagrzewnica olejowa, stan 
bdb, kompletna kabina Bizon, 
agregat pożniwny Lenken, tel. kom. 
609-459-539.

 �Prasa Z-224, tel. kom. 663-561-245.

 �Sprzedam opryskiwacz 400 litrów  
z belką 12 metrów, tel. kom. 
781-463-089.

 �Sprzedam maszynę do bobu 
2-stanowiskową, tel. kom. 663-766-605.

 �Rozsiewacz nawozu Lejek, tel. 
kom. 509-065-711.

 �Agregat uprawowo-siewny 2,5 m, 
Romasz-warka, tel. kom. 515-236-142.

 �Przyczepa D-732, tel. kom. 
665-340-488.

 �Prasa zwijająca Gallignali, siatka-
sznurek, szeroki podbieracz, 2004 r., tel. 
kom. 693-830-160.

 �Siewnik poznaniak, talerzówka, 
siewka do nawozu, tel. kom. 
509-853-384.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, resorowany  
po remoncie, tel. kom. 784-269-896.

 �Sprzedam sadzarkę czeską 
i sortownik, tanio, tel. kom. 784-321-943.

 �Agregat uprawowy 2,10, tel. kom. 
603-254-329.

 �Sprzedam C-330 i 0,50 ha łąki, tel. 
kom. 793-857-222.

 �Opryskiwacz zawieszany, silnik  
7,5 kw, koło zamachowe do C-360, tel. 
kom. 698-038-765.

 �Agregat uprawowo-siewny 
Kongsklide 4 m; kombajn zbożowy 
John Deere 14,50, 2005 rok,  
z przystawką do kukurydzy, tel. kom. 
502-279-998.

 �Sprzedam ciągnik C-330, tel. kom. 
514-642-411.

 �Sprzedam Orkan, samochód 
osobowy Mazda Prymacy, tel. kom. 
604-093-998, 799-050-524.

 �Sprzedam siewnik, podnośnik 
talerzowy, kombajn Anna, tel. kom. 
601-759-958.

 �Sprzedam agregat sadowniczy 
do rozbijania mrozu w czasie 
rozkwitniętych drzew, tel. kom. 
721-308-993.

 �Kopaczka do ziemniaków, tel. kom. 
661-760-254.

 �Sprzedam siewnik zbożowy Amazone 
B830 Specjal, tel. kom. 726-151-995.

 �Przyczepa warfama, tandem 10 t., tel. 
kom. 693-422-874.

 �Sprzedam pług 4-skibowy zagonowy, 
tel. kom. 696-219-645.

 �ursus C-360-3P, 1988 rok, tel. kom. 
607-418-736.

 �Silnik C-330, tel. kom. 600-106-821.

 �Koła 23/X5, opony 9.5/36, tel. kom. 
607-809-288.

 �łyżka; obciążnik 1000 kg, tel. kom. 
607-809-288.

 �Prasa Z-224/2, 2000 rok prod., tel. 
kom. 660-260-131.

 �Sprzedam części używane do Bizona, 
tel. kom. 602-522-478.

 �Przetrząsacz karuzelowy i zgrabiarka 
pasowa, tel. kom. 535-275-229.

 �Burty i podłoga do przyczepy 6 ton, 
tel. kom. 504-783-228.

 �Pług „3”, opryskiwacz 300 l, tel. kom. 
783-561-065.

 �Sprzedam glebogryzarkę Grudziądz, 
tel. kom. 604-262-117.

 �Ciągnik MTZ 82A, I właściciel, tel. 
kom. 513-597-172 po 16.00.

 �Przyczepa wywrotka 1-osiowa, nowa, 
cena 5.850 zł, tel. kom. 880-709-761.

 �Sprzedam owijarkę Rolmako, tel. 
kom. 724-734-247.

 �Sprzedam siewnik punktowy 
samobieżny do wysiewu rzodkiewki, tel. 
kom. 782-019-779.

 �Sprzedam cyklop, tel. kom. 
692-199-767.

 �Sadzarka do ziemniaków, agregat 
prądotwórczy, przetrząsaczo-zgrabiarka, 
tel. kom. 660-096-236.

 �Pług 4-skibowy unia Grudziądz, 
odkładnice „40”, tel. kom. 664-748-795.

 �Agregat uprawowy Anna, sortownik, 
tel. kom. 721-169-137.

 �Siewnik Amazone Junior D7, tel. kom. 
502-134-849.

 �Kombajn Z-056, ciągnik Zetor 5340, 
Belarus 1025 z turem, rozrzutnik 
1-osiowy, tel. kom. 512-981-861.

 �Sprzedam silosy lejowe i kombajn 
Bizon, tel. kom. 602-522-478.

 �Przyczepy 4,5 i 6 ton, tel. kom. 
665-941-224.

 �Sprzedam dwie przyczepy do 
balotów po 7 m długości, tel. kom. 
662-004-676.

 �C-360, siewnik konny, tel. kom. 
880-263-930.

 �Sprzedam ciągnik C-360-3P, 
przyczepę po remoncie i cały sprzęt do 
uprawy, tel. kom. 515-894-790.

 �Przetrząsarka do siana PZ, stan bdb., 
oryginał, tel. kom. 501-515-543.

 �Schładzalnik do mleka, tel. kom. 
665-220-406.

 �Kopaczka, sadzarka, sortownik, 
wciągarka budowlana, agregat z broną, 
tel. kom. 695-904-912.

 �Rozrzutnik dwuosiowy na resorach, 
siewnik zbożowy „Poznaniak”, tel. kom. 
784-269-896.

 �wyciąg Krotoszyn, karmniki, waga 1 
tona, paszociąg spiralny 33 m, tel. kom. 
691-881-726.

 �Sprzedam przyczepę do bel, tel. kom. 
505-398-898.

 �Sprzedam śrutownik Bąk, dwa silniki 
1,1 kw, tel. kom. 732-535-563.

 �Pług Kverneland zagonowy obrotowy, 
tel. kom. 663-931-810.

 �Silos zbożowy 60t, gruber zachodni, 
tel. kom. 601-272-521.

 �Gruber Lenken, brodnica na 5 łap, 
agregat 2,10 m, tel. kom. 724-551-112.

 �Siewnik Poznaniak, tel. kom. 
887-820-851.

 �Rozdrabniacz Jemioł, tel. kom. 
663-491-197.

 �Glebogryzarka Grudziądz Piast II, 
przyczepa, tel. kom. 787-167-416.

 �Ciągnik Mf255 idealny, tel. kom. 
693-177-813.

 �Dwie przyczepy, wywrotki 6 ton, 
2-osiowa, 1-osiowa po odbudowie, tel. 
kom. 510-199-367.

 �ursus C-360, tel. kom. 604-436-938.

 �Sprzedam MTZ 82A, agregat 320, tel. 
kom. 608-702-276.

 �Białoruś Bizon, siewnik poznaniak, 
tel. kom. 503-654-884.

 �Prasa Sipma Z-224/1, tel. kom. 
694-618-193.

 �widły Krokodyl, tel. kom. 513-184-091.

 �Zgrabiarka pasowa, pług 2, 
opryskiwacz 300 l, tel. kom. 
609-406-170.

 �ładowacze czołowe do ursus C-330, 
C-360, 3512, T-25 - hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 �Pług 2-skibowy, siewka Kos, siewnik 
konny Hasia, brony 3-polowe, tel. kom. 
608-686-489.

 �Bizon Z-056, 1988 rok, tel. kom. 
605-313-075.

 �Sprzedam ursus C-360 3P ze 
wspomaganiem, 1989 rok, przebieg 
3.960, I właściciel, stan bdb, pracował 
przy lekkich pracach, tel. kom. 
602-846-757.

 �Sprzedam kombajn zbożowy Claas 
Mercator 75, stan bdb, sprawny, tel. 
kom. 665-727-567.

 �Sprzedam przetrząsarkę do 
siana 5,20 hydrauliczna, tel. kom. 
665-727-567.

 �Sprzedam Massey ferguson 255, tel. 
kom. 600-608-287.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą 4 tony, 
tel. kom. 500-813-417.

 �Pług Akpil 40 cm 4-skibowy 2016 rok, 
beczka asenizacyjna Pomot Chojna 
4000l 1998 rok, tel. kom. 693-064-352.

 �Stanowiska do bydła, nowe, 
ocynkowane, tel. kom. 693-830-160.

 �Rozrzutnik obornika fortschritt 
oraz wszystkie części nowe, tel. kom. 
693-830-160.

 �Prasa warfama Z-543 2008 rok, stan 
idealny, tel. kom. 791-020-669.

 �Opona do 80 „18.4-34”, tel. kom. 
880-646-919.

 �ursus C-330M, T-25, tel. kom. 
501-850-017.

 �ursus 5714, 2003 rok, tel. kom. 
501-850-017.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy z 
nadstawką, 1990 rok, stan bdb, tel. 
kom. 691-666-967.

 �Sprzedam młynek do czyszczenie 
zboża, tel. kom. 731-508-188.

 �Kopaczka do ziemniaków I 
właściciel, rozrzutnik 1+-osiowy, tel. 
kom. 724-973-074.

 �Kultywator 2,10 m z wałkiem, tel. kom. 
886-135-119.

 �Sprzedam przetrząsarko-zgrabiarkę 
firmy Sipma 1998 rok, szer. robocza  
3,3 m, tel. kom. 506-286-537.

 �Sprzedam ciągnik ursus C360 
21.000 zł, 1985 rok, 279 motogodzin, 
stan bdb, Piotrowice, tel. kom. 607-
125-598 po 13:00.

inne
 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, 

tel. kom. 693-177-813.

 �Przyjmę w dzierżawę grunty rolne, 
tel. kom. 781-842-724.

 �Obornik bydlęcy, tel. kom. 
728-894-563.

 �Pług 3-skibowy;  
wycinarka do kiszonki, mała,  
tel. kom. 600-375-436.

 �Sprzedam schładzalnik 700 litrów, tel. 
kom. 602-677-409.

 �Sprzedam dojarkę przewodową, tel. 
kom. 602-677-409.

 �Zbiornik na mleko 600 litrów, tel. kom. 
663-766-561.

 �Opryskiwacz 300 litrów, 10 metrów 
i lanca, tel. kom. 508-124-063.

 �Kurzy pomiot granulowany 
w big-bagach, Lubianków, tel. kom. 
601-286-499.

 �Tunel foliowy 32/7,5/3, tel. kom. 
600-858-370.

 �Sprzedam tunele foliowe 6x30 i 7x30, 
tel. kom. 696-829-303.

 �Obornik, tel. kom. 508-678-424.

 �Mocznik puławski, Big-Bag, worki 25 
kg, tel. kom. 606-294-284.

 �Sprzedam dojarkę Alfa Laval, tel. 
kom. 692-199-767.

 �Obornik, tel. kom. 665-220-406.

 �Sprzedam skrzynki uniwersalki, tel. 
kom. 606-901-931.

 �Obornik, Dąbkowice Dolne, tel. kom. 
668-804-209.

 �Beczka 1500 litrów, tel. kom. 
663-491-197.

 �Sprzedam schładzalnik do 
mleka 550 litrów frigomilk, tel. kom. 
668-816-945.

 �Sprzedam zgrabiarkę 
karuzelową, stan bdb,  
tel. kom. 509-336-821.

 �Oddam obornik z kurnika za słomę, 
tel. kom. 508-248-212.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
604-853-854.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
793-808-920.

rolnicze - usługi
 �Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Zrobię ogrodzenia oraz bramy 
do stodoły, garażu, obory, tel. kom. 
505-928-735.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Piaskowanie z dojazdem, tel. kom. 
518-168-598.

 �Sprzedam owies, wysłodki, 
sianokiszonkę, lucernę, tel. kom. 
668-626-293.

 �Dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

 �Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
605-896-130.

zwierzęta

sprzedaż
 �Króliki różne rasy, tel. kom. 

531-467-981.

 �Szczenięta sznaucer miniaturka, tel. 
kom. 726-102-846.

 �Sprzedam narybek kroczek, karpia, 
tołpygi, jamura. Janinów 13 Młyn, tel. 
kom. 509-267-157, 509-208-194.

 �Owczarki niemieckie długowłose 
(2 szczeniaki 6-miesięczne), tel. kom. 
604-886-564.

 �Oddam małe kotki, białe i czarne, tel. 
kom. 661-595-492.

 �Chichuahua, Szpic miniaturowy 
Pomeranian, tel. kom. 662-093-975.

 �Owczarki, charty, tel. kom. 
513-170-564.

 �Buldog francuski, tel. kom. 
607-717-204.

 �Oddam 3 małe kotki odchowane 
w dobre ręce, tel. kom. 600-360-517.

 �Oddam pieska, tel. (46) 838-11-24.

 �Pekińczyk suczka, tel. kom. 
601-764-921.

 �Kochin para lokowane i gołębnik 3x2, 
tel. kom. 660-389-023.

 �Sprzedam barany, kozy mleczne 
i młode, tel. kom. 693-172-904.

 �Dogi kanaryjskie, tel. kom. 
603-912-998.

 �Oddam suczkę 2-miesięczną, tel. 
kom. 726-949-291.
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Stryków | Spółka wodna po walnym

Ponad 10 km rowów  
do konserwacji

dokończenie ze str. 6

W końcowej części dyskusji 
głos zabrał burmistrz Strykowa 
Andrzej Jankowski, który chwalił 
sprawnie działającą spółkę m.in. 
za to, że co roku jest w stanie prze-
prowadzić konserwację średnio 
10% wszystkich rowów. Zazna-
czył, że w budżecie samorządu na 
rok 2018 zabezpieczono na te pra-
ce 120 tys. zł, ale niewykluczone, 
że po ich wyczerpaniu dotację bę-
dzie można zwiększyć. Burmistrz 
zwrócił też uwagę na ogólny brak 
fachowców z zakresu melioracji, 

bo od lat nie kształci się młodzie-
ży w zawodzie technika melioracji 
wodnej, czego skutkiem jest to, że 
wiele zadań związanych z plano-
waniem, dokumentacją i admini-
strowaniem melioracjami realizu-
ją dziś emeryci. Warto dodać, że 
takie kształcenie jest prowadzone 
na poziomie wyższym.

Ostatnim punktem porządku 
walnego były wybory uzupełnia-
jące na członka komisji rewizyj-
nej. Zgodnie ze statutem spółki,  
w tajnym głosowaniu wybrano 
Grażynę Jasek, sołtys Swędowa, 
która była jedyną kandydatką.  ewr

Głowno | Konkurs rozstrzygnięty

Beata Janiak wybrana  
na kolejną kadencję

dokończenie ze str. 3

Obecnie w przedszkolu re-
alizowane są audycje muzyczne 
udziałem zawodowych muzyków, 
którzy przyjeżdżają z własny-
mi instrumentami, grają utwory 
z różnych stron świata i wciągają 
dzieci do wspólnego eksperymen-
towania z muzyką, tańcem i śpie-
wem. Rozwijaniu zainteresowań 
czytelniczych służą kąciki czyta-
nia, a w planach dyrektorki jest 
też wznowienie przedszkolnej bi-
blioteki, by dzieci mogły wymie-
niać się książkami przynoszonymi 
z domu. 

Przed komisją konkursową 
Beata Janiak mówiła także o ka-
drze pedagogicznej, planowanym 
doskonaleniu nauczycieli oraz  
o współpracy ze środowiskiem lo-
kalnym (np. Szkołą Podstawową 
nr 3) i promocji placówki. 

Beata Janiak stanowisko dyrek-
tora Miejskiego Przedszkola Nr 
3 po raz pierwszy objęła 1 mar-
ca 2008 r. Wcześniej pracowała  
w MP1. Uważa, że w ciągu minio-
nej dekady udało się zrobić wiele, 
zarówno pod kątem rozwoju bazy, 
jak i pod względem dydaktycz-
nym: 

– Razem z gronem pedagogicz-
nym realizowaliśmy w tym okre-
sie wiele przedsięwzięć. Teraz na 
przykład, od października 2017 
r., mamy innowację pedagogicz-
ną opracowaną przez nauczycieli 
– „Z ekologią i zdrowiem na Ty” 
– opowiada pani dyrektor i doda-
je, że kilka lat temu przedszkolu 
udało się pozyskać dofinansowa-
nie z Unii Europejskiej na salę,  
a w roku szkolnym 2014/2015 
zdobyło ono 17 tys. zł dofinanso-
wania z WFOŚiGW na realizację 
programu „W przyjaźni z przyro-
dą”, w ramach którego dzieci mia-
ły zorganizowane bezpłatne wy-
cieczki i warsztaty, zakupiono też 
pomoce dydaktyczne. 

– Co roku, w ramach promocji 
zdrowia, staramy się organizować 
cykl zajęć tematycznych dla dzieci 
np. z zakresu zdrowego odżywia-
nia, popularyzacji sportu pod ha-
słem „Ruch to zdrowie!” – konty-
nuuje Beata Janiak. Dzieci z MP3 
uczestniczyły już np. w zajęciach 

mini aerobiku z instruktorką fit-
ness, a w ubiegłym roku zorga-
nizowano dla nich, a także dla 
rodziców, szkolenie z pierwszej 
pomocy.

– W tym roku napisaliśmy pro-
jekt „Smacznie, zdrowo, kolo-
rowo”, ponieważ naszym prio-
rytetem na ten rok szkolny jest 
zdrowe odżywianie. W projekcie 
tym zaplanowaliśmy przedsta-
wienie teatralne, Bal Witaminek 
oraz cykl zajęć dla dzieci z diete-
tykiem, czyli warsztatów kulinar-
nych w każdej grupie, prelekcję 
na temat zdrowego odżywiania, 
a także spotkanie z dietetykiem 
dla rodziców pod kątem zdrowe-
go odżywiania dzieci. Czekamy 
na rozstrzygnięcie konkursu ogło-
szonego przez Gminną Komisję 
Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych. Od wysokości po-
zyskanych środków zależy, ile  
z założeń tego projektu będziemy 
mogli zrealizować – zastrzega dy-
rektorka. 

Dodaje, że dzieci w kierowa-
nym przez nią przedszkolu raz  
w tygodniu, w środę, same przy-
gotowują sobie śniadania w ra-
mach bufetu szwedzkiego  
– komponują kanapki z różnych 
produktów i chętnie je zjadają. 

Beata Janiak chwali zarówno 
pomysłową kadrę pedagogiczną 
przedszkola, jak i personel nie-
pedagogiczny – przede wszyst-
kim za to, że, jak zaznacza, dla 
wszystkich dobro dziecka pozo-
staje sprawą priorytetową. 

Co ciekawe, Beata Janiak po-
wiedziała nam, że zawód na-
uczyciela wymarzyła sobie już 
będąc w ósmej klasie szkoły 
podstawowej i konsekwentnie 
dążyła do realizacji tego celu, 
wybierając po liceum Kolegium 
Nauczycielskie w Łowiczu,  
a następnie studia pedagogiczne 
na WSP w Częstochowie. Pracę 
w przedszkolu wybrała, bo za-
wsze lubiła dzieci i miała z nimi 
świetny kontakt. W rodzinie 
chętnie opiekowała się młodszy-
mi kuzynami, także w wakacje, 
zbierając pochwały od wdzięcz-
nych za pomoc ciotek. Jest więc 
osobą spełnioną w tym, czym 
zajmuje się zawodowo.  ewr

Dobra | Rajd PTTK z udziałem szkoły w Bratoszewicach

Powstańczym szlakiem
W mroźną i śnieżną sobotę, 24 lutego, 170 uczestników, w większości uczniów szkół 
podstawowych i gimnazjalnych, zmierzyło się z wyzwaniem pokonania pieszo 
lub rowerem jednej z czterech tras 56. Rajdu Szlakiem Powstania Styczniowego 1863.

Rajd tradycyjnie zorganizował 
Łódzki Oddział PTTK im. Jana 
Czeraszkiewicza we współpracy  
z Parkiem Krajobrazowym 
Wzniesień Łódzkich, Łódz-
kim Klubem Turystów Kola-
rzy i Ochotniczą Strażą Pożarną  
w Dobrej, w remizie której zorga-
nizowano finał całego przedsię-
wzięcia. Komandorem, czyli kie-
rownikiem rajdu, był Adam Arndt 
– legenda łódzkich przewodników 
i członek zarządu PTTK. 

Wszystkie cztery szlaki biegły 
po terenach parku krajobrazowe-
go, śnieżna aura nie pokrzyżo-
wała jednak planów organizato-
rom, a całemu wydarzeniu nadała 
miłą dla oka, prawdziwie zimo-
wą oprawę. W łódzkim oddzia-
le PTTK dowiedzieliśmy się, że  
w ponad 50-letniej tradycji po-
wstańczych rajdów zdarzyło się, 

że plany przebiegu tras raz czy 
dwa razy pokrzyżował śnieg się-
gający powyżej kolan, natomiast 
wędrowanie w śniegu płytszym, 
choć niekiedy gęsto padającym, 
wytrawnych turystów nigdy nie 
zniechęcało. Tak było i w tym 
roku. Uczestnicy znali prognozę 
pogody, spodziewali się sporego 
mrozu, a choć sam śnieg niektó-
rych zaskoczył, to wszyscy okaza-
li się dobrze przygotowani do spa-
ceru w białym puchu. Każdy na 
starcie otrzymał opis trasy i mapę, 
a po dotarciu na metę – pamiątko-
wy buton, czyli znaczek z logo te-
gorocznego rajdu.

Podobnie w latach ubiegłych, 
tak i teraz, w Rajdzie Szlakiem 
Powstania Styczniowego 1863 r. 
uczestniczyli uczniowie Szkoły 
Podstawowej im. ks. Idziego Ra-
dziszewskiego w Bratoszewicach 
oraz klas gimnazjalnych. Naj-
młodszymi uczestnikami w brato-
szewickiej grupie byli siedmiolat-
kowie z klasy II SP. Ogółem grupa 
liczyła 44 uczestników: uczniów, 
nauczycieli oraz rodziców. 

Z grona nauczycielskiego 
udział szkoły w rajdzie koordy-
nowała Elżbieta Foks, nauczyciel-
ka wychowania fizycznego, która 
wraz z Barbarą Sadowską popu-
laryzuje wśród uczniów turystkę 
pieszą. Każdy, kto w ciągu roku 
szkolnego weźmie udział w przy-
najmniej czterech na pięć zapro-
ponowanych przez szkołę rajdów, 
otrzyma szkolną odznakę. Mogą 
o nią walczyć zarówno ucznio-
wie, jak i nauczyciele, pracownicy 
szkoły oraz rodzice – rajdy orga-
nizowane są w weekendy, a kolej-
nym, na który wybierze się szkoła, 
będzie rajd na powitanie wiosny, 
organizowany przez PTTK w Ło-
wiczu. 

W sobotnim rajdzie powstań-
czym, mimo mroźnej pogody  
i padającego śniegu, cała grupa  
z Bratoszewic spisała się na 
szóstkę z plusem, pokonując pie-
szo ponad 8-kilometrową trasę, 
która miała początek w Dobiesz-
kowie na przystanku przy OHP. 
Uczestnicy wyruszyli stąd o go-
dzinie 10.00, by w południe do-

trzeć do Dobrej. Byli jedyną tak 
dużą grupą zorganizowaną, re-
prezentującą placówkę oświatową  
z naszego terenu. 

– Kierowaliśmy się lasem do 
miejscowości Ługi, a następnie 
Orzechówek i Dobra. W lesie 
(między Ługami a Sosnowcem 
Pieńkami – dop. red.) złożyliśmy 
kwiaty na mogile Marii Piotrowi-
czowej, wysłuchaliśmy krótkiego 
opowiadania kierownika rajdu, 
pana Adama Arndta, o jej życiu  
i działalności. Następnie ruszyli-
śmy w dalszą drogę, przez Orze-
chówek do Dobrej – relacjonuje 
nauczycielka Barbara Sadowska.

Na mecie rajdu, w sali OSP 
Dobra, uczniowie z Bratoszewic, 
obok rówieśników z łódzkich 
szkół, wzięli udział w konkur-
sie wiedzy na temat Powstania 
Styczniowego 1863 r., a także na 
temat walorów przyrodniczych 
Parku Krajobrazowego Wznie-
sień Łódzkich. Za trafne odpo-
wiedzi na niełatwe pytania nagro-
dzeni zostali: Ignacy Drzewiecki 
z klasy II SP, Maria Wróblewska 
z kl. II SP, Oliwier Śliwkiewicz  
z kl. III SP i Wiktor Szychowski  
z kl. III Gimnazjum. Gratuluje-
my!  ewr

Silna bratoszewicka grupa uczestników 56. rajdu pod pomnikiem ku czci Powstańców Styczniowych na cmentarzu w Dobrej. 
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Głowno | Budżet Obywatelski

Na wyniki jeszcze trzeba czekać
dokończenie ze str. 1

Do zakończenia procedury po-
trzebne będzie zebranie się zespo-
łu ds. budżetu obywatelskiego. 
Ma się on spotkać w piątek.

Pomysłodawcą budżetu oby-
watelskiego w Głownie, któremu 
udało się doprowadzić do tego, 
że idea przekuta została w real-
ne rozwiązania, był radny Prze-
mysław Kobacki, dziś członek 
wspomnianego zespołu. – Przede 
wszystkim to jest mi przykro i głu-
pio, że w moim mieście doszło do 
takiej sytuacji (...) – nie ukrywa  

w rozmowie z WG. – Pozytyw jest 
taki, że system wychwycił niepra-
widłowości, że ludzie się zgłosili 
do urzędu. 

Przemysław Kobacki ma na-
dzieję, że ludzie nie zniechęcą się 
do idei budżetu obywatelskiego.  
– Nie chciałbym, żeby był mono-
pol burmistrza czy Rady Miejskiej 
i żeby w 100% rozdysponowywa-
li pieniądze na inwestycje – dodaje 
radny. – Zainteresowanie budże-
tem pokazuje, że jest sporo bardzo 
fajnych pomysłów, które do nor-
malnego budżetu nie byłyby się  
w stanie przebić.

Jako przykłady Przemysław 
Kobacki podaje choćby pomysł 
zakupu dodatkowego sprzętu dla 
OSP Głowno. – Widać, że ludzie 
doceniają to, co OSP robi i to, że 
strażacy sami wiedzą, co jest po-
trzebne, żeby ratować ludzkie ży-
cie – mówi radny. – Na bieżąco 
trudniej byłoby wprowadzać takie 
rzeczy, bo budżet ma swoją spe-
cyfikę.

Pomysłodawca zwraca też uwa-
gę na to, że budżet potrafił mo-
bilizować np. całą społeczność 
szkolną, czego przykładem było 
zgromadzenie dużej ilości punk-

tów na projekt budowy placu za-
baw przy Szkole Podstawowej nr 
3.

***
Oby radny miał rację. Idea bu-

dżetu obywatelskiego wydaje się, 
dla niezbyt aktywnego społeczeń-
stwa Głowna, czymś potrzebnym  
i zachęcającym ludzi do wspólne-
go działania. I nawet ostatnie za-
mieszanie z nielegalnymi głosa-
mi nie powinno zaciemniać tego 
obrazu. Ta sytuacja pokazała bo-
wiem, że system, w który zain-
westowano, zdał egzamin i nie 
pozwolił na to, by nieuczciwe 
działanie doprowadziło do prze-
kłamań w głosowaniu. To dobry 
prognostyk na przyszłość. 

Jakub Lenart

eLżBieta woLdan 
-romanowicz

ela.woldan@lowiczanin.info
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Głowno | Kolej na Kobiety

Spotkania, pokazy  
i wiele atrakcji
Wyjątkowo ciekawie 
zapowiada się czwarta już 
edycja organizowanego  
w Głownie Festiwalu „Kolej 
na Kobiety”. Znamy już 
coraz więcej szczegółów 
tej, cieszącej się z roku 
na rok coraz większą 
popularnością, imprezy.

Tegoroczna edycja będzie się 
odbywać pod hasłem „Święto Ko-
biet Kreatywnych”. Podobnie jak 
w poprzednich latach, organiza-
torem i motorem napędowym fe-
stiwalu jest Michał Kmieć z Pra-
cowni M13 oraz miasto Głowno. 
Impreza, której patronuje bur-
mistrz Grzegorz Janeczek, będzie 
miała charakter kilkudniowy – po-
trwa od 8 do 11 marca. Z atrakcji 
skorzystać będzie mógł każdy, 
bezpłatnie.

Data rozpoczęcia festiwalu jest 
nieprzypadkowa i ustalono ją na 
Dzień Kobiet, czyli na czwartek, 
8 marca. W tym dniu zaplano-
wano okolicznościowy happening 
na terenie miasta, w czasie które-

go wręczane będą głowniankom 
kwiaty i upominki. W planach są 
na ten dzień są także bezpłatne 
zajęcia w Klubie „Fit and Jump 
Głowno”, przy ul. Swoboda 4.  
O 16.00 – Fit Killer z Anną Roż-
niatą, o 17.00 – zumba, o 18.00  
– pilates, a od 19.30 – trampoliny.

Dla miłośników nieco spokoj-
niejszych aktywności, o godzinie 
18.00, w kawiarni „Herbaciany 
Zakątek” (ul. Zgierska 5) rozpocz-
nie się „Babski Wieczór Kara-
oke”. Będzie nie tylko śpiewanie, 
ale też słodki stół z czekoladową 
fontanną. Wykorzystać będzie 
można festiwalowe rabaty.

W piątek, 9 marca, w bu-
dynku dworca PKP odbędzie się 
cykl ciekawych spotkań pod ha-
słem „Night Express”. O godzi-
nie 17.00 zaplanowano spotkanie  
z łódzką pisarką Moniką Sawicką, 
którą do miasta zaprosiła Miejska 
Biblioteka Publiczna. Następnie, 
o 18.15, kurs rozwoju osobistego 
„na wesoło” poprowadzą: Izabe-
la Kobierecka (temat przewodni: 
„Co kryje się w naszej głowie, 
czyli kobiece myśli full of za-
sadzkas”) oraz Agnieszka Ptasiń-

ska i Marta Rolnik (wykład pod 
hasłem „Szczęście się opłaca”). 
Ostatnim elementem wieczo-
ru będzie spotkanie z blogerką 
Aleksandrą Radomską – autorką 
bloga „Mam wątpliwość”. Opo-
wie ona o tym, jak pogodzić ży-
ciową rolę matki z „pozostaniem 
sobą”.

Sobota, 10 marca, to czas na 
dobrze znany wszystkim gościom 
„Kolei na Kobiety” pokaz mody  
– tzw. „Fashion Express”. Roz-
pocznie się on o 18.00. W tym 
roku organizatorzy imprezy, do-
dajmy – bardzo słusznie, postano-
wili przenieść cieszący się co roku 
dużym zainteresowaniem widow-
ni pokaz z dość ciasnego budynku 
dworca do holu Szkoły Podstawo-
wej nr 2. Na profesjonalnym wy-
biegu w rolę modelek wcielą się 
mieszkanki Głowna, Łodzi i Ło-
wicza. Tradycyjnie już prezen-
towane będą ubrania lokalnych 
firm. W tym roku będą to KO-
-KA Anny Golisz, K-Szyk Kata-
rzyny Wolanowskiej, Fobya Anety 
Stokowskiej, Todos Joanny Dęb-
skiej oraz kolekcja sportowa mar-
ki Kris Line. 

Głowno przy okazji tego  
dnia festiwalu odwiedzi gość 
specjalny. Będzie nim kojarzo-
na doskonale z występu w tele-
wizyjnym „Tańcu z Gwiazdami” 
tancerka Ewa Szabatin. Obec-
nie zajmuje się ona modą. Na 
festiwalu zaprezentuje kolekcję 
swojej marki „Shabatin”. Po za-
kończeniu pokazu zostanie po-
krojony, jak zwykle, festiwalowy 
tort oraz będzie można zrobić 
sobie pamiątkowe zdjęcia w fo-

tobudce na tle ścianki z czerwo-
nym dywanem.

Niedziela, 11 marca, to czas 
znanego od początku istnienia fe-
stiwalu tzw. Beauty Expressu. Od 
godziny 14.00 do godziny 19.00, 
ponownie w dworcu PKP, panie 
będą mogły zrobić sobie profe-
sjonalny makijaż, skorzystać z po-
rad dietetycznych, zmierzyć sobie 
skład masy ciała, przetestować ko-
smetyki czy też nauczyć się bada-
nia piersi na fantomach, przygoto-

wanych przez Fundację „Kocham 
Życie”. Zaplanowano także pre-
lekcje na temat pielęgnacji cery, 
mitów dietetycznych, brafittingu 
(prawidłowego doboru biustono-
sza i mierzenia piersi) oraz orga-
nizacji imprez okolicznościowych 
swoich marzeń. Nie zabraknie też 
konkursów. Dzieci będą mogły li-
czyć na zabawę z animatorami.

Informacje o festiwalu można 
też śledzić na facebookowym pro-
filu „Kolei na Kobiety”. kl

W ubiegłym roku, podczas finałowego pokazu, w role modelek wcieliły się mieszkanki Głowna i okolicznych 
miejscowości.
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RZUT OKIEM | RAZeM STwORZyLI ALBuM DZIeCIęCyCH fANTAZJI

Część feryjnych zajęć  
w Miejskim Ośrodku Kultury  
w Głownie współorganizowana 
była z Miejską Biblioteką 
Publiczną. 8 lutego najmłodsi 
wzięli udział w literacko-
plastycznych warsztatach, 
w ramach których tworzono 
feryjny Album Dziecięcych 
fantazji. wykonano go w dwóch 
zespołach. Ilustracje tworzyli: 
Bruno i Laura Szubielak, Nikola 
wilk, wiktor Kaczor oraz Kasia 
i Gabrysia Świętosławskie. 
Przepisywaniem wierszy  
do albumu zajęli się: Ola Kierus, 
Jula Czerwiec, wiktor Małecki, 
Pola i Tosia walewskie, Oliwia 
Rudzińska, wiktor Kaczor i Julia 
Stachecka. Przygotowany  
na zajęciach album można 
obejrzeć w MBP. opr. klM
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Bogdan Lewicki na spotkaniu  
w MOK w Głownie.
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Głowno | ZeiR zaprasza

Do teatru na Barona Cygańskiego
Działający w Głownie Zwią-

zek Emerytów i Rencistów NSZZ 
„Solidarność” kilka razy w roku 
organizuje wycieczki – zarów-
no krajoznawcze, jak i na wyda-
rzenie kulturalne. Tym razem,  
w niedzielę, 11 marca, związek za-
prasza chętnych na operetkę „Ba-
ron Cygański” Johanna Straussa  
w reżyserii Tomasza Koniny do 

Teatru Wielkiego w Łodzi. Przed-
stawienie rozpoczyna się o godzi-
nie 18.00 i trwa 3 godz. i 15 minut 
(z dwiema przerwami).

Zainteresowani mogą zapisać 
się i zaczerpnąć informacji pod 
numerami tel. 508-435-956, 505-
076-501 oraz (42)719-15-19. Or-
ganizatorzy proszą o jak najszyb-
sze zgłaszanie się chętnych.  kl

Głowno | Miejski Ośrodek Kultury

Bogdan Lewicki o górskich 
roślinach

O bogactwie i rozmieszcze-
niu górskich roślin w Europie  
i Azji 20 lutego opowiadał  
w Miejskim Ośrodku Kultury  
w Głownie biolog, znawca flory  
i podróżnik Bogdan Lewicki.

W czasie prelekcji prezentował 
ciekawostki, wzbogacone slaj-
dami, o spotkanych przez niego 
górskich formacjach roślinnych. 
Opowiadał także o niektórych ga-
tunkach kwiatów, takich jak: to-
jad, storczyk, goryczka czy fiołek. 
Spotkanie „Moje kwiaty i góry” 
było pierwszym w tym roku zor-
ganizowanym w ramach wielolet-
niej współpracy MOK z łódzkim 

oddziałem Polskiego Towarzy-
stwa Tatrzańskiego. Bohater wie-
czoru jest na co dzień członkiem 
oddziału karpackiego tej organi-
zacji.  opr. kl

Głowno i okolice | Hufiec ZHP

Luty pełen dobra
dokończenie ze str. 1
Po spotkaniu z druhną Mag-

daleną Kowalską-Rakowską, któ-
ra przez miesiąc pracowała jako 
wolontariuszka w Zambii i opo-
wiadała o życiu mieszkańców 
tego afrykańskiego kraju oraz  
o uczniach i szkole, w której 
uczyła, harcerze podjęli decyzję  
o wsparciu zbiórki na zakup po-
mocy dydaktycznych dla zambij-
skich dzieci, do których dh. Mag-
da postanowiła wrócić. 

Z kolei podczas zimowisk, 
również w ramach akcji „Celuj 
w dobro”, poznali biografię gen. 
Baden-Powella, historię powsta-
nia skautingu i przeniesienia go  
na grunt polski. 

Pomysły na pomaganie po-
jawiły się najróżniejsze. Zuchy  
z drużyny Pogromcy Mórz zaan-

gażowały się więcej w pomoc ro-
dzicom i rodzeństwu w domach,  
a także odwiedziły przytulisko dla 
bezdomnych zwierząt, przyno-
sząc dla jego podopiecznych dary 
w postaci karmy i koców. Harce-
rze z drużyn Niedźwiedzia Łapa 
i Czarne Stopy wysprzątali noto-
rycznie zaśmiecany pas nabrzeż-
ny rzeki Mrożycy w okolicach 
harcówki. Najstarsze dziewczę-
ta z drużyny Żywioły postanowi-
ły z kolei własnoręcznie wykonać 
bransoletki z muliny i rozprowa-
dzić je wśród znajomych, włą-
czając się w ten sposób do wspo-
mnianej zbiórki na rzecz dzieci ze 
szkoły w Zambii. 

Czas na realizację działań i wy-
pełnianie dobroszytów drużyny 
miały do 28 lutego. Iwona Waś-
kiewicz z komendy hufca, która 

zrelacjonowała nam udział w pro-
gramie „celuj w dobro”, podsumo-
wała ten wyjątkowy czas słowami: 
„Jeden miesiąc, setki harcerzy, ty-
siące dobrych uczynków!”

Finałem programu będzie 
podsumowanie wpisów z „do-
broszytów” i uroczyste wręcze-
nie zuchom i harcerzom odznak,  
na które zasłużyli.  ewr

Robótki ręczne. Harcerki z drużyny żywioły robią bransoletki,  
by ich dystrybucją wesprzeć akcję dobroczynną.
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Stryków | Zalew 

Podlodowe zawody 
wędkarskie

W najbliższą niedzielę, 4 mar-
ca, na zalewie w Strykowie odbę-
dą się podlodowe zawody węd-
karskie. Ich organizatorem jest 
lokalne Stowarzyszenie Ekolo-
giczno-Wędkarskie Zalew. Zbiór-

ka uczestników o godz. 10.30 
od strony plaży. 

Podsumowanie zawodów za-
planowano na godz. 13. Zawody 
przeznaczone są dla członków sto-
warzyszenia.  ljs
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Sport
Błękitni i Fantazja 
poza półfinałami
Pucharu Ligi ŁoLiF. str. 40

Piłka nożna | Turniej

Dobro zwyciężyło dla chorego Mateusza
Niedzielny dzień,  
18 lutego w zgierskiej 
hali MOSiR był piękny 
pod kilkoma względami, 
pełen sportowych 
emocji, ale przede 
wszystkim wzruszeń, 
radosnych uniesień  
i przyjacielskich gestów.

Stowarzyszenie Klub Sportowy 
Powstaniec Dobra już po raz dru-
gi zorganizowało Charytatywny 
Turniej Halowej Piłki Nożnej pod 
nazwą „Turniej dla Dobra”. Tym 
razem celem była pomoc chore-
mu na autyzm i epilepsję 6-letnie-
mu Mateuszowi Jaskowi ze Swę-
dowa, który czeka na przeszczep 
komórek macierzystych mogą-
cych wspomóc codzienną cięż-
ką pracę i terapię, by łatwiej mógł 
się komunikować z innymi. Dzię-
ki współpracy wielu osób, uczest-
ników Turnieju, kibiców, a także 
ludzi dobrej woli, którzy jak tyl-
ko mogli służyli pomocą udało się 
zebrać aż 25 000 zł.

Sportowym tematem dnia były 
piłkarskie zmagania 12 drużyn, 
które podzielony zostały na trzy 
grupy, gdzie grano systemem każ-
dy z każdym. Później po dwie naj-
lepsze ekipy z każdej z grup i po 
jednej z dwóch grup z najlepszym 
bilansem walczyło w ćwierćfina-
łach. Wielkie sportowe emocje  
i wysoki poziom gry mógł podo-
bać się kibicom, których na trybu-
nach było nie mało. Po rozegraniu 
wszystkich spotkań triumfatorem 
Turnieju dla Dobra została dru-
żyna Silesii, która w całych zawo-
dach przegrała tylko jedno spo-
tkanie, a w finale pokonała zespół 

40+ 2:0. Na zakończenie wzru-
szeni rodzice Mateusza wręcza-
li puchary dla zwycięskich dru-
żyn oraz dla najlepszego strzelca 
Marcina Guni i najlepszego bram-
karza turnieju Sebastiana Ostrow-
skiego.

Ci, którzy tego dnia wybrali się 
do zgierskiej hali MOSiR oprócz 
sportowej rywalizacji mogli sko-
rzystać z takich atrakcji jak: Ta-
niec z dziećmi w chustach z „Nic 
nie szkodzi”, pokaz soccer freesty-
lu Łódzkiej Grupy Mekka Stre-
et, Trampoliny z Fitness Forma, 
Latin Dance Academy – zajęcia 
z tańców latynoamerykańskich, 
Zumba z Kam-An, CasiNormales 
– pokaz tańca towarzyskiego, Kra-
ina Gagatka – atrakcje dla dzieci, 

Stacja Leczenia Ruchem – porady 
fizjoterapeutów, Barber Shop Bart 
– usługi fryzjerskie, przysmaki od 
OSP Swędów oraz licytacje ga-
dżetów sportowych z autografa-
mi, m.in. koszulka Reprezentacji 
Polski z podpisem Jakuba Błasz-
czykowskiego oraz siatkarek Grot 
Budowlani Łódź, Marcina Gorta-
ta i koszykarek MUKS Widzew 
Łódź, a także zaproszenie na me-
cze rugbistów Budowlani Łódź. 
Za strój Kuby Błaszczykowskiego 
zwycięzca licytacji zapłacił ponad 
2,5 tysiąca złotych. Łączna kwo-
ta, jaką udało się zebrać to 25 000 
zł, co jest pięciokrotnie lepszym 
wynikiem niż przed rokiem, przy 
okazji 1 edycji Turnieju Charyta-
tywnego.

Na koniec podziękowania na-
leżą się wszystkim osobom, które 
przyczyniły się do uszczęśliwienia 
6-letniego Mateusza Jaska. Nie 
sposób wymienić wszystkich, ale 
rodzice w imieniu chłopca pragną 
złożyć szczere słowa podziękowa-
nia dla drużyny Powstaniec Do-
bra, OSP Swędów, Strykowskiej 
Grupy Motocyklowej, Huraganu 
Swędów, KGW Swędów, KGW 
Dobra, Pracownikom Przedszko-
la Samorządowego w Strykowie 
oraz za obecność i pomoc w or-
ganizacji wszystkim osobom, któ-
rzy mieli tego dnia w sercu dobro i 
grali razem dla Mateusza.  wp

 Grupa A: Silesia – LKS Dąbrówka 
3:0, DPD Polska – włókniarz Zgierz 

2:3, Silesia – DPD Polska 1:0, 
włókniarz Zgierz – LKS Dąbrówka 
3:1, DPD Polska – LKS Dąbrówka 
0:0, włókniarz Zgierz – Silesia 4:0.

1. włókniarz Zgierz 

2. Silesia

3. DPD Polska 

4. LKS Dąbrówka 

 Grupa B: 40+ – Gimnazjum 15/
XXX Liceum 3:1, Decathlon Pasaż 
łódzki – Sparta Zgierz, 40+ – 
Sparta Zgierz 1:1, Gimnazjum nr 
15/XXX Liceum – Sparta Zgierz 
2:4, Decathlon Pasaż łódzki – 
Gimnazjum nr 15/XXX Liceum, 
40+ – Decathlon Pasaż łódzki.

1. Sparta Zgierz

2. 40+

3. Decathlon łódź

4. Gim. 15/XXX LO

 Grupa C: Huragan Swędów 
– OSP Swędów 2:1, Powstaniec 
Dobra – Polonia Niesułków 0:1, 
Polonia Niesułków – OSP Swędów 

4:2, Powstaniec Dobra – Huragan 
Swędów 0:2, Huragan Swędów – 
Polonia Niesułków 4:3, Powstaniec 
Dobra – OSP Swędów 1:2.

1. Huragan Swędów 

2. Polonia Niesułków

3. OSP Swędów

4. Powstanie Dobra

 ćwierćfinały: DPD – OSP Swę-
dów 1:2, włókniarz Zgierz – Sparta 
Zgierz 4:2, 40+ – Polonia Niesuł-
ków, Silesia – Huragan Swędów.

 Półfinały: Silesia – włókniarz 
Zgierz 3:2, 40+ – OSP Swędów.

 Mecz o 3. miejsce: OSP Swę-
dów – włókniarz Zgierz 2:4

 Finał: Silesia – 40+ 2:0

 Klasyfikacja końcowa:

1. Silesia

2. 40+

3. włókniarz Zgierz

4. OSP Swędów

Zwycięska Dobra drużyna Silesii grała bardzo równo przez cały turniej.

Mateusz Jasek (w środku) był bardzo szczęśliwy podczas imprezy. 
wdzięczna organizatorom była także jego mama Paulina.

Koszykówka | 2. kolejka wLK u-14 M, gr. D

Drugie zwycięstwo młodzików GTK
Głowieńscy koszykarze 
GTK do lat 14 wygrali 
drugie spotkanie  
w finałach Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki gr. D.

 UMKS Księżak Łowicz – GTK 
Głowno 45:84 (12:16, 10:35, 
11:17, 12:16)
GTK: B. Bednarek, K. Śmiałek –  
5 pkt., B. Białczak – 27 pkt., B. Ma-
tyjasik – 18 pkt., J. Bogus – 8 pkt., 
M. Pietrasiak – 6 pkt., H. Majewski 
– 4 pkt., J. Staszewski – 1 pkt.,  
O. Koźlik, D. Podlecki, J. Kotecki – 
5 pkt., J. Grajek – 10 pkt.

W sobotę, 24 lutego młodzi 
zawodnicy Głowieńskiego To-
warzystwa Koszykówki zmie-
rzyli się w hali OSiR w Łowiczu  
z UMKS Księżak Łowicz. Po 
bardzo dobrej i równej grze głow-
nianie pokonali gospodarzy wy-
soko 84 do 45.

Kluczowa dla losów spotkania 
była druga kwarta i świetna posta-
wa gości w ofensywie. Po objęciu 
prowadzenia 16:12 podopieczni 

trenera Rafała Szulca odskoczyli 
rywalom w drugiej odsłonie aż na 
29 pkt. To sprawiło, że GTK mia-
ło komfort w kolejnych minutach 
i spokojnie grało swoją koszyków-
kę. Ostatecznie zespół Głowna 
pewnie pokonał łowickich zawod-
ników 84:45 i jest liderem tabeli 
gr. D Wojewódzkiej Ligi Koszy-
kówki U-14.

W następnej kolejce młodzi-
cy Głowna zagrają w Hali Spor-
towo-Widowiskowej przy ul. An-
dersa 37 z drużyną LUKS Trójki 
Sieradz, która ostatnio pewnie 
pokonała łódzką Szkołę Gortata 

II. Początek ligowego spotkania  
w sobotę, 3 marca o godz. 12:45. 
 wp
 2. kolejka: LuKS Trójka Sie-
radz – łKS Szkoła Gortata II łódź 
89:42, uMKS Księżak łowicz – 
GTK Głowno 45:84, IuKS Lider 
Tomaszów Mazowiecki – PKK 99 II 
Pabianice 68:24.

1. GTK Głowno 2 4 185:87

2. Lider Tomaszów Maz. 2 4 143:73

3. LuKS Trójka Sieradz 2 3 138:117

4. uMKS Księżak łowicz 2 3 117:135

5. Szkoła Gortata II łódź 2 2 93:161

6. PKK 99 II Pabianice 2 2 66:169

Tenis stołowy | 13. kolejka IV Ligi łOZTS

Nieprawidłowe ustawienie Polonii
Tenisiści stołowi z Niesułkowa mogą mówić  
o niesprzyjającej aurze wokół siebie.  
Polonia jest na ostatnim miejscu w tabeli  
IV ligi Łódzkiego Okręgowego Związku Tenisa 
Stołowego a po ostatniej kolejce musiała oddać 
mecz walkowerem.

Wszystko za sprawą niezgod-
nego z rankingiem ustawie-
nia zawodników Niesułkowa.  
W niedzielę, 18 lutego podczas 
spotkania ligowego z LKS Sto-
mil II Bełchatów zakończonego 
porażką niesułkowian 3:7 zarząd 
ŁOZTS zdecydował o przyzna-
niu walkowera bełchatowskim za-
wodnikom 0:10. Nie zmienia to  
i tak sytuacji Polonii w tabeli, ale 
z pewnością stwarza niepokoją-
cą aurę wokół drużyny i zawodni-
ków, którzy jak nigdy potrzebują 
teraz przede wszystkim dobrej or-
ganizacji gry i wsparcia kibiców.

Kolejny mecz niesułkowianie 
rozegrają już w niedzielę, 4 marca 
na wyjeździe przeciwko PIKTS 
Wobistal II Piotrków Trybunal-
ski, który jest w tabeli tuż przed 
Polonią. Będzie to prawdopodob-

nie ostatnia szansa, by zawodni-
cy z Niesułkowa w końcu odnieśli 
pierwsze zwycięstwo w IV lidze, 
bo jak nie teraz to kiedy.  wp

 13. kolejka: MKS Rzgów – KS 
elta łódź 10:0, uLKS II Moszcze-
nica – GLKS Szczerców 8:2, LZS 

wydrzyn – PIKTS wobistal Piotr-
ków Trybunalski 5:5, LKS Polonia 
Niesułków – LKS Stomil II Bełcha-
tów 0:10 (wo), uKS GOK Zduny – 
PIKTS wobistal II Piotrków Trybu-
nalski 6:4, uLKS Kusy łobudzice 
– pauza.

1. MKS Rrzgów 12 23 97-23

2. PIKTS Piotrków Tryb. 12 18 75-45

3. uLKS II Moszczenica 12 17 77-43

4. LZS wydrzyn 12 15 70-50

5. KS elta łódź 12 13 59-61

6. GLKS Szczerców 12 11 62-58

7. LKS Stomil II Bełchatów 11 13 62-48

8. uKS GOK Zduny 11 9 47-63

9. uLKS Kusy łobudzice 12 4 41-69

10. PIKTS II Piotrków Tryb. 12 4 32-88

11. Polonia Niesułków 11 1 18-92

 Następna, 14. kolejka odbę-
dzie się w niedzielę, 4 marca: uLKS 
II Moszczenica – MKS Rzgów, LZS 
wydrzyn – KS elta łódź, GLKS 
Szczerców – PIKTS wobistal Piotr-
ków Trybunalski, LKS Stomil II Beł-
chatów – uLKS Kusy łobudzice, 
PIKTS wobistal II Piotrków Trybu-
nalski – LKS Polonia Niesułków, 
uKS GOK Zduny – pauza.

Powodem przyznania 
walkowera rywalom 
było niezgodne 
z rankingiem 
rozstawienie graczy 
Niesułkowa.

Gracze GTK (niebiesko-pomarańczowe stroje) pokazali moc.
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Bieganie | VI Bieg Powstańca, V Marsz Nordic walking

Jaszczak i Gapys najszybsi w mroźnym biegu
Kolejna VI już edycja Biegu Powstańca 
i V Marszu Nordic Walking – imprez 
upamiętniających rocznicę powstańczej Bitwy  
pod Dobrą przeszła do historii.  
Mimo przenikliwego mroku frekwencja dopisała  
i na starcie przy ul. Starowiejskiej stanęło blisko 
pół tysiąca uczestników.

Biegowe zawody odbyły się  
w niedzielę, 25 lutego na dwóch 
dystansach: 10-km Biegu Po-
wstańca i 6-km Marszu Nordic 
Walking. Obok biegu i marszu, 
których trasy wytyczono w ma-
lowniczej scenerii Parku Krajo-
brazowego Wzniesień Łódzkich, 
w programie znalazły się rów-
nież biegi dla dzieci i młodzieży 
oraz liczne atrakcje dla wszystkich 
uczestników imprezy. Organiza-
cją imprezy zajęli się m.in. Gmina 
Stryków, Klub Biegowy Powsta-
niec, Ośrodek Kultury i Rekre-
acji w Strykowie oraz Szkoła Pod-
stawowa im. 24 lutego 1863 roku 
w Dobrej. Zawody towarzyszą-
ce tegorocznym obchodom 155. 
rocznicy powstańczej Bitwy pod 
Dobrą cieszyły się, jak co roku 
dużym zainteresowaniem.

Niedzielny poranek i -15 stop-
ni na termometrach dawał się we 
znaki przeciętnemu Kowalskie-
mu. Tym bardziej należy doce-
nić pracę organizatorów i ludzi, 
którzy włożyli mnóstwo zdrowia  
i wysiłku w przygotowania do za-
wodów. Uczestnicy biegu główne-
go i marszu nordic walking musie-
li radzić sobie nie tylko z mroźną 
aurą, ale także oblodzonymi ścież-
kami, twardym podłożem i miej-
scami brakiem jakiejkolwiek bie-
gowej przyczepności. Mimo tych 
trudności najlepsi wybiegali zna-
komite czasy. W kategorii męż-
czyzn na 10 km wygrał reprezen-
tant Akademii Biegacza i Salos 
Wonda Łódź Mateusz Jaszczak 
z Ozorkowa, który osiągnął czas 
35:04 min. i po pasjonującym fi-
niszu o zaledwie 2 sekundy wy-
przedził Mikołaja Bojko z Natoli-
na Kiernoskiego i niewiele więcej 
zwycięzcę pierwszej historycznej 
edycji Krzysztofa Pietrzaka z Ru-
ning Pietrzyk Team Koluszki.

Swoich przedstawicieli mie-
li także gospodarze z Powstań-

ca Dobra oraz Stryków i Głowno  
w postaci zawodników Klubu 
Sportowego Głowno w Biegu. 
Najlepiej z tego grona wypadł Mi-
chał Adamkiewicz z KS Głowno 
w Biegu, który otarł się o podium 
i zajął 4. miejsce. z czasem 35:58 
min. 

Pozostali zawodnicy głowień-
skiego klubu także dobrze się 
spisali: Andrzej Rożniata był 83.  
z wynikiem 47:32 min., Rado-
sław Adamczyk 134. z czasem 
50:51 min., a Iwona Rożniata 
144. z wynikiem 51:11 min. co 
dało jej także wysokie 13. miej-
sce wśród kobiet i zwycięstwo  
w klasyfikacji Mieszkańców 
Gminy Stryków wśród Pań. 
Spośród strykowian po raz ko-
lejny najlepszy wynik osiągnął 
Rafał Pakuła, który open zajął  
43. miejsce z czasem 44:49 min. 
i tym samym wygrał klasyfikację 
Mieszkańców Gminy Stryków  
w kategorii mężczyzn. 

W gronie gospodarzy najszyb-
szy okazał się Marcin Pietrzak, 
gracz Powstańca pobiegł w cza-

sie 43:32 min. Łącznie na starcie  
VI Biegu Powstańca mimo prze-
nikliwego zimna stanęło 328 za-
wodników i zawodniczek.

Nie mniejszych emocji do-
starczył kibicom marsz nordic 
walking na dystansie 6 km. Tu-
taj najlepszy okazał się Sławek 

Kacprzak z Justynowa z klubu 
Razem Trenujemy Sport, który 
przeszedł trasę z kijkami w cza-
sie 34:54 min. Wśród kobiet naj-
szybsza była Małgorzata Janczyk 
z Epoki Nordica Łódź, która uzy-
skała czas 38:28 min. Na starcie 
V Marszu Powstańca pojawiło się 
tego dnia spora liczba 68 uczest-
ników.  wp

Bieg Powstańca – 10 km:

 Mężczyźni:

1. Mateusz Jaszczak Ozorków 35:04 min.

2. Mikołaj Bojko Natolin Kier. 35:06 min.

3. Krzysztof Pietrzyk Koluszki 35:12 min.

 Kobiety:

1. Dorota Gapys łódź  42:39 

2. Michalina walczak-Pecyna Koło 42:54 

3. Dominika Gapys Jastrząb 45:51 

Klasyfikacja Miesz. Gm. Stryków – bieg:

 Mężczyźni:

1. Rafał Pakuła Cyklomaniacy 44:49 

2. Tomasz Śliwkiewicz Bratoszewice 47:03

3. Andrzej Rożniata KS w Biegu 47:32 

 Kobiety:

1. Iwona Rożniata KS w Biegu 51:11

2. Monika Zaborska Sierżnia 52:20

3. Bożena Brycht Dobieszków 56:18

V Marsz Powstańca:

 Mężczyźni:

1. Sławomir Kacprzak Justynów 34:54

2. wojciech Kolasa łódź 35:41

3. Marcin Radomski Płock 35:59

 Kobiety:

1. Małgorzata Janczyk łódź 38:28

2. Joanna Balcerak-Kolasa łódź 39:28

3. Małgorzata Cyrulewska Glinnik 41:03

Klasyfikacja Miesz. Gm. Stryków – marsz:

 Mężczyźni:

1. Michał Skowroński Dobra  48:54

 Kobiety:

1. Katarzyna Tomczak Dobra 50:37

2. A. Cichosz-Modzelewska Stryków 52:48

3. Anna fortuna Stryków 52:49

Podium głównego biegu na 10 km, w którym najszybszy okazał się Mateusz Jaszczak z Ozorkowa. Zawodnicy otrzymali nagrody i puchary  
w sali gospodarza imprezy – Szkoły Podstawowej im. 24 lutego 1863 roku.

Biegaczom na mecie dopisywały humory mimo przenikliwego mrozu.

Koszykówka | 1. kolejka I Ligi XXXIX edycji CNBA, gr. B

Porażka BKS na inaugurację
 OVOO – BKS Lalalilo Bratosze-
wice 46:39 (13:10, 7:8, 11:10, 15:11)

BKS Lalalilo: Marcin Rydlewski – 
16 pkt., Dariusz Królicki – 13 pkt., 
Piotr Śliwkiewicz – 2 pkt., Adam 
Ruta – 6 pkt. oraz Michał Muraw-
ski – 2 pkt.

Bratoszewicki Klub Sporto-
wy rozpoczął kolejną kampa-
nię w ramach łódzkiej CNBA.  
W I lidze drużyna BKS Lalalilo 
rywalizować będzie w gr. B wraz 
z siedmioma innym zespołami.  
W pierwszej kolejce tej grupy  
w środę, 21 lutego rywalem ko-
szykarzy z Bratoszewic był zespół 
OVOO.

Spotkanie od pierwszych mi-
nut było zacięte i niemal do koń-
ca trzymało w napięciu. BKS wal-
czył od początku z całych sił, by 
wypracować sobie jak największą 
przewagę. Czas grał bowiem na 

korzyść rywali, którzy dyspono-
wali znacznie szerszym składem, 
a BKS nie miał przez całe spotka-
nie nikogo na rezerwie. OVOO nie 
dał się jednak zaskoczyć i widząc 
osłabionych rywali rzucił się do 
ataku od początku. BKS poszedł 
na wymianę ciosów i po pierw-
szej połowie niestety nie wyszedł 
z tej wojny korzystnie, przegrywa-
jąc 18:20. W kolejnych minutach 
gra wyglądała podobnie aż w koń-
cu zmęczeni zawodnicy Bratosze-
wic musieli odpuścić. OVOO wy-
grał ostatnią część meczu 15:11  
i przypieczętował nieznaczne 
zwycięstwo 46 do 39.

Porażka na inaugurację z pew-
nością nie jest niczym przyjem-
nym, ale BKS musi szybko wziąć 
się w garść jeśli liczy na ugranie 
dobrego wyniku w 39. odsłonie 
Centralnego Nurtu Basketu Ama-
torskiego. W kolejnym meczu  
w hali KS Społem przy ul. Pół-

nocnej w Łodzi bratoszewiccy ko-
szykarze podejmą pierwszego li-
dera rozgrywek Sport Ekspert.  wp

 1. kolejka: Surchem-Brukland 
– Sport ekspert 15:43, Quriers – 
Matshop.pl 29:43, OVOO – BKS 
Lalalilo Bratoszewice 46:39, uMed 
łódź – Zimna Zalewajka 47:41.

1. Sport ekspert 1 2 43:15

2. Matshop.pl 1 2 43:29

3. OVOO 1 2 46:39

4. uMed łódź 1 2 47:41

5. Zimna Zalewajka 1 1 41:47

6. Lalalilo Bratoszewice 1 1 39:46

7. Quriers 1 1 29:43

8. Surchem-Brukland 1 1 15:43

 Następna, 2. kolejka odbędzie 
się w dniach 27 lutego – 1 marca: 
Sport ekspert – BKS Lalalilo Brato-
szewice, Matshop.pl – uMed łódź, 
Surchem Brukland – Quriers, Zim-
na Zalewajka – OVOO.

Popów Głowieński | Taneczne widowisko z udziałem mistrzów

II Ogólnopolski Turniej Tańca 
Towarzyskiego już w sobotę
W sobotę, 3 marca, 
Szkoła Tańca Jedynka  
z Łodzi organizuje  
w Popowie Głowieńskim 
II Ogólnopolski Turniej 
Tańca Towarzyskiego 
o Puchar Wójta Gminy 
Głowno.

Tegoroczna edycja turnieju, tak 
jak i pierwsza przed rokiem, od-
będzie się w sali gimnastycznej 
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego  
w Popowie Głowieńskim i potrwa 
cały dzień, od godz. 10:30, nawet 
do 22:00. O 10:30 wystartuje blok 
I (najmłodsi tancerze), o 14:30 
– blok II (młodzież), a o 18:00 – 
blok III. Wójt Gminy Głowno Ma-
rek Jóźwiak, który z entuzjazmem 
podszedł do propozycji łódzkiej 

„Jedynki”, ma nadzieję, że pu-
bliczność dopisze. Wstęp na wi-
downię jest bezpłatny. 

Dla chętnych do obejrzenia ta-
necznych zmagań mieszkańców 
gminy Głowno, urząd organizuje 
transport na finałową część turnie-
ju. Dwa autobusy wyjadą o godz. 
16:00. Pierwszy będzie zbierał pa-
sażerów na trasie: Kadzielin (przy-
stanek przy dk 14) – Ostrołęka 
(OSP) – Albinów (przy sołtysie) 

– Wola Lubiankowska (Dom Lu-
dowy) – Różany (skrzyżowanie) 
– Lubianków (OSP, przy sołty-
sie) – Rudniczek (Dom Ludowy, 
przy sołtysie) – Antoniew (przy-
stanek) – Ziewanice (blok, przy 
sołtysie) – Boczki Domaradzkie 
(OSP) – Popówek (przy sołty-
sie) – Karnków (przy kapliczce). 
Drugi autobus wyruszy o 16:00 
z Woli Mąkolskiej (od Pludwin) 
i będzie jechał trasą przez Mąko-
lice I, Mąkolice II (stając na przy-
stankach szkolnych) oraz Wola 
Mąkolska (stając przy numerach 
2,12 i 25). Odwozy rozpoczną się 
o godz. 21:00.

Więcej informacji, a tak-
że szczegółowy harmonogram 
imprezy dostępne na stronach:  
www.gmina-glowno.pl oraz 
www.glowno.pl. ewr

Młodzi tancerze także i w tym 
roku uświetnią Turniej w Popowie.
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Koszykówka | 1. kolejka wLK u-11 K

Premierowe zwycięstwa 
skrzatek Alles Basket
Koszykarki z klubu  
z Głowna wygrały 
swoje pierwsze ligowe 
mecze w Wojewódzkiej 
Lidze Koszykówki 
U-11.

Młode zawodniczki z Głowna 
mają za sobą inaugurację rozgry-
wek ligowych do lat 11. W sobotę, 
24 lutego młodziutkie Allesianki 
podejmowały u siebie UKS Orlik 
Ujazd, a następnie trudnego rywa-
la z PTK II Szmigiel Znaki Pabia-
nice.

Na pierwszy ogień poszedł 
UKS Orlik Ujazd. Podopieczne 
trener Pauliny Hemki i kierow-
nik drużyny Moniki Kubińskiej 
od pierwszej kwarty zdomino-
wały rywalki i zwyciężyły 10:0. 
Później przewaga młodych głow-
nianek tylko rosła. Allesianki je-
dynie przez chwilę dały dojść do 
głosu Orlikowi, ale nie miało to 
żadnego znaczenia dla losów po-

jedynku. Ostatecznie gospody-
nie wygrały wysoko i zasłużenie 
54:19.

 Alles Basket Głowno – UKS Or-
lik UJazd 54:19 (10:0, 16:3, 9:12, 
19:4)

Alles Basket: Malena Kotecka, 
Patrycja Krzeszewska, Aleksan-
dra Kubińska, Zuzanna Sitkiewicz, 
Amelia Duda, Małgorzata żełu-
bowska, Lena Grabowicz, Julia 
wróbel, Julia Rakowska, wiktoria 
więcławska, Maria Janicka, Lena 
Kłos, Klaudia wawrzyn.

 Alles Basket Głowno – PTK II 
Szmigiel Znaki Pabianice 60:50 
(14:12, 13:14, 13:20, 20:4)

Alles Basket: Malena Kotecka 
– 3 pkt., P. Krzeszewska – 3 pkt.,  
Z. Sitkiewicz, A. Kubińska – 9 pkt., 
A. Duda, L. Grabowicz – 7 pkt.,  
J. wróbel, w. więcławska, J. Ra-
kowska – 32 pkt., L. Kłos – 6 pkt., K. 
wawrzyn, Małgorzata żełubowska.

Drugie sobotnie spotkanie ob-
fitowało w wiele koszykarskich 
emocji i trzymało w napięciu do 
samego końca. Pierwsza połowa 
była niezwykle zacięta, a na ta-
blicy wyników mieliśmy 27:26 
dla gospodarzy sobotniego me-
czu. Później do głosu doszły pa-
bianiczanki, które przed ostatnią 
kwartą osiągnęły przewagę 6 pkt. 
i wydawało się, mają zwycięstwo 
na wyciągnięcie ręki. Wspaniała 
postawa głownianek w końcówce 
dała jednak upragnione zwycię-
stwo. Allesianki zaliczyły niesa-
mowity come back, wygrywając 
czwartą kwartę 20:4 i całe spotka-
nie 60:50.

To pierwsze zwycięstwa mło-
dych koszykarek Głowna w tym 
sezonie. Kolejne dwa spotkania  
w ramach WLK U-11 dziewcząt 
odbędą się w sobotę, 10 marca  
w hali MOSiR przy ul. Grota-Ro-
weckiego 3 w Pabianicach, a prze-
ciwnikiem Alles Basket będą lide-
rujące w tabeli gospodynie z PTK 
I Suwary oraz Widzew Łódź.  wp

 1. kolejka: PTK I Suwary Pabiani-
ce – uKS Atlac Ksawerów II 107:4, 
uKS Basket Aleksandrów łódzki – 
uKS Atlas Ksawerów I 115:11, uKS 
Orlik ujazd – Alles Basket Głowno 
19:54, KKS Pro-Basket Kutno – 
PTK I Suwary Pabianice 34:48, 
PTK II Szmigiel Znaki Pabianice 
– uKS Orlik ujazd, uKS Atlas Ksa-
werów II – KKS Pro-Basket Kutno 
10:71, Alles Basket Głowno – PTK 
II Szmigiel Znaki Pabianice 60:50, 
uKS Basket Aleksandrów łódzki 
– uczniowski KS Szkoła Gortata 
łódź 83:46.

1. PTK I Suwary Pabianice 2 4 155:38

2. Basket Aleksandrów ł. 2 4 198:57

3. KKS Pro-Basket Kutno 2 3 105:58

4. Alles Basket Głowno 2 4 114:69

5. uKS Atlas Ksawerów II 2 2 14:178

6. PTK II Szmigiel Pabianice 1 1 50:60

7. Szkoła Gortata łódź 1 1 46:83

8. uKS Orlik ujazd 1 1 19:54

9. uKS Atlas Ksawerów I 1 1 11:115

10. MuKS Bełchatów 0 0 0:0

11. MuKS widzew łódź 0 0 0:0

12. łKS KK łódź 0 0 0:0 

Radosne głowieńskie koszykarki po dwóch kolejnych zwycięstwach na inaugurację rozgrywek Ligi wojewódzkiej do lat 11.

Siatkówka | 16. kolejka III ligi

Lider nie pozostawił złudzeń
To było jedno  
ze słabszych 
spotkań drużyny 
siatkarskiej Stali 
Głowno. Podopieczni 
trenera Marcina 
Moszczyńskiego nie 
byli faworytem starcia 
z liderem, ale mimo 
wszystko zawiedli 
oczekiwania kibiców.

 KS Stal Głowno – ULKS MOSiR 
Sieradz 0:3 (13:25, 13:25, 19:25)

W sobotę, 24 lutego głownianie 
podejmowali we własnej hali przy 
Szkole Podstawowej nr 2 prowa-
dzący w tabeli III ligi ULKS MO-
SiR Sieradz. Gospodarze chcieli 
pokazać się z jak najlepszej strony 
na tle renomowanego rywala, ale 
na dobrych chęciach się skończy-
ło. Po słabej grze siatkarze Głow-
na oddali pola rywalom i przegra-
li w trzech bardzo krótkich setach. 
Mimo, że porażki zdarzały się już 
głownianom to bez wątpienia był 
to najsłabszy mecz w wykonaniu 
drużyny prowadzonej przez tre-
nera Marcina Moszczyńskiego  
w tym sezonie.

Siatkarze Głowna będą chcieli 
jak najszybciej zapomnieć o so-
botnim niepowodzeniu. Następne 
spotkanie nie będzie jednak łatwe, 
bowiem Stal uda się do Roz-
przy na pojedynek z miejscowym 
Kasztelanem, który zajmuje wy-

sokie 4. miejsce w rozgrywkach 
III ligi.  wp

 16. kolejka: KS Stal Głowno – 
uLKS MOSiR Sieradz 0:3 (13:25, 
13:25, 19:25), MuKS Juvenia Rawa 
Mazowiecka – LuMKS Kasztelan 
Rozprza 0:3 (12:25, 18:25, 19:25), 
SMS PZPS III Spała – LuKS Dobroń 
3:1 (25:20, 23:25, 25:18, 25:16).

1. uLKS MOSiR Sieradz 15 41 43-8

2. SMS PZPS III Spała 16 35 39-21

3. MKS Zduńska wola 15 34 39-22

4. Kasztelan Rozprza 15 27 33-25

5. wKS Siatkarz wieluń 14 26 32-21

6. KS Stal Głowno 14 15 23-32

7. Lechia II Tomaszów Maz. 14 13 19-33

8. LuKS Dobroń 15 12 19-38

9. Huragan widawa 9 5 8-24

10. Juvenia Rawa Maz. 15 5 11-42

 Następna, 17. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 3 marca: wKS Siat-
karz wieluń – SMS PZPS III Spała, 
LuKS Dobroń – MuKS Juvenia 
Rawa Mazowiecka, LuMKS Kasz-
telan Rozprza – KS Stal Głowno, 
MKS Zduńska wola – KS Lechia II 
Tomaszów Mazowiecki.

Piłka nożna | Sparingi

Zjednoczeni zatrzymani
Po siedmiu kolejnych 
zwycięstwach 
sparingowych drużyna 
Strykowa w końcu 
została zatrzymana. 
Podopieczni trenera 
Łukasza Wijaty  
po zaciętym spotkaniu 
ulegli rywalowi  
z IV ligi.

Strykowscy piłkarze po raz 
ósmy w tym roku wybiegli na mu-
rawę w ramach zimowego okresu 
przygotowawczego do rundy wio-
sennej IV ligi. W sobotę, 24 lute-
go Zjednoczeni zmierzyli się tym 
razem z LKS-em Kwiatkowice, 
z którym rywalizują w rozgryw-
kach ligowych. Do tej pory bez-
błędni strykowianie tym razem 
musieli uznać wyższość rywali, 
ulegając 1:2. Jedynego gola dla 
Strykowa zdobył najlepszy strze-
lec Sebastian Balcerek, z kolei dla 

Kwiatkowic trafiali Mariusz Woź-
niak i Łukasz Wiśniewski.

Podopieczni trenera Łukasza 
Wijaty mają do rozegrania jeszcze 
dwa mecze sparingowe. Najbliż-
szy odbędzie się w sobotę, 3 mar-
ca przeciwko Pelikanowi Łowicz, 
a ostatni test zaplanowano tydzień 
później z Andrespolią Wiśniową 
Górą. Z kolei w dniu 17 marca 
Zjednoczeni zainaugurują rundę 
wiosenną rozgrywek IV ligi wy-
jazdowym spotkaniem przeciwko 
Zawiszy Pajęczno, który zajmuje 
przedostanie miejsce w tabeli. wp

 Wyniki sparingów: RTS widzew 
łódź – Górnik Konin 5:0 (3:0), Ra-
ków Częstochowa – łKS łódź 1:2 
(1:1), łKS łódź – Sokół Aleksan-
drów łódzki 0:1 (0:1), Pelikan ło-
wicz – unia Skierniewice 1:3 (1:1), 
elana Toruń – RTS widzew łódź 
0:1 (0:1), warta Sieradz – MKP 
Boruta Zgierz 7:1 (4:1), Pelikan II 
łowicz – KS Sand Bus Kutno 2:2 
(2:1), Zjednoczeni Stryków – LKS 
Kwiatkowice 1:2 (0:1).

Siatkarze Stali po meczu mogli tylko podziękować kibicom za doping. 
Ci są z głownianami na dobre i na złe od początku sezonu.

Siatkarze Stali Głowno 
rozegrali najsłabsze 
zawody w tym sezonie. 
w starciu z liderem 
musiało skończyć się 
to bolesną porażką.
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PROGNOZA POGODY | 1.03.2018 – 7.03.2018

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy  
znad Skandynawii,  w weekend skraj niżu.  
Napływa mroźna masa powietrza arktycznego.

CZWARTEK – PIąTEK: 
Pogodnie, zachmurzenie małe  
do umiarkowanego, bez opadów, mroźno.
widzialność dobra. 
wiatr wschodni, słaby, 1-4 m/s.
Temp. max w dzień: – 8 st. C do – 4 st. C  
w piątek.
Temp. min w nocy: – 10 st. C do  – 14 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Zachmurzenie umiarkowane, okresami  
do dużego, bez opadów oraz coraz cieplej.
widzialność dobra. wiatr wschodni  
i południowo-wschodni, słaby, 1-4 m/s.
Temp. max w dzień: – 1 st. C do  + 2 st. C 
w niedzielę.
Temp. min w nocy:  – 5 st. C do  – 9 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, 
okresami do dużego, bez opadów, cieplej.
widzialność dobra. wiatr południowo-wschodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 3 st. C do  + 5 st. C.
Temp. min w nocy:  – 1 st. C do – 4 st. C.

BIuRO MeTeOROLOGICZNe CuMuLuS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. Dobra sprawność psychofizyczna i fizyczna.
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wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna wydawnicza „Nowy łowiczanin”
waligórscy s.c. w łowiczu
99-400 łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: wojciech waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: Lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Jakub Lenart, elżbieta woldan-Romanowicz,
wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie: ul. łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 28, a także przez stronę internetową:  
www.lowiczanin.info

Druk: SeReGNI PRINTING GROuP Sp. z o.o.  
03-796 warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany wieści z Głowna i Strykowa  
2.240 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy łowiczanin): 10.200 egz.

100%
własności polskiej

Koszykówka | Gimnazjada – powiat

Strykowska Dwójka mistrzem powiatu
Po raz kolejny drużyna 
koszykarzy z Zespołu 
Szkół nr 1 w Strykowie 
pokazała się z bardzo 
dobrej strony podczas 
Mistrzostw Powiatu 
Zgierskiego.

Podopieczni nauczyciela wy-
chowania fizycznego Rafała Wnu-
ka w piątek, 23 lutego udali się do 
zgierskiej Hali MOSiR, gdzie od-
były się powiatowe zawody w ra-
mach Igrzysk Młodzieży Szkol-
nej. Uczniowie Gimnazjum nr 1 
oraz VII klasy Szkoły Podstawo-
wej nr 2 w Strykowie rozegra-
li trzy spotkania z reprezentanta-
mi miejscowych zgierskich szkół 
podstawowych nr 6, 8 i 1. W ca-
łym Turnieju grano systemem 
każdy z każdym.

W spotkaniu otwierającym 
mistrzostwa strykowscy ucznio-
wie zmierzyli się z zawodnika-
mi zgierskiej Jedynki. Drużyna 
pod wodzą nauczyciela wf Rafa-
ła Wnuka wygrała pewnie 20 do 
7. W kolejnym spotkaniu rywa-
lami koszykarzy Strykowa byli 
zgierzanie z SP nr 8. I tym razem 
lepsi byli uczniowie strykowskiej 
Dwójki, którzy wygrali 24:5. Zde-
cydowanie najcięższy był ostat-
ni pojedynek, który decydował  
o losach 1. miejsca w Turnieju. Na 
zakończenie rozgrywek spotka-
ły się ze sobą drużyny, które mia-
ły po dwa zwycięstwa na koncie. 
Po bardzo emocjonującym i zacię-
tym spotkaniu nieznacznie lepsi 
byli uczniowie ze Strykowa, któ-
rzy wygrali 17:14 z drużyną SP  
nr 6 Zgierz.

Dzięki zwycięstwu w powia-
towych zawodach strykowianie 

zyskali awans do zawodów re-
jonowych, w których wystąpią 
mistrzowie czterech powiatów: 
zgierskiego, łęczyckiego, pabia-
nickiego oraz poddębickiego.  wp

 Klasyfikacja końcowa:

1. SP nr 2 Stryków

2. SP nr 6 Zgierz

3. SP nr 8 Zgierz

4. SP nr 1 Zgierz

Drużyna ze Strykowa 
miała kilka trudnych 
momentów, ale 
wytrzymała wojnę 
nerwów i zasłużenie 
wygrała Turniej.

Uczniowie ze Strykowa po raz trzeci z rzędu stanęli na podium Mistrzostw Powiatu w koszykówce.

Siatkówka | 13. kolejka I Ligi łALS Kobiet

Pierwsza porażka głowieńskich siatkarek
Drużyna Stali Głowno 
nie jest już niepokonana 
w tym sezonie.  
Zimny prysznic  
w kluczowej części 
rozgrywek zgotowały 
głowniankom 
najgroźniejsze rywalki.

staL VoLLey Głowno 1
(25, 24, 20, 19)
deLia cosmetics  3 
(21, 26, 25, 25)

Stal Volley: D. Hemka, O. Koprow-
ska, A. Krzeszewska, Z. Janicka, 
P. Sobierajska, A. Kuczkowska,  
K. Bartoszuk, K. łysio, N. Szymaj-
da, D. Stępniewska.

Po wielu miesiącach ciągłych 
zwycięstw w końcu przyszedł mo-
ment, w którym głowieńskie siat-
karki Stali poznały smak porażki. 
W sobotę, 24 lutego podopieczne 
trenera Sylwestra Jasińskiego po-
dejmowały najgroźniejszego ry-
wala w walce o mistrzostwo De-
lię Cosmetics i niestety przegrały 
pierwszy raz w tym sezonie 1:3.

Spotkanie lidera z wiceliderem 
zapowiadało wielkie emocje. Do 
tej pory głownianki dwukrotnie 
spotkały się w ramach I Łódzkiej 
Amatorskiej Ligi Siatkówki Ko-
biet i oba poprzednie spotkania 
wygrały. W sobotnim pojedyn-
ku początek wskazywał na to, że 
scenariusz znów może ułożyć się 
po myśli zespołu z Głowna. Ry-
walki od pierwszych piłek poka-
zywały jednak, że będą walczyć 
o każdy punkt bez względu na 
wszystko i głownianki muszą na-
stawić się na walkę do końca. Gra 

toczyła się punkt za punkt przez 
zdecydowanie większą część me-
czu, ale mimo że łodzianki dwoiły 
i troiły się w obronie nie zdołały 
powstrzymać bezbłędnie ataku-
jących Stalówek, które wygrały 
25:21.

W drugiej odsłonie gra wyglą-
dała podobnie. Zażarta walka na 
siatce, efektowne obrony i moc-
ne zagrywki – tak wyglądał set 
od początku do końca. Tym ra-
zem jednak o zwycięstwie decy-
dowała gra na przewagi. Ciśnienie 
lepiej wytrzymały zawodniczki  
z Łodzi, które wygrały 26:24 i wy-
równały stan meczu. Zdecydowa-
na i konsekwentna gra zaskoczyła 
pewne siebie do tej pory zawod-
niczki Stali. W trzecim secie De-
lia wykorzystywała każdy błąd 
ekipy Głowna i odskoczyła na kil-
ka punktów. Przewaga łodzianek 
była bezpieczna i ostatecznie ry-

walki wygrały do 20. Trener Syl-
wester Jasiński próbował zareago-
wać, bowiem Stalówki nie mogły 
pozwolić sobie już na żaden prze-
stój. Głownianki nie były już jed-
nak wstanie wskoczyć na swój 
normalny poziom i w czwartej 
odsłonie oddały pola rywalkom, 
przegrywając do 19 i całe spotka-
nie 1:3.

Stalówki przyzwyczaiły kibi-
ców do wygrywania, ale po 12 
zwycięstwach z rzędu przyszła 
pora na porażkę jednak prawdzi-
wy mistrz oprócz triumfu musi 
poznać także klęskę, z której bę-
dzie mógł wyciągnąć wnioski. 
Głownianki nadal są liderkami  
z 4 pkt. przewagą nad Delią,  
a do końca rundy zasadniczej po-
zostały już tylko dwie kolejki.  
W następnym spotkaniu w sobo-
tę, 10 marca podopieczne trenera 
Sylwestra Jasińskiego podejmą 

drużynę XLVII LO Łódź. Siat-
karki Stali siły skupiają jednak na 
fazę play-off i Finał I Ligi ŁALS, 
który zaplanowano na 7 kwietnia. 
 wp

 13. kolejka: Stal Volley Głowno 
– Delia Cosmetics 1:3, ZSO nr 8 
łódź – XVLII LO łódź 3:0, TKKf 
Dzikusy II łódź – uKS wiśniowa 
Góra (przełożony).]

1. Stal Volley Głowno 13 47 37-5

2. Delia Cosmetics 13 43 34-8

3. TKKf Dzikusy II łódź 12 27 22-18

4. XLVII LO łódź 12 16 14-26

5. ZSO nr 8 łódź 13 11 9-31

6. uKS wiśniowa Góra 11 4 4-42

 Następna, 14. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 10 marca: wiśniowa 
Góra – Delia Cosmetics, XVLII LO 
łódź – Stal Volley Głowno, TKKf 
Dzikusy II łódź – ZSO nr 8 łódź.

Tenis stołowy | 15. kolejka II łLTSAiw

Niełatwa wygrana 
zawodników Koźla
 Woodstyl – LUKS Koźle 4:6

Punkty dla Koźla: Maciej Kilanow-
ski – 2 pkt., Tomasz wieteska – 2 
pkt., debel Kilanowski/wieteska – 1 
pkt. oraz Dominik Pietrasiak – 1 pkt.

Pojedynki w meczu Woodstyl 
– LUKS Koźle przedstawiały się 
następująco: 1.) Ciesiołkiewicz – 
Pietrasiak 3:0, 2.) Auguścik – Kila-
nowski 1:3, 3.) Ryczek – wieteska 
0:3, 4.) Auguścik/Ciesiołkiewicz 
– Kilanowski/wieteska 0:3, 5.) 
Auguścik – Pietrasiak 3:2, 6.) 
Ciesiołkiewicz – wieteska 3:2, 7.) 
Ryczek – Kilanowski 0:3, 8.) Au-
guścik – wieteska 0:3, 9.) Ryczek 
– Pietrasiak 2:3, 10.) Ciesiołkiewicz 
– Kilanowski 3:1.

W czwartek, 22 lutego zawod-
nicy z Koźla rozegrali 15. kolejkę 
rozgrywek II ligi. Ekipa pod wo-
dzą Macieja Markiewicza odnio-
sła kolejne zwycięstwo, pokonując 
po zaciętym spotkaniu w Łodzi 
zespół Woodstyl 6:4.

W ostatnich tygodniach teni-
siści stołowi z Koźla są zdecydo-
wanie jedną z najlepszych drużyn 
II-ligowych rozgrywek. LUKS 
notuje imponującą serię meczów 
bez porażki, która pozwoliła mu 
walczyć o mistrzostwo. 

W czwartkowym pojedynku  
w Łodzi goście byli faworytem, 
ale nie mieli łatwej przeprawy. 
Drużyna Koźla w składzie Domi-
nik Pietrasiak, Maciej Kilanowski 
i Tomasz Wieteska zdołała jed-
nak wygrać po zaciętym meczu 
6:4. Zawodnicy gości w równym 
stopniu przyczynili się do zwycię-
stwa nad Woodstyl. Jedynym pro-
blemem było przeciwstawienie się 

Waldemarowi Ciesiołkiewiczo-
wi, który był tego dnia niepoko-
nany. W pozostałych pojedynkach 
z Natalią Auguścik i Henrykiem 
Ryczkiem tenisiści stołowi Koźla 
radzili sobie bez większych pro-
blemów.

Po czwartkowym zwycięstwie 
nad Woodstyl podopieczni Ma-
cieja Markiewicza przesunęli 
się na 3. miejsce w tabeli. Ścisk  
w czołówce jest jednak bardzo 
duży i po odrobieniu zaległo-
ści aż siedem pierwszych zespo-
łów dzielić może różnica jedynie 
4-5 pkt. Aktualnym liderem jest 
GOK Lutomiersk, który o zaled-
wie punkt wyprzedza Jupsport II,  
a ten ma jeszcze mecz zaległy  
i właśnie z tym zespołem Koź-
le zagra u siebie już w najbliższej 
kolejce w piątek, 2 marca o godz. 
18:30.  wp

 15. kolejka: Jupsport II – Aristo 
Jeans (przełożony), Sobmar Ku-
drowice – Kamikaze 3:7, Toma – 
GOK Lutomiersk 1:9, uMed II łódź 
– TBS Piekarnia (przełożony), wo-
odstyl – LuKS Koźle 4:6, Zapał – 
Korad 9:1, Zarten – Vabank 3:7.

1. GOK Lutomiersk 15 39 114-36

2. Jupsport II 14 38 103-37

3. LUKS Koźle 15 38 97-53

4. Zapał 15 37 93-57

5. uMed II łódź 14 35 92-48

6. TBS Piekarnia 14 33 93-47

7. Aristo Jeans 14 33 88-52

8. Korad 15 27 69-81

9. woodstyl 15 26 69-81

10. Vabank 15 24 56-94

11. Zarten 15 22 55-95

12. Toma 15 21 41-109

13. Kamikaze 15 20 38-112

14. Sobmar Kudrowice 15 15 30-120

Głowieńskie siatkarki (czarno-czerwone stroje) tym razem zostały skutecznie zatrzymane przez rywalki.
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Sport

Z

KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Dobro zwyciężyło
dla chorego
Mateusza ze Swędowa. str. 36

Jaszczak i Gapys
najszybsi w Biegu
Powstańca w Dobrej. str. 37

PIąTEK, 2 MARCA:
 godz. 18:30, sala Szkoły Pod-
stawowej w Koźlu, 16. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo II 
Łódzkiej Ligi Tenisa Stołowe-
go Amatorów i Weteranów: 
LuKS Koźle – Jupsport II.

SOBOTA, 3 MARCA:
 godz. 10:00, Hala Sportowo-wi-
dowiskowa przy ul. Andersa 37  
w Głownie, 7. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo Wo-
jewódzkiej Ligi Koszykówki 
U-16 dziewcząt, gr. D: Alles 
Basket Głowno – AKS SMS 
łódź,
 godz. 10:30, Zespół Szkol-
no-Przedszkolny w Popowie 
Głowieńskim, Ogólnopolski 
Turniej Tańca Towarzyskiego  
o Puchar Wójta Gminy Głow-
no, wstęp wolny,
 godz. 12:45, Hala Sportowo-
-widowiskowa przy ul. Andersa 
37 w Głownie, 3. kolejka Wo-
jewódzkiej Ligi Koszykówki 
U-14 chłopców, gr. D: GTK 
Głowno – LuKS Trójka Sieradz,
 godz. 19.15 – Stadion Miejski 
im. 10 Pułku Piechoty w łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; Sparin-
gowy mecz piłki nożnej: KS 
Pelikan II łowicz – MKS Zjedno-
czeni Stryków (IV liga);
 godz. n/u, hala w Rozprzy,  
17. kolejka rozgrywek III Ligi 
Siatkówki Mężczyzn: LuMKS 
Kasztelan Rozprza – KS Stal 
Głowno.

NIEDZIELA, 4 MARCA:
 godz. 9.00 – hala sportowa 
OSiR nr 2 w łowiczu, ul. Topo-
lowa 2; 2. runda wojewódzkiej 
ligi koszykówki żaczek U-12: 
godz. 9.00: PTK I Suwary Pa-
bianice – uMKS Księżak-2006 
łowicz, godz. 11.00: KKS Pro-
-Basket Kutno – PTK I i godz. 
13.00: Księżak-2006 – Pro-Ba-
sket;
 godz. 10:00, sala Szkoły Pod-
stawowej w Dąbrówce Dużej 60, 
1. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki U-14 dziewcząt, 
gr. D: TK Basket Stryków – KKS 
Pro-Basket Kutno.

WTOREK, 6 MARCA:
 godz. 20:50, hala KS Społem 
przy ul. Północnej 36 w łodzi,  
3. kolejka rozgrywek XXXIX 
edycji I Ligi Centralnego Nur-
tu Basketu Amatorskiego,  
gr. B: BKS Lalalilo Bratoszewice 
– Zimna Zalewajka.

ŚRODA, 7 MARCA:
 godz. 18:00, 2. kolejka Wo-
jewódzkiej Ligi Koszykówki 
U-14 dziewcząt, gr. D: TK 
Basket Stryków – uKS Basket 
Aleksandrów łódzki.

Futsal | Puchar Ligi łoLif

Fantazja i Błękitni poza półfinałami
Rozgrywki Łowickiej 
Ligi Futsalu zakończyły 
się w poprzednim 
tygodniu. Organizatorzy 
ŁoLiF dali kibicom 
jednak jeszcze kilka 
weekendów piłkarskich 
emocji w ramach 
Pucharu Ligi.

Do rozgrywek przystąpiło aż 
36 drużyn z różnych poziomów 
łowickich rozgrywek halowej pił-
ki nożnej. W gronie walczących 
o Puchar drużyn były m.in. Fan-
tazja Głowno oraz Błękitni Dmo-
sin, którzy wystawili do gry także 
rezerwy. Wszystkie trzy zespoły 
naszego regionu wystartowały od 
fazy 1/16 Turnieju.

Zdecydowanie najgorsze lo-
sowanie mieli zawodnicy drugiej 
drużyny Dmosina, którzy musie-
li rywalizować z zespołem I KIA 
Open Ligi Kancelarią Bosz Cen-
trum Bełchów. Świeżo upieczeni 
mistrzowie Zina III ligi ŁoliF Błę-
kitni II nie dali rady przeciwstawić 
się mocnemu rywalowi i prze-
grali ostatecznie 1:6, a jedynego 
gola dla rezerw Dmosina zdobył  
w 14 min. Adam Pryk.

 Rudna 1/16: Błękitni II Dmosin 
– Kancelaria Bosz Centrum Beł-
chów 1:6 (0:2)

Bramkę dla Błękitnych II zdobył 
w 14 min. Adam Pryk.

Błękitni II: filipiński M., Kłos, Pa-
weł Mielczarek, filipiński R., Piotr 
Mielczarek, Adam Pryk.

Z kolei pierwszy zespół Dmo-
sina nie bez problemów odpra-
wił III-ligowca OSP Soccer Sta-
chlew, wygrywając dopiero po 
rzutach karnych 3:1. Wcześniej  
w regulaminowym czasie gry był 
remis 1:1, a bramkę na wagę remisu  
i doprowadzenia do serii karnych 
zdobył w 14 min. Maciej Walczak.

 Runda 1/16: OSP Soccer Sta-
chlew – Błękitni Dmosin 1:1 
(1:0) k. 1:3

Bramkę dla Błękitnych zdobył  
w 14 min. Maciej walczak.

Błękitni: Kacprzyk, Sibielak, Knera 
M., Ślązak D., walczak, Głowacki, 
żuchowski, wardziński.

Najłatwiejszą przeprawę mieli 
z kolei głownianie, którzy w star-
ciu z występującym w III lidze ze-
społem Strażaków ITV Media Ło-
wicz zwyciężyli 4:1, prowadząc 
już do przerwy aż 3:0. Po zmianie 
stron Fantazja spokojnie dowiozła 
zwycięstwo do końca i awansowa-
ła do dalszej fazy.

 Runda 1/16: Fantazja Głowno 
– Strażacy ITV Łowicz 4:1 (3:0)

Bramki dla Fantazji: eryk Igna-
towski (2 min.), Patryk Ignatowski 
(5 min.), łukasz Nagański (9 min.) 
oraz Antoni waśkiewicz (w 20 
min.).

W kolejnej rundzie więcej 
szczęścia w losowaniu znów 
mieli zawodnicy z Głowna, któ-
rzy trafili na GMG Elekrostystem 
Łowicz i pokonali III-ligowca aż 
16:0. Kapitalne zawody rozegrał 
Patryk Ignatowski, który zdo-
był dla Głowna aż 9 bramek. Po-
nadto na słowa uznania zasługuje 
także Antoni Waśkiewicz, zdo-
bywa 4 goli.

 Runda 1/8: Fantazja Głowno – 
Elektrosystem Łowicz 16:0 (7:0)
Bramki dla Fantazji: Patryk Igna-
towski 9 (2, 6, 8, 12, 13, 14, 17, 20 
i 20 min.), Antoni waśkiewicz 4 (1, 
2, 8 i 18 min.), Damian Mospinek 
(3 min.), łukasz Nagański (11 min.) 
oraz Aleksy waśkiewicz (19 min.).

Błękitni Dmosin z kolei trafi-
li na bardzo silny zespół I-ligow-
ców z Chińskiej Tor-Rem Subiekt 
Haczykowscy Łowicz. Dmosi-
nianie jedynie w pierwszej poło-
wie potrafili stawić czoła rywa-
lom, ale i tak nie wystarczyło to, 
by poważnie myśleć o awansie do 
1/4. Dopiero w końcówce Błękit-

nym udało się zanotować honoro-
we trafienie za sprawą Bartłomieja 
Sibielaka.

 Runda 1/8: Błękitni Dmosin 
– Chińska Tor-Rem Subiekt Ha-
czykowscy Łowicz 1:6 (0:2)

Bramkę dla Błękitnych zdobył  
w 18 min. Bartłomiej Sibielak.
Błękitni: Kacprzyk, Sibielak, Ślą-
zak D., Ślązak Sz., walczak, Gło-
wacki, żuchowski, wardziński.

Na ćwierćfinale swoje wystę-
py w Pucharze Ligi ŁoLiF zakoń-
czyli zawodnicy Fantazji Głowno.  
W walce o półfinał głownianie 
zmierzyli się z tegorocznym mi-
strzem I KIA Open ŁoLiF Dru-
żyną KIĄ Łowicką. W pierwszej 
połowie Fantazja grała świetnie  
i zasłużenie remisowała 1:1 po golu 
Eryka Ignatowskiego. Po przerwie 
mistrzowie znacznie podkręcili 
jednak tempo i odskoczyli Fanta-
zji, wygrywając ostatecznie 5:2.

 Runda 1/4: Fantazja Głowno 
– Drużyna KIA Łowicka 2:5 (1:1)

Bramki dla Fantazji: eryk Igna-
towski (10 min.) oraz łukasz Na-
gański (w 20 min.).

W półfinałach zabraknie za-
tem drużyn reprezentujących nasz 
region. Brawa należą się szcze-
gólnie Fantazji, która była blisko 
awansu do 1/2. W walce o finał 
w sobotę, 3 marca zagrają ze sobą 
Reklama Frog Blokersi Łowicz  
i Bo-Dach Grudze oraz w drugiej 
parze Drużyna KIA Łowicka Ło-
wicz i Kancelaria Bosz Centrum 
Bełchów.  wp

 Runda eliminacyjna: żuberki 
łowicz – yogi Team łowicz 1:1  
k. 1:2, Mikoba united Klewków 
– Kolejarz łowicz 2:1, Lamela ło-
wicz – Vagat Domaniewice 0:4, fC 
Ostrowiec – Vinci łowicz 3:5.

 1/16: yogi Team łowicz – fC 
łaguszew 0:3, Mikoba united 
Klewków – Novum Pędzące Ima-
dła łowicz 1:2, Vagat Domanie-
wice – Jurny Gladiator żychlin 
3:0, Vinci łowicz – Reklama frog 
Blokersi łowicz 2:3, fenix Boczki 

Chełmońskie – RC Design Victo-
ria Bielawy 0:0 k. 3:2, Bezeuda ło-
wicz – Bo-Dach Grudze 0:5 (wo), 
fC Jeziorko – Chińska Tor-Rem 
Subiekt Haczykowscy łowicz 2:3, 
OSP Soccer Stachlew – Błękitni 
Dmosin 1:1 k. 1:3. GMG elektro-
system łowicz – Dąbro łowicz 5:0 
(wo), fantazja Głowno – Strażacy 
ITV Media łowicz 4:1, SMS Dąb-
kowice – Victoria Zabostów 6:3, 
KS Stefan łowicz – Drużyna KIA 
łowicka łowicza 3:4, Renix eko-
-Plast łowicz – Gutenów łowicz 
2:0, Subiekt Nieborów – Alcatraz 
łowicz 1:3, Błękitni II Dmosin 
– Kancelaria Bosz Centrum Beł-
chów 1:6, PP Chruślin – Marbud 
Chąśno 1:1 k. 1:3.

 1/8: fC łaguszew – Novum 
Pędzące Imadła łowicz 0:0  
k. 2:0, Reklama frog Blokersi ło-
wicz – Vagat Domaniewice 6:2, 
fenix Boczki Chełmońskie – Bo-
-Dach Grudze 1:4, Błękitni Dmo-
sin – Chińska Tor-Rem Subiekt 
Haczykowscy łowicz 1:6, fanta-
zja Głowno – GMG elektrosystem 
łowcz 16:0, Renix eko-Plast ło-
wicz – Alcatraz łowicz 3:1, Mar-
bud Chąśno – Kancelaria Bosz 
Centrum Bełchów 0:0 k. 2:3, SMS 
Dąbkowice – Drużyna KIA łowic-
ka łowicz 0:4.

 ćwierćfinały: Reklama frog 
Blokersi łowicz – fC łaguszew 
7:2, Bo-Dach Grudze – Chińska 
Tor-Rem Subiekt Haczykowscy 
łowicz 5:5 k. 2:1, fantazja Głow-
no – Drużyna KIA łowicka łowicz 
2:5, Renix eko-Plast łowicz – Kan-
celaria Bosz Centrum Bełchów 
3:5.

 Następne półfinały oraz finał  
i uroczyste zakończenie sezonu 
ŁoLiF odbędą się w sobotę, 3 mar-
ca: Reklama frog Blokersi łowicz 
– Bo-Dach Grudze, Drużyna KIA 
łowicka łowicz – Kancelaria Bosz 
Centrum Bełchów.Rozgrywki ŁoLiF powoli dobiegają końca. Puchar Ligi to ostatni akcent tego sezonu.

W spotkaniach Pucharu ŁoLiF walka toczyła się o każdą piłkę. Najmniejszy błąd mógł kosztować odpadnięcie z Turnieju.
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